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Prezenty prezydenta Padało, pada, będzie padać

Wielki deszcz
Jacques Chirac serdecznie przyjęty przez krakowian

(INF. WŁ.) Pomimo niepo­
gody, podczas wczorajszej wi­
zyty w Krakowie prezydent 
Francji Jacąues Chirac cały 
czas promieniał zadowole­
niem. Krakowianie na wiele 
sposobów manifestowali swo­
ją sympatię dla francuskiego 
gościa, który opuścił miasto 
obdarowany licznymi prezen­
tami.

Trzeci i ostatni dzień swojej 
wizyty w Polsce Jacąues Chirac 
spędził w Krakowie i Oświęci­
miu. Towarzyszyła mu żona 
Bernadettę Chodron de Courcel 
(w jasnobeżowej garsonce 
i wysokich czarnych szpilkach) 
oraz córka Claude, która w Pa­
łacu Elizejskim na co dzień zaj­
muje się kontaktami z prasą.

Mimo ulewnego deszczu, na 
Rynku były tłumy krakowian, 
którzy witali francuskiego go­
ścia okrzykami: „Bonjour mon- 
sieur Chirac!” i „Vive la Fran­
ce!". Prezydent Chirac, który 
słynie ze swobodnego sposobu 
bycia, wyraźnie ucieszony 
z gorącego powitania, ściskał 
ręce wiwatujących ludzi.

„Chirac z Lajkonikiem”
- str. 3

Jelcyn 
w szpitalu

Prezydent Borys Jelcyn zo­
stał wczoraj wieczorem umiesz­
czony w klinice rządowej w Mo­
skwie. Rzecznik prezydenta, 
Siergiej Jastrzembowski pod­
kreślił, że nie było to spowodo­
wane nagłym pogorszeniem się 
stanu zdrowia prezydenta, lecz 
potrzebą przeprowadzenia ko­
lejnych badań przed operacją
serca. (PAP)

Losowo do USA
5003 Polaków wylosowało 

karty stałego pobytu USA w lo­
terii wizowej DV-97. Najwięcej 
wiz w grupie państw europej­
skich, bo aż 6764, wylosowali 
Albańczycy. Mniej wiz od Pola­
ków wylosowali natomiast Ru­
muni - 3759, Niemcy - 2330, 
Rosjanie - 3225 i Ukraińcy - 
3154. Wyniki te podał wczoraj 
rzecznik departamentu stanu 
Nicholas Burns.

Burns podał, iż karty stałego 
pobytu otrzyma 55 tys. osób. 
W tegorocznym losowaniu wzię­
ło udział 6,5 miliona wniosków.

(PAP)

Pakiet oszczędnościowy uchwalony

Niemcy uciekają do Polski
Korespondencja „Dziennika” z Bonn

Większością 341 wobec 324 głosów przeciw­
nych posłowie koalicji chadecko-liberainej 
uchwalili wczoraj w Bundestagu pakiet 
oszczędnościowy, przygotowany przez rząd 
kanclerza Helmuta Kohla. Pakiet przewiduje 
szereg ograniczeń w systemie ochrony pracow­
ników, a zarazem wiele cięć w świadczeniach 
socjalnych - a także podniesienie granicy wie­
ku emerytalnego z powrotem do 65 lat, zarów­
no dla mężczyzn, jak i dla kobiet.

Emerytury, do których prawo nabyte zostało 
za granicą, zmniejszone zostały do 60 proc, eme­

rytur niemieckich. Dotyczy to przede wszystkim 
przesiedleńców.

Mimo że większość ustaw oszczędnościowych 
wchodzi w życie/iopiero od 1 listopada, już w ubie­
głym roku zanotowano rosnącą falę emigracji z Nie­
miec. Z RFN przeniosło się na stałe za granicę ponad 
113 tysięcy osób. Najbardziej zaskakujące, w opubli­
kowanej właśnie statystyce, jest to, że rosnącym po­
wodzeniem niemieckich emigrantów cieszy się Pol­
ska, która na liście państw, do których przeniosło się 
najwięcej Niemców, znalazła się na trzecim miejscu 
- po USA i Francji. MACIEJ RYBIŃSKI

Fot. Anna Głód
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Unia na dystans
Komisja Europejska zdystansowała się 

wczoraj wobec czwartkowej wypowiedzi prezy­
denta Francji Jacąuesa Chiraca, że życzy sobie, 
by Polska przystąpiła do Unii Europejskiej do 
roku 2000.

Nico Wegter, rzecznik Hansa van den Broeka, 
unijnego komisarza odpowiedzialnego za rozsze­
rzenie UE, podkreślił, że oficjalnie „15” nie podję­
ła jak dotąd żadnej decyzji co do konkretnej daty

przyjęcia pierwszych nowych członków. Na pod­
stawie postanowień madryckiego szczytu w grud­
niu 1995 roku, potwierdzonych następnie 
w czerwcu br. we Florencji, można wyliczyć, że 
„realistycznie najbliższym możliwym terminem” 
rozszerzenia jest początek roku 2002 - dodał We­
gter w odpowiedzi na pytanie węgierskiego dzien­
nikarza.

(PAP)

Koniec komórkowego monopolu

GSM od poniedziałku
Od poniedziałku zaćznie 

w 5 miastach Polski (Warsza­
wie, Katowicach, Krakowie, 
Gdańsku i Poznaniu) działać 
sieć cyfrowej telefonii komór­
kowej operatora „Era GSM”. 
Jednocześnie uruchomionych 
zostanie na terenie kraju 150 
punktów sprzedaży, w tym 50 
w Warszawie.

„Era GSM” - handlowa na­
zwa konsorcjum Polska Telefo­
nia Cyfrowa jest jednym 
z dwóch operatorów GSM, któ­
rzy w lutym br. wygrali przetarg 

zorganizowany przez Minister­
stwo Łączności.

„Era GSM” przewiduje do 
końca 1997 r. pokrycie 75 proc, 
kraju siecią swoich stacji bazo­
wych. Obecnie jej abonenci bę­
dą mogli dzwonić z Niemiec 
(sieć GSM D-l) i z Hiszpanii 
(z sieci Telefonica Mobiles), 
a wkrótce z: Austrii, Wlk. Bryta­
nii, Czech, Holandii, Węgier, 
Belgii, Szwajcarii i Francji, z któ­
rymi to krajami negocjowane są 
tzw. umowy roamingowe.

Ile to kosztuje? - str. 2

2000 skoków płk. Bieńka
13 września, w piątek, trzynasty dowódca 

6 BDSz jako trzynasty otworzył spadochron
(INF. WŁ.) W strugach desz­

czu i przy nisko wiszących 
chmurach dowódca krakow­
skiej 6 Brygady Desanto­
wo-Szturmowej płk; Mieczy­
sław Bieniek wykonał wczoraj 
na poligonie na Pasterniku, 
wraz z grupą skoczków 6 
BDSz, swój dwutysięczny skok 
ze spadochronem.

Jest to wydarzenie bez prece­
densu - po raz pierwszy tej ran­
gi dowódca związku taktyczne­
go w służbie czynnej zapisał na 
swoje konto taką liczbę skoków 
- i, jak twierdzi, nadal nie za­
mierza ściągnąć spadochronu. 
Jak obliczono, w ciągu dwudzie­
stu lat płk Bieniek spędził w po­
wietrzu ponad sto godzin, z cze­
go blisko godzinę - z zamknię­
tym spadochronem.

Nie tylko pogoda mogła 
wczoraj zniechęcić skaczących - 
przesądni twierdzili, że trzyna­
sty dzień miesiąca, w dodatku 
piątek, nie jest najlepszym ter­
minem na obchodzenie jubile­
uszu. - Jestem trzynastym do­
wódcą tej Brygady i wierzę, że ta 
liczba przynosi mi szczęście - 
powiedział „Dziennikowi" Mie­
czysław Bieniek, który również 
zdecydował się skakać w grupie 
jako trzynasty.

Dokończenie na str. 2

(INF. WŁ.) Według prognoz synoptyków, ten weekend będzie 
wyjątkowo deszczowy. Spodziewane są obfite opady deszczu, 
zwłaszcza w górach. Może to doprowadzić do gwałtownego wzro­
stu poziomu wód w dorzeczu górnej Wisły, a więc do kolejnych 
powodzi. Deszcz będzie padał prawdopodobnie do czwartku.

Najbliższe dni, zdaniem synoptyków, będą pochmurne, chłodne 
i deszczowe. W Polsce południowej temperatura nie przekroczy 
w dzień 12 stopni Celsjusza i 8 - 10 stopni w nocy. W Tatrach padać 
będzie śnieg, a temperatura spadnie do 2 stopni poniżej zera.

W niedzielę w okolicach Krakowa i na Śląsku będą występowały 
przerwy w opadach. W górach jednak deszcz będzie padał bez 
przerwy.

Początek przyszłego tygodnia będzie podobny. Dopiero 
w czwartek synoptycy przewidują zanikające opady. Na jak długo 
deszcz przestanie padać, niestety, jeszcze nie wiadomo.

(AMS)

7 tys. lekarzy protestowało w Warszawie

Biały marsz milczenia
- Zbyt długo byliśmy cisi i po­

kornego serca. Chcemy w god­
nych warunkach, za godziwą 
płacę leczyć chorych - mówił 
wczoraj przed Urzędem Rady 
Ministrów Krzysztof Makuch 
z Warszawskiej Izby Lekar­
skiej. Wczoraj około 7 tys. leka­
rzy przeszło przez stolicę 
w milczącym marszu - prote­
ście przeciwko, jak napisano 
w petycji skierowanej do rządu 
i parlamentu, dramatycznemu 
załamaniu się systemu ochrony 
zdrowia w Polsce. Jego inicjato­
rem była Naczelna Rada Lekar­
ska. Poparły go wszystkie 
związki i organizacje działają­
ce w służbie zdrowia.

Protestujący domagali się 
zwiększenia już w przyszłym 
roku nakładów na ochronę 
zdrowia do 6 proc. PKB, zanie­
chania przerzucania kosztów le­
czenia na pacjentów, równego 
dostępu do świadczeń zdrowot­

Tuż po skoku - przed toastem Fot. Anna Kaczmarz

nych dla wszystkich, wypłace­
nia zaległych należności leka­
rzom oraz wprowadzenia syste­
mu ubezpieczeń zdrowotnych 
wg projektu „Solidarności”. Le­
karzy dowiozło do Warszawy 
około 135 autokarów i trzy po­
ciągi specjalne.

Na rozpoczynającym marsz 
wiecu Wojciech Maksymowicz 
apelował, by przeciwstawić się 
oszczerczym wypowiedziom 
padającym z ust najwyższych 
funkcjonariuszy państwowych, 
którzy twierdzą, że lekarzom 
nie należą się podwyżki, bo 
„zawsze sobie jakoś poradzą”. 
- A my jesteśmy przeciwko 
wszelkiej czarnej i szarej stre­
fie, przeciwko brudnym pienią­
dzom. Domagamy się za to 
uczciwej czystej zapłaty, tak 
wysokiej jak odpowiedzialność 
za życie człowieka - powiedział 
Maksymowicz.

(PAI)
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■ ZGINĘLI POLICJANCI. 
Dwaj policjanci z Wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Opolu, 
biorący udział w zabezpiecze­
niu trasy wyścigu Tour de Po- 
logne, ponieśli śmierć w wy­
padku, jaki wydarzył się 
wczoraj na drodze w okolicy 
miejscowości Prądy na trasie 
Opole - Nysa. Z nieznanych 
dotąd przyczyn jadący w prze­
ciwnym niż kolumna policyj­
na kierunku ciężarowy star 
nagle zjechał na lewy pas ru­
chu i zderzył się czołowo z po­
licyjnym radiowozem.

■ MILIARDOWE PODPA­
LENIE. Na 100 tys. zł oszaco­
wano straty spowodowane po­
żarem restauracji Kasztelanka 
w Borowie woj. gdańskie. Po­
dejrzewa się, że przyczyną po­
żaru, który wybuchł wczoraj 
wczesnym rankiem, było 
umyślne podpalenie. Pożar 
w restauracji zauważono ok. 4 
nad ranem. W jego gaszeniu 
uczestniczyło 6 zastępów stra­
żaków oraz okoliczni miesz­
kańcy. Podejrzenie umyślnego 
podpalenia potwierdzają ba­
niaki po benzynie znalezione 
w różnych miejscach wypalo­
nego wnętrza lokalu.

■ ŚMIERĆ POD KOŁAMI. 
W samo południe, na dworcu 
autobusowym w Mszanie Dol­
nej doszło do tragicznego wy­
padku. 69-letnia kobieta nie 
zachowała należytej ostrożno­
ści i weszła wprost pod nad­
jeżdżający na stanowisko au­
tobus PKS. W wyniku obrażeń 
poniosła śmierć. (WID)

• ZABIEGI
CHIRURGICZNE: 
przepukliny, wodniaki 
jądra, stulejki, (łuszcza­
ki, kaszaki, znamiona, 
niezstąpione jądra, usu­
wanie paznokci, wszy­
wanie Esperalu

• BADANIA PROFILAK­
TYCZNE I OKRESO­
WE DLA ZAKŁADÓW 
PRACY

„Życie” po „Życiu”
„Życie” - nowy ogólnopolski 

dziennik o tym właśnie tytule 
pojawi się we wrześniu na ryn­
ku prasowym. W najbliższy po­
niedziałek do ok. 30 tys. od­
biorców zostanie rozesłany nu­
mer sygnalny, a od 28 września 
„Życie" będzie wychodziło co­
dziennie (z wyjątkiem nie­
dziel).

Redaktorem naczelnym gaze­
ty jest Tomasz Wołek, b. szef 
„Życia Warszawy”. Trzon redak­
cji stanowią dziennikarze (ponad 
50 osób), którzy odeszli wraz 
z Wołkiem z „Życia Warszawy” 
po zmianie właściciela tytułu 
w maju br.

W Warszawie ukazuje się 
obecnie 11 dzienników tzw. cen­
tralnych. Takiej liczby codzien­
nych tytułów o ogólnokrajowych 
nakładach nie ma w żadnej z eu­
ropejskich stolic.

Wołek pytany, czy nie obawia 
się, że obiektywnie po prostu nie 
ma już miejsca na kolejną 12. ga­
zetę, stwierdził: - Polski rynek 
prasowy, chociaż tak gęsty, nie 
odpowiada jednak rzeczywiste­
mu zróżnicowaniu gustów i prefe­
rencji czytelniczych. Dlatego je­
stem pewien, że jest jeszcze wolne

2000 skoków płk. Bieńka Drożej niż myślisz

(Dokończenie ze str. 1)
Na Pasternik obserwować ju­

bileuszowy skok płk. Mieczysła­
wa Bieńka przybyli wczoraj 
m.in. szef Sztabu Generalnego, 
gen. broni Tadeusz Wilecki, do­
wódca KOW gen. dyw. Zenon 
Bryk i wielu innych szacownych 
gości. Obecna była także mał­
żonka pułkownika Grażyna Bie­
niek, która jako jedyna w rodzi­
nie jeszcze nie skakała (i nie za­
mierza, jak przyznała), jego 
trzej synowie (instruktorzy spa­
dochroniarstwa) oraz córka.

Oprawę artystyczną uroczy­
stości zapewnili Marcin Daniec, 
Jerzy Fedorowicz oraz Aleksy 
Awdiejew, który wyznał, że 
w zamian za występ płk Bieniek 
obiecał „przywiązać go do spa­
dochronu, który sam się otwiera 
- i zrzucić".

- Poczekajmy, aż warunki bę­
dą jeszcze trudniejsze, bo dla 
was to zbyt łatwe. Specjalnie za­
mówiliście taką pogodę, żeby po­
kazać swój kunszt - mówił gen. 
Wilecki, gdy grupa trzynastu 
skoczków, z płk. Bieńkiem na 
czele energicznie zakładała spa­
dochrony.

- Nie ma takiej pogody, przy 
której dziś nie wykonalibyśmy 
skoku - twierdzili już po wszyst­
kim spadochroniarze, choć 
przyznawali, że krople deszczu 

miejsce, które wypełni nasza ga­
zeta.

Zdaniem Wołka istnieje po­
kaźna, wciąż „nie zagospodaro­
wana” grupa czytelników, która 
mimo pozornego bogactwa ryn­
ku prasowego, nie ma „swojego” 
tytułu, z którym mogłaby się 
identyfikować - powiedział.

- Chcemy, aby „Życie” stano­
wiło pozytywną, podkreślam, po­
zytywną alternatywę dla „Gazety 
Wyborczej”, bo takiej alternaty­
wy obecnie brak.

- Na pewno nie będziemy pi­
smem jednej opcji politycznej, 
jednej partii. W sferze informacji 
stawiamy na rzetelność, a w sfe­
rze opinii na wyrazistość, ściśle 
przestrzegając rozdzielności obu 
tych dziedzin. I na pewno będzie­
my mieli własne zdanie - dodał.

„Życie" ma rozmiar tabloidu, 
objętość 24-32 strony, nakład 
wyniesie 150 tys. egzemplarzy. 
Wydanie weekendowe będą uzu­
pełniały dodatki tematyczne i ga­
zeta telewizyjna. Wydawcą jest 
Dom Wydawniczy „Wolne Sło­
wo” S.A. Gazeta będzie drukowa­
na jednocześnie w trzech miej­
scach: w Warszawie, Katowicach 
i Bydgoszczy. (PAP)

kłuły ich po twarzach niczym 
szpilki. Gdy wszyscy byli już 
bezpiecznie na ziemi, ujawnio­
no, że na wypadek, gdyby wa­
runki atmosferyczne całkowicie 
uniemożliwiły skoki, opracowa-

Fot. Anna Kaczmarz

........... ... ...........

ny był „wariant B” - zrzucenie 
kukły ze spadochronem.

Jubileuszowy skok wykonał 
jednak osobiście płk Bieniek, 
z wysokości ok. 1100 m, prze­
chodząc przez warstwę najniż­
szych chmur. Do spadochronu 
przywiązaną miał flagę z liczbą 
2000. Wylądował łagodnie, sty­

Po tragedii „Kraba”

Przerwano 
poszukiwania

(INF. WŁ.) Wczoraj z powo­
du sztormu włoscy ratownicy 
przerwali poszukiwania ostat­
niego z trzech płetwonurków 
z krakowskiego klubu „Krab”, 
którzy zginęli w głębinach 
Morza Tyrreńskiego. Poszuki­
wania Witolda Olszowskiego 
będą wznowione nie wcze­
śniej niż w poniedziałek, pod 
warunkiem, że morze uspokoi 
się i muł osiądzie na dnie.

Prokuratura zgodziła się 
wczoraj ostatecznie na wyjazd 
uczestników obozu do kraju. 
We Włoszech pozostanie tylko 
5 osób, w tym żona i córka Wi­
tolda Olszowskiego.

Rektor Akademii Górni­
czo-Hutniczej udzielił „Krabo­
wi” pomocy finansowej. Część 
tego wsparcia zostanie przezna­
czona na opłacenie biletów po­
wrotnych dla tych uczestników 
obozu, którym z powodu prze­
dłużającego się pobytu we Wło­
szech zabrakło pieniędzy.

(AM)

kając się z ziemią jedynie noga­
mi, niemniej niektórzy mieli 
wątpliwości, czy płk Bieniek bę­
dzie mógł po swoim dwuty­
sięcznym skoku usiąść. Wszy­
scy bowiem skoczkowie mający 
na swoim koncie większą liczbę 
skoków oraz generałowie Wilec­
ki i Bryk urządzili jubilatowi 
zwyczajowe „laszowanie” (oko­
licznościowe „gratulacje” skła­
dane dłonią na pośladkach jubi­
lata). Jako pierwszy zwyczaju 
tego dopełnił gen. Wilecki, ale 
stwierdził, że „bardzo lekko po­
traktował” pułkownika, co nad­
robił już gen. Bryk zacierając 
dłonie i wymierzając ojcowskie­
go klapsa, a także skoczkowie - 
waląc po koleżeńsku, bez opo­
rów. - Z całym szacunkiem, pa­
nie pułkowniku... - zwrócił się 
wcześniej do dowódcy starszy 
szeregowiec w czerwonym bere­
cie (członek klubu spadochro­
niarzy przy WKS „Wawel”), po 
czym wlepił mu klapsa równie 
solidnego, jak pozostali.

Prezentem dla jubilata od 
„Dziennika Polskiego” było spe­
cjalne wydanie naszej gazety, 
rozdawane pomiędzy uczestni­
ków imprezy, z wielkim zdję­
ciem płk. Bieńka szybującego 
w powietrzu i życzeniami szczę­
śliwego lądowania.

MIROSŁAWA KARETA

Wody przybywa
(INF. WŁ.) Po całodzien­

nych opadach deszczu, wczo­
raj wieczorem w górskich rze­
kach zaczęło przybywać wody. 
W hydrologicznej stacji po­
miarowej w Krościenku w cią­
gu kilku godzin stan Dunajca 
podniósł się o 5 cm. Po połu­
dniu nad Sądecczyzną i na 
Podhalu rozpoczęły się praw­
dziwe ulewy. Lokalne komite­
ty przeciwpowodziowe zdecy­
dowały o pełnieniu całodobo­
wych dyżurów. Nad brzegami 
rzek nocą czuwały patrole zło­
żone ze strażaków i mieszkań­
ców zagrożonych miejscowo­
ści. Gromadzono worki z pia­
skiem i sprzęt ratowniczy.

Szczególnie trudna sytuacja 
już wczoraj była w Rabie Niż­
nej, gdzie woda porobiła wyrwy 
w brzegach rzeki i zagroziła dro­
dze wojewódzkiej Rabka - No­
wy Sącz.

- Jeśli będzie dalej tak pa­
dać, to wieś Olszówka zostanie 
odcięta od świata. Może też 
podmyć tory nie opodal przy­
stanku kolejowego w Rabie Niż­
nej - powiedział nam Tadeusz 
Patalita, zastępca wójta Mszany

Za ile GSM?
Operator proponuje klien­

tom trzy możliwości usług: 
tzw. plan biały, błękitny i gra­
natowy. WI wersji (planie bia­
łym), abonament jest najtań­
szy (39,90 zł), drożej za to 
klient będzie płacił za minutę 
połączenia (1,69 zł). W wersji 
II (plan błękitny) miesięczny 
abonament jest droższy o 50 
zł, ale za to minuta połączenia 
w najdroższym czasie jest o 60 
gr tańsza niż w planie białym, 
a poza godzinami szczytu o 30 
gr. W wersji III (plan granato­
wy) abonament jest droższy 
o 90 zł, a minuta połączenia 
w szczycie tańsza też o 80 gr, 
a poza szczytem o 40 gr. Do te­
go należy doliczyć 7 proc, po­
datku VAT.

Za połączenie z zagranicą 
abonent sieci „Era GSM” zapłaci 

Dziennikarze Wojciech Czuchnowski i Witold Gadowski przepraszają 
Bogdana Axmanna za nieprawdziwe informacje dotyczące jego osoby za­
warte w artykułach zamieszczonych na łamach dziennika „Czas krakow­
ski" w dniach 19, 20, 21, 22 i 23 czerwca 1995 r., polegające na twier­
dzeniach, że Bogdan Axmann w roku 1966 i 67 był karany za drobne 
kradzieże, nadto, że znany jest szwedzkiej policji jako karany za próbę 
przemytu i handel niebezpiecznymi zwierzętami, oraz, że był „domniema­
nym wspólnikiem Biofermu” i wraz z innymi osobami wpadł na pomysł ca­
łego przedsięwzięcia i kierował „Biofermem” od początku.

K-3133

Dolnej. - Od kilku dni 20 gospo­
darstw w Olszówce ma odcięty 
dojazd najkrótszą drogą do 
Mszany. To samo spotkało pięć 
gospodarstw w przysiółku Rzep­
ki w Rabie Niżnej. Teraz, żeby 
dostać się do sklepów po zaku­
py, ludzie muszą korzystać 
z okrężnej drogi nadkładając 
blisko 20 km.

W Krakowie Miejski Komitet 
Przeciwpowodziowy postawił 
w stan gotowości wszystkie 
służby podległe Urzędowi Mia­
sta, które mogłyby być pomocne 
przy akcji ratowniczej. Groźny 
przyrost wód spodziewany jest 
zwłaszcza w Drwinie i Serafie 
(miejskich potokach), które wy­
stąpiły z brzegów tydzień temu. 
Tam też zostaną skierowane 
większe siły i worki z piaskiem, 
których przygotowaniem zajmo­
wano się do późnych godzin 
nocnych. Zarówno Miejski, jak 
i Wojewódzki Komitet Przeciw­
powodziowy nie spodziewają 
się, by poziom wód w Wiśle 
podniósł się tak wysoko, jak 
w ubiegłym tygodniu, choć de­
klarują przygotowanie na każdą 
ewentualność. (WID,ASZ,GEG)

stawkę, jaką pobiera operator 
stacjonarny (w Polsce TP SA, za 
granicą tamtejszy operator) 
plus 15 proc. Ceny aparatów 
oferowanych przez punkty 
sprzedaży operatora wahać się 
będą w granicach od 1218 do 
3171 zł.

Za przyłączenie do sieci 
klient zapłaci 650 zł. Bezpłatnie 
operator oferuje pocztę głoso­
wą, przeniesienie połączenia, 
zastrzeżenie numeru telefonu 
oraz opcję pozwalającą na iden­
tyfikację rozmówcy.

Obecny na konferencji 
przedstawiciel dotychczas dzia­
łającego operatora komórkowej 
sieci analogowej „Centertela” 
skomentował ceny i ofertę: „bez 
rewelacji, przewiduję szybszy 
rozwój naszej sieci”.

(PAP)

słonecznie śnieg

4-7/15 m/s

burza

zachmurzenie deszcz

mgła

przelotny 

deszcz

Kraków 
o

Rzeszów 
o

Nowy Sącz 
o

Tarnów 
o

Bielsko - Biała 
o

pochmurno

Tamnaratara (min J liaSBHS
Bielsko 7 10 Nowy Sącz 8 11
Częstochowa 7 10 Przemyśl 10 12
Kasprowy Wierch -2 -1 Rzeszów 10 12
Katowice 7 10 Tarnów 9 11
Kraków 8 10 Zakopane 6 9
Krosno 10 12 Warszawa 8 10

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa znajduje się pod 
wpływem niżu znad Ukrainy 
i Białorusi.

Prognoza pogody: W ciągu 
dnia zachmurzenie duże, opa­
dy deszczu okresami inten­
sywne. Wysoko w Tatrach opa­
dy śniegu. Temperatura mak­
symalna od 10 do 12, w Tatrach 
-1. W nocy większe przejaśnie­
nia mogą pojawić się na Gór­
nym Śląsku. W górach i na 
wschodzie regionu nadal po­
chmurno z opadami deszczu, 
w Tatrach śniegu. Temperatura 
minimalna od 7 do 10, wysoko 
w Tatrach -2. Wiatr umiarko­
wany i dość silny, porywisty, 
w porywach do 15-20 m/sek 
północno-zachodni i zachod­
ni.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: Niekorzystna, spowoduje 
znaczne obniżenie sprawności 
psychofizycznej.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: W ciągu dnia 
lokalnie większe przejaśnienia, 
przelotne opady deszczu, po 
południu i w nocy opady ciągłe, 
lokalnie intensywne. Tempera­

tura bez większych zmian, na­
dal wietrznie.

Uwaga kierowcy: Widzial­
ność okresowo ograniczona. 
Nawierzchnie dróg mokre i śli­
skie.

Ciśnienie atmosferyczne 
(wczoraj o godz. 15.00): 975 
hPa, tj. 732 mm Hg, tendencja: 
spadek, potem wzrost ciśnie­
nia.

Całkowita zawartość ozo­
nu: 350 Dobsonów. Średnia 
wieloletnia dla września wyno­
si 300 Dobsonów.

Pokrywa śnieżna: Kaspro­
wy Wierch 28.

Prognoza 5-dniowa
15-16.09 Pochmurno z prze­

jaśnieniami, głównie na zacho­
dzie. Okresami opady deszczu, 
lokalnie intensywne. W górach 
śnieg. Chłodno. Temp. min. od 
5 do 10 st. Temp. maks, od 10 
do 15 st. Wiatr umiarkowany 
i dość silny, w porywach do 
20-25 m/s, a na Wybrzeżu do 
30 m/s, z kierunków północ­
nych, stopniowo słabnący.

17-18.09 Zachmurzenie du­
że i umiarkowane. Okresami 
deszcz, od zachodu stopniowo

zanikający. Temp. min. od 3 do 
8 st., lokalnie przygruntowe 
przymrozki do -2 st. Temp, 
maks, od 11 do 15 st. Wiatr 
umiarkowany, północno-za­
chodni i północny.

19.09 Na ogół pogodnie. 
Tylko na Mazurach jeszcze 
opady deszczu. Temp. min. od 
3 do 7 st., możliwe przygrunto­
we przymrozki. Temp. maks, 
od 14 st. na wschodzie do 20 st. 
na zachodzie. Wiatr słaby 
i umiarkowany, zmienny.

Temperatura z 13 wrze­
śnia, godz. 14: Polska: Biały­
stok 10,9, Bielsko-Biała 9,7, Hel 
12,7, Kasprowy W. -0,1, Kato­
wice 11,7, Koszalin 12,7, Kra­
ków 12, Nowy Sącz 12,3, Olsz­
tyn 10,1, Opole 10,6, Poznań 
10,2, Rzeszów 11,8, Śnieżka 
-0,2, Świnoujście 12,5, Szcze­
cin 13,1, Tarnów 12,4, Warsza­
wa 12,2, Wrocław 12,2; Euro­
pa: Ankara 28, Amsterdam 
14,6, Ateny 28,8, Bruksela 13,4, 
Budapeszt 12,8, Bukareszt 18,5, 
Londyn 15,4, Moskwa 13,2, 
Oslo 6,2, Paryż 15,1, Praga 8,6, 
Rejkiawik 12,2, Rzym 21,8, So­
fia 20,4, Wiedeń 12,3.
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Chirac z Lajkonikiem
(INF. WŁ.) Prezydent Ja­

cąues Chirac rozpoczął wizytę 
w Krakowie od zwiedzania ba­
zyliki Mariackiej. Prałat bazy­
liki, ksiądz Bronisław Fidelus 
podziękował Chiracowi za 
dwa samochody, które w la­
tach 80., jeszcze jako mer Pa­
ryża, przekazał diecezji w ra­
mach pomocy charytatywnej. 
Samochody te służyły Krako­
wowi przez 10 lat.

Przedstawiciele Samorządnej 
Wspólnoty Kupców Sukiennic 
„Kram” wręczyli prezydentowi 
na pamiątkę wizyty w Sukienni­
cach figurkę ogromnego Lajkoni­
ka. Rzemieślnicy zastrzegli się, 
że jest to wyjątkowy prezent, 
gdyż takich Lajkoników nie ma 
na co dzień w sprzedaży.

Po wyjściu z Sukiennic, zacie­
kawiony prezydent Chirac skie­
rował się do barierek, przy któ­
rych stała młodzież i głośno śpie­
wała piosenkę. - Zaśpiewaliśmy 
„Testament mój" Słowackiego. To 
hymn naszej szkoły. Chyba się 
ucieszył - mówili potem ucznio­
wie LO im. Juliusza Słowackiego 
w Chorzowie, którzy od kilku 
dni przebywają w Krakowie na 
wycieczce.

W Cafe Malma przy Rynku Ja­
cąues Chirac spotkał się z polską 
młodzieżą - absolwentami fran­
cuskiego Liceum Europejskiego 
im. Charlesa de Gaulle'a z Dijon. 
Co roku Rada Regionalna Bur- 
gundii funduje 14 stypendiów dla 
uczniów krakowskich liceów, 
którzy osiągają najlepsze wyniki 
z języka francuskiego. - Byliśmy 
bardzo przejęci. Marcin Ciężarek 
krótko przywitał pana prezydenta

Bentkowski: koalicja w kryzysie

Premier optymistą
Włodzimierz Cimoszewicz interpretuje wniosek PSL

Chodzi o propagandę
Przedstawiciel kierownic­

twa PSL Aleksander Bentkow­
ski komentując wczoraj to, że 
poprzedniego wieczoru nie 
doszło, mimo nalegań kie­
rownictwa klubu PSL do spo­
tkania z premierem, powie­
dział, iż - według umowy ko­
alicyjnej - w sytuacji kryzy­
sowej, przewodniczący klubu 
ma prawo kontaktu z premie­
rem w każdym czasie. „Uwa­
żamy, że taka sytuacja jest 
w koalicji. Premier daje do 
zrozumienia że jest inaczej" - 
powiedział Bentkowski.

Dobra wola premiera
Regulamin Sejmu nie obliguje 

do udzielenia informacji
(INF. WŁ.) W środę klub 

poselski PSL złożył pisemny 
wniosek do Prezydium Sejmu, 
aby premier Włodzimierz Ci­
moszewicz osobiście złożył 
informację o realizacji wnio­
sków pokontrolnych NIK 
w ministerstwach: finansów, 
przekształceń własnościo­
wych, współpracy gospodar­
czej z zagranicą oraz zdrowia. 
Do wniosku PSL dołączyły się 
ugrupowania opozycyjne. Jak 
wiadomo, premier informacji 
przed Sejmem nie złożył, po­
nieważ udał się na Śląsk.

Do poinformowania Sejmu 
premier Cimoszewicz wyzna­
czył zainteresowanych mini­
strów. Posłowie nie chcieli zgo­
dzić się na zmianę, żądając wy­
stąpienia premiera. Nastąpiła 
40-minutowa przerwa w obra­
dach. Posłowie partii opozycyj­
nych twierdzili, że nieobecność 
premiera jest rodzajem naduży­
cia zaufania posłów, ucieczką 
przed sejmową debatą. Do ich 
głosów dołączyli się wniosko­
dawcy, czyli parlamentarzyści 
PSL. Klub SLD bronił premiera. 

w naszym imieniu, nawiązując 
do jego wystąpienia w parlamen­
cie. Wszystko trwało chwilę. Pre­
zydent o nic nas nie zapytał Zale­
dwie zdążyliśmy pstryknąć sobie 
z nim zdjęcie. W prezencie poda­
rowaliśmy mu srebrny spinacz do 
papieru z herbem Krakowa - opo­
wiada Katarzyna Sochacka, która 
wręczała prezydentowi kwiaty.

Od dyrektora restauracji „Le­
onard^” Jacques Chirac otrzymał 
album poświęcony polskiej sztu­
ce dekoracyjnej. Obdarowano go 
też mapą Polski z XVII wieku.

Prezydent zwiedził następnie 
Collegium Maius, skąd udał się 
na Wawel. Na dziedzińcu gościa 
przywitał prezydent Aleksander 
Kwaśniewski. Obaj politycy, 
oprowadzani przez prof. Jana 
Ostrowskiego, zwiedzili repre­
zentacyjne piętro zamku. Chirac 
z zainteresowaniem przypatry­
wał się arrasom. Później goście 
udali się do Katedry Królewskiej, 
którą oglądali w towarzystwie 
księdza prałata Janusza Bielań­
skiego. Czas przewidziany na od­
poczynek prezydent Chirac spę­
dził w wawelskich pokojach gen. 
de Gaulle'a.

- Francja może pomóc Polsce 
w przebudowie administracji - 
powiedział Chirac wznosząc to­
ast podczas oficjalnego śniada­
nia wydanego na jego cześć na 
Wawelu przez wojewodę kra­
kowskiego Jacka Majchrowskie- 
go. - Mój kraj wkroczył na długą 
i trudną drogę wiodącą ku decen­
tralizacji i harmonijnemu zago­
spodarowaniu swego terytorium. 
W chwili, kiedy Polska również 
przystępuje do reformy admini­

Poseł PSL dodał, że jest za 
wcześnie, aby wyciągać jakieś 
wnioski, ale, jego zdaniem, za­
chowanie premiera jest dla PSL 
wskazaniem, że „nie zamierza 
on zmienić swego postępowania 
i traktować partnera w koalicji 
tak jak powinien". „Twierdzenie, 
że premier nie będzie burzył dla 
spotkania z nami porządku dnia 
jest niezbyt grzeczne. Uważamy, 
że chodzi o sprawy bardzo ważne 
i wydaje się, że premier powinien 
z nami rozmawiać, a nie za­
ostrzać sytuację w koalicji" - po­
wiedział Bentkowski. (PAP)

W konsekwencji przeniesiono 
informację premiera na następ­
ne posiedzenie Sejmu, które 
odbędzie się za dwa tygodnie.

A jak sprawa wygląda od 
strony formalnej? Posłowie mo­
gą domagać się informacji od 
premiera, szefów poszczegól­
nych ministerstw, prezesa NIK 
i prezesa NBP. Wniosek 
o udzielenie informacji może 
złożyć - na ręce marszałka Sej­
mu - grupa kilkunastu posłów 
lub klub parlamentarny. Musi 
to zrobić na 12 godzin przed 
posiedzeniem Izby.

W regulaminie Sejmu nie 
ma jednakże punktu, który by 
obligował premiera, ministrów, 
prezesów NBP i NIK do udzie­
lenia informacji. - Od dobrej 
woli premiera zależy, czy udzie­
li informacji - usłyszeliśmy 
w Biurze Informacyjnym Sej­
mu. - Nie zdarzało się jednak 
do tej pory, aby ktoś, kogo się 
prosi o jej udzielenie, odmówił. 
Może natomiast, jak to było 
w przypadku premiera Cimo­
szewicza, poprosić kogoś inne­
go o zastępstwo. (K.W.) 

stracji terytorialnej, Francja goto­
wa jest podzielić się swym do­
świadczeniem i wiedzą.

Na śniadanie podano m.in. 
mus z węgorza, przepiórkę na sa­
łatce z winogronami, filet z gęsi 
z jabłkami zapiekanymi w mio­
dzie, trufle czekoladowe z sorbe- 
tów w sosie owocowym oraz 
szampana Moet Chandon.

Z Wawelu prezydent Chirac 
wraz z prezydentem Aleksan­
drem Kwaśniewskim udali się do 
byłego hitlerowskiego obozu za­
głady w Oświęcimiu-Brzezince. 
Jacąues Chirac złożył wieniec 
przy Ścianie Śmierci, obejrzał kil­
ka bloków, m.in. francuski (nr 
20) i wpisał się do księgi pamiąt­
kowej. Złożył też wieniec pod Po­
mnikiem Narodów w Brzezince.

Wieczorem z halickiego lotni­
ska francuska delegacja odleciała 
do Francji. (OLA)

*

Wczoraj rano Jacąues Chirac 
spotkał się z b. prezydentem Le­
chem Wałęsą. - Jestem zdumio­
ny, że jako prezydent, Chirac 
obiecuje to, co obiecywał jako 
opozycjonista, co się rzadko zda­
rza - mówił Wałęsa, komentując 
wystąpienie Chiraca w parlamen­
cie, w którym prezydent Francji 
przewidywał możliwość uczest­
nictwa Polski w UE od 2000 r. B. 
prezydent zaprzeczył jakoby 
miał powiedzieć, że podawane 
przez Chiraca terminy to „obie­
canki”. - Nigdy tak nie mówiłem, 
a wkładanie mi takich rzeczy do 
ust, jak robi to pan Kwaśniewski, 
jest niedopuszczalne - powiedział 
Wałęsa. (PAP)

Premier Włodzimierz Cimo­
szewicz stwierdził wczoraj, że 
we wniosku Polskiego Stronnic­
twa Ludowego o przedstawienie 
w Sejmie informacji o wyni­
kach kontroli Najwyższej Izby 
Kontroli w czterech minister­
stwach „tak naprawdę chodzi 
o debatę polityczną”.

- Jeden z przywódców opozy­
cji parlamentarnej powiedział mi 
to zupełnie otwarcie wczoraj: 
„tak, chodzi o debatę polityczną 
na temat rządu, a nie na temat 
kontroli NIK-owskiej" - ujawnił 
premier przed odlotem na spo­
tkanie premierów krajów CEFTA 
na Słowacji.

Oznajmił, że dokumenty z wy­
nikami kontroli NIK „powinny już 
dotrzeć” do ministra sprawiedli­
wości, prokuratora generalnego 
Leszka Kubickiego. Natomiast 
wyniki kontroli przeprowadzonej 
przez Urząd Rady Ministrów „są 
dokumentem dostępnym”. - Wi­
działbym tutaj wyłącznie problem 
natury technicznej: sekretarka

Sondaż CBOS

Reforma centrum?
60 proc. Polaków nie słyszało o reformie cen­

trum; wśród pozostałych przeważa opinia, że 
reforma jest potrzebna. Równocześnie jednak 
dominuje przekonanie, że sprawność państwa 
się nie poprawi, a wydatki na pracę rządu wzro­
sną - informuje CBOS o wynikach sierpniowego 
sondażu.

O reformie słyszało 40 proc, badanych, ale tylko 
co trzeci z nich wie, na czym ma ona polegać. Wie­
dza o reformie rośnie z wykształceniem (3/4 inteli­
gencji i kadry kierowniczej, 2/3 prywatnych przed­
siębiorców, 1/5 rolników). Za dobrze poinformowa­
nych częściej uważają się ludzie dobrze sytuowani, 
mieszkańcy miast.

Wśród respondentów, którzy słyszeli o reformie, 
zdecydowanie dominuje pogląd o potrzebie jej 
wprowadzenia (61 proc.: potrzebna, 21 - zbędna). 
Równocześnie jednak dominują w tej grupie ludzie 
sceptycznie nastawieni do skutków reformy, przeko­
nani, że skuteczność działania rządu nie zmieni się,

wzrosną natomiast wydatki na jego pracę. Opinia, że 
liczba urzędników w ministerstwach zmniejszy się, 
niewiele przeważa nad przeciwną (34 do 26 proc.).

Skutki reformy dla państwa badani postrzegają 
jeszcze mniej optymistycznie. Niespełna 1/3 tych, 
którzy słyszeli o reformie, jest zdania, że państwo 
będzie funkcjonowało lepiej i sprawniej, 1/3 uważa, 
że będzie tak jak dotychczas, a co piąty obawia się 
powiększenia bałaganu i chaosu. Przekonanie o po­
zytywnych skutkach dominuje w elektoracie SLD 
i wśród zwolenników obecnego rządu.

Za pożądany sposób wprowadzenia reformy ba­
dani uważają raczej wymianę niektórych ministrów 
(61 proc, tych, którzy słyszeli o reformie - przede 
wszystkim zwolennicy UP i SLD) niż dymisję całego 
rządu (31 proc). Za odwołaniem obecnego rządu 
i powołaniem nowego opowiada się tylko 1/3 elekto­
ratu PSL - partii, która lansuje tę koncepcję. Ma ona 
natomiast zwolenników w ugrupowaniach radykal­
nej opozycji: ROP i AW „S”. (PAP)

Fot. Anna Głód
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musi przesłać sekretarce ten doku­
ment - powiedział Cimoszewicz.

Wyjaśnił, że w czwartek nie 
mógł spotkać się z politykami 
PSL z powodu wizyty prezydenta 
Jacąuesa Chiraca. - Jeżeli otrzy­
muję na godzinę przed spotka­
niem z prezydentem Francji, na 
dwie godziny przed oficjalną ko­
lacją wydawaną na jego cześć, 
propozycję spotkania z przedsta­
wicielami ugrupowania koalicyj­
nego, to trudno jest na to pozy­
tywnie zareagować - stwierdził 
premier. Jak podkreślił Cimosze­
wicz, odpowiedział prezesowi 
PSL Waldemarowi Pawlakowi, że 
spotkanie jest możliwe „w każ­
dym dniu w przyszłym tygodniu, 
byleby nie wypadła to np. wtedy, 
gdy będę prowadził rozmowy 
z premierem Szwecji przyjeżdżają­
cym w przyszłym tygodniu”.

Premier określił spowodowa­
ne jego nieobecnością w czwar­
tek w parlamencie komentarze 
polityków PSL - marszałka Sej­
mu Józefa Zycha i Pawlaka - 

o „arogancji” rządu i zarzuty 
„lekceważenia” Sejmu przez 
rząd, jako „niezbyt przemyśla­
ne”. Według Cimoszewicza, „re­
gulamin Sejmu przewiduje, że 
występować w Sejmie mogą mini­
strowie. Trudno chyba uznać po­
stępowanie zgodne z regulami­
nem Sejmu za oznaczające lekce­
ważenie Sejmu".

Szef rządu przypomniał, że 
według prawa NIK kieruje wnio­
ski pokontrolne do szefa kontro­
lowanej jednostki. „Po kontroli 
w ministerstwie, to minister jest 
adresatem tych wniosków. Chyba 
że chodzi o debatę czysto politycz­
ną i propagandową i do tego po­
trzebny jest premier" - stwierdził 
Cimoszewicz.

Premier uważa, że reakcje 
PSL na „twarde i nieuchronne de­
cyzje”, które on podjąłby po raz 
drugi „także dzisiaj" są „bardzo 
skwapliwie podchwytywane 
przez opozycję”. Lecz - dodał szef 
rządu - „pewnie taka jest rola 
opozycji". (PAP)

24 godziny
■ BISKUPI W RZESZO­

WIE. Około 80 hierarchów pol­
skiego Kościoła katolickiego, 
z prymasem Polski, kardyna­
łem Józefem Glempem na cze­
le, bierze udział w rozpoczę­
tym w piątek w Rzeszowie 
dwudniowym 284. zebraniu 
plenarnym Episkopatu Polski. 
Tematem wiodącym obrad są 
problemy dotyczące synodu 
plenarnego i obrony życia dzie­
ci nie narodzonych.

■ RAPORT ZA DWA TY­
GODNIE. Za ok. dwa tygodnie 
będzie gotowe końcowe spra­
wozdanie sejmowej komisji 
nadzwyczajnej badającej le­
galność działań MSW w spra­
wie oskarżeń wobec Józefa 
Oleksego o rzekome szpiego­
stwo na rzecz Rosji. Termin 
zakończenia prac nad tym ra­
portem zmieniano już wielo­
krotnie. Pos. Włodzimierz 
Nieporęt z SLD ani nie zaprze­
czył, ani nie potwierdził nie­
oficjalnych doniesień „Gazety 
Wyborczej”, że są gotowe dwa 
robocze projekty sprawozda­
nia. Jeden, którego autorami 
są Lucyna Pietrzyk z PSL i Ta­
deusz Iwiński z SLD, ma za­
rzucać służbom specjalnym 
złamanie prawa w całej spra­
wie i proponować postawienie 
b. szefa MSW Andrzeja Mil­
czanowskiego przed Trybuna­
łem Stanu. Drugi, autorstwa 
Jerzego Ciemniewskiego 
z UW, ma nie stawiać takiego 
zarzutu.

■ KTO WINNY UPADKU 
STOCZNI? Sejm podjął wczoraj 
uchwałę zobowiązującą Naj­
wyższą Izbę Kontroli do ustale­
nia w terminie do 15 paździer­
nika br. wykazu osób odpowie­
dzialnych za doprowadzenie 
do upadłości Stoczni Gdań­
skiej. Sejm zwrócił się także do 
NIK o zbadanie prawidłowości 
wykonywania przez ministra 
przekształceń własnościowych 
nadzoru właścicielskiego nad 
tym przedsiębiorstwem.

■ WĘGLOWE PRZEKRĘ­
TY. O popełnienie 11 prze­
stępstw, w tym zagarnięcie wę­
gla i wyłudzenie kredytu ban­
kowego, oskarżył katowicki 
prokurator wojewódzki Krzysz­
tofa W. Śledztwo w tej sprawie 
wszczęto po szeregu publika­
cji, jakie ukazały się w lokalnej 
prasie. Krzysztofowi W. zarzu­
cono m.in. zagarnięcie węgla 
o wartości 291,7 tys. zł na szko­
dę kopalni „Piast” w Bieruniu, 
wyłudzenie 300 tys. zł z rybnic­
kiego oddziału Banku Przemy­
słowo-Handlowego w Krako­
wie i 900 tys. zł z jaworznickie­
go oddziału Banku Śląskiego. 
W toku śledztwa ustalono, że 
oskarżony w okresie od listopa­
da 1991 r. do lutego 1995 r. pro­
wadząc 3 firmy i przedstawia­
jąc w sposób nierzetelnny ich 
kondycję, wyłudził z banków 
i przedsiębiorstw państwowych 
kwotę ok. 1,6 min zł.

■ WPADKA FAŁSZERZY. 
Czteroosobową szajkę fałsze­
rzy dokumentów rozbili poli­
cjanci Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Lublinie. Trzy osoby 
aresztowano; zabezpieczono 
dowody świadczące o nielegal­
nej działalności na dużą skalę. 
Policjanci znaleźli sprzęt kom­
puterowy, drukarki, klisze poli­
graficzne i blachy offsetowe 
służące do produkcji fałszy­
wych dokumentów i pieczęci 
polskich oraz zagranicznych. 
Szajka podrabiała polskie i nie­
mieckie dowody rejestracyjne 
pojazdów; prawa jazdy pol­
skie, czeskie i holenderskie; 
wizy pobytowe cudzoziem­
ców, dokumenty urzędów cel­
nych polskich i ukraińskich, 
świadectwa maturalne, a także 
pieczęcie sądowe i notarialne.
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Polsko-ukraińska współpraca w zwalczaniu narkobiznesu

Policja z milicją Korvity ciąg dalszy
Szansa na zakończenie sporu

(INF. WŁ.) Jeszcze w tym 
roku we Lwowie odbędzie się 
robocze spotkanie specjali­
stów zajmujących się zwalcza­
niem nielegalnego obrotu nar­
kotykami i środkami psycho­
tropowymi, celem wypracowa­
nia wspólnego programu - to 
jedno z głównych postanowień 
podpisanego wczoraj w By­
strem w Bieszczadach protoko­
łu o współpracy między Ko­
mendą Główną Policji a Mini­
sterstwem Spraw Wewnętrz­
nych Ukrainy.

W dokumencie podpisanym 
przez nadinspektora Jerzego 
Stańczyka, komendanta głów­
nego policji oraz generała lejt- 
nanta Jurija Wandina, pierw­
szego zastępcę ministra spraw 
wewnętrznych Ukrainy, obie 
strony zaplanowały na paź­
dziernik br. dwa (w Kijowie 
i Warszawie) robocze spotkania 
specjalistów biur informatyki 
w celu wymiany oprogramowa­
nia policyjnych systemów infor­
matycznych i jego instalacji. 
Uruchomienie systemu infor­
matycznego nastąpi w 1997 r. 
Obie strony zobowiązały się, 
w celu usprawnienia informacji 
operacyjnych do utworzenia ka­
nału przekazywania informacji 
operacyjnych między MSW 
Ukrainy a KGP, za pośrednic­
twem WUSW w Lwowie i KWP 
w Przemyślu. Placówki łączni­
kowe we Lwowie i Przemyślu 
mają powstać wkrótce.

Na konferencji prasowej ko­
mendant Stańczyk podkreślił,

Totalne fałszerstwo
Produkował dokumenty, świadectwa, pieniądze, 

a nawet bilety autobusowe
(INF. WŁ.) Jak już informo­

waliśmy, trójmiejscy policjan­
ci zlikwidowali dwie ogromne 
drukarnie fałszywych doku­
mentów i pieniędzy. Sprzęt 
i dowody zarekwirowane 
w Sopocie i Gdańsku pozwala­
ją domniemywać, że Trójmia­
sto jest stolicą fałszerzy.

Policjanci wkraczali do dru­
karni dzień po dniu. Najpierw 
do mieszkania Romana I. w So­
pocie, potem do piwnicy domu 
przy al. Zwycięstwa w Gdań­
sku. Tam po godzinach praco­
wał poligraf, 45-letni Leszek K. 
Oprócz specjalistycznego sprzę­
tu policjanci znaleźli setki pod­
robionych dokumentów: dowo­
dy rejestracyjne samochodów,

Roszenia ekspresowe

PEUGEOT 405, wersja Mi16,1992, bezwy­
padkowy, sprzedam. Tel. 12-99-49, wieczo­
rem. 324164

PILNIE sprzedam 126FL, 1990. Tel. 
/012/21-46-82 w sobotę 10.00-16.00.

324052

POLONEZA, 1988, sprzedam. 13-35-26. 
323374

SEAT Cordoba 1,9D, 1995, 131.000 km, 

uszkodzony tył. 32.000 zl. /090/333-789.
324400

SEAT Toledo 1,6 (czerwony i czarny) 1993 
przebiegi 51 tys. i 61 tys. sprzedam. Tel. 
33-42-37 (7.00-15.00).

323902

SPRZEDAM Felicię, 1996, 54-26-89 od 
20.00. 323714 

że ustalono bardzo ważne zasa­
dy dalszej współpracy. - Milicja 
ukraińska odpowiedziała w spo­
sób absolutnie zgodny z naszy­
mi oczekiwaniami - dodał ko­
mendant główny policji. Strona 
polska akcentowała w rozmo­
wach pomoc milicji ukraińskiej 
w walce z przestępstwami kry­
minalnymi, rozbojami na dro­
gach i rabunkami. Natomiast 
przedstawiciele MSW Ukrainy 
podnosili problem przestępstw 
gospodarczych popełnianych 
przez Polaków (fikcyjne firmy, 
oszustwa finansowe, przerzuty 
pieniędzy) na Ukrainie.

- Nie mamy przed sobą nic do 
ukrycia - powiedział gen. Wan- 
din, oceniając podpisany proto­
kół jako podstawę współpracy 
na przyszłość. - Dotychczasowe 
problemy we współpracy wyni­
kały z różnic ustawodawczych 
obu państw. Znaleźliśmy wyj­
ście, które pozwoli nam funkcjo­
nować mimo tych różnic.

Policja polska we współpracy 
z ukraińską zlikwidowała wiele 
grup przestępczych. Nasi funk­
cjonariusze otrzymywali wiele 
informacji operacyjnych od mili­
cji ukraińskiej. Podczas spotka­
nia w Bystrem Ukraińcy przeka­
zali kolejne informacje o znacz­
nej ilości przestępców ukraiń­
skich, którzy akurat znajdują się 
w Polsce.

Do wspólnych, udanych 
działań służb obu krajów, dy­
rektor Biura Kryminalnego KGP 
insp. Krzysztof Jabłoński zali­
czył m.in. wykrycie zabójców 

prawa jazdy, dowody osobiste, 
świadectwa, a nawet dyplomy 
Uniwersytetu Gdańskiego (zna­
leziono 36 dyplomów ukończe­
nia studiów in blanco}, także 
dokumenty dla oficerów mary­
narki handlowej, żeglarzy i ry­
baków. W schowkach leżały ne­
gatywy pozwalające na emisję 
dolarów USA i polskich bankno­
tów o nominale jednego miliona 
starych złotych. Zdolny poligraf 
nie gardził nawet drobnicą - fał­
szował bilety autobusowe.

- Jest to jedna z najwięk­
szych tego typu spraw w Polsce 
- twierdzi komisarz Gabriela 
Sikora z biura prasowego KWP 
w Gdańsku. - Drukarnie w So­
pocie i Gdańsku były ze sobą

SPRZEDAM Renault 11, 1988, 120 min. 
47-16-94 po 17.00. 324102

T1P0 1,7 diesel, 1993, pierwszy właściciel, 
sprzedam. Tel. grzecz. 85-85-03 (17.00- 
20.00). 323289

TOYOTA Corolla Combi, 1995, sprzedam. 
Tel. 36-15-50,090-315-880. 323211

125P, 126p, sprzedam. 66-83-12. 324279

VW Passat Diesel 1600,1988, biały, 16.900 
zl. Sprzedam. Tel. 56-06-75. 324115

DO wynajęcia lokal, 80 m2, w centrum Zie­
lonek. 85-01-25. 324060

FIRMIE, 100 m2, parter, wynajmę. 811-961. 
324100

MAŁŻEŃSTWO poszukuje chętnych do 

wspólnego wynajęcia domu. Tel. grzecz. 
67-24-36. 324350 

rodziny w woj. chełmskim, zli­
kwidowanie ośrodka fałszerzy 
dolarów we Wrocławiu oraz uję­
cie „Ciola”.

We Lwowie i Przemyślu po­
wstaną specjalne grupy funkcjo­
nariuszy, które będą współpra­
cować w zakresie m.in. termino­
wego załatwiania polskich 
i ukraińskich próśb na terenie 
wszystkich obwodów Ukrainy 
oraz wszystkich naszych woje­
wództw.

We współpracy szczególnie 
wyeksponowana została sprawa 
narkobiznesu. - Polska ma kilka 
szlaków narkotycznych. Świad­
czą o tym zatrzymania naszych 
przemytników narkotyków przez 
Niemców i Szwedów oraz w in­
nych krajach. Jest to problem. 
Trzeba dobrej współpracy 
i mrówczej pracy, aby odkryć ta­
ki kanał - powiedział kom. 
Stańczyk.

- Milicja ukraińska ma osią­
gnięcia w walce z narkobizne- 
sem. Posiada operacyjne dane, 
które na pewno są ciekawe dla 
strony polskiej - stwierdził mini­
ster Wandin, podkreślając po­
trzebę spotkania się specjali­
stów i wymiany doświadczeń.

Potrzebna ona jest też 
w związku z plagą napadów 
tzw. reketierów na swoich ro­
daków. - W tym roku odnoto­
waliśmy 110 napadów na oby­
wateli Ukrainy. Głównie doko­
nali tego ludzie zza wschodniej 
granicy - mówił insp. Krzysztof 
Jabłoński.

(BH)

związane, działały na zlecenia 
różnych grup przestępczych. 
Wystarczy powiedzieć, że każdy 
ze znalezionych karnetów TIR, 
uprawniający od przyszłego ro­
ku do przekraczania siedmiu 
granic europejskich, daje prawo 
do przewozu ładunku o warto­
ści 50 tysięcy dolarów. Znale­
ziono aż 700 takich karnetów...

Wszystkie dokumenty były 
bardzo dobrze podrobione. Tyl­
ko zatrzymani fałszerze mogą 
stwierdzić, ilu fałszywych magi­
strów, rozmaitych absolwentów 
i żeglarzy jeździ kradzionymi 
autami, machając policji przed 
oczyma prawami jazdy i doku­
mentami rodem z Trójmiasta.

(ADUN)

POSZUKUJĘ 2-, 3-pokojowego mieszkania 

umeblowanego, do wynajęcia. 33-45-45. 
324055

SKLEP o pow. 37 m2, bardzo ładny, dobra 

lokalizacja, do wynajęcia. Tel. 36-56-71. 
324153

STUDENTKI poszukują współlokatorek. 
37-99-00.

323878

30 m2,2 pokoje sprzedam, 57-77-11.
324390

4 studentki wynajmą 2-pokojowe, okolice 

miasteczka AGH. 081/86-24-53. 324175

KUPIĘ mały dom w Krakowie, może być do re­

montu, peryferie wykluczone. Tel. 1243-30.
324087

KUPIĘ strych do adaptacji, w pobliżu cen­

trum. 081/86-24-53
324174

SPRZEDAM 2 działki budowlane, 14,12 
arów, 72-27-24. 324075

W wyniku zakończonych 
wczoraj w Poznaniu rozmów 
między wojewodą poznań­
skim Włodzimierzem Łęc­
kim, przedstawicielami miej­
scowych lekarzy, dyrektorem 
Instytutu Mikrochirurgii Oka 
w Krasnodarze prof. Vitalijem 
Jakowczukiem i prezesem 
Korvity S.A. Wojciechem Kor- 
nowskim pojawiła się szansa 
zakończenia trwającego dłuż­
szy czas sporu, wynikłego 
wokół sprawy zatrudniania 
rosyjskich okulistów w tej po­
znańskiej lecznicy bez for­
malnego zezwolenia MZiOS.

Wojciech Kornowski poin­
formował, że w trakcie roz­

Po ucieczce więźniów z dębickiego więzienia

Sąd się wyłączył
Sąd Wojewódzki w Tarnowie zdecydował 

wczoraj o wyłączeniu sędziów Sądu Rejono­
wego w Dębicy z przygotowywanego procesu 
przeciw b. kierownictwu i funkcjonariuszom 
Zakładu Karnego w Dębicy, z którego latem 
ub.r. zbiegło podkopem 5 więźniów. Sprawę 
rozpatrzy Sąd Rejonowy w Tarnowie.

Decyzję podjęto na wniosek dębickiego Sądu 
Rejonowego, którego sędziowie uznali, iż nie mo­
gą rozpatrywać oskarżenia ze względu na utrzy­
mywaną wcześniej znajomość z byłym kierownic­
twem więzienia. Wśród oskarżonych o niedopeł­
nienie obowiązków, co w konsekwencji umożliwi­

ło ucieczkę więźniom, znajduje się ówczesny na­
czelnik zakładu karnego Ryszard W., kierownik 
działu ochrony Adam K., jego zastępca Jan W. 
oraz 13 funkcjonariuszy niższego szczebla.

Akt oskarżenia, poprzedzony U-miesięcz- 
nym postępowaniem, przygotowała dębicka Pro­
kuratura Rejonowa. Do tamtejszego sądu trafił 
on w czerwcu br.

W listopadzie ub.r. Sąd w Dębicy skazał 4 ucie­
kinierów na kary po 1,5 roku więzienia. Piąty wię­
zień, po aresztowaniu w Niemczech, został w sierp­
niu br. osadzony w Zakładzie Karnym w Tarnowie, 
gdzie oczekuje na oddzielny proces. (PAP)

Trucizna 
zniknęła

(INF. WŁ.) W Zapałowie 
(woj. przemyskie) złodzieje 
okradli miejscową szkołę pod­
stawową. Ich łupem padła 
m.in. stalowa kaseta zawiera­
jąca słoiki z trucizną.

Włamanie odkryto w czwar­
tek. Z gabinetu dyrektora szkoły 
złodzieje ukradli pieniądze, kase­
ty wideo i wagę laboratoryjną. Po 
uporaniu się z zamkiem weszli do 
pracowni chemicznej i zabrali me­
talową kasetę z 33 słoikami wy­
pełnionymi substancjami toksycz­
nymi: tlenkiem rtęci, chlorkiem 
baru, azotanem ołowiu, chlor­
kiem ołowiu, katalizatorem wana­
dowym i fenolem. Środki te są sil­
nie trujące, ale nie są w stanie spo­
wodować masowej tragedii.

Policja w Jarosławiu prosi 
o wszelkie informacje dotyczą­
ce kradzieży pod nr telefonu 
212-811 lub 997. (MOT)

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów, 

u klienta, gwarancja. 32-26-66. 323927

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 

67-24-79.. 322077

WIĘŹBY- remonty. 82-47-93. 324317

SUCHE tynki, pełny zakres, tanio. 45-71-40, 
49-80-94. 323261

POŻYCZĘ 5.000,00 na rok. Oferuję 5% 

miesięcznie. Tel. 66-19-48. 324325

HERKULES-panowie. 67-33-87. 323837

JEDWABNE majteczki. 67-33-87. 323832

Ciąg dalszy ogłoszeń 
ekspresowych. - str. 29

mów w Poznaniu ustalono, że 
tutejszy Urząd Wojewódzki 
będzie szukał pomieszczeń 
dla leczenia osób niezamoż­
nych, natomiast prof. V. Ja- 
kowczuk i prezes lecznicy za­
proponowali wojewodzie „po­
danie sobie dłoni” oraz stwo­
rzenie centrum okulistyki na 
europejskim poziomie, ściśle 
związanego z Korvitą. W. Kor­
nowski dodał, że „w zamian 
za pomoc Urzędu Wojewódz­
kiego w zorganizowaniu takie­
go centrum, miałyby szansę le­
czyć się w tej placówce osoby 
biedne, nie posiadające środ­
ków finansowych na prywatne 
leczenie".

Z gór w świat
(INF. WŁ.) W 1988 r. przy Międzynarodowym Zrzeszeniu 

Związków Przewodników Górskich (UIAGM) powstała Europej­
ska Komisja Przewodnicka, która ujednoliciła kryteria niezbęd­
ne do uzyskania uprawnień przewodnika górskiego. Wczoraj 
nowo powstałe Stowarzyszenie Polskich Przewodników Wyso­
kogórskich podjęło na swym inauguracyjnym posiedzeniu decy­
zję o formalnym zgłoszeniu polskiej kandydatury do UIAGM.

- Międzynarodowy tytuł przewodnika górskiego ma dla nas nie­
bagatelne znaczenie - uprawnia do legalnej pracy w górach całego 
świata - mówi Piotr Konopka, prezes Stowarzyszenia. - Uważam, że 
mamy wystarczające kwalifikacje, aby sprostać międzynarodowym 
wymogom. Wstępne rozmowy o przystąpieniu do UIAGM prowadzi­
liśmy od dłuższego czasu. Dwa dni temu otrzymałem telefoniczne 
potwierdzenie, iż delegacja polska została zaproszona do Zermat 
w Szwajcarii na jesienną sesję Zgromadzenia Ogólnego UIAGM, aby 
złożyć wniosek o przyjęcie do tej organizacji. (LECH)

BARAN (21 III - 20 TV): Mimo zmiennych okoliczności, właśnie 
teraz, sporo możesz osiągnąć. Byle rozważnie i z wyczuciem. A kiedy
trzeba - ostro.

BYK (21IV - 21 V): Naucz się cieszyć z rzeczy drobnych, zbieraj 
maleńkie satysfakcje. Obrastaj nimi, gromadź, kolekcjonuj - to jest 
szczęście właśnie.

BLIŹNIĘTA (22 V -21 VI): Średnia forma nie oznacza kiepskiego 
nastroju. Zajmij się tylko najbliższymi, domem...

RAK (22 VI - 22 VII): Z emocjami, jak wiadomo, bywa różnie. 
Więc czas sobie zorganizuj miło. Spokojnie, sympatycznie i na luzie - 
będzie, było.

LEW (23 VII - 22 VIII): Mimo zmiennych kolei losu, radzisz sobie 
stosunkowo dobrze. Umiesz stawiać przeciwnościom czoła, walczyć 
godnie.

PANNA (23 VIII - 22 IX): Intuicja, inteligencja, eksplozja 
pomysłów - jeśli pracujesz nad jakimś projektem - wygrasz.

WAGA (23 IX - 22 X): Lepiej, przyjemniej, lżej - idziesz łykając 
hausty świeżego powietrza. Wracasz - do rzeczywistości - jak po 
przejściach.

SKORPION (23 X - 21 XI): ...lecz przecież i nastrój i los - zależą 
wyłącznie od Ciebie...

STRZELEC (22 XI - 21 XU): Coraz lepiej, i to w odległej perspek­
tywie. Idziesz o własnych siłach. Dopinasz skrzydła, płyniesz...

KOZIOROŻEC (22 XII - 201): Lepiej, czy gorzej - poradzisz sobie. 
Pokonasz wszystkie trudności. Nie masz zresztą wyboru. I bardzo, 
bardzo dobrze.

WODNIK (211 - 20 n): Spokój. Głęboki oddech daje uczucie ulgi. 
Wyzwala z emocji. Tonuje.

RYBY (21II - 20 III): Smutki trzeba rozproszyć, rozpędzić. Ze zna­
jomymi się spotkać, pogawędzić...

ASTROLOGUS
Kto urodził się 14 września... Inteligentny, błyskotliwy - radzi 

sobie!

W ub.r. Korvita S.A. została 
przez wojewodę wykreślona 
z rejestru zakładów opieki 
zdrowotnej w woj. poznań­
skim, a decyzję tę podtrzymał 
szef resortu zdrowia i Naczelny 
Sąd Administracyjny. Prywatna 
lecznica poznańska, w której 
nadal pracują rosyjscy okuliści, 
działa więc niezgodnie z pra­
wem. W miniony wtorek 
w MZiOS w Warszawie zostały 
złożone wszystkie wymagane 
dokumenty dla ponad 20 okuli­
stów z Krasnodaru, zatrudnio­
nych w Korvicie S.A., w celu 
uzyskania pozwoleń na ich 
pracę w Polsce.

(PAP)
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Irak wzywa do dialogu

Ameryka mobilizuje siły
Strofowanie 
Łukaszenki
Korespondencja „Dziennika” z Mińska

■ ZBIOROWY GRÓB KOŁO 
SREBRENICY. Zespół specjali­
stów badających zbrodnie wo­
jenne odkrył pod Srebrenicą 
grób zbiorowy w Branjevie koło 
miasta Pilicy. Dół o rozmiarach 
28 na 10 metrów, zawiera duże 
ilości szczątków ludzkich: ko­
ści i czaszek oraz resztek 
ubrań. Muzułmańska enklawa 
Srebrenicy została zajęta przez 
Serbów bośniackich w lipcu ze­
szłego roku. Zginęło tam ok. 7 
tys. osób.

■ RADA POLSKO-ŻYDOW­
SKA WZNAWIA DZIAŁAL­
NOŚĆ. Amerykańska Krajowa 
Rada Polsko-Żydowska zaape­
lowała do Polaków i Żydów 
„w Polsce i na całym świecie”, 
aby zaniechali polemik i unikali 
niesprawiedliwych stereotypów 
w ocenie drugiej społeczności, 
a zamiast tego podjęli poważne 
badania nad wspólną historią 
i w ten sposób pomogli „przy­
spieszyć uzdrowienie stosun­
ków polsko-żydowskich”.

■ KOHL PRZYŚLE JELCY­
NOWI 2 KARDIOLOGÓW. 
Kanclerz Niemiec Helmut Kohl 
zaproponował prezydentowi 
Borysowi Jelcynowi, by dwaj 
wybitni niemieccy kardiolodzy 
asystowali przy jego operacji 
serca. Rosyjski prezydent 
z wdzięcznością przyjął inicja­
tywę kanclerza i wyraził zgodę 
na włączenie niemieckich spe- 
qalistów do ekipy rosyjskich 
kardiologów.

■ TRZY TYGODNIE 
Z MARTWĄ MAMĄ. 4-letnia 
dziewczynka przez trzy tygo­
dnie przebywała w mieszkaniu 
ze zmarłą matką, zanim w koń­
cu zaniepokojeni dziwnym 
odorem, dochodzącym z po­
mieszczenia, sąsiedzi zaalar­
mowali milicję - poinformowa­
ły „Izwiestija”. Święta myślała, 
że mama śpi i powiedziała mili­
cjantom, że przez te dni „mama 
nieco zbrzydła”.

Korespondencja „Dziennika” z Nowego Jorku

USA wysłały do Zatoki Perskiej niewidoczne dla radarów samoloty 
Stealth, które prawdopodobnie będą uczestniczyły w nowej akcji mili­
tarnej przeciwko Irakowi.

Administracja Billa Clintona 
poinformowała wczoraj, że po 
ewakuowaniu 2 tys. współpra­
cujących z CIA Kurdów irackich 
nie będzie angażować się w ope­
rację ratowania rzeszy uchodź­
ców kurdyjskich, operację, któ­
ra, jak twierdzą urzędnicy Bia­
łego Domu, nie jest konieczna.

Tymczasem, jak poinformo­
wał Pentagon, na Bliski Wschód 
skierowano drugi lotniskowiec,

Spotkanie premierów

W Tatrach o polityce
W znanym ośrodku narciar­

skim Jasna, w słowackich Niż­
nych Tatrach, rozpoczęło się 
wczoraj dwudniowe spotkanie 
premierów państw Środkowoeu­
ropejskiego Porozumienia o Wol­
nym Handlu (CEFTA): Czech, 
Polski, Słowacji, Słowenii i Wę­
gier. W spotkaniu uczestniczą 
także aspirujący do członkostwa 
w CEFTA premierzy Bułgarii, Li­
twy i Rumunii oraz przedstawi­
ciele rządów Łotwy i Ukrainy.

Premierzy rozmawiają m.in. 
o realizacji postanowień CEFTA 
dotyczących liberalizacji handlu 
wyrobami przemysłowymi i rol­
no-spożywczymi, regułach usta­
lania pochodzenia towarów, uzna­

Fot. PAP/CAF

Enterprise, który znajduje się 
obecnie na Adriatyku. Enterprise 
stanie na Morzu Czerwonym. 
Z jego pokładu amerykańskie sa­
moloty bojowe będą mogły star­
tować do ewentualnych akcji 
wojskowych przeciwko Irakowi. 
Mieści on 75 samolotów. Lotni­
skowiec Carl Vinson, który znaj­
duje się w Zatoce Perskiej brał 
udział w ostatnim ostrzeliwaniu 
Iraku.

wania certyfikatów i badań jako­
ściowych oraz dalszej liberalizacji 
w dziedzinie świadczonych usług 
i wolnego przepływu kapitału. 
Z nieoficjalnych źródeł wiadomo, 
że premier Vladimir Mecziar za­
mierza - podczas dwustronnych 
spotkań - prosić o poparcie sło­
wackich starań o członkostwo 
w NATO i Unii Europejskiej.

Polska ma zamiar wystąpić 
z propozycją zorganizowania 
spotkania przedstawicieli ban­
ków centralnych państw CEFTA, 
podczas którego omówione mia­
łyby być propozycje współdziała­
nia tych instytucji - poinformo­
wał premier Włodzimierz Cimo­
szewicz. (PAP)

Wczoraj nadeszła wiadomość, 
że amerykańskie myśliwce nie- 
wykrywalne przez radary F-117 
A Stealth przybyły do Kuwejtu po 
20-godzinnym locie non stop. 
Nie podano dokładnej liczby sa­
molotów - mówi się o ośmiu.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
stara się jak najmniej nagłaśniać 
konflikt iracki i udział w nim Ame­
rykanów. Nie wspomina się o licz­
bie żołnierzy odkomenderowa­
nych do ewentualnej operacji 
zbrojnej ani o ilości skierowanego 
sprzętu wojennego. Wiadomo jed­
nak, że Ameryka mobilizuje siły. 
Departament Obrony opracował 
też podobno plan wyznaczający 
cele nalotu amerykańskich bom­
bowców B-52.

Wczoraj wieczorem Irak 
oświadczył, że począwszy od 
północy nie będzie więcej 
ostrzeliwać myśliwców sił so­
juszniczych, patrolujących prze­
strzeń powietrzną zakazaną dla 
lotów irackich, i wezwał USA do 
dialogu.

ELŻBIETA RINGER

Bossi ogłasza niepodległość Padanii

Włochom grozi rozpad?
Korespondencja „Dziennika” z Rzymu

Przywódca Ligi Północnej 
Umberto Bossi postanowił po­
dzielić Włochy. Aby to osią­
gnąć, wczoraj - w piątek, trzy­
nastego, o siedemnastej - roz­
począł triumfalny marsz 
wzdłuż rzeki Pad. Punktem 
kulminacyjnym trzydniowej 
manifestacji ma być wyzna­
czone na niedzielne popołu­
dnie odczytanie deklaracji nie­
podległości suwerennej i fede­
ralnej republiki Padanii.

Nie wiadomo dokładnie, ja­
kie miałyby być granice tego no­
wego państewka, Bossi zapew­

Wczoraj do Mińska przy­
był sekretarz Rady Bezpie­
czeństwa Federacji Rosyjskiej 
Aleksander Lebiedź, który - 
jak nieoficjalnie dowiedział 
się „Dziennik” - ma na celu 
„przyhamowanie dyktator­
skich zapędów prezydenta 
Białorusi Aleksandra Łuka­
szenki.”

Według oficjalnego planu 
wizyty, Lebiedź najpierw spo­
tkał się z sekretarzem Rady 
Bezpieczeństwa Białorusi Wi- 
kitorem Szejmanem, a następ­
nie w Brześciu, gdzie od 
czwartku trwa narada szefów 
służb specjalnych Wspólnoty 
Niepodległych Państw (WNP), 
późnym wieczorem w cztery 
oczy rozmawiał z prezydentem 
Łukaszenką.

Tematem rozmów było 
utworzenie wspólnego systemu 
obrony przeciwlotniczej oraz 
kwestia wycofania z Białorusi 
stacjonujących tam nadal 
osiemnastu rosyjskich rakiet 
jądrowych. Nieoficjalnie wia­
domo jednak, że Lebiedź poje­
chał na Białoruś też po to, aby 

nia jednak, że Padania, najogól­
niej rzecz biorąc, obejmująca te­
rytorium dzisiejszych północ­
nych Włoch, już wkrótce bijąc 
własną monetę, stanie się człon­
kiem Zjednoczonej Europy, a za 
rok będzie miała własną policję 
i sądownictwo, a nie tylko jak 
dotąd rząd tymczasowy.

Umberto Bossi ma za sobą 
jednak tylko zwolenników ugru­
powania, któremu przewodzi, 
Ligi Północnej, przeciwko nato­
miast - resztę Włochów. Prezy­
dent Scalfaro oświadczył, iż na­
woływanie do podziału Włoch 

osobiście sprawdzić, jak po­
ważny jest konflikt pomiędzy 
prezydentem Łukaszenką 
a parlamentem, który zbiera 
podpisy pod petycją do Trybu­
nału Konstytucyjnego, aby roz­
patrzył wniosek o usunięcie 
z urzędu Łukaszenki. Wczoraj 
Trybunał oskarżył prezydenta 
o założenie podsłuchów w sa­
lach posiedzeń Trybunału 
i prywatnych domach sędziów.

Przewodniczący białoru­
skiego parlamentu Siamion 
Szarecki zasugerował wczoraj 
„Dziennikowi”, (na forum 
„Władza i Swoboda Słowa” 
w Mińsku, na który zjechali 
działacze społeczno-polityczni 
z krajów WNP, Polski oraz 
z Europy Zachodniej), że Łuka- 
szenka nie podda się bez walki 
i nie jest wykluczone, że przy­
gotowuje plan wprowadzenia 
stanu wojennego na Białorusi. 
Na pytanie „Dziennika”, w ja­
kim celu na Białoruś przyjechał 
generał Lebiedź, Szarecki od­
powiedział: Nawet ne chcę tego 
zgadywać.

ANDRZEJ POLAŃSKI

jest sprzeczne z konstytucją, 
a wszystkie partie polityczne or­
ganizują w tych dniach na tere­
nie całego Półwyspu Apeniń­
skiego rozmaite kontrmanifesta- 
cje na rzecz narodowej jedności.

Minister spraw wewnętrz­
nych Włoch, Giorgio Napolita- 
no, który w państwie demokra­
tycznym nie może policyjnymi 
metodami udaremnić demon­
stracji secesjonistów, wzmocnił 
tylko posterunki wzdłuż Padu 
i czeka, co z tego wszystkiego 
dalej wyniknie.

ANNA T. KOWALEWSKA

Dziś w Bośni i Hercegowinie 
odbędą się najważniejsze i jed­
nocześnie najbardziej skompli­
kowane wybory tego stulecia na 
Bałkanach.

Zgodnie z układem pokojo­
wym z Dayton, Republika Bośni 
i Hercegowiny dzieli się na dwie 
części: Republikę Serbską (zie­
mie Serbów bośniackich) i fede­
rację chorwacko-muzułmańską 
(oficjalna nazwa: Federacja Bośni 
i Hercegowiny), którym przypa­
da odpowiednio 51 i 49 proc, te­
rytorium. Każda z tych jednostek 
ma mieć własny rząd, prócz tego 
ma istnieć rząd centralny. W so­
botnich wyborach zostaną wyło­
nione wybieralne organa władzy: 
zarówno wspólne, jak i odrębne 
dla każdej z jednostek. Wbrew 
wcześniejszym planom nie odbę­
dą się tego dnia wybory lokalne, 
odłożone przez OBWE ze wzglę­
du na manipulacje przy rejestro­
waniu wyborców.

Dziś w Republice Bośni i Her­
cegowiny odbędą się następujące 
wybory:

- do Prezydium Republiki Bo­
śni i Hercegowiny, w którego 
skład wejdzie trzech polityków: 
Serb, Chorwat i Muzułmanin. Ka­
dencja tego organu, spełniające­
go rolę kolegialnego szefa pań­
stwa, potrwa dwa lata. Wyborcy 
serbscy będą głosowali na kandy­
data serbskiego, a mieszkańcy fe­
deracji chorwacko-muzułmań- 
skiej - na dwóch pozostałych. 
Kandydat, który otrzyma naj­
większą liczbę głosów, zostanie 
przewodniczącym Prezydium.

- do parlamentu Bośni i Herce­
gowiny, składającego się z dwóch

Dziś wybory w Bośni i Hercegowinie

Cztery kartki, sześć głosowań
Izb: Reprezentantów (izba niż­
sza) i Ludowej (izba wyższa). 
Wyborcy wyłonią 42 członków 
Izby Reprezentantów, w której za­
siądzie 1/3 deputowanych wybra­
nych przez mieszkańców Repu­
bliki Serbskiej, a 2/3 - przez wy­
borców z federacji chorwacko- 
-muzułmańskiej. Izba Ludowa 
mianowana jest przez parlamenty 
obu członów Bośni i Hercegowi­
ny, tj. parlament Serbów bośniac­
kich i parlament federacji chor- 
wacko-muzułmańskiej. W skład 
Izby wejdzie po 5 przedstawicieli 
Serbów, Chorwatów i Muzułma­
nów. Parlament ma władzę usta­
wodawczą, decyduje o budżecie 
i ratyfikuje traktaty.

- na urząd prezydenta i wice­
prezydenta Republiki Serbskiej 
w Bośni. Ich kadencji jeszcze nie 
ustalono. Prezydent będzie miał 
główną władzę wykonawczą 
w Republice Serbskiej. (Wybo­
rów na prezydenta federacji chor- 
wacko-muzułmańskiej nie ma).

- do parlamentu federacji 
chorwacko-muzułmańskej. Izba 
Reprezentantów ma Uczyć 140 
posłów. Natomiast Izba Ludowa, 
w której ma być przestrzegany 
parytet przedstawicieU Chorwa­
tów i Muzułmanów, zostanie wy­
łoniona w wyborach kantonal- 
nych. Parlament federalny wybie-

Muzułmańscy bojownicy, trzymający transparent z nazwą fundamentali- 
stycznej organizacji Hamas, skandowali w czwartek w Sarajewie arab­
skie hasła podczas przedwyborczego wiecu SDA prezydenta Alii Izetbe- 
govicia. Na wiec przyszło około 70 tys. osób.

Fot. PAP/CAF

rze następnie prezydenta i wice­
prezydenta.

- do Zgromadzenia Narodo­
wego Republiki Serbskiej - w jego 
skład wchodzi 140 posłów wybra­
nych na podstawie proporcjonal­
nej przez ludność Republiki Serb­
skiej (Serbów bośniackich).

- do 10 zgromadzeń kantonal- 
nych w federacji. Zostaną one 

wyłonione przy poszanowaniu 
proporcjonalnego udziału Chor­
watów i Muzułmanów w danym 
kantonie.

Bośniaccy wyborcy wrzucać 
będą cztery różnobarwne kartki 
do głosowania, inne w Republi­
ce Serbskiej, a inne w federacji 
chorwacko-muzułmańskiej. 
W Republice Serbskiej głosujący 

wybiorą: - 1 członka Prezydium 
BiH, wyłonionego spośród 
ośmiu kandydatów, - 14 człon­
ków Izby Reprezentantów BiH, 
- prezydenta Republiki Serb­
skiej, - 140 posłów republikań­
skiego parlamentu. W federacji 
chorwacko-muzułmańskiej wy­
borcy wyłonią: - dwóch człon­
ków Prezydium BiH (Chorwata 
i Muzułmanina), wybranych 
spośród ośmiu kandydatów, - 
28 członków Izby Reprezentan­
tów BiH, -140 posłów federalnej 
Izby Reprezentantów, - człon­
ków swojego zgromadzenia 
kantonalnego.

Najważniejsi kandydaci do 
Prezydium BiH:

ALUAIZETBEGOVIĆ - 71 lat, 
Muzułmanin, obecny prezydent 
BiH i lider rządzącej, nacjonali­
stycznej Partii Akcji Demokra­
tycznej (SDA) bezpośrednio po­
wiązanej z muzułmańskimi fun­
damentalistami,

HARIS SILAJDŻIĆ - 50 lat, 
Muzułmanin, były bliski współ­
pracownik Izetbegovicia, mi­
nister spraw zagranicznych BiH, 
a od 1993 r. - premier, który 
w styczniu 1995 r. wystąpił z SDA 
zarzucając partii fundamenta­
lizm. Jako lider własnego ugru­
powania Partii na Rzecz Bośni 
i Hercegowiny opowiada się za 

zjednoczoną i wielonarodową 
Bośnią,

FIKRET ABDIĆ - 57 lat, Mu­
zułmanin, wygrał pierwsze wol­
ne wybory w BiH, ale swe miej­
sce odstąpił Izetbegoviciowi. 
W1993 r. zawarł układ pokojowy 
z Serbami i Chorwatami i tworząc 
koło Bihacia antywojenną enkla­
wę. Prześladowany przez rząd 
BiH za zdradę narodową.

KRESZIMIR ZUBAK - 49 lat, 
Chorwat, były sędzia, obecnie 
prezydent federacji chorwacko- 
muzułmańskiej, reprezentując in­
teresy skreślonego z listy wybor­
czej za zbrodnie wojenne Ratko 
Mladicia, ma właściwie zapew­
nione miejsce w Prezydium BiH 
jako reprezentant Chorwatów.

BILJANA PLAVSZIĆ - 66 lat, 
Serbka, urzędująca prezydent Re­
publiki Serbskiej, wierna zwolen­
niczka Karadżicia, który sam 
przekazał jej swoje uprawnienia 
w lipcu tego roku. Serbska „Żela­
zna Dama”, jeszcze bardziej na­
cjonalistyczna niż sam Karadżić.

MOMCZILO KRAJISZNIK - 
52 lata, Serb, przewodniczący 
parlamentu Republiki Serbskiej, 
był przewodniczącym parlamen­
tu Republiki Bośni i Hercegowiny 
w dawnej Jugosławii, ale zrezy­
gnował ze stanowiska po wybu­
chu wojny. Uważa się, że ma na­
wet większą władzę niż Karadżić 
ze względu na kontrolę nad poli­
cją, władzami lokalnymi i do­
mniemane powiązania z mafiami 
wojennymi.

ALEKSA BUHA - 56 lat, Serb, 
separatysta lojalny wobec Kara- 
dżicia.

OPR. (SAD)
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P
omysł był prosty: 
miałem kupować 
sny. Założyłem fik­
cyjną Agencję Bada­
nia Snów „Sennik” 
i sporządziłem specjalną „an­
kietę senną”, zawierającą kilka­

dziesiąt pytań. Na papierze fir­
mowym przygotowałem formu­
larz „wykaz kosztów i bada­
nych snów”, do którego mia­
łem wpisać dane osoby bada­
nej, charakter jej snów i kwotę, 
jaką jej zapłaciłem. Opracowa­
łem cennik. Sny podzieliłem na 
pięć kategorii - pospolite, po­
spolite, lecz barwnie opowie­
dziane, odtwarzające rzeczywi­
stość realną (będące niejako 
wspomnieniem), prorocze (za­
powiadające przyszłość), fan­
tastyczne o rozbudowanej fa­
bule i erotyczne. Najmniej go­
tów byłem płacić za sny pospo­
lite (złotówkę), najwięcej - za 
fantastyczne i erotyczne (pre­
mia za wyobraźnię bądź otwar­
tość) - 5 zł.

Zabezpieczyłem się też na 
wypadek pytań: „A po co komu 
moje sny?”. „Jeden z amerykań­
skich uniwersytetów (Ameryka­
nie mają różne dziwne pomy­
sły) prowadzi zakrojone na sze­
roką skalę badania nad pod­
świadomością. Komputer wybrał 
losowo kilkaset miejscowości - 
od Grenlandii po Madagaskar - 
a moim zadaniem jest przepro­
wadzenie badań w konkretnej 
miejscowości i przesłanie ankiet 
do Stanów" - zamierzałem prze­
konywać.

Przy wyborze badanej miej­
scowości sam wyręczyłem kom­
puter. Długo wodząc palcem po 
mapie trafiłem na S., wioskę 
przyklejoną do wału przeciwpo­
wodziowego nad Wisłą, z dala od 
głównych dróg. Myślałem, że 
w takim miejscu sny będą naj­
mniej skażone przez cywilizację 
multimedialną.

Pewnego brzydkiego, po­
chmurnego dnia w charakterze 
„sennego ankietera” spadłem 
na S.

***
Sklepowa potrzebowała do­

datkowych pytań. Stanowczo 
obstawała przy tym, że nie ma 
czasu na rozmowy o śnie w pra­
cy, ale po chwili dała się wcią­
gnąć w „zabawę” i z każdą mi­
nutą poważniała, stawała się co­
raz bardziej odpowiedzialnym 
obiektem badań.

- Ja tam w sny nie wierzę 
i nie przywiązuję do nich żadnej 
wagi. Życie to jedno, a sen to 

drugie. Gdyby się sprawdzały, to 
wszyscy skreślaliby dobre nume­
ry w totka i nie byłoby wygra­
nych ani radości.

Sklepowa śni ciągle. Każdej 
nocy. Miewa sny kolorowe 
i czarno-białe, przyjemne 
i straszne. Jej wyobraźnia albo 
podświadomość nie buduje hi­
storii; tworzy raczej obrazy 
bardzo luźno ze sobą związa­
ne, albo w ogóle bez związku. 
Miała kiedyś sen proroczy, że 
wypadł jej ząb, a zęby - jak

Bogdan Wasztyl

Senna wieś
wiadomo (skąd wiadomo - nie 
wie, ale twierdzi, że powszech­
nie wiadomo) - śnią się na 
śmierć. I po tym śnie, z wypa­
dającym zębem, rano umarła 
jej babcia.

Sklepowa ma też sen, który 
ją prześladuje - przychodzi czę­
sto i uporczywie w różnych kon­
figuracjach, lecz zawsze z tym 
samym motywem grobu. Przed 
laty sklepowej zmarło dziecko. 
Od tamtego czasu wciąż śni się 
jej grób lub wiele grobów, zaro­
śniętych, zaniedbanych, wśród 
których błądzi w poszukiwaniu 
tego jednego.

- To już 16 lat - mówi - 
a tamta śmierć tkwi we mnie, 
ciągle wraca.

Z tego powodu sklepowa 
uważa, że to raczej rzeczywi­
stość wpływa na sen, a nie od­
wrotnie.

13-letnia Kasia śni dużo, ko­
lorowo, całymi historiami 
i z reguły radośnie. Nieraz rwie 
się do łóżka z ciekawości, co 
też jej się przyśni. Zresztą w jej 
domu wszyscy śnią obficie, 
a potem przy stole dzielą się 
snami, opowiadają je sobie, 
próbują wyjaśniać.

Ostatniej nocy Kasi przyśniła 
się szkoła: pan od historii prze­
pytał niespodziewanie całą kla­
sę i wszystkim postawił jedynki, 
co rozwścieczyło wychowaw­
czynię Kasi do tego stopnia, że 
rzuciła się na pana od historii 
z pięściami. - Niestety - dodaje 
Kasia - m rzeczywistości nasza 
wychowawczyni nigdy nie stanie 
w naszej obronie.

Kasia ma jeden sen, który ją 
prześladuje i którego się boi: po 
wsi ganiają ludzie i rzucają 
w siebie nożami. W jednym 
z tych snów ugodzono ją nożem. 
Po nocy ze snem o „wiejskich 
nożownikach” Kasia długo nie 
kładzie się do łóżka, a przed za­
śnięciem prosi Boga, żeby jej się 
bandyci nie przyśnili.

***
Z początku opowiadałem 

długą historię, jak to się stało, że 
człowiek z tak dziwnym zada­

niem zjawił się w S. i dlaczego 
interesuje go akurat to, o czym 
śni sklepowa lub stary Kazi­
mierz. Ludziska słuchali cierpli­
wie, kiwali głowami ze zrozu­
mieniem, trochę się krygowali, 
ale bez specjalnych oporów za­
czynali penetrować swoje sny. 
Gdy tak grzebali w pamięci, wy­
łuskując co ciekawsze kawałki, 
mówiłem, że za szczególnie cie­
kawy sen jestem gotów zapłać. 
Ale oni jakby tego nie słyszeli - 
ani się nie dziwili, ani się tym 
nie ekscytowali. Nie wpływało 

to nawet na większą gorliwość 
w przeszukiwaniu zakamarków 
pamięci. Odnosiłem wrażenie, 
że kiedy już zaczęli rozmawiać 
o swoich snach, pieniądze nie 
miały żadnego znaczenia. Nikt - 
ani sklepowa, która narzekała 
na ciężkie życie i brak pieniędzy 
na zaspokojenie potrzeb dzieci, 
ani Kazimierz-emeryt, ani Wła­
dek, który był trochę wczoraj­
szy i dobrze by mu zrobiło piw­
ko, ani 13-letnia Kasia - nie upo­
mnieli się o pieniądze. Nie zapy­

tali nawet dyskretnie, czy ich 
sny są coś warte. Opowiadali dla 
dobra nauki.

***
25-letni Artur jest górnikiem 

i śni od niedawna. Od czasu, jak 
przestał pić. - Kiedyś dużo pi­
łem, to i życie miałem nierealne 
- tłumaczy. - Sen nie chciał przy­
chodzić. A jak przestałem pić, to 
śnię często, tylko nie pamiętam, 
co.

Artur uważa, że fajnie jest śnić 
i choćby dlatego warto było po­
rzucić gorzałę. - Czasem to się tak 

przyjemnie śni, że aż się do robo­
ty nie chce wstać. Zamyka się 
jeszcze oczy, żeby dośnić jakąś 
przyjemną historię.

Jeden sen wstrząsnął Artu­
rem i na tydzień odebrał mu 
spokój. W tym śnie znalazł się 
w zawale. Strop spadł na niego, 
kamienie miażdżyły kości, roz­
biły głowę, krew zalała mu 
twarz; czuł potworny ból. Ucho­
dziło z niego życie, a on leżał 
przygnieciony i nie mógł się na­
wet ruszyć. Było ciemno, nie 

nadchodziła pomoc... - Na 
szczęście - dodaje - obudziłem 
się, zanim umarłem.

Ostatnio Arturowi śnią się 
przyjemne rzeczy. Od niedawna 
ma dziewczynę i ona przycho­
dzi do niego we śnie. Co wtedy 
robią - Artur nie chce powie­
dzieć nawet za pieniądze. - Krót­
ko się znamy, to jeszcze mi się 
śni, ale za parę lat odwrócę się 
do niej tyłem i będę chciał, żeby 
przyśniła mi się inna.

Wiktorowi (78 lat) półtora ro­
ku temu zmarła żona i bardzo tę 

śmierć przeżył. - Jak ona przy 
mnie w łóżku spała, to nic mi się 
nie śniło, a jak odeszła, to ciągle 
śnię. Wiktor polubił sny i nie boi 
się ich. Chce śnić. Najczęściej 
śni mu się żona. Przychodzi do 
niego i jest „tak fajnie, jak przez 
50 lat ze sobą żyli”. Przytuli 
Wiktora, ucałuje, „zrobi mu tak 
dobrze, jak on sobie tylko po­
myśli”. Nawet budzić się czło­
wiekowi nie chce, choć Wiktor 
tak bardzo jak sny, lubi też ży­
cie. Pogodny człowiek.

Żona śniła mu się na przy­
kład tej nocy, bo dzień wcze­
śniej przegadał z nią dobrą go­
dzinę, siedząc przy jej grobie.

Ale Wiktorowi śnią się też in­
ne kobiety. Te sny Wiktor też bar­
dzo lubi. - Żonka nie jest o te bab­
ki zazdrosna, bo wie, że zawsze 
ją najbardziej kochałem, a i teraz 
najbardziej lubię, jak ona do 
mnie w nocy przychodzi - zapew­
nia.

Zmieniłem taktykę. Spada­
łem na upatrzony obiekt badań 
i proponowałem: - Chciałbym 
kupić Pana(i) najciekawszy sen.

- A po co komu mój sen?
- Do badań naukowych.
I potem szło już normalnie - 

szukali w pamięci, opowiadali, 
nie upominając się o pieniądze. 
Naciskałem. „Wczorajszego” 
Władka zapytałem nawet, na ile 
sam wyceniłby swoje prorocze 
sny. - Może się to na co zda ame­
rykańskim naukowcom - zasta­
nawiał się. - Dla nauki zrobię to 
za darmo.

Stary Wiktor nie był w ogóle 
zainteresowany pieniędzmi. 
- Bierzcie sobie te sny - zachęcał.

- Nawet ten, jak przychodzi 
do pana żona i spełnia wszystkie 
życzenia?

- Nawet ten. Bierzcie za dar­
mo, bo snami nie będę handlo­
wał.

- A jeśli miałoby się zdarzyć 
tak, że weźmiemy bądź kupimy 
od Pana ten sen z żoną i ona już 
nigdy do Pana nie przyjdzie?

- Bierzcie, bierzcie, a ja 
wiem, że ona i tak do mnie 
przyjdzie. A wy o tym nie będzie­
cie wiedzieć - zapewniał z figlar­
nym błyskiem w oku.

***
Dom na skraju wsi. Stara ko­

bieta nie pamięta swoich snów 
i nie chciałaby, żeby się spełnia­
ły. Dlaczego? Po śmierci męża 
najczęściej śni się jej śmierć 
i ona się po prostu tych snów 
boi.

Dokończenie na str. 8
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S
trzelanina na dworcu kolejowym w Terespo­
lu wywołała mnóstwo szumu w mediach, ale 
skupiono się na dwóch tylko sprawach: li­
czebności firm ochroniarskich w naszym kraju 

i współpracy z nimi niektórych policjantów, chcą­
cych sobie dorobić po służbie. A przecież był w tym 
jeszcze jeden problem: sprawa bezpieczeństwa pa­
sażerów korzystających z usług PKP. Przedstawi­
ciele tej firmy twierdzą, że nic im o żadnej ochro­
niarskiej działalności nie wiadomo, że z żadnymi 
agencjami detektywistycznymi nie miewają żad­
nych kontraktów, ani nawet kontaktów, że za bez­
pieczeństwo podróżnych odpowiadają sokiści 
i drużyny pociągowe. Może i odpowiadają, ale pa­
sażerowie nie czują się - jak widać - bezpieczni, 
skoro gotowi są płacić ochroniarzom. Ja bym zresz­
tą też zapłacił, bo nie liczyłbym na to, że konduk­
tor - nawet wspierany przez kierownika - stawi 
czoło różnym „rakietierom”. W tej sytuacji wydaje

mi się dziwne, że PKP - stale przecież narzekające j 
na brak dochodów - zupełnie nie interesują się tą | 
dziedziną, dając zarabiać - w swoich przecież po- | 
ciągach - obcym.

Może ktoś powiedzieć, że PKP nie bardzo wypa- I 
da sięgać po takie dodatkowe zyski, boć przecie po- | 
winny z natury rzeczy dbać o bezpieczeństwo pasa- 3 
żerów, bez żadnych dodatkowych opłat, no ale prze- | 
cięż precedens już jest. Jeżeli PKP mogły pewną ilość 
pociągów objąć rezerwacją miejsc i żądać, prócz bi- 
letu, także zapłaty za miejscówkę, to dlaczego nie i 
mogłyby pewnych pociągów objąć ochroną, sprze- 
dając obok biletu drugi papierek - przez analogię | 
nazwałbym go „ochronką"? Jeżeli jest za mało soki- | 
stów do tej roboty, to przecież można wziąć „na wy- > 
pomóżki" policjantów. Zawsze to lepiej, jeśli pań- l 
stwowy policjant dorabia sobie do pensji na pań- । 
stwowych kolejach, a nie w prywatnych agencjach. !

BRUNO I

B
yłyby to takie polskie „pociągi pod spe­
cjalnym nadzorem”. I mogło by to być na­
wet interesujące, zwłaszcza jeżeli polska 
kolej byłaby w stanie przenieść w nasze realia 

wszystkie elementy słynnego filmu Jirzego 
Mentzla.

Tym z państwa, którzy nie mają pamięci do 
tytułów, przypomnę jedną tylko scenę, która mu- 
siała zapaść w pamięć każdemu, kto film wi­
dział. Na małej stacji młody kolejarz (grał go 
Vaclav Neckarz, zresztą prywatnie znany piosen­
karz), młodej kolejarce stempluje ciało piecząt­
kami kolejowymi. Może nie jest to całe ciało, ale 
na pewno jego najbardziej do stemplowania 
przydatne części.

Oczywiście wiem, że organizacja takiego 
przedsięwzięcia może przekraczać możliwości 
PKP, zwłaszcza, że raz ostemplowana kolejarka 
musiałaby jakoś dojść do siebie, by móc dać się

po raz kolejny ostemplować. Zachodzi więc oba­
wa, że mogłoby kolejarek po prostu zabraknąć.

Kolejnym problemem trudnym do rozwiązania 
byłyby pasażerki. Trudno przecież wymagać żeby 
odnajdywały one przyjemność w stawianiu pieczą­
tek na kolejarkach. Nie wiem nawet, czy byłyby za­
interesowane stemplowaniem kolejarzy. Koleja­
rzom zatem musiałyby robić coś innego. Co?

A to już zupełnie inna historia i pole do popi­
su dla dzielnych analityków kolejarskich, którzy 
powinni zastanowić się, w jaki sposób powinno 
się zdobywać klientów (a właściwie klientki).

Jest tysiące sposobów, by umilić podróż, 
zwłaszcza, że bardzo często jest ona nadspodzie­
wanie długa. Tu być może ktoś zauważy, że dla 
pasażerów prawdziwą atrakcją byłoby po prostu 
punktualne kursowanie pociągów, ale - proszę 
państwa! - nie żądajmy rzeczy niemożliwych!

GRZEGORZ
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Ciąg dalszy ze str. 7 i
Nie chce nawet o nich rozma- | 

wiać ani nimi handlować, bo | 
może to ściągnąć na dom jakieś I 
nieszczęście. Pospiesznie znika j 
za drzwiami.

- A ja wierzę w sny - wtrąca | 
się jej syn, Władek, siedzący na ; 
ganku.

Władek wziął kilka dni urlopu 1 
w kopalni, żeby usunąć szkody, j 
jakie zrobiła Wisła. Rano przyszli | 
znajomi, z którymi miał szkody I 
usuwać, ale w nocy przyszły do i 
Władka świnie, więc zanim Wła- l 
dek wziął się do szkód, dobrał się | 
do butelki. - Świnie śnią się na pi- » 
de - wyjaśnia. - A mnie się dużo l 
świń przyśniło.

W tym śnie Władek widział, i 
jak oprosiła się maciora, ale nie | 
tak normalnie, lecz jakoś strasz- | 
nie. Młode, pokrwawione, wala- | 
ły się w gnoju. A Władek cho- !

I 

Senna 
wieś

s 
dził między tymi martwymi pro- l 
siaczkami i lamentował. Po ta- i 
kim śnie musiał się napić.

Władek ma bardzo bogate | 
„życie senne”. Śni często, kolo- | 
rowo, z fabułą. Sny zapamiętu- ‘ 
je, cieszy się nimi. Wierzy w nie. | 
A z rodziną się nimi nie dzieli. | 
Jego sny są jego własnością. On | 
się do czyichś snów nie wtrąca. |

Władek miewa sny-wspo-1 
mnienia. Na przykład ten z Cy-1
ganką w Cieszynie. Ale żeby 
opowiedzieć, musi ściszyć głos, 
zamknąć drzwi i okna, żeby nikt 
nie usłyszał. Więc kiedyś miał 
taką przygodę i ona mu się przy­
śniła. Był na długiej delegacji 
i po nocach „urzędował” z pew­
ną piękną Cyganką. Do czasu, 
aż wielki Cygan złapał go za fra­
ki, rzucił na ścianę i powiedział: 
- Najpierw ze mną, a potem 
z moją żoną. Od tamtego czasu 
Władek pytał o zgodę.

- 1 dokładnie to mi się przyśni­
ło - cieszy się.

Śnią mu się też inne kobiety, 
które zna.

Władek ma sny-marzenia. 
Żona nie pozwoliła mu skoczyć 
z mostu na linie. Były koman­
dos, który zaliczył 27 skoków, 
uległ, ale nie do końca. Przyśni­
ło mu się bowiem, jak z tego 
mostu skacze.

Władek ma też sny - zapo­
wiedzi przyszych zdarzeń. Jak 
ten ze świniami na picie. Albo 
ten, jak przyśniła mu się kopal­
nia i nie strzeżony magazyn czę­
ści. We śnie zabrał z tego maga­
zynu, co mu było potrzebne 
i nikt go nie złapał na kradzieży. 
W dzień uczynił to samo. Bez­
karnie. - Wszystko się zgadzało, 
było jak we śnie - mówi. 0 in­
nych proroczych wizjach jednak 
nie opowie, „bo go jeszcze na 
policję podadzą”. W każdym ra­
zie Władek wierzy, że jak się coś 
człowiekowi „ośni”, to trzeba 
tak zrobić, jak się „ośniło”.

O innych snach Władek nie 
opowiedział, bo przyszła jego 
żona i wygnała do roboty: - Wła­
dek, Władek, jaki ty głupi jesteś. 
Wywiadów udzielasz, a łopatę 
byś wziął i do pola!

W jednej chwili zgasł, skur­
czył się w sobie i poszedł do ro­
boty. W nocy sobie odbije...

***
W S. ludzie śnią obficie 

i chętnie dzielą się swoimi sna­
mi. W ciągu kilku godzin wysłu­
chałem kilkudziesięciu opowie­
ści. Kiedy już rozeszło się po 
okolicy, że ktoś chodzi po wsi 
i zbiera sny, zaczepiła mnie 
pewna kobiecina. - Do mnie pan 
nie zaszedł, a mnie tak jeden 
sen nurtuje od lat. Po śmierci 
męża przyśniło mi się wesele. Co 
to może znaczyć?

- Ja snów nie wyjaśniam - od­
parłem - ja je tylko zbieram.

Odeszła zawiedziona.
BOGDAN WASZTYL |

Barbara Rotter

Uśnijże mi, uśnij...
O

czy pieką, jakby 
pod powiekami by­
ła plaża, głowa wa­
ży parę ton, myśleć 
się nie da, każdy 
ruch przychodzi z trudnością. 
I to jedno pragnienie: spać, 

spać... -1 coś ty, człowieku robił 
w nocy? - pytają dociekliwi zna­
jomi. A odpowiedź brzmi: - Żle 
spałem.

Skutków niedostatku snu każ­
dy doświadczył na własnej skó­
rze po nocy zarwanej na pracy, 
nauce, podróży, zabawie czy in­
nych uciechach. Ale taki jednora­
zowy brak snu można łatwo nad­
robić - wystarczy się porządnie 
wyspać. Gorzej, gdy trudności ze 
spaniem, z zasypianiem, powta­
rzają się stale. A na takie dolegli­
wości uskarża się co piąty doro­
sły człowiek, nie są od nich wol­
ne także dzieci.

Bezsenność, w ścisłym tego 
słowa znaczeniu, u ludzi zdro­
wych nie istnieje. Potocznie ozna­
cza się tym mianem: trudności 
w zasypianiu, płytki i przerywany 
sen, zbyt wczesne budzenie się 
lub cały zespół tych zjawisk. 
Wzmożona senność, ogólne złe 
samopoczucie fizyczne i psy­
chiczne stwarzają wrażenie, że 
nie spaliśmy wcale. Tymczasem 
całkowita, stuprocentowa bezsen­
ność zdarzyć się może tylko oso­
bom cierpiącym na choroby orga­
niczne mózgu, uzależnionym od 
alkoholu lub narkotyków lub przy 
ostrych zatruciach.

Najpowszechniejsza jest tzw. 
bezsenność wczesna, polegająca 
na zbyt długim oczekiwaniu, kie­
dy nastąpi sen. Cierpią na nią lu­
dzie chorzy na nerwicę, depresję, 
ale także zupełnie zdrowi po nad­
użyciu kawy czy herbaty lub 
w stanach silnego napięcia emo­

O
d kilkunastu dni za­
stanawiam się, czy 
popełnić samobój­
stwo. Podjęłam decyzję - jutro to 

zrobię. Ale rano zobaczyłam 
w „Dzienniku” ogłoszenie, że 
pan czeka na telefony od tych, 
którzy nie mogą zasnąć, mają 
problemy, mogą opowiedzieć 
niezwykłą historię. Postanowi­
łam zadzwonić; relanium może 
jeszcze trochę poczekać. Opo­
wiem, dlaczego nie chcę żyć. 
W trakcie będę zadawała pytania, 
proszę mi przyrzec, że odpowie 
pan szczerze.

- Obiecuję.
Chwila ciszy w słuchawce. 

Z zewnątrz dochodzi zgiełk ulicy, 
mimo iż minęła północ. Przez 
uchylone okno słychać gardłowy 
głos pijanego młodzieńca.

- Nie chcę się przedstawiać... 
Przerwa. Kobieta zaczyna chli­
pać, głośno przełyka ślinę. Mówi 
łkając: - Może jednak skończymy 
tę rozmowę. Pan zostanie tam, ja 
połknę relanium. Tak, tak będzie 
lepiej.

- Nie, proszę opowiedzieć 
swoją historię. Posłucham.

- Ale to straszne, to straszne - 
krztusi się.

-Co?
- Moje życie, moje życie - la­

mentuje. - Mówię o tym, bo chcę, 
żeby ktoś wiedział dlaczego mu­
szę się zabić.

Chociaż jej nie widzę, czuję, 
że drży, zaciska jedną dłoń na 
słuchawce, a drugą w ciasną 
pięść.

- Proszę zacząć mówić.
- Wierzy pan w szatana? - in­

tonuje śpiewnie. - Ja się z niego 
śmiałam, drwiłam. Aż wszedł we 
mnie, opętał. Od jakiegoś roku 
mieszka we mnie. Nieustannie 
słyszę w głowie krzyki, jęki, tu­
pot nóg. Dyszy, sapie, szepcze. 
Twierdzi, że jest piękny, i ja je­

cjonalnego. Te same przyczyny 
mogą powodować budzenie się 
w nocy i trudności w ponownym 
zaśnięciu, spłycenie snu, nad­
wrażliwość na ruch, hałas, świa­
tło i inne bodźce zewnętrzne.— 
Trzeci rodzaj bezsenności, który 
u osób w podeszłym wieku nie 

■ ma jednak charakteru patologicz­
nego, to przedwczesne budzenie 
się nad ranem i niemożność po­
nownego zaśnięcia.

Dzieci cierpią na zaburzenia 
snu wcale nie rzadziej, niż dorośli. 
Opóźnione zasypianie (ponad pół 
godziny), nasilające się w wieku 
szkolnym, występuje u około 30 
proc, najmłodszego pokolenia, 
a około 50 proc, dzieci budzi się 
w ciągu nocy. Niemowlakom do 
pokonania bezsenności potrzebna 
jest zwykle kołysanka, monoton­
na „przemowa”, huśtanie. Star­
szym dzieciom takie doraźne za­
biegi już nie wystarczają - aby 
mieć spokojną noc, muszą prze­
żyć także spokojny dzień. To 
zresztą zasada dotycząca wszyst­
kich.

Jak długo powinniśmy spać? 
Niemowlę przesypia większość 
doby, przedszkolak 12 godzin, 
młody człowiek 7 - 9, a dorosły 
koło pięćdziesiątki 5-7. Oczywi­
ście nie są to sztywne normy, 
wiele zależy od indywidualnych 
cech człowieka. Przy stosowaniu 
odpowiedniego treningu, polega­
jącego na stopniowym skracaniu 
czasu snu, można ograniczyć 
ilość przesypianych godzin bez 
uszczerbku dla zdrowia i samo­
poczucia. Nigdy jednak, nawet 
przy najsilniejszej motywacji nie 
udaje się na dłuższy okres wyeli­
minować snu całkowicie.

Przeciętnie przesypiamy oko­
ło 30 proc, naszego życia. Sen nie 
jest potrzebny wyłącznie do zre­

stem piękna. Chciałby się ze mną 
ożenić, ale muszę się dla niego 
zabić. Co mam robić?

Rozmowa trwa ponad pół go­
dziny. Kobieta cytuje fragmenty 
z dzieł satanistycznych, Biblii, 
Bułhakowa. Wreszcie udaje mi 
się wyciągnąć z niej przysięgę, że 
położy się spać, a wcześniej wy­
rzuci truciznę. Obiecuje również,

Włodzimierz Knap

Nocny raport
że zadzwoni, ilekroć „napadnie ją 
szatan” i będzie namawiał do sa­
mobójstwa.

Do dzisiaj nie zatelefonowała.

Telefon drugi, trzeci...
- Nie mogę zasnąć, od kilku lat 

cierpię na bezsenność. Żadne 
proszki nie pomagają. Co robić? 
Myślałem, że się od „Dziennika” 
dowiem. Nie wiem pan? Szkoda...

- Idzie mi osiemdziesiąty rok, 
a od bez mała trzydziestu mam 
potargane noce. Zazdroszczę 
tym, którzy dobrze śpią.

- Od lat już nie śpię. Leczyłem 
się z bezsenności, ale nic nie po­
mogło. Przestałem. Widocznie, 
takie bezsenne noce są mi pisa­
ne...

Smutek
Nie mogłem narzekać, w cza­

sie moich sierpniowych dyżurów 
noce były ciepłe. Telefony dzwo­
niły raz po raz.

Te smutne głównie od staru­
szek. Narzekały na młodzież. 
Skarżyły się na hałaśliwych sąsia­
dów.

generowania organizmu, lecz 
bierze udział w ważnych proce­
sach - uczeniu się, zapamiętywa­
niu itp. I zapewne dlatego brak 
snu ma tak ogromny wpływ nie 
tylko na nasze samopoczucie fi­
zyczne, lecz i psychiczne.

Przekonali się o tym m.in. 
uczestnicy „maratonu czuwania”, 
zorganizowanego niegdyś w No­
wym Jorku, którzy zdecydowali 
się nie spać przez 200 godzin. Je­
den z młodych ludzi, znajdujący 
się przez cały czas pod obserwa­
cją lekarzy, po dwóch nie przespa­
nych dobach odczuwał halucyna­
cje wzrokowe widząc np. pajęczy­
ny na swych butach, po 100 godzi­
nach nie był w stanie rozwiązać 
prostego zadania arytmetycznego, 
później halucynacje były tak suge­
stywne, że widział np. płomienie 
buchające z szuflady, po 170 go­
dzinach nie wiedział już, kim jest, 
a po 200 rzeczywistość i halucyna­
cje zlały się ze sobą: „doświad­
czalny królik” sądził, że padł ofia­
rą sadystycznej zmowy lekarzy... 
Dolegliwości spowodowa­

ne niedostatkiem snu są 
tak dotkliwe, że wiele 

osób za spokojnie przespaną 
noc skłonnych jest oddać 
wszystko, a już na pewno zary­
zykować uzależnienie się od le­
ków nasennych. Do niedawna 
podstawowymi środkami tego 
typu były barbiturany, ale ze 
względu na wywoływanie 
znacznych zaburzeń w fazach 
snu, a także na łatwość uzależ­
nienia się, są one stopniowo za­
stępowane przez inne specyfiki. 
W każdym jednak przypadku 
długotrwałe zażywanie leków 
nasennych może doprowadzić 
do uzależnienia. Wszystkie 
środki farmakologiczne wywo­
łują też skutki uboczne, m.in.

Pewna pani opisała swoje ży­
cie podczas drugiej wojny świato­
wej, kiedy była kilkunastoletnią 
dziewczynką. Tamten okres spę­
dziła na Syberii. Opiekował się 
nią brat. Krótko po wojnie uległ 
wypadkowi, który unieruchomił 
go w wózku inwalidzkim. Od 
tamtej pory role się odwróciły; 
przez ponad czterdzieści lat 

dzielna kobieta opiekowała się 
chorym. Gdy kilka lat temu 
zmarł, została sama. Telefonuje 
po nocach do rozgłośni radio­
wych. Czuje się samotna, potrze­
buje - jak przyznała - choćby 
chwili rozmowy z drugim czło­
wiekiem.

Bezsilność
- Moja córka w listopadzie 

kończy 20 lat. W zeszłym roku 
pojechała na wczasy nad morze. 
Tam poznała mężczyznę, który 
ma własne dzieci starsze od niej. 
On ma 52 lata, o 5 więcej niż ja, 
rozwodnik. Nie wiem, co robić? 
Kocham moją córkę, ale zapowie­
działam jej, że jeżeli nie wróci do 
domu, to ją znienawidzę, prze- 
klnę i nie będę chciała więcej wi­
dzieć. Proszę mi pomóc. Dam ad­
res do nich. Proszę tam iść i po­
rozmawiać z nim, z nią. Może 
zmądrzeją?

Gniew
- Dobry wieczór. Nie przed­

stawię się. Dlaczego? Zrozumie 
mnie pan, gdy wytłumaczę po­

znaczne upośledzenie sprawno­
ści psychomotorycznej. Są więc 
absolutnie przeciwwskazane dla 
kierowców, operatorów dźwi­
gów, osób pracujących na du­
żych wysokościach itp. Trudno 
też aplikować je dzieciom.

„Zażywanie środków nasen­
nych, które działają przede wszyst­
kim na ośrodkowy układ nerwowy 
i wywołują stan ogólnego zahamo­
wania aktywności nerwowej, wy­
wołuje senność, euforię, oszoło­
mienie, brak koordynacji rucho­
wej, utratę pamięci i upośledzenie 
oceny, a wreszcie może doprowa­
dzić do zwolnienia czynności od­
dychania, utraty świadomości, 
śpiączki i śmiera. W wypadku sta­
łego ich stosowania rozwija się to­
lerancja, jak również uzależnienie 
fizjologiczne. Środki te cechuje 
również wysoka zdolność wywoły­
wania uzależnienia psychicznego. 
Środki nasenne hamują aktyw­
ność nerwową. Z tego powodu wy­
woływane przez nie zmiany w spo­
sobie przeżywania rzeczywistości 
polegają raczej na zobojętnieniu 
niż na wzmożonej świadomości” - 
ostrzega Philiph Zimbardo 
w książce „Psychologia i życie”.

Perspektywa spokojnej nocy, 
uzyskanej dzięki połknięciu ma­
łej tabletki, jest więc wprawdzie 
bardzo kusząca, ale trzeba sobie 
uświadamiać, że to zło konieczne 
- sposób, z którego korzysta się 
tylko w ostateczności.

Jak więc walczyć z bezsenno­
ścią, nie narażając się na tego ro­
dzaju skutki uboczne? Domo­
wych sposobów na pokonanie 
bezsenności jest wiele, poczyna­
jąc od liczenia baranów, a skoń­
czywszy na piciu ciepłego mleka. 
Autorzy „Medycyny naturalnej” 
zalecają kilka prostych zasad, 
o których jednak często zapomi­

wód telefonu. Mogę tylko tyle 
powiedzieć, że jestem starą ko­
bietą, pamiętającą przedwojen­
ne czasy. Nie mogę znieść tego, 
że Żydzi nas tak strasznie obra­
żają. Plują na nas, gardzą nami, 
poniżają, wyśmiewają w oczach 
świata. A rząd jeszcze ich prze­
prasza. Za co? - pytam. Mój Bo­
że, żeby to młodzi ludzie wie­

dzieli, jak to Żydzi przed woj­
ną...

- Dobry wieczór. Mam 42 lata, 
na imię mi Edward. Chciałbym 
porozmawiać o zagrożeniu, jakie 
dla Polski stanowią Niemcy. Ze­
wsząd słyszę, jaki to liberalny, 
kulturalny i demokratyczny na­
ród. Ale poczekajmy trochę, to 
oni jeszcze pokażą swój „anielski 
charakter”. Wyrokuję, że za 5 lat, 
a za 10 to góra, nowy Hitler po­
prowadzi ich do podboju świata. 
Powołam się na Kanta, który mó­
wił, że niemieckie pragnienie po­
rządku - a widzą oni resztę świa­
ta jako chaos - sprawia, że podda­
ją się chętnie i biernie autoryte­
tom, przywódcom. Nie muszę 
chyba mówić, że oni nas wyku­
pują. Na Śląsku już całe gminy są 
ich własnością... Niemożliwe, 
aby redaktor o tym nie wiedział. 
Mam na to dowody...

Na wesoło?
Różne to były rozmowy. Zda­

rzały się wesołe, przyjemne, jak 
na przykład taka: - Cholernie faj­
na sprawa móc sobie pogadać 

namy. Pierwsza z nich to niesypia- 
nie w ciągu dnia i takie ułożenie 
zajęć, by położyć się do łóżka 
o dość wczesnej porze. Ważne, by 
przed snem unikać wszelkich 
przykrych i silnych bodźców - 
oglądania mocnych filmów, czyta­
nia ekscytujących książek, podej­
mowania rozmów na drażliwe te­
maty czy rozgryzania problemów, 
z którymi nie mogliśmy się upo­
rać w ciągu dnia. Dotyczy to oczy­
wiście także, a może nawet szcze­
gólnie, dzieci.

P
óźnym wieczorem należy 
się też wystrzegać ciężkiej 
pracy fizycznej czy ćwi­
czeń gimnastycznych, wskazany 

jest natomiast niezbyt męczący 
spacer. Wiele zależy również od 
naszego odżywiania się - późna, 
ciężko strawna kolacja, kawa, 
mocna herbata - nie ułatwią za­
śnięcia. Pamiętać trzeba i o przy­
słowiu: „jak sobie pościelesz, tak 
się wyśpisz”. Wygodne łóżko, od­
powiednia poduszka, przewie­
trzony pokój, sprzyjają temu, by- 
śmy nie czekali zbyt długo na na­
dejście Morfeusza. A jeśli nadal 
nie chce nas wziąć w swoje obję­
cia?

Nie czekajcie na niego w łóż­
ku. Najlepiej znaleźć sobie jakieś 
zajęcia, dopóki oczy same nie za- 
czną się kleić. Sen przywołać mo­
że np. ciepła, lecz nie gorąca ką­
piel, połączona z masażem, ćwi­
czenia relaksacyjne czy wypicie 
ziołowej herbaty. Dobre efekty da- 
je też stosowanie tzw. „paradok­
salnej intencji”, polegającej na 
zgodzie na niespanie. Jeśli pogo­
dzimy się z tym, że w najbliższym 
czasie nie zaśniemy, uwolnimy się 
od napięcia, spowodowanego 
oczekiwaniem na sen. A wtedy 
może nadejdzie szybciej.

Dobranoc...

z kimś w nocy - wykrzyczał do 
słuchawki młody człowiek. 
- Jeszcze lepiej byłoby, gdyby dla 
każdego, kto zadzwoni, czekała 
na portierni nagroda.

- Dzisiaj wyjątkowo nie po­
trafię zasnąć. Mogę opowiedzieć 
kawały, które dzisiaj usłysza­
łem? „Idą dwa pączki. Jeden 
mówi do drugiego: - Poszedłem 
dzisiaj zapisać się na uniwersy­
tet. - I co - przerywa drugi - za­
pisali cię? - Coś ty zwariował, 
pączka?”. Albo inny dowcip. 
„Mąż do żony: - Nie mogę tego 
pojąć? Ja zarabiam 1000 zł, ty - 
800, w dodatku ze sprzedaży 
pustych butelek mamy 300 zł, 
a do pierwszego nam nie star­
cza?”.

Ubawił mnie (niestety!) tele­
fon od mężczyzny, który się 
zwierzał ze swojego problemu, 
wyłuszczając go dosadnie: - Zła­
pałem syfa od prostytutki, żona 
ode mnie, od żony kochanek, 
o którym wiem i którego toleru­
ję. Ale to inna historia - nie dla 
prasy. Oni nie wiedzą, że go ma­
ją-

- Nie widzę problemu, niech 
pan zwali winę na kochanka...

- Dobre, ale niemożliwe do 
zrealizowania.

_?

- Kochanek może się kochać 
tylko z moją żoną.

- Niemożliwe.
- Niemożliwe to może być 

w literaturze czy filmie, ale nie 
w życiu - zareplikował. Następne 
.dziesięć minut upłynęło na przy­
jemnej pogawędce.

Rozmowa ostatnia
- Kochałam żonatego mężczy­

znę. Przez wiele lat obiecywał 
mi, że się rozwiedzie. Czekałam 
cierpliwie. Wczoraj dowiedzia­
łam się, że jego żona jest w ciąży. 
Nie chcę już dłużej żyć.
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W szelkach i półkoszulku na 
twarde poduchy ..
Zwalił się stróż pijany. Chra­
pie spod kurierka, 
Którym twarz sobie przykrył, 
bo w pokoju muchy. .
Fotografia Smosarskiej w ra­
mie od lusterka, 
Scyzoryk poczerniały na sto­
le, serdelek.
Brzytwa i parę pustych od 
piwa butelek.

Antoni Słonimski 
- Popiół I wiatr

P
oduchy... Wielkie, po- 
duchowate, pomiędzy 
guzikami (guziki z nici 
namotanych na okrą­
głą blaszkę, bo kościa­
ne spinki, to raczej nie te sfery) 
krwawi ciemna czerwień wsypo­

wego płótna, skontrastowana 
z bielą poszewki. Poduchy na 
wiejską modłę spiętrzone w pira­
midę. Albo inaczej poduszki fal- 
baniaste, na kanwie wyszywane 
lub aksamitne, rzucone niedbale, 
a na poduszkach lalki; bezmyślne 
twarzyczki, piana koronek wokół 
lalczynych nóg. A to wszystko - 
poduchy, lalki, kapa pstra - na ło­
żu, szerokim, podwójnym, mał­
żeńskim. Po obu stronach łoża - 
jak dwóch szyldwachów zasty­
głych w uroczystym bezruchu - 
stały nakastliki. Na górze, za szyb­
ką zieloną lub miodową, wzorzy­
stą, medykamenty, a na dole - 
miejsce na nocne naczynie.

Nad łożem kilim obowiązko­
wy albo pluszowa tandeta z pseu- 
doorientalnymi motywami, albo 
coś szlachetniejszego - huculsz- 
czyzna. Chrystus szczerze kiczo­
waty, jarmarczny, ze słodyczą 
w spojrzeniu rozchylający szatę, 
aby pokazać gorejące serce. Pod 
Chrystusem wieczna lampka - 
maleńki ogienek pełgający w rubi­
nowym krzyżyku.

I jeszcze jakiś dywan - kolejna 
pstrokacizna! - na bursztynowej 
od ciągłego froterowania podło­
dze. Jeszcze jakaś szafa potężna, 
przepastna, raczej bieliźniarka niż 
ubraniowa, i w przeciwieństwie 
do ubraniowej, potężnie wonieją­
cej naftaliną lub bagnem, rozsie­
wająca woń subtelniejszą, toaleto­
wego mydła, różanych płatków al­
bo tataraku.

Jeszcze może jakieś ślubne 
zdjęcie, jeszcze ryngrafik (srebro 
poczerniało i wśród tej czerni 
świeci tylko pozłacana korona 
Częstochowskiej lub Ostrobram­
skiej), jeszcze na pokracznych, 
brzydkich żardinierkach coś się 
zieleni - i oto z pozoru cały opis 
niegdysiejszej, ale nie tak bardzo 
w czasie odległej sypialni.

W rzeczywistości o sypialni 
można w nieskończoność. No bo 
weźmy na przykład łóżka z przed- 
wersalkowej epoki. Łóżka najzwy­
czajniejsze, pospolite, ale nie po­
zbawione pretensji. Jeżeli drew­
niane - z jakąś drobną rzeźbą 
u wezgłowia, blaszane - z malun­
kiem zbrązowiałym, zatartym, 

przedstawiającym holenderski 
pejzaż lub - jak w najsłynniej­
szym filmie wszech czasów - pą­
czek róży.

Jednak blaszane łóżka rzadko 
gościły w małżeńskich sypial­
niach, raczej - rozproszone po in­
nych pomieszczeniach, nawet po 
kuchniach - służyły jako miejsce 
snu młodzieży. Jeszcze na począt­
ku lat sześćdziesiątych pełno ich 
było w zagraconych pokojach wy-

Andrzej Kozioł

Szaeśliuie snu
najmowanych studentom przez 
krakowskie staruszki. Łóżko me­
talowe często zdobiły mosiężne 
gałki - piękne jak królewskie ber­
ła.

W tamtych, powojennych cza­
sach obawiano się pluskiew, owa­
dów dzisiaj już ogromnie egzo­
tycznych. Opowiadano niesamo­
wite historie o ich przemyślności 
i żywotności. Ktoś - nocując 
w prowincjonalnym hoteliku - ka­
zał wszystkie nogi łóżka wstawić 
do pełnych wody miednic. Nic mu 
nie pomogło! Pluskwy, nie mogąc 
pokonać wodnej przeszkody, po 
ścianach wpełzły na sufit, aby 
stamtąd, jak deszcz, spadać 
wprost na śpiącego... Ktoś inny za­
klinał się, że gdzieś - we Wrocła­
wiu czy Warszawie - ze szpar 
w ścianach nowiutkiego domu 
masowo zaczęły wypełzać plu­
skwy. Lokatorzy głowili się nad ta­
jemnicą wysypu złośliwych owa­
dów, aż wreszcie ktoś odkrył ta­
jemnicę: dom zbudowano ze sta­
rych cegieł. Pluskwy przetrwały 
wszystko - bombardowania, 
ostrzał artyleryjski, pożar, mrozy 
i upały, deszcze, rozbiórkę, trans­
port, budowę - aby ożyć i nabrać 
wigoru, gdy stwierdziły w pobliżu 
obecność swych żywicieli - lu­
dzi...

O
powieści o niezniszczal- 
ności pluskiew były 
czymś w rodzaju alibi, 
miały usprawiedliwić ich obec­

ność. Bo pluskwy stanowiły hań­
bę dla każdej gospodyni, ale nie­
stety, kiedy się już pojawiły, trzeba 
było podjąć zdecydowaną walkę. 
Rozłożyć na kawałki ogromne 
drewniane łóżka i piórkiem uma­
czanym w terpentynie dotrzeć do 
każdego zakamarka, do każdej 
szpary i pęknięcia. Terpentyna 
uchodziła za środek szczególnie 
dla pluskiew niebezpieczny. Groź­
niejsze od niej było tylko DDT - 
prawdziwy amerykański cud, nie­
dostępny w tak zwanym uspo­
łecznionym handlu, a na czarnym 
rynku bardzo drogi...

Nie wiem, czy pluskwy zaszy­
wały się też w materacach, jeżeli 
jednak miały taki zwyczaj, nic 
dziwnego, że były kłopoty z ich 
wyniszczeniem.

Łóżko, przyzwoite łóżko, 
a więc takie, w którym nie spało 
się na zwyczajnych deskach, mu- 
siało mieć metalową siatkę. Siat­
ka, odsłaniana rzadko, podczas 
wielkich sprzątań i malowania 
mieszkania, stanowiła dla dzieci 
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pokusę nie do odparcia: można 
było na niej skakać, czując pod 
nogami sprężynującą powierzch­
nię. Skakanie po siatce należało 
do bardzo miłych, ale - podobnie 
jak wiele innych miłych rzeczy - 
zabronionych czynności.

Na siatkę szedł materac. Pa­
siasty, pikowany, wypełniony ta­
jemniczą „morską trawą”, wełną 
lub końskim włosiem. Dechy - 
jak się rzekło - też się zdarzały 
i bywało, że nie kładziono na nie 
materaca, ale zwyczajny siennik 
- wypchany najczęściej, wbrew 
swej nazwie, nie sianem, ale zwy­
czajną słomą. Ba, starzy ludzie 
powiadali, że w młodości zdarza­
ło się im sypiać na grochowinach 
- sprężynujących wprawdzie jak 
metalowa siatka, ale za to kłują- 
cych i przede wszystkim trzesz­
czących przeraźliwie przy każ­
dym mchu.

Siennik należał do wakacyj­
nych atrakcji, podobnie jak spanie 
na sianie.

Kiedy zaczynały się wakacje, 
pierwsze siano już schodziło 
z łąk. Drabiniasty wóz, kolebiąc 
się na polnej drodze, wyglądał jak 
wielka zielonkawa chmura - lek­
kie, wonne siano piętrzyło się wy­
soko nad końskim grzbietem, gdy 
patrzyło się z dołu, dotykało błę­
kitnego, gorącego nieba. Kiedy 

pełne były już stodoły, siano - 
podnoszone w wielkich kłębach - 
wędrowało na strych, wypełniało 
go powoli, zapełniając zapachem 
i lekkim szumem zwiezionych 
z łąki owadów.

Mówiono, że świeże siano 
swym mocnym, balsamicznym 
aromatem może uśpić na zawsze, 
ale już po kilku dniach chodziło 
się spać na strych. Stały tam stare 
drewniane łóżka, ale kto by spał 
w łóżku! Nie opodal komina, dłu­
go zachowującego zbawienne 
w sierpniowe noce ciepło, mościło 
się legowisko, obszerne i wygod­
ne. Oczywiście na sianie, lekko 
sprężynującym, pachnącym, sze­
leszczącym delikatnie. I nie wia­
domo, co było bardziej cudowne - 
siano czy tajemnicza atmosfera 
strychu. Na krokwiach wisiały pę­
ki ziół. Zapach siana mieszał się 
z zapachem jabłek i zawsze wtedy 

przypominały mi się opowieści 
z czasów pierwszej wojny, kiedy 
to dziadek zbudował na strychu 
fałszywe ściany, aby chować za ni­
mi zboże, a w zbożu dojrzewały 
zimowe jabłka...

Gdzieś wysoko, dotykając da­
chówek, spało osie gniazdo - wiel­
ka szara kula. Koegzystowaliśmy 
z osami, szanując się nawzajem, 
ale nie dopuszczając do poufało­
ści. Spały jaskółki, które nad 

drzwiami domu urządziły sobie 
gniazdo. Staraliśmy się zasnąć 
i my, pełni poczucia bezpieczeń­
stwa, bo na strych można było 
wejść tylko po drabinie. Po jej 
wciągnięciu, po zamknięciu 
drzwiczek na haczyk - wydawało 
się człowiekowi, że znalazł się 
w twierdzy. Trzeszczały krokwie 
i belki. Kiedy ludzie zasnęli, stary 
drewniany dom zaczynał żyć 
swoim własnym, w dzień niedo­
strzegalnym życiem. Na zewnątrz 
wiatr szumiał w gałęziach ogrom­
nych starych drzew, noc pełna by­
ła tajemniczych westchnień i ję­
ków, sowich pohukiwań. Czasami 
rozszczekały się psy - nieomylny 
znak, że ktoś idzie przez uśpioną 
wieś, ale tutaj, pod dachówkami 
promieniującymi nagromadzo­
nym przez cały dzień ciepłem, 
w słodkim zapachu siana, było 
przytulnie i bezpiecznie. Dosko­

nale wiedziały o tym domowe ko­
ty i zamiast spełniać swój opłaca­
ny mlekiem obowiązek i łowić 
myszy, wołały spędzać noc na 
strychu, pomrukując z ukontento­
wania w ciepłych ciemnościach.

Sen przychodził nie wiadomo 
kiedy. Głęboki, bez wysepek na­
głych przebudzeń, bez lęków 
i koszmarów. Cudowny sen, po 
którym następowało równie cu­
downe przebudzenie. Powoli, jak 
przez warstwę ciepłej wody, za­
czynały docierać dźwięki - klepa­
nie kosy, pełne oburzenia pogda- 
kiwanie kur, mleko uderzające 
o blachę wiadra. Nowy dzień 
pachniał świeżością i gorzkawym, 
drzewnym dymem. Chlebem kra­
janym z wielkiego bochna ze śla­
dami przypieczonych liści. Pach­
niał świeżym masłem, podsuszo­
nym, słonym serem, miodem 
wprost z ula i szczęściem, jakie 
można przeżywać tylko w dzie­
ciństwie.

Nie ma jednak róży bez kol­
ców. Kolcami cudownych nocy na 
sianie była pierzyna.

P
ierzyna uchodziła za cu­
downe przykrycie, o wiele 
lepsze od kołdry, nie mó­
wiąc o kocach. O pierzynach śpie­

wano piosenki, frywolne lub zu­
pełnie przyzwoite, ale panegirycz- 
ne, jak ta, którą usłyszałem dobie­
gającą ze zwierzynieckiego baru 
„Przystań”:

Tańcuj, tańcuj, okręcaj, 
ale pieca nie trącaj, 
piec potrzebny na zimę, 
nie każdy ma pierzynę.
Z piosenki wynikało, że łatwiej 

było o piec niż o pierzynę i rzeczy­
wiście - pierzyna stanowiła dobro 
fundamentalne, żelazną pozycję 
posagów. Znawcy pierzyn natych­
miast, na pierwszy rzut oka, roz­
poznawali, czym został wypchany 
wsyp - kaczym pierzem, ucho­
dzącym za bardzo pośledni mate­
riał, czy też najwyżej cenionym 
gęsim puchem. Mnie była obojęt­
na zawartość pierzyny, bo przede 
wszystkim grzała nadmiernie, 
a po drugie pod koniec nocy pie­
rze wędrowało ku jednemu z jej 
krańców i człowiek, usiłując się 
rozgrzać, naciągał na głowę samo 
płótno...

Bielizna pościelowa - to osob­
ny i babski temat, pełen tajemni­
czych słów. Mówiło się o „dym­
ce”, o „heklowaniu”, „mereżko- 
waniu”, o wzorach inicjałów, bo 
przyzwoita pościel znaczona by­
ła monogramem właścicieli. Naj­
cudowniejszy w tamtej pościeli, 
pranej w drewnianej balii, za po­
mocą zwyczajnego mydła i przy 
użyciu „farbki”, suszonej na roz­
ciągniętych pomiędzy drzewami 
drutach, był jednak zapach. Po­
ściel pachniała wiatrem, a jak 
pachnie wiatr, tego nie można 
wytłumaczyć komuś, kto w nocy 
wdycha woń reklamowanych 
w telewizji środków piorących. 
Pozostaje tylko zapewnienie, że 
w zapachu wiatru zasypiało się 
równie wspaniale, jak na sia­
nie...

W
 łóżku spędzamy 
przeciętnie jedną 
trzecią część życia. 
Nic zatem dziwnego, że projek­

tanci prześcigają się w propo­
nowaniu nam coraz to innych 
łóżek, kanap i sof - niezbędne­
go wyposażenia każdej sypial­
ni. Owe propozycje, przezna­
czone są oczywiście dla posia­
daczy grubych portfeli. Oferta 
jest bogata i obejmuje zarówno 
standardową, rozkładaną na 
noc, skórzaną kanapę za 6 do 10 
tys. (nowych) złotych, jak i łoże 
Ramzesa za... milion dolarów!

♦ ★ ★
Gdy przed kilkoma miesiąca­

mi prezydent Kwaśniewski 
wprowadzał się do Pałacu Na­
miestnikowskiego i prasa zamie­
ściła zdjęcia luksusowo wyposa­
żonych apartamentów, m. in. 
sypialni, w której na honoro- 
wym miejscu stoi ogromne białe 
łoże ze złoceniami (podrabiane 
rokoko), w sąlonach meblowych 
co drugi klient pytał o podobne 
łóżko (cena ok. 3 - 6 tys. zł). 
Rzemieślnicy z Kalwarii napręd-

łoże Ramzesa
ce zmieniali wykończenie pro­
dukowanych przez siebie ka­
nap, przestawiając się z trady­
cyjnego „orzecha” na biel.

Dziś, kiedy zapomnieliśmy 
o wyborach prezydenckich, za­
interesowanie podrabianym ro­
kokiem maleje. Do łask wraca­
ją meble ze Swarzędza, a więc 
drewniane (najlepiej z bejco­
wanej brzozy), proste w for­
mie, z niewysokim zwieńcze­
niem u wezgłowia.

Szczytem mody jest siennik 
wypchany prawdziwym... sia­
nem. W ostateczności może być 
trawa morska (były nią wypcha­
ne popularne przed laty matera­
ce jugosłowiańskie typu - joga).

Na topie są też łóżka z rata- 
nu, sprowadzane z dalekiej 
Azji. Za ratanowe łoże (niespe­

cjalnie wygodne) trzeba zapła­
cić 1,8 tys. zł a na bieliźniarkę, 
do której można schować po­
ściel, trzeba wyłożyć 3,5 tys.

W katalogach zachodnich 
firm, handlujących w Polsce me­
blami, pojawiło się ostatnio „łoże 
Ramzesa” z baldachimem. Zosta­
ło wykonane z 86 tysięcy części 
z drewna sosnowego, z jesionu 
i buka. Jest bogato inkrustowane. 
Ma 6 metrów wysokości. Balda­
chim opuszcza się przez naci­
śnięcie guzika w takt zaprogra­
mowanej przez użytkownika me­
lodii. Motywy zdobnicze to kwia­
ty lotosu, podobne do tych, które 
ozdabiały łóżka faraonów.

„Łoże Ramzesa” to prawdzi­
we dzieło sztuki. Bardzo cenne 
dzieło sztuki. Aby na nim spać 
trzeba zapłacić 1 min 170 tys. 

dolarów! Podobno zamówiła je 
jedna z ekscentrycznych gwiazd 
filmowych. Właściciele firmy 
meblowej przyznali, że sypnęły 
się kolejne zamówienia.

★ * *
Równie ważną rzeczą jest 

rodzaj pościeli, w której śpimy. 
Oczywiście nie ma nic bardziej 
przyjemnego dla ludzkiego cia­
ła jak prawdziwy jedwab. Do 
wspomnianego łoża Ramzesa, 
jako dodatek proponuje się 
komplet bielizny w kolorach 
pastelowych (dwie poszwy 
i osiem poszewek na poduszki) 
w cenie 4.385 dolarów.

W Warszawie już kilka firm 
krawieckich specjalizuje się 
w szyciu pościeli z prawdziwe­
go jedwabiu. Wykorzystują za­
równo materiał importowany, 

jak i rodzimy - milanowski, 
gładki i wzorzysty. Niektórzy 
życzą sobie np; aby uszyto im 
pościel z jedwabiu malowane­
go w... wierzby płaczące.

W ciągu ostatnich kilku lat 
w naszych sypialniach zrobiło 
się bardziej kolorowo. Na zasa­
dzie odreagowania, po dziesię­
cioleciach dominującej w na­
szych łóżkach bieli (tylko taką 
bieliznę oferowały sklepy), 
przyszła moda na głęboką 
czerń. Niektórzy, dla kontrastu, 
preferują „podejrzaną czerwień" 
- jak mówią sprzedawczynie. 
Z materiałów poszukiwane są 
sztuczne atłasy, adamaszki, lny, 
bawełny i frotte, z których szyje 
się prześcieradła (koniecznie 
z gumkami na rogach). Zasob­
niejsi klienci zamawiają w skle­

pie z pościelą haftowany mono­
gram (za jeden płaci się ok. 50 
nowych zł). Obowiązkowym 
uzupełnieniem łóżka jest duża 
ilość poduszek oraz... pluszowy 
wałek pod głowę. „Dokładnie ta­
ki, jak w amerykańskich fil­
mach” - zaznaczają klientki.

***
Odpowiedź na pytanie, 

w czym się dzisiaj śpi, nie jest ła­
twa. Są osoby, które ubierają tyl­
ko... kolczyki i łańcuszek na prze­
gub dłoni (tak sypia jedna z mod­
nych ostatnio polskich gwiazdek 
filmowych). Producenci bielizny 
osobistej zgodnie twierdzą, że do 
lamusa odeszły seksowne zesta­
wy z koronkami dla pań.

W bieliźnie nocnej triumfu­
ją obecnie praktyczne desenie 
i proste kroje. Kobietom propo­
nuje się długie koszule nocne 
z rozcięciami po bokach lub je­
dwabne piżamy w stonowa­
nych kolorach. Wśród bielizny 
męskiej królują body i piżamy 
z krótkimi spodenkami typu 
bokserki.

GRAŻYNA STARZAK
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DIAGNOZA - jeden z auto­
rów „Trybuny” napisał wczo­
raj, że „Wałęsa plecie bzdury”. 
Nie wdając się w merytoryczną 
ocenę tak prosto ułożonych 
myśli, można chyba spokojnie 
stwierdzić - jedni plotą bzdury, 
inni je piszą.

LOGIKA - pięknie brzmiała 
polemika prof. Iwińskiego 
z opinią społeczną na temat 
oceny SdRP. Oto po przyjęciu 
do Międzynarodówki Socjali­
stycznej partii, w której prof. 
Iwiński jest jedną z czołowych 
postaci, padły takie mniej wię­
cej zdania: wreszcie opinia 
społeczna przestanie nam do­
kuczać i wymyślać od postko­
munistów. Czasy się zmieniły, 
ale myślenie nie bardzo. Dosta­
liśmy nowe legitymacje, więc 
jesteśmy kimś innym. Sztanda­
ry wyprowadzić!

OCHRONA - sejm uchronił 
Jerzego Jaskiernię przed proce­
sem sądowym. Jaskiemia na­
zwał kiedyś jedną z dziennika­
rek kłamcą i uważa, że skoro 
powiedział to on jako minister 
sprawiedliwości, to rzecz jest 
niepodważalna. Na dodatek 
rozpowiada na lewo i prawo 
o politycznym charakterze ca­
łej sprawy. Immunitet - jak wi­
dać - chroni nie tylko przed 
procesem sądowym. Przed my­
ślowym także.

W
 sarmackiej Polsce, 
gdy ubiorem 
wierzchnim były 
kontusz i żupan, pod spód 

wkładano tzw. ubiór spodni, 
wyposażony w dwie szerokie 
nogawki wg kroju wschodnie­
go, w skrócie zwany później 
spodniami. Mimo iż z czasem 
w wersji garniturowej awanso­
wały do roli dopełniającej ca­
łości, a w wersji sportowej 
wręcz równoważnej, ich pol­
ska nazwa pozostała wierna 
historii.

Ubiór spodni

Nie zawsze miały tę właści­
wą długość. W XVIII wieku na­
zywały się culottes i stanowiły 
element dworskiej pantomi­
my. Ich obcisłość w komplecie

z perłowymi pończochami by­
ły cząstką racji stanu. Arysto­
kracja kokietowała nogą nie­
skazitelnie obleczoną od stóp 
do pasa. Były tak wąskie, że 
do ich włożenia potrzeba było 
chyba łyżki do butów. No cóż, 
gdy zegar pełnił zaledwie rolę 
bardziej uroczego mebelka!

Ów brak poczucia czasu 
sprawiał, iż w czasach „Boga 
Wojny”, by włożyć obcisłe 
skórzane spodnie, potrzebna 
była dodatkowo jeszcze cier­
pliwość. Naciągano delikwen­
towi tę drugą skórę na mokro. 
Gdy udało się ją wreszcie uło­
żyć, bez jednej zmarszczki, 
pozostało jedynie czekać, aż 
skóra wyschnie, a schnąc 
zgodnie ze swą naturą tak się

TRWOGA - duży rozgłos to­
warzyszył ostatnim poselskim 
sporom o to, czy guziki maszy­
ny liczącej głosy działają w sej­
mie sprawnie czy też nawalają. 
Nie lekceważąc wcale tej dys­
kusji trzeba jednak ostrzec 
przed konsekwencjami innej 
sprawy, także związanej z guzi­
kiem. Cały świat zaczyna się te­
raz zastanawiać, kto dyspono­
wać będzie guzikiem w pancer­
nej walizeczce prezydenta Jel­
cyna podczas jego operacji. 
Wszyscy wzdychają, aby ktoś 
z otoczenia prezydenta Rosji 
nie pomylił tego guzika, na 
przykład, z przyciskiem windy.

UCHWAŁA - sejm podjął 
uchwałę, aby wreszcie znaleźć 
winnych upadku stoczni gdań­
skiej. Przypomnieć więc nale­
ży, że rząd umył od wszystkie­
go ręce twierdząc, że zarząd 
stoczni gdańskiej nie stanął na 
wysokości zadania. Gdy jednak 
w PZU - także spółce akcyjnej 
będącej własnością skarbu pań­
stwa - pojawiły się zagrożenia, 
natychmiast zmieniono tam za­
rząd. Na stocznię gdańską pa­
trzono z rozkoszą, jak się roz­
sypuje. Czyli czym było gorzej, 
tym lepiej, a uchwały o szcze­
rości poczynań rządu sejm jed­
nak uchwalić nie może.

OPRACOWAŁ:
T. DOM.

Ks. prymas Józef Glemp
18 XII 1929 (III dekada STRZELCA)

Droga jest prosta i szeroka jak asfaltowa autostrada. Nie ścieżka le- 
8 śna, wąwóz, padół, gdzie neuroza mchem porasta. Lecz pas startowy, 
J twardy, mocny, skąd odbić się właściwie łatwo, prawie każdemu..., 
J również Tobie. A w górze przestrzeń wielobarwna. Nie czerń i biel. 
8 Półtony badaj. Istnieje pełne spektrum światła.

Prezydent Aleksander Kwaśniewski
15 XI1954 (III dekada SKORPIONA)

Praca i gorycz - wysiłek w konkret słabo się przelewa. Efekty - da- 
■: lekie są od zamierzonych, wszystko się gmatwa. Ciszy trzeba. Spoko- 
8 ju, ładu wewnętrznego, rady - dobrej. Poszukaj odrobiny nieba.

Premier Włodzimierz Cimoszewicz
13 IX 1950 (III dekada PANNY)

| Wygrywający... Tylko nie przeszarżuj, jak poczas jakiejś walki 
| czy batalii. Prawdziwy strateg przewiduje skutki - jak Kasparow. 
8 Partia trwa. Zegar pracuje nieustannie.

Prezydent Krakowa Józef Lassota
24 X 1943 (I dekada SKORPIONA)

skurczy, iż przylgnie całą swą 
powierzchnią do ciała. Zabieg 
był dość długotrwały, toteż nie 
zdejmowano ich przez szereg 
dni!

Tak poświęcano się kiedyś 
dla mody. Ta epoka kaprysu 
i próżności musiała zniknąć - 
jak pterodaktyle.

W następstwie „wojny suk­
na z jedwabiem”, jak celnie 
z punktu widzenia przemian 
w modzie, określił Balzak re­
wolucję francuską, styl dwor­
ski zaczął usuwać się w cień. 
Rozpoczął się proces narodzin 
nowego stylu. Stylu zgodnego 
z duchem nowych czasów. 
Stylu ulicy, ale i angielskiego 
klubu. Ulica nadała kierunek, 
zaś kluby, jak słynny „Macaro- 
ni Club”, polot i elegancję. To 
im zawdzięczamy krój dzisiej­
szych spodni, krój będący wy- 
pośrodkowaniem pomiędzy 
dworskimi culottes a noszony­
mi przez pospólstwo - panta- 
lonami. Ich długość doszła aż 
do buta.

Współczesne spodnie za­
chowują od wielu lat tak zwa­
ną klasyczną długość, która 
jest dla nich sprawą niemal 
fundamentalną, nadając wła­
ściwy rysunek sylwetce. Nie 
mogą być zbyt długie, by nie 
tworzyły harmonijki, ani krót­
sze, by nikt nie określił ich 
właściciela, jako człowieka, 
który „ma wodę w piwnicy”. 
Muszą lekko opierać się na 
wiązaniu buta, tak by dać linii 
kantki lekkie załamanie, 
z drugiej strony zaś, dojść nie­
mal do poziomu obcasa. Ta 
długość sprawi, że w czasie 
chodzenia, skarpetka jedynie 
błyśnie jako przerywnik mię­
dzy nimi a butami lub lekko 
zaznaczy swoją obecność, gdy 
założymy nogę na nogę.

czyć z komercją, w dodatku wód- 
cżaną. Niby słusznie i szlachet­
nie, ale...

Nasze babcie doskonale zna­
ły „ciasto Mickiewicza”, na jego 
ślad można natrafić w wielu 
memuarach. Ba, mam gdzieś 
w domu malutkie i prastare tek­
turowe pudełko po stalówkach 
z napisem - „Najlepsze pióra 

A roboty przybywa, przybywa, przybywa - rośnie góra spraw 8 Mickiewicza”. Tak więc już bar- 
| i sprawek. Porządkuj przedpole. Ustal jakąś hierarchię. I cóż, za- 
8 kasz po prostu rękawy.

Prezydent Nowego Sącza Andrzej Czerwiński
8 XI 1954 (II dekada SKORPIONA):

8 W nawale spraw pamiętaj o najbliższych - rodzina to podstawa: | 
8 Twoje lekarstwo na złe dni, nadzieja, przyszłość - wszystko. (O czym f 
J się czasem zapomina - wsadzając nos w kretyńskie papierzyska). 8

Prezydent Tarnowa Roman Ciepiela
17 XI 1955 (III dekada SKORPIONA)

Kieruj się mądrą dobrocią. I dobrą mądrością. Przewiduj konse- l 
8 kwencje własnych ruchów, wybaczaj, zadziwiaj innych otwartością. I 

ASTROLOGUS

eświecczenie obecnie nam 
panujących aż rani duszę. 
Władze oświatowe uznały, 

| że opieka tradycyjnie sprawowa- 
| na nad dziatwą przez aniołów 
I stróżów jest niewystarczająca 
j i z nowym rokiem szkolnym na 
| przejściach dla pieszych pojawili 
l się tzw. przeprowadzacze. Strojni 

■ w odblaskowe szaty, wyposażeni 
| w tablice ze znakiem STOP, mieli 
| ułatwiać dzieciom bezpieczne 
i przechodzenie przez jezdnię. Do 
8 roli przeprowadzaczy zaangażo- 
j wano bezrobotnych. Wydawało- 

■ by się - wymarzona fucha. Stoisz, 
| nic nie robisz, od czasu do czasu 
8 zatrzymasz samochody (ach, to 
8 miłe poczucie władzy...), żebyja- 
I kiś szczeniak mógł przebiec 
8 przez ulicę (ach, to wzniosłe 
I uczucie spełniania dobrych 

uczynków). A kasa bije i to zu­
pełnie niezła, skoro ciała pedago­
giczne protestowały, że niewy- 

। kwalifikowani przeprowadzacze

fy ała Polska" bawiła się 
f przed laty opowieścia- 

j yy mi o francuszczyźnie 
| pani Cz., którą się owa, zacna 
[ skądinąd, dama równie często, 
8jak niefortunnie popisywała. 
I Szczególnie chętnie zaś powtarza- 
I no komplement, jakim obdarzyła 
| pewną panią, noszącą wyjątkowo 
« piękny naszyjnik ze szmaragdów, 

: w czym nie byłoby niczego zasłu- 
| gającego na pamięć, gdyby nie 
8 podobieństwo francuskich słów 
i szmaragd - emeraude i hemoro- 
8 idy. Niestety, właśnie te słowa się 
8 pani Cz. poplątały, skutkiem cze- 
8 go obecni dowiedzieli się nie tylko 

: o hemoroidach komplementowa- 
8 nej damy, lecz również o ich wy- 
8 jątkowej urodzie. A takich rzeczy 
8 na ogół się nie zapomina.

Równą sławę zdobył sobie pan 
8 L., który - przegrywając raz po 
8 raz w karty - westchnął filozoficz- 

■ nie - „czasami trzeba przegry- 
| wać”. Tyle że westchnął po fran- 
| cusku, przekręcając słowo „per- 
j dre”, przegrywać, w swojsko 
| brzmiące „perde". W ten sposób 
l trafne skądinąd stwierdzenie „il 
! faut parfois perde", czyli „trzeba 
I czasami perde" przeszło do po- 
8 tocznego języka co rubaszniej- 
8 szych panów. I przetrwało w nim 
8 do dziś, nie tracąc - jako prawda 
I absolutna i przez to ponadczaso- 
| wa - nic ze swej aktualności. 
I Dziś nikomu podobny faux pas
| niegroziztej choćby racji, że fran-

Zasłyszane

Przeprowadzacie
zarabiają więcej niż początkujący 
nauczyciel z wyższym wykształ­
ceniem.

Wartujący przy zebrach od 
początku mieli jednak nieszczę­
śliwe miny f nic dziwnego, że po 
kilku dniach jakby gdzieś zniknę­
li. Pomysłodawcy całej akcji mó­
wią o nieuchronnej rotacji kadr, 
ale prawda leży gdzie indziej. 
W mentalności. Niektórzy prze- 
prowadzacze narzekali podobno, 
że stercząc tak ozdobnie na chod­
nikach wyglądają śmiesznie, 
a Polak, osobliwie trzeźwy, 
ośmieszać się bardzo nie lubi. Ale 
to też tylko połowa wytłumacze­
nia zjawiska szybkiej redukcji po­
pulacji przeprowadzaczy. Gdzie 
szukać reszty?

cuszczyzna wyszła z powszechne­
go użycia, a nawet mody, wyparta 
przez język angielski czy też raczej 
amerykański (bo już przed kilku­
dziesięciu laty pewien właściciel 
londyńskiego kina wywiesił taką 
oto reklamę nowego filmu „Film 
produkcji amerykańskiej. Napisy 
w języku angielskim”).

Tym samym przed s. v. stanęły 
problemy podobne do tych sprzed 
dwu wieków lub wręcz z nimi 
identyczne, w postaci odpowiedzi 
na pytanie - jak s.v. ma się do 
owego zjawiska ustosunkować? 
Pochwalać je czy ganić? A jeśli 
tak, to w jakim zakresie? Czy po­
dobnym do tego z czasów Oświe- 
cienia i jego kpinek z płytko poj­
mowanej „francuszczyzny”, czy 
może mniejszym nieco?

Kwestia jest tym delikatniej­
sza, że sam s.v. wciąż nosi francu­
ską nazwę i aż roi się od obcoję­
zycznych pojęć i terminów, jak 
gentleman, high life, faux pas, 
snob, bon ton etc., etc., które się 
już na dobre w naszym języku 
usadowiły. I trwają w nim wbrew 
sporadycznym wysiłkom, zmie­
rzającym do zastąpienia ich przez 
rodzime określenia.

Lecz od czego doświadczenia 
pokoleń, na których wszak s.v. się 
opiera, z tym ostatnim, właśnie 
francuskim, epizodem łącznie? Te 
zaś dowodzą, że s.v. i owszem, lu­
bi obce języki, a nawet ich po­
szczególne zwroty wtrącane do

W
ódka „Chopin” - ta 
w matowych, smu­
kłych butelkach - stała 
się przedmiotem sporu, bo w Pol­

sce wszystko może stać się 
przedmiotem sporu.

Odezwała się bardzo daleka 
krewna kompozytora, odezwa­
ły się różne organizacje, wszy­
scy uderzają w jeden ton - nie 
godzi się...

Rozumiem, że chodzi o to, 
aby wielkiego nazwiska nie łą-

Przeczytane

Gdyby Chopin żył

| dzo dawno robiono rzeczy, któ- 
8 rych robienie można uznać za 

niegodne. No bo jeżeli dzieci 
opychały się takim ciastem, to 
w ich umysłach, jak w mózgu 
psa Pawłowa, powstawał zwią­
zek czasowy pomiędzy nazwi­
skiem wielkiego poety a słody­
czami. I jeżeli ktoś powiedział 
„Mickiewicz”, one natychmiast 
dopowiadały „ciasto”. Nie „Pan 
Tadeusz”, nie „Ballady i roman­
se", nie „Dziady”, ale „ciasto”. 
O stalówkach nawet nie wspo-

Wiadomo, że najwyższą for­
mą satysfakcji w pracy jest wolne 
płatne. Wolność niewiele ma jed­
nak wspólnego z nicnierobie- 
niem. Nicnierobienie na etacie, 
nawet płatne, oznacza zwyczajną 
nudę, nudzić się można prywat­
nie, za własne pieniądze. Zawo­
dowo jest to trudne do wytrzyma­
nia. A przeprowadzacze zwyczaj­
nie się nudzą. Roboty mają nie­
wiele. W końcu uczniowie nie 
szwendają się po przejściach dla 
pieszych, lecz głównie siedzą na 
lekcjach. A ty stoisz biedaku, pod 
czujną obserwacją społeczeń­
stwa i śmiertelnie się nudzisz. 
Ani zapalić, ani napić się kawy, 
poczytać gazety, pogadać, 
zdrzemnąć, wyskoczyć „na mia- 

rozmowy. Lecz wówczas jedynie, 
gdy tworzą grę słów, są idiomem 
lub brak dla nich udanych pol­
skich odpowiedników. Zwłaszcza 
zaś tych starych, lecz wciąż jesz­
cze żywych, i soczystych.

Tak więc, powiedzmy, rację 
miał jeden z przedwojennych do­
wódców naszych łodzi podwod­
nych (a dodać należy, że począt­
kowo obowiązywała na nich ko­
menda francuska), ignorując 
uporczywie rozkaz admiralicji, 
nakazujący używanie ich pol­
skich odpowiedników, w tym tak 
obrazowych, i jędrnych, jak „wy­
cisk powszechny”, mający zastą­
pić „chass generał", oznaczający 
opróżnienie wszystkich zbiorni­
ków balastowych.

Lecz rację miał również s.v. nie 
mając ongiś nic przeciw automo­
bilom, aeroplanom, szoferom 
i befsztykom i - logiczną koleją 
rzeczy - przeciw hamburgerom 
ani nawet hot dogom. W przeci­
wieństwie do dealerów bądź grilli 
(ów?), jakie nam nad wszelkie 
spodziewanie obrodziły, a to dla 
tej prostej przyczyny, iż s.v. wyso­
ko sobie ceniąc śmiech, nie znosi 
śmieszności, a tym bardziej 
ośmieszania się. Zwłaszcza przez 
gentlemanów. 

mnę - brudna komercja! Produ­
cent liczył zapewne na grafoma­
nów, którzy sądzili, że po ich 
kupieniu spod pióra zacznie 
spływać miód najprawdziwszej 
poezji...

Wystarczy otworzyć pierwszą 
lepszą książkę kucharską, aby 
zobaczyć, ile potraw zawdzięcza 
swe nazwy wybitnym postaciom 
- od admirała Nelsona (zrazy!) 
po naszych żubrowatych Radzi­
wiłłów (między innym także zra­

zy). Może jednak ktoś powie­
dzieć, że w tym przypadku cho­
dzi o wódkę. No i co z tego?

Po pierwsze wódka, zwłasz­
cza dobra, to nic złego. Złem 
się dopiero może stać, ale nie 
sądzę, aby - zważywszy cenę - 
ktoś wpadł w nałóg za sprawą 
„Chopina”. Po drugie - jeżeli 
nazwa wódki stanowi ujmę dla 
kompozytora, to benedyktyn­
ka, jako napój naruszający war­
tości chrześcijańskie i antykle- 
rykalny, powinna znaleźć się 
na indeksie. Po trzecie - Fran­
cuzi nic nie mają przeciwko te­
mu, aby liczne koniaki nosiły 
imię największego z ich roda­
ków. Po czwarte - odwołajmy 
się do innej narodowej święto­
ści, do Wyspiańskiego, który 
w usta Nosa włożył słynną 
kwestię o tym, że gdyby Chopin 
żył, to by także pił...

CZYTACZ

sto”. Nie jest ci dostępne żadne, 
poza myśleniem o niebieskich 
migdałach, z typowych zacho­
wań pracowniczych. Czy ktoś to 
na dłuższą metę wytrzyma?

Jedynym sposobem na urato­
wanie rodzącej się profesji jest 
dopuszczenie inicjatywy prywat­
nej. Przeprowadzacz, jętko żywa, 
nie zagospodarowana powierzch­
nia reklamowa może przecież do­
rabiać jako słup ogłoszeniowy, 
uczestnik akcji promocyjnych. 
Może w wolnych chwilach, a tych 
ma skolko ugodno, wcielić się 
w rolę ankietera ośrodka badań 
opinii publicznej. Albo czynnie 
włączyć się w życie polityczne 
kraju, traktując swój dyżur jako 
pikietę. Po jednej stronie znak 
STOP, a po drugiej, w zależności 
od opcji, hasło: ROZGRABIANIU 
POLSKI, ZABUANIU NIE NARO­
DZONYCH, BEZKARNOŚCI AFE­
RZYSTÓW, SZKALOWANIU 
RZĄDU. Itp. (RYM)

Zaś używanie obcych wyra­
zów w miejsce rodzimych jest 
pretensjonalne i jako takie nale­
ży do czynności ośmieszających 
delikwenta. Pozostaje więc za­
stanowić się, jak mianowicie od­
różnić prawidłowo używane ob­
cojęzyczne słowo od tego - 
z punktu widzenia s.v. jedynie - 
nieprawidłowego, gdyż preten­
sjonalnego właśnie?

Ano, wystarczy zastąpić nim 
jakiś stary, polski odpowiednik, 
a najlepiej uczynić to w którymś 
z szacownych kontekstów. Na 
przykład - „Chrystus wygnał de­
alerów ze świątyni" lub - „Mę­
czeństwo św. Wawrzyńca na gril­
lu", by dojść do wniosku, że sfe­
ry prawdziwie najwyższe sprze­
dawców i przekupniów ponad 
dealerów, tudzież ruszt ponad 
grill przekładają, skąd również 
dla zwykłych gentlemanów mo­
że płynąć przykład, a nawet na­
uka. BRAT CHAMA

Redaguje 
Jakub Ciećkiewicz 

tel. 22-28-98
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Bigos tygodnia

«- Prezydent Kwaśniewski 
otwierał nową szkołę podstawo­
wą w Kamieńcu Ząbkowickim, 
czego telewizja w „Wiadomo­
ściach” nie pokazała i co stało się 
przyczyną dyplomatycznej inter­
wencji rzecznika Stryczuli u pre­
zesa Miazka. Zbulwersowani 
mieszkańcy Kamieńca zachodzą 
w głowę, jak też mogło do tego 
dojść? Większość skłania się ku 
poglądowi, że przyczyną niepo- 
kazania głowy państwa w telewi­
zji była osoba przewodniczącego 
rady gminnej, na którego zapro­
szenie prezydent przyjechał. Nie­
szczęśnik ów ma na nazwisko 
Bierut.

Na 10 miesięcy w za­
wieszeniu na 3 lata skazał sąd Da­
riusza M., radnego miejskiego Ka­
miennej Góry (woj. jeleniogór­
skie) za bijatykę na pięści i kopy 
podczas sesji z innym radnym - 
Januszem S. Radny S. sprzeciwiał 
się utworzeniu nowego stanowi­
ska w urzędzie, które miał objąć 
radny M. Obaj rajcowie przedsta­
wili wysokiemu sądowi obdukcje 
lekarskie, zaświadczające o po­
niesionych ranach i urazach. Obaj 
twierdzili - wskazując na prze­
ciwnika - że „to on zaczął pierw­
szy”. Po wnikliwym rozpatrzeniu 
sprawy sąd orzekł, że agresorem 
był radny M. No i proszę, tak się 
teraz w dobie drapieżnego kapita­
lizmu walczy o posadę - rękami 
i nogami.

*• Komendant wojewódzki 
policji w Przemyślu cofnął licen­
cje na posiadanie broni kilkudzie­
sięciu osobom, które posługiwały 
się nią niezgodnie z udzielonym 
pozwoleniem. Na przykład służ­
bowy pistolet zabrano pewnemu 
funcjonariuszowi straży więzien­
nej, który pod groźbą jego użycia 
sprawdzał w pociągu bilety pasa­
żerów. Znaczy się, z zawodu kla­
wisz, ale z zamiłowania konduk­
tor.

<■ W Częstochowie zatrzyma­
no trzech mężczyzn, którzy od­
cięli całe przęsło balustrady na 
kładce dla pieszych kilka metrów 
nad ruchliwą ulicą Jana Pawła II. 
Zamierzali spieniężyć żelastwo 
na złom. W krzyżowym ogniu py­
tań wyznali, że mieli chrapkę na 
całą kładkę, ale dysponowali tyl­
ko mamą piłką do metalu.

w Zgodnie ze staropolską tra­
dycją, zabawa we wsi Mazury 
(woj. olsztyńskie) zakończyła się

ogólnym mordobiciem przyjezd­
nych z miejscowymi. Przybyli 
z wielkiego świata goście wyposa­
żeni byli, zgodnie z obowiązują­
cymi trendami mody, w kije base­
ballowe. Tubylcy, nieco zaścian­
kowi i niechętni „nowinkom”, 
dysponowali zaledwie nogami 
oderwanymi od stołów. Jednak 
trzy pęknięte podstawy czaszek, 
należących do przyjezdnych, do­
wodnie świadczą, że swojska no­
ga lepsza od amerykańskiego kija 
i baseball się u nas nie przyjmie.

* Motopompę i 16 węży ukra­
dziono z remizy OSP w Marcino­
wie (woj. sieradzkie). Ponieważ 
poza strażakami taki sprzęt jest 
raczej nikomu nieprzydatny, 
członkowie OSP z Marcinowa po­
dejrzewają kolegów-ochotników 
z innych wiosek, które nie zapew­
niły swoim strażakom tak luksu­
sowego wyposażenia.

w Pułkownika armii somalij- 
skiej zatrzymano na przejściu 
w Olszynie (woj. zielonogórskie) 
pod zarzutem nielegalnego prze­
kroczenia polsko-niemieckiej gra­
nicy. Pułkownik - jak wyjaśnił - 
zmierzał przez nasz kraj z misją 
do Rzymu. Ponieważ zadania nie 
wykonał, należy się spodziewać, 
że następny przez granicę będzie 
się przedzierał sam generał.

w Wielkie było zaskoczenie 
złodziei, którzy z ulicy Kleciń- 
skiej we Wrocławiu chcieli ukraść 
forda transita. Po uruchomieniu 
silnika na styk, auto szarpnęło 
i nie ruszyło z miejsca. Okazało 
się, że właściciel przykuł go łań­
cuchem do drzewa i zamknął na 
kłódkęJak powiedział rzecznik 
prasowy KWP we Wrocławiu, jest 
to drugi we Wrocławiu samochód 
w tak oryginalny sposób zabez­
pieczony przed kradzieżą. Może 
to najlepszy sposób na złodziei.

W Karpaczu 30-letni 
oprych napadł na ulicy 69-letnią 
kobietę. Uderzył ją kilkakrotnie ki­
jem i wyrwał torbę. Uciekającego 
napastnika złapali przechodnie. 
Z początku hardo się stawiał, ale 
załamał się psychicznie, gdy zoba­
czył, co było w torbie. Starsza pa­
ni niosła w niej... piasek dla kota.

v „Wprowadzę do biznesu. 
Wiadomość w kiosku" - głosi kar­
teczka za szybą jednego z nich 
w Zielonej Górze. Kiosk jest owo­
cowo-warzywny, a biznes? - Pew­
nie same kokosy.

OPRAĆ: J. C.

Psychozabawa

Czy potrafisz rozwiązywać konflikty?

1. Bardzo często znajomi zwracali się do mnie o mediację w spo­
rach. TAK(?)NIE

2. Czasem,w trudnych sytuacjach, sam proponowałem wyjście, 
które mogłoby zadowolić wszystkich. TAK(?)NIE

3. Negocjacje rozumiem jako poszukiwanie kompromisu.
TAK(?)NIE

4. Nie sadzę, żebym miał monopol na rację, prawdę, sprawiedli­
wość. TAK(?)NIE

5. Nigdy nie oceniam - staram się rozumieć innych.
TAK(?)NIE

6. A rozumieć - to znaczy wybaczać. TAK(?)NIE
7. Jestem cierpliwy, potrafię czekać na sposobny czas do zreali­

zowania trudnych dziś pomysłów. TAK(?)NIE
8. Życie rozumiem jako proces, w którym powolne przemiany 

przynoszą bardziej trwałe rezultaty niż rewolucyjne zrywy.
TAK(?)NIE

9. Wbrew pozorom najtrudniejsze są konflikty wewnętrzne. Po­
trafię je pokonywać, godząc się z cierpieniem. TAK(?)NIE

10. Życie jest zbyt piękne, żeby je psuć kwasami, niechęciami, 
intrygami, złośliwością, gniewem... TAK(?)NIE

OBLICZANIE WYNIKÓW
Za każdą odpowiedź TAK na pytania od 1 do 10 otrzymujesz po 

10 punktów. Za odpowiedzi negatywne punktów nie otrzymujesz.
Za każde NIE WIEM (?) masz 5 punktów. Podsumuj je.

WYNIKI
100 - 70 pkt.: Dojrzały, rozsądny, mądry - masz w sobie dystans 

i wiele życzliwości dla ludzi. Dzięki temu układasz życie dobre, pra­
we i sensowne.

65 - 40 pkt.: Owszem, potrafisz rozwiązywać konflikty, jesteś 
zdolny do poszukiwania kompromisu, ustępstw - ale wiele Cię to 
kosztuje. Czasem narzucasz jednak swoje zdanie innym.

35-0 pkt.: Opinie otoczenia Cię nie interesują - najważniejsze, 
żeby Tobie było dobrze. Coś za coś - ta dewiza wyprowadzi Cię na 
wielkie manowce. (AS)

PRZYDATNE DROBIAZGI

K
ilka lat temu miałem przyjemność nurkowania w jednym ze 
zbiorników obleganych przez wędkarzy. Celem podwodnych 
penetracji była oczywiście obserwacja podwodnej fauny i flo­
ry. Jeziorko miało ponoć obfitować w różne gatunki ryb, jednak nie 

udało mi się zobaczyć żadnych większych okazów. Na dnie bez trudu 
natomiast znalazłem dobrą błystkę, twistera, a nawet drogi wobler Ra- 
pali. To uzmysłowiło mi, jak wiele pamiątek pozostawiamy na pod­
wodnych zaczepach. Sporo tych sztucznych przynęt można było ura­
tować, gdyby nie niecierpliwość wędkarzy i brak w wyposażeniu kil­
ku przydatnych drobiazgów.

Oto wypróbowane sposoby postępowania w razie zaczepienia się 
przynęty. Najpierw próbujemy zwolnić zaczep, kilkakrotnie napręża­
jąc i puszczając żyłkę. Sposób ten jest najbardziej skuteczny, gdy obej­
dziemy zaczep i ciągniemy żyłkę z kierunku, z którego płynęła przed 
zaczepem. Jeżeli nie przyniesie to rezultatu, musimy uciec się do uży­
cia paru narzędzi. Będą nimi oczywiście uwalniacze zaczepów.

Istnieje kilka podstawowych rodzajów tych przyrządów, używa­
nych w zależności od łowiska. W przypadku rzeki posłużymy się pły­
wającym pierścieniem, uwiązanym na długiej lince. Pierścień powi­
nien oczywiście posiadać nacięcie lub agrafkę, by można go było za­
łożyć na żyłkę. Po założeniu pierścienia spuszczamy go z prądem tak, 
by siła nurtu wyciągała przynętę z zawady (kilka mocnych szarpnięć 
też nie zaszkodzi). Metoda ta jest tym skuteczniejsza, im większa jest 
powierzchnia boczna pierścienia, czyli im większy opór stawia on wo­
dzie. Po odczepieniu zawady wyciągamy pierścień na lince.

W przypadku wód stojących, powinniśmy używać pierścienia 
tonącego, który kilkakrotnie spuszczamy na przynętę mocno 
w nią uderzając. Jeżeli to nie pomoże, należy (o ile to możliwe) 
pociągnąć żyłkę wraz z opuszczonym uwalniaczem w kierunku 
przeciwnym do tego, w jakim został zaczepiony haczyk. W przy­
padku zaczepu na powierzchni wody, pomóc może szpula grubej 
żyłki z przymocowaną do niej dużą, obciążoną kotwiczką. Gdy 
nie mamy nad wodą uwalniaczy, możemy je szybko wykonać 
z wikliny, ołowianych ciężarków czy kamieni.

(CHOLO)

Zdaniem psa

Charakter szczeniaka
J

uż trzeci raz opowiadasz 
o dzieciach Antei i Kolibra, 
naprawdę sądzisz, że sze­
ściotygodniowe szczenię zacho­

waniem zdradza, jakie będzie, 
gdy dorośnie? - Mój Pan uśmie­
chał się z lekceważącym pobła­
żaniem. Moja wróciła dziś pod­
ekscytowana, ubranie jej rze­
czywiście pachniało szczenia­
kami. - No i opowiem po raz 
czwarty - zaperzyła się teraz - 
a ty wreszcie posłuchaj uważ­
nie. Szczeniakom, jak wszyst­
kim rodowodowym w Krakowie, 
wytatuowano, w lewym uchu, 
zielonym tuszem, trzycyfrowy 
numer i literę J. Najweselszy 
Bayard trochę płaknął, ale już 
za chwilę chciał wyjść z kojca do 
ludzi, zapomniał o przykrości. 
Twardy Bart ani pisnął zaciska­
jąc mocniej łapki na ręce pana, 
nieufny Bravo niemal zesztyw­
niał, nie przyjął życzliwie gła- 
skań i pocieszali. Britta, pier­
wszy raz w życiu postawiona na 
śliskiej podłodze, mimo 
bolącego ucha postanowiła

sprawdzić, czemu z gładkiej 
meblościanki wy staje jedna szu­
flada, będzie czujna jak jej oj­
ciec Koliber - on, maleńki, 
z oburzeniem wskazywał kieł­
kujące tulipany; jeśli wczoraj 
ich nie było na trawniku, to cze­
mu wylazły dziś??? - Dobrze, 
masz rację - Pan dał za wygraną 
- ale nie opowiadaj mi tego pią­
ty raz, proszę... Jasne, że Moja 
Pani ma rację, sześciotygodnio­
we malce ras pasterskich 
i obrończych pokazują na kogo 
wyrosną. Awanturnik z czystej 
złości tyrpie braci za kark pró­
bując rządzić, spryciarz załapie 
najbogatsze mleczne źródełko, 
samodzielne, niezależne szcze­
nię nie bawi się z rodzeństwem, 
zwiedza świat na własną łapę, 
niechętnie będzie za rok na­
tychmiast wracać do nogi. Tej 
samej rasy, z jednego miotu 
szczeniaki nie są takie same, 
różnią się tak, jak od swej po­
ważnej siostry Kamy inna jest 
impulsywna

NAJPIĘKNIEJSZA. KROPKA.
■........ ■ ■ ...... ■ • ■ . ....................

Sennik psychomagiczny (37) 1 ’ i \ /
Introligator, oglądać jego pracę - tęsknota do przeszłości, 

tradycji, korzeni - znów daje znać o sobie. Wkrótce czeka Cię sen­
tymentalna podróż, podsumowania, próby zrozumienia...

Intruzem być - poczucie winy całkiem nie uzasadnione. 
Emocjonalna blokada - pełna. Będziesz musiał odbyć trudną roz­
mowę. Potem znów wrócisz do siebie.

Intryganta wykryć - cóż, sen ma wyjątkowo podłoże realne. 
Problem jedynie jak zechcesz się zachować. Czy, jak doradza 
rozum, zbagatelizujesz sprawę, czy... To już Twoja sprawa.

Inwalidą zostać - poczucie niedostatku, braku, rozmijania się z 
perfekcjonizmem - chorobliwy narcyzm - zastanów się, co tak 
przeżywasz?

Irygator śnić - będziesz czyścił trudne sprawy. Posługuj się jed­
nak zmysłem dyplomacji. Rąk nie brudź, szukaj kompromisu, 
wykaż daleko posuniętą wstrzemięźliwość.

Izraelitę widzieć - masz szansę odnieść sukces w pracy lub biz­
nesie. Użyj sprytu!

Jabłko zrywać - archetyp stary, wciąż aktywny. Jeżeli poszuku­
jesz szczęścia nie zagub i mądrości. Błysk trwa tylko chwilę.

Jacht - płynąć nim - zadowolenie z siebie i własnych dróg 
życiowych, poczucie szczęścia, radość. Jesteś! Coraz bardziej...

Jajczarsko-drobiarski zakład widzieć: wesołe dni mogą 
zakończyć się zupełną plajtą. W biznesie bądź poważny.

Jakuba patriarchę spotkać - dobrze, nie braknie Ci sprytu i 
mądrości. Osiągniesz założone cele, pokonasz wszelkie przeci­
wności.

Jałmużnę dawać - czujesz się smutny i samotny. Nie brakuje 
i wyrzutów sumienia. Zastanów się nad sobą - jest wiele do zro­
bienia.

PROF. PSYCHOASTROZOFII GROMOSŁAW ZYGMUNT ID

Dziś dwie nagrody po 50 złotych 
funduje redakcja „Dziennika Polskiego”
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KRZYŻÓWKA NR 313
Poziomo: 1. towarzyszy wysłanej paczce, 4. pokochała Grabca, 

7. największy gatunek z rodziny łasicowatych z tajgi Eurazji, 8. 
myśl prześladująca, 9. stale mu smutno, 12. kwas deoksyrybonu- 
kleinowy, 13. w dawniejszym wierszu, 14. tępa strona siekierki, 17. 
mięso, które u nas nie przyjęło się, 18. stronnictwo, 19. z kremem 
w ciastkarni, 20. śnieżny pojazd, 22. wpłacana jako zastaw, 25. wal­
czył z nim Don Kichot, 26. lilak, 27. swat, 28. mający wyłączne pra­
wo do danej produkcji, 31. największa ryba z jesiotrowatych, do­
starczycielka smakowitego kawioru, 32. paznokcie z lakieru uwol­
ni, 33. flance, 34. odgłos lecących żurawi.

Pionowo. 1. zawsze jest u pedanta, 2. zwierzak zmieniający barwy, 
3. Krzyżacy, 4. nie rzucaj nim o ścianę, 5. nić prowadząca do winowaj­
cy, 8. pana Kleksa uczelnia, 9. siła przyciągająca, 10. Rzymskie Naro­
du Niemieckiego, 11. miga się od prawdy, 15. do dźwigania ciężarów, 
szczególnie w przenośni, 16. rodzaj literacki narracyjny i obiektywny, 
20. z łodygami na kwaśny kompot, 21. draka, 23. właściwość wnętrza 
oceniana pod względem słyszalności dźwięków, 24. broni się jeszcze 
z wież Alpuhary, 29. utrzepana z białek, 30. zapasowy koń.

Rozwiązanie krzyżówki nr 313 prosimy nadsyłać (wyłącznie 
na kartkach pocztowych), do następnej soboty tj. 21 września br. 
pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1,31-072 
Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 311
Poziomo: 1. pasja, 4. kombinat, 5. gracja, 7. paternoster, 9. aku­

styk, 11. przyroda, 12. Norwegia, 14. katecheta, 16. prelegent, 17. 
wilkołak, 20. periodyk, 22. tasznik, 23. komunikacja, 24. Nankin, 
25. naiwniak, 26. elana.

Pionowo: 1. panienka, 2. satanista, 3. Augustyn, 4. kalosz, 6. 
analogie, 7. pierścionek, 8. rozwielitka, 9. adresat, 10. koperek, 11. 
Psków, 13. antyk, 15. talizman, 18. kalumnie, 19. czcionka, 20. pija- 
nica, 21. dymnik.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 10 września br. odbyło się w redakcji komisyjne losowa­

nie nagród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwią­
zanie krzyżówki ze sponsorem nr 311.

Nagrody po 50 złotych (500.000 starych) wylosowali:
TERESA PIEŁA - Kraków
MARTA KUBIEŃ - Andrychów
Pieniądze prześlemy pocztą. ■

KOCHASZ AW/F

Rys. Marcin Barański
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Odwieczny spór

Podobnie jak tenisiści, bry­
dżyści również mają swój tur­
niej Masters. Wspominałem 
o nim przedstawiając sylwetkę 
Norwega Geira Helgemo, zwy­
cięzcy tego turnieju. Co prawda, 
nagrody w nim uzyskane, ustę­
pują tym, które otrzymują teni­
siści, ale 40.000 franków francu­
skich, które zgarnął Norweg, to 
suma nie do pogardzenia.

Ufundowała ją, jak i nagro­
dy dla następnych 25 zawodni­
ków (na 52 startujących), fir­
ma ubezpieczeniowa „Genere- 
li”, związana od kilku lat z bry­
dżem. Turniej Genereli Ma­
sters to prawdziwa propaganda

Przepisy FIDE nakazują ele­
ganckie ubieranie się na impre­
zach szachowych. Co prawda 
nie słyszałem, by kiedykolwiek 
je egzekwowano, lecz zawsze 
może się to zdarzyć.

Dużo ostrzej do sprawy od­
powiednich strojów podchodzi 
PCA. Proszę jednak sobie uświa­
domić, że organizacja ta zrzesza 
szachistów światowej sławy. Jej 
celem jest osiągnięcie dużych 
honorariów dla najlepszych mi­
strzów królewskiej gry. Dlatego 
wymaga się od nich, by nie tylko 
świetnie grali, lecz również do­
brze się prezentowali. Krótko 
mówiąc, są aktorami, którzy za­

sportu brydżowego. Biorą 
w nim udział, indywidualnie 
zaproszeni, najlepsi zawodni­
cy świata.

Grają w turnieju indywidual­
nym, w którym co chwila zmie­
nia się partnera i przeciwników. 
Jaka to gradka dla kibica, gdy 
przy stole spotykają się dosko­
nali gracze w przypadkowych 
zestawieniach! Czytelność roz­
grywek ułatwia fakt, że gra się 
systemem, w którym dozwolo­
ne jest stosowanie tylko naj­
prostszych konwencji, takich 
jak: Stayman, transfer, Blac- 
kwood. Poza tym liczy się tylko 
gracz.

chęcają kibiców do oglądania 
szachowych pojedynków. 
W jednym z turniejów zawodni­
cy zmuszeni byli nawet zmie­
niać marynarki pod kolor bierek 
(raz czarne, raz białe)!

W tej sprawie mam własny 
pogląd. Uważam, że ostatnimi 
czasy w owczym pędzie naśla­
dujemy Amerykanów, poprze­
bieranych w garnitury i stroje 
wieczorowe. Przecież to nie sza­
ta zdobi człowieka. Ktoś powie, 
że kiepski strój ujawnia lekce­
ważenie otoczenia. Nic bardziej 
błędnego. Wielokrotnie widy­
wałem ludzi, świetnie się pre­
zentujących, którym przysło­
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Weźmy choćby Piotra Gawry­
sia. W rozdaniu na diagramie 1 
rozgrywał on (E) szlemika kiero­
wego po wiście treflowym. Wielu 
rozgrywających od razu zagrało­
by na podział dwóch kolorów 
starszych 3:2 i musiałoby prze­
grać. Gawryś zabił trefla w stole, 
zgrał asa i króla pik, wszedł asem 
kier do stołu i zagrał króla trefl 

wiowa słoma wychodziła z bu­
tów. Dlatego apeluję o myślenie 
przy ocenie przeciwnika. Sam 
wygląd o niczym nie świadczy. 
Pisze te słowa zagorzały zwo­
lennik swetrów i sportowych 
ubrań, przeciwnik fioletowych 
i buraczkowych marynarek.

A teraz konkursowe zadanie 
dla Państwa. Białe zaczynają 
i wygrywają. Rozwiązania prosi­
my nadsyłać w ciągu tygodnia 
na adres „Dziennika”. Nagroda 
50 zł dla jednego zwycięzcy.

Białe: Khl, He2, Wgl, Gb2, 
Gc2, Se3, piony: a4, b3, d5, g7

Czarne: Kg8, Hf4, We8, Wf7, 
Gf5, piony: a5, ł>4, c5, d6, h7

Rozwiązanie zadania 
szachowego z 6 VII96

l.c5! b:c5 2. b6 Wc8 3.Hc3! 
We8 (3... G:c3 4.W:e7+ Kg6 5. 

(z ręki pik) i waleta trefl. N pod­
bił ósemką atu, ale Gawryś nad- 
bił waletem, przebił karo w stole 
i pika z ręki, doprowadzając do 
końcówki (diagram 2), w której 
przebił kolejne karo damą w sto­
le i zagrał fortę pik. N przebił, ale 
Gawryś wyrzucił przegrywające 
karo i pokazał karty.

SŁAWOMIR ZAWIŚLAK

b:c7) 4.G:e5 d:e5 5.H:e51! H:e5 
6,W:e5 W:e5 7.W:c7+ W:c7 
8.b:c7 We8 9.c:c8H W:b8 10. 
G:e6! Kg6 11. c7 Wf8 12. 
c8H z wygraną. Spośród po­
prawnych odpowiedzi wyloso­
waliśmy Pana Eugeniusza Kru- 
czałę. Nagroda do odebrania 
w redakcji.

WITOLD KAMIENOBRODZKI

O
rient w czasach wy­
praw krzyżowych” 
i „Mahomet. Głos Al- 
laha”, to dwie książki (z serii 

„krajobrazy cywilizacji” Wy-

Orient 
w czasach 

wypraw krzyżowych
GEOROESTATB

dawnictwa Dolnośląskiego), 
które są niczym awers i rewers 
tej samej monety.

Trudno o ostrzej zarysowany 
spór cywilizacyjny niźli ten, jaki 
rozgrywa się od chwili narodzin 
islamu pomiędzy muzułmańskim 
Orientem i chrześcijańskim Za­
chodem. Ciąg dalszy tych tyta­
nicznych zmagań rozgrywa się na 
naszych oczach, w błysku fleszy 
i w obiektywach telewizyjnych 
kamer. Aby zrozumieć istotę tych 
duchowych i materialnych spo­
rów trzeba „zanurzyć się” w prze­
szłości, w średniowieczu.

Jak wyglądałby krajobraz cy­
wilizacji europejskiej, gdyby wy­
znawcy islamu wygrali bitwę pod 
Poitiers i zdobyli Konstantynopol 
około połowy VIII w. n.e.? Co by­
łoby, gdyby zdobywcy, prący 

z przeciwległych rogów Europy, 
spotkali się gdzieś w okolicy 
Magdeburga? Czy wówczas 
mógłby narodzić się gotyk, czy 
wolne miasta Italii stworzyć by 
mogły podstawy nowoczesnego 
kapitalizmu?

A z drugiej strony - końcem 
ostatniej krucjaty jest przebieg 
i tragiczne dla chrześcijan skut­
ki wojny w Libanie toczącej się 
od połowy lat 70., praktycznie 
aż do chwili obecnej.

Ta para książek zapoznaje 
z barwną przeszłością i skłania 
zarazem do refleksji nad współ-

Mahomet
Głos AUaha

ANNE-MARIE DELCAMBRE

czesnością. A to już całkiem spo­
ry sukces.

ANDRZEJ WOJTAS

Georges Tatę „Orient w cza­
sach wypraw krzyżowych”, 
Anne-Marie Delcambre 
„Mahomet. Głos Allaha” 
(seria „krajobrazy cywiliza­
cji”), Wydawnictwo Dolno­
śląskie, Wrocław, 1996 r.
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Zdaniem analityka

Globalne ocieplenie klimatu
O

d dawna było wia­
domo, że wrzesień 
będzie na parkiecie 
Giełdy bardzo inte­
resującym okresem. 
Taki wniosek płynął oczywiście 
z analizy cyklicznego charakte­

ru przebiegu giełdowej koniunk­
tury, obserwowanego od same­
go początku notowań na war­
szawskim rynku akcji. Gdy nad­
szedł długo oczekiwany przez 
dużą część inwestorów miesiąc, 
okazało się, że nie tylko analiza 
techniczna stanowić będzie po­
żywkę dla - nie wyłącznie inte­
lektualnych - spekulacji.

Swój komentarz z ubiegłego 
tygodnia poświęciłem w dużej 
mierze opisowi czynników de­
terminujących w ostatnim okre­
sie koniunkturę na najważniej­
szym rynku akcji na świecie, 
czyli na nowojorskiej Wall Stre­
et. Jak sądzę, uważna obserwa­
cja tego, co dzieje się na giełdzie 
za oceanem będzie nadal ko­
niecznością. Bo czyż za przypa­
dek można uznać fakt, że piąt­
kowy, nowy rekord WIG-u padł 
kilkanaście godzin po tym, jak 
swe nowe maksimum wszech 
czasów ustanowił indeks DJIA 
(w ciągu dnia, bo na zamknięcie 
w czwartek do poprzedniego re­
kordu brakowało jednego pro­
mila). Równocześnie nowe re­
kordowe notowania miały miej­
sce w Londynie i Frankfurcie.
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Co ważne, równoczesne poko­
nanie przez rynek amerykański, 
dwa najważniejsze europejskie 
i polski poziomów poprzednich 
maksimów ostatni raz zdarzyło 
się aż 7 miesięcy temu. Przyczy­
ną tego globalnego ocieplenia 
klimatu dla inwestowania w ak­
cje były, jak zwykle ostatnio, da­
ne statystyczne dotyczące stanu 
amerykańskiej gospodarki. Tym 
razem pretekstem do zakupów 
stał się mniejszy od oczekiwa­
nego wzrost cen konsumpcyj­
nych w sierpniu, jak również 
niewielki wzrost sprzedaży de­
talicznej, które to dane zreduko­
wały prawdopodobieństwo pod­
wyższenia oprocentowania fun­
duszy federalnych na najbliż­
szym posiedzeniu FED, 24 
września. Zabawne, że tego ty­
pu - pozostająca zapewne 
w granicach błędu statystyczne­
go - różnice są w stanie w ciągu 
kilku minut zmobilizować prze­
pływ wielu setek miliardów do­
larów.

Na naszym podwórku inwe­
storzy mieli powody do narze­
kań jedynie w środę, kiedy to 
WIG zanotował jedyny w minio­
nym tygodniu spadek, o 0,5 
proc. W pozostałe dni wzrosty 
głównego indeksu rynku pod­
stawowego wynosiły kolejno 
0,8, 1,5,1,4 i 2 proc., co w skali 
tygodnia podwyższyło wartość 
WIG-u o 5,4 proc. Nowe roczne 

Umiany kursów akcji spółek

maksimum WIG-u wynosi od 
piątku 14 296,3 i jest wyższe od 
poprzedniego, ustanowionego 5 
lipca zaledwie o 14 punktów. 
Wszyscy zadają sobie pytanie 
o ewentualny zasięg i czas trwa­
nia obecnych wzrostów. O tym, 
że mamy sytuację jakościowo 
odmienną od tej z okresu marca 
- sierpnia świadczy, moim zda­
niem, globalny charakter obec­
nej fali hossy. Również analiza 
cykli sugeruje, że rozpoczęta 2 
sierpnia zwyżka powinna mieć 
przynajmniej 50-proc. zasięg: 7 
poprzednich fal odległych od 
siebie o 7,5 (w hossie) do 9 mie­
sięcy (w bessie) przyniosły bo­
wiem kolejno: 48, 71, 620, 250, 
74, 59 i 92 proc, wzrostu. O roz­
poczęciu nowego okresu świad­
czyć może również przełamanie 
przez liczbę zleceń rynku pod­
stawowego siedmiomiesięcznej 
linii trendu spadkowego. Także 
piątkowa wartość obrotów ryn­
ku podstawowego, czyli 107 min 
zł znalazła się powyżej linii 
trendu, spadającej od maja. To 
wszystko wskazuje na przezwy­
ciężenie marazmu, pogłębiają­
cego się wśród inwestorów od 
wielu miesięcy. Może również 
sygnalizować powolne włącza­
nie się do giełdowej gry szero­
kiej publiczności, zachęconej 
ostatnią szaloną zwyżką ceny 
Powszechnych Świadectw 
Udziałowych.

Przed dwoma tygodniami, 
komentując sytuację na rynku 
PŚU pozwoliłem sobie zasugero­
wać, że „przełamanie półrocz­
nego trendu spadkowego (...) 
stanowi sygnał zajęcia pozycji 
i wobec zasięgu strefy konsoli­
dacji pozwala oczekiwać na 
osiągnięcie poziomu ok. 120 zł 
za świadectwo”. Prawdę mó­
wiąc, nie spodziewałem się jed­
nak, że cel ten zostanie osią­
gnięty w ciągu zaledwie kilku­
nastu dni! Ta niezwykła dyna­
mika ostatniej zwyżki kursu 
PŚU pozwala sądzić, że rozpo­
częta w piątek korekta (spadek 
o 8 proc, do ceny 115) nie będzie 
zbyt głęboka i długa, a kolejna 
fala popytu wyniesie świadec­
twa do kolejnego technicznego 
(odwrócona „głowa i ramiona” 
od marca do września) celu, jaki 
można wyznaczyć na poziomie 
ok. 170 zł.

W krótkoterminowej per­
spektywie pierwsze hipotetycz­
ne opory rozpoczynają się 
w okolicach poziomu 15 500 dla 
WIG-u. Tam przebiega górna 
granica kanału trendowego 
obecnej hossy. Sądzę, że po­
ziom ten osiągnięty zostać może 
pod koniec przyszłego tygodnia, 
kiedy to inwestorzy ponownie 
zaczną bać się pana Greenspa- 
na...

WOJCIECH BIAŁEK 
DZIAŁ ANALIZ DM „MAGNUS”

Nie był to chyba zbyt przy­
jemny moment, dla tych, któ­
rzy „obkupili się” Stalexpor- 
tem grając „pod” oczekiwany 
zwrot odsetek od niesłusznie 
pobranych podatków. Kubeł 
zimnej wody spadł w czwartek. 
Naczelny Sąd Administracyj­
ny oddalił wniosek katowickiej 
spółki o zwrot 75 min zł odse­
tek od .nadpłaconych w 1990 r. 
podatków.

Przypomnijmy: w 1989 r. 
Stalexport zarabiał na tzw. róż­
nicach kursowych walut 
w handlu zagranicznym. Były 
to dodatkowe dochody, które 
zgodnie z obowiązującym 
wówczas prawem nie podlega­
ły opodatkowaniu. Jednak 
urzędnicy skarbowi zmusili 
spółkę do zapłacenia podatku 
od tej kwoty.

Gdy stwierdzono, że fak­
tycznie było to niezgodne 
z prawem, nadpłacone podatki 
(20 min zł) Izba Skarbowa 
w Katowicach zwróciła spółce 
w 1993 r. - ale bez odsetek. O te 
właśnie odsetki firma procesu­
je się z Izbą Skarbową. Przed­
stawiciel Stalexportu zapowie­
dział, że firma skieruje sprawę 
na drogę cywilnego postępowa­
nia sądowego. Inwestorzy jed­
nak - niezbyt pocieszeni tymi 
deklaracjami - chcieli sprzedać 
co możliwe. Wczoraj handlu 
nie było - mieliśmy za to ofertę 
sprzedaży.

Komisja Papierów Warto­
ściowych na swoim 125. posie­
dzeniu w czwartek wycofała 
z obrotu publicznego akcje 
spółki Lech Browary Wielko­
polski. Spółka ta, która chęć 
wycofania się z obrotu publicz­
nego sygnalizowała już wcze­
śniej, mogła to uczynić, gdyż 
wypełniła wszelkie wymagane 
procedury. Zapadła - przez ni­
kogo nie oprotestowana - 
uchwała Walnego Zgromadze­
nia Akcjonariuszy o wycofa­
niu.

Korona Towarzystwo Fun­
duszy Powierniczych będzie 
mogło zarządzać dwoma no­
wymi funduszami: akcji i ryn­
ku pieniężnego (piszemy o tym 
szerzej w „Dzienniku Finanso­
wym" dwie strony dalej).

Komisja Papierów Warto­
ściowych dopuściła do obrotu 

publicznego akcje Banku 
Ochrony Środowiska. BOŚ za­
oferuje w ramach publicznej 
subskrypcji od 600 tys. do 1,2 
min akcji serii L o wartości no­
minalnej 10 zł. Akcje będą 
sprzedawane w dwóch tran­
szach. Mali inwestorzy będą 
mogli kupić do 400 tys. papie­
rów, a duzi - do 800 tys. Otwar­
cie subskrypcji nastąpi 21 paź­
dziernika, a zamknięcie 5 listo­
pada br. Cena emisyjna ma 
zmieścić się we wstępnie usta­
lonych widełkach 23-29 zł.

Nowe emisje organizują tak­
że spółki już obecne na gieł­
dzie. PetroBank wprowadzi do 
obrotu 11 min 128 tys. 250 ak­
cji serii F o wartości nominal­
nej 5 zł i cenie emisyjnej 12 zł. 
Papiery te będą oferowane 
w ofercie zamkniętej LG Secu- 
rities Co. Ltd. (to część wiel­
kiego koreańskiego koncernu 
LG, który niedawno zadeklaro­
wał zainwestowanie w Polsce 
ok. 750 min USD).

Akcjonariusze Echo Press 
będą mogli skorzystać z prawa 
poboru i objąć 1 min 500 tys. 
akcji serii D o wartości nomi­
nalnej 2 zł każda.

Najciekawiej jednak zapo­
wiada się pierwsza emisja ak­
cji, na które wymieniane mogą 
być obligacje. Oto Optimus 
wprowadzi do obrotu publicz­
nego od 1 min do 2,5 min akcji 
serii E o wartości nominalnej 1 
zł każda. Oferta ta jest skiero­
wana do posiadaczy obligacji 
zamiennych spółki.

Jedna obligacja zamienna 
Optimusa będzie mogła zostać 
wymieniona na 6 947 akcji se­
rii E. Obligacje będą mogły 
być wymieniane na akcje od 
dnia dopuszczenia do publicz­
nego obrotu do 20 czerwca 
2001 r. (daty wykupu obliga­
cji). Oświadczenia o zamiarze 
zamiany każdy posiadacz ob­
ligacji będzie mógł składać do 
25 każdego miesiąca, a wy­
miana nastąpi 5 następnego 
miesiąca.

KPW dopuściła do obrotu 
publicznego także 530 tys. ak­
cji zwykłych imiennych serii 
C Tonsilu o wartości nominal­
nej 4 zł każda. Emisja ta ma 
charakter oferty zamkniętej.

(Ł.K.)

■ Rynek podstawowy ® Rynek równoległy ■ Indeksy

o? lidzie? Kiedy?
Poniedziałek

■ STALEXPORT, UNIVERSAL, BŚK, BUDIMEX, BRE - debiut 
na rynku notowań ciągłych akcji;

■ pierwsze notowanie na rynku podstawowym w systemie noto­
wań ciągłych obligacji RP0997;

■ EXBUD - koniec przyjmowania zapisów na akcje nowej emisji 
w II terminie prawa poboru;

■ BUDIMEX - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariu­
szy;

■ PPABANK - wprowadzenie do obrotu giełdowego 1 250 tys. 
akcji serii D;

■ przetarg na bony skarbowe.
Środa

■ BANK KOMUNALNY - I notowanie na rynku podstawowym 
akcji.

Czwartek
■ przetarg na obligacje PPOS 1098 i PPOS 1O01.

\ -.'Z -. W V .



Nr 216 (15 882}
DZIENNIK POLSKI

NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH
Kurs 52 tyg. Kurs Zmia- Obrót Proc. P/E Kapita­

lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji Oferty i dogrywki
Min Max AKCJE (zł) na Wol. Wart. em. C/WK (C/Z)

K/S Oferta Real Dogr. 9.09 10.09 11.09 12.09 9.09 10.09 11.09 12.09
zł zł 13.09 (%) (szt.) (tys. zł) (%) (a) (szt.) (szt.) (szt.) (zł) (zł) (zł) (zł) k/s| ofertalszt. I Dogr. I (szf.) k/s| ofertalszt. k/s| ofertalszt. Dogr. 

(szf.) k/s| ofertalszt. I/ < AKCJE rBl nek podstawowy
18,70 77,50 Agros 76,00 0,7 23 830 3 622 0,28 4,18 20,30 651,70 K 1 603 1 603 440 75,00 75,50 75,50 75,50 K 11 965 15 K 3 052 3 052 20( s 8101 s 4 259 4 259 14 977
8,60 66,00 Antaa 9,30 4,5 172 267 3 204 1.18 1,33 3,10 136,27 K 22 483 22 483 21 992 8,60 8,60 8,65 8,90 S 1 921 1 921 1 121 K 21 878 21 878 19 707 K 713 713 287 s 8 269 8 269

22,30 43,40 BaikGdatekl 
BIG

43,40 0,5 9 480 823 0,05 1,44 8,60 851,16 100 41,50 42,00 42,00 43,20 K 11 532 200 1( K 12 774 1 388
1,25 3,40 3,35 1.5 193 915 1 299 0,12 1,48 8,80 547,63 K 423 399 500 3,25 3,30 3,30 3,30 K 512 588 S 99 082 400 S 27 684 27 684 5 387 K 172 073 1 271

26,00 37,00 31,90 2,9 21 186 1 352 0,94 2,39 10,70 71,59 S 2 454 2 454 8 174 30,30 31,00 30,60 31,00 K 8 056 89' K 4 756 K 2 048 2 048 1 102
66,00 203,00 198,00 3,1 5 294 2 096 0,05 2,40 7,80 2 051,28 200 188,00 190,00 190,00 192,00 100 S 1 118 270 K 1 593 K 3 969
30,30 84,00 BRE 84,00 3,1 18 961 3 185 0,13 2,57 9,80 1 218,00 S 5 441 5 441 359 80,00 81,00 80,00 81,50 K 763 763 237 S 1459 K 14164 K 2149 2 000

111,00 280,00 BŚK 280,00 9,8 11 300 6 328 0,12 2,69 11,60 2 592,80 S 79 79 46 241,00 250,00 252,00 255,00 K 1 793 S 2 076 1 682 K 4 524 20
8,10 28,20 Budimex 20,70 1.5 69 309 2 869 0,80 1,46 13,90 178,54 S 26 928 26 928 375 20,20 20,40 20,20 20,40 S 1988 1 988 2 800 S 4 410 4 410 505 K 1 290 550 K 4 252 2 280
3,00 5,90 BWR 4,00 0,0 54 967 440 0,44 0,98 10,50 50,01 S 77 050 41 440 3,90 4,00 3,90 4,00 K 18 087 S 13 925 13 925 16 70( K 16197 500 S 35 047 3 500

29,20 60,50 Bytom 33,00 5,1 4 942 326 0,99 0,42 8,30 16,50 s 3 172 3172 280 32,30 32,00 31,30 31,40 S 2 860 100 S 460 460 20( K 885
32,50 181,50 Computetlana 51,50 2,0 3 729 384 0,08 8,23 27,90 250,43 K 1 212 404 50,00 49,50 50,00 50,50 K 337 337 1 216 K 4194 4 194 565 K 98 98 392 K 6130 6130 3 800
29,70 71,00 59,00 0,0 43 858 5175 0,32 1,85 29,60 814,36 S 5 590 5 590 59,50 58,50 59,00 59,00 60 K 809- 437 S 36 354 S 33 483 33 483
23,10 46,00 46,00 5,0 25 715 2 366 0,57 3,89 17,10 206,94 S 14 811 14 811 2 312 43,00 44,00 43,70 43,80 217 3 25( K 961 961 474 K 5138
7,50 28,00 27,00 -1.8 160 060 8 643 0,24 3,73 30,20 1 806,30 K 43 977 18 030 27,00 27,50 27,00 27,50 K 25 521 15 000 S 70 224 5 040 K 20 887 20 887 18 338 S 156 844 45 379
1,26 5,80 4,55 3,4 253 771 2 309 2,93 1,67 74,10 39,43 S 89 982 89 982 53 360 4,45 4,50 4,40 4,40 24 999 16 50C K 37 478 13 643 S 10 084 10 084 10 000
5,90 25,90 6,80 1,5 8 637 117 0,40 0,95 14,62 2 700 6,90 6,90 6,90 6,70 s 109 109 201 K 657 657 291 K 1 160 1 160 1267 S 256 256 9 021

16,20 41,60 26,60 1.1 10 428 555 0,13 1,75 24,20 212,80 S 877 877 834 26,00 26,60 26,00 26,30 K 25 415 S 3 780 3 780 6 96C S 6 400 6 400 K 698 698 500
19,60 38,00 34,80 0,9 3 057 213 0,11 1,55 9,20 99,59 S 1 408 1 408 562 34,50 35,00 34,50 34,50 K 17 394 260 K 1 196 1 196 K 15 225 2 000 138
11,00 14,00 12,50 5.0 95 729 2 393 0,55 2,55 15,10 216,35 K 9 735 9 735 3 888 11,80 11,90 11,90 11,90 S 21 991 5 060 K 1857 1 857 7 50C S 15 553 15 553 3 372 S 29 032 29 032 40 817
45,20 95,50 sto 78,00 1,3 6123 955 0,08 1,93 11,10 577,20 S 413 413 247 76,00 77,00 77,00 77,00 K 5 727 90 S 2 877 2 640 S 3 359 3 359 302
18,80 34,00 20,60 4,6 41039 1 691 1,28 1,20 13,40 65,92 K 11 367 1300 19,10 19,40 19,30 19,70 2 100 S 968 11 K 775 775 S 8 545 8 545 300
27,20 45,80 JeBa 45,00 0,0 2 886 260 0,05 1,39 17,10 238,50 K 2 491 45,00 44,00 44,50 45,00 S 8 441 200 75 K 520 S 4 947 4 947
17,20 83,00 KabelBFK 19,10 2,7 21 275 813 0,08 2,84 27,30 501,41 K 577 577 3 544 18,00 18,60 18,40 18,60 K 1625 S 736 736 2V
21,60 42,00 KaUa 32,00 1.9 10 799 691 0,54 1,33 13,10 64,00 2136 30,20 31,00 31,00 31,40 s 1 580 400 S 2 413 2 413 1 500

111,00 195,00 K^v 189,00 4.4 967 366 0,04 2,71 22,30 472,54 237 173,00 177,00 177,00 181,00 K 1 230 7£ s 362 362 68
7,50 20,60 KP8P-B1CK 17,10 3,0 16 845 576 0,94 1,35 15,90 30,78 K 1 958 1958 372 16,20 16,20 16,40 16,60 7 839 K 713 713 9 937 S 3 828 3 828 244 K 3 654
5,35

30,10
9,40

57,00 Krosno
8,35

57,00
1.8
1.8

76 598
16 434

1279
1 873

0,40
0,50

0,88
1,63

11,50
18,70

160,58
188,98

S 12 669 12 669 20 690
7 420

8,10
55,50

8,10
54,50

8,10
54,50

8,20
56,00

S
S

15 234 15 234
1 351 1 351

5 426
10

S 
K

27 867
3 768

27 867
3 768

12 000 K 5 256 5 256 244
300

S 27 889 27 889
747

4.40 9,45 7,80 1,3 115 496 1 802 0,26 2,53 18,00 351,00 K 40 963 7 300 7,50 7,60 7,60 7,70 s 15 800 15 800 5100 s 105 491 105 491 5 20C S 30 421 30 421 3 000 s 52 882 62 882
5,30 13,40 11,50 1.8 19 958 459 0.77 1,63 19,70 29,90 S 1 064 1 064 13 080 11,00 11,30 11,40 11,30 K 12 226 K 1 528 1 528 S 1529 K 728 728 4 272
5,35 13,90 13,00 2.4 13 009 338 0,29 1,45 15,90 58,50 12,70 12,70 12,70 12,70 4 650 4 396 4 400 K 2 024
6,10 15,00 UAełałMh ; ... j , 12,30 2,5 38 182 939 0,36 2,98 18,60 129,10 K 5 231 5 231 15 299 11,90 12,00 11,80 12,00 S 8 888 1 150 K 885 885 1865 S 3 438 3438 600
6,40 14,80 9,25 -0,5 83 467 1 544 2,15 0,69 38,90 35,93 S 4 065 4 065 18 220 8,25 8,60 8,80 9,30 K 15 812 K 5 692 5 692 19 530 43 070

11,70 27,30 21,90 1,9 168 998 7 402 0,77 1,64 21,10 481,80 s 15 952 15 952 89 613 21,00 21,60 21,40 21,50 s 4 879 4 879 21 650 K 2 005 2 005 23 40C K 589 589 54 561 s 4 889 4 889 76 715
13,20 18,40 15,50 2,0 27 287 846 1,01 2,35 13,80 41,85 K 2 700 2 700 8 472 15,30 15,50 15,10 15,20 s 2 081 2 081 250 s 10 030 K 13 472 K 8 443
24,80 39,30 36,50 2.0 23 238 1 696 0,53 2,24 15,40 160,60 s 19 038 7 697 35,20 35,50 35,50 35,80 K 3 096 185 K 1 376 1 376 3125 150 S 1496 1496 2100
13,20 39,90 22,00 1,9 12 089 532 0,09 1,09 15,20 309,60 s 646 646 2 018 19,80 20,50 21,00 21,60 K 1401 K 107 107 2 42S s 422 422 K 1 387
16,50 27,50 21,90 2,3 17 712 776 1.34 0,62 8,40 28,91 s 6 361 6 361 981 21,20 20,70 21,00 21,40 s 1 871 1 871 K 5 948 430 s 3 450 3 450 700 S 2 243 2 243 300

7,10 14,50 13,80 3.0 12 360 341 0,11 1,64 10,80 153,57 s 30 315 13,20 13,70 13,30 13,40 s 47 47 2 60C s 923 923 8 500 K 910 910 4 741
27,50 70,50 70,50 2,9 11 458 1 616 0,41 1.70 12,40 196,36 K 1 902 1902 1 201 68,50 69,50 68,50 68,50 s 1 329 1 329 s 4 804 4 804 5176 778 S 1757 1757 1571

9,05 15,00 Prtfifftrh P ‘ 11,60 1,8 81 389 1 888 0,43 1,37 15,40 221,85 s 574 574 18 230 11,40 11,50 11,40 11,40 K 11 108 11 108 4 192 s 1 257 1257 37 742 s 1748 1 748 337 S 14 330 14 330 3 000
5,50 13,70 P0HS0W. 13,30 0,8 40 832 1 086 0,18 3,15 18,50 293,98 s 7 061 7 061 6 500 13,00 13,00 13,10 13,20 K 51 109 K 49 847 1 000 s 1 690 1690 S 12 440 12 440 19 755

14,20 38,40 17,80 1,1 24 923 887 0,50 2,69 17,40 89,00 s 2185 2185 1 592 17,30 17,90 17,80 17,60 K 14 543 S 19 006 1 470 s 15 054 5 050 K 3 305 1333
4,40 9,50 6,60 3,1 63 859 843 1,28 1.21 24,10 33,00 K 16 980 16 980 15 500 6,50 6,60 6,40 6,40 K 8 220 8 220 4 780 S 20 463 2 219 K 3 023 3 023 K 5173 5173 4 278
7,40 21,00 10,20 7,4 21 654 442 1,44 0,63 15,30 292 8,60 8,80 9,00 9,50 S 5 685 5 685 S 3 574 3 574 4 602 K 4 003 4 003 5 893

13,40 35,00 15,80 4,6 43 819 1 385 0,47 2,74 147,41 S 2 731 2 731 12 429 15,00 15,50 . 15,30 15,10 s 6 865 6 865 1 950 s 27 600 S 26 904 3 200 K 4137 4137 2 363
43,00 83,00 HAfoni 62,50 0,8 1 892 237 0,17 2,52 14,70 68,78 K 1 554 1100 61,00 62,00 62,50 62,00 K 6 612 K 1 261 1 261 3 68S s 685 685 K 7 879 2 000

8,00 16,50 Remak 8,90 2,3 71 083 1 265 2,37 1,06 14,90 26,70 K 2 775 2 775 27 662 8,60 8,75 8,70 8,70 s 9 077 9 077 50 70C s 5 979 5 979 2 600 S 1678 1678
39,00 156,00 Rotanper 128,50 2,8 5 354 1 376 0,13 3,11 14,40 512,97 K 316 316 1 294 120,00 119,00 120,00 125,00 s 5 969 1 332 K 1 734 1 734 K 2 492 2 228 K 151 151 1815

1,93 2,70 Sokołów : 2,45 2.9 270 721 1 327 0,98 0,83 10,00 67,38 113 525 2,36 2,38 2,35 2,38 K 5163 5163 26 847 S 38 934 38 934 2 766 K 33 510 281 9 000
22,70 59,50 Stetoport 45,50 •9,9 os 1,26 11,40 401,94 s 628 343 4 328 52,00 53,00 51,50 50,50 K 33 976 16 926 S 19 691 19 691 5 237 s 3113 3113 21 938 K 447 447 33 581
19,00 45,00 mttyn 32,20 2,9 78 900 5 081 0,29 2,39 20,50 876,48 K 28 754 28 754 19 212 32,40 32,70 32,20 31,30 S 1 134 1 134 100 K 12 059 12 059 1 ooc K 757 755 K 10 10 690
6,80 22,90 Swazęór 8,60 0,0 30 661 527 0,88 0,39 30,10 K 1 187 1 187 344 8,50 8,60 8,40 8,60 K 4 297 1 000 S 6 585 1000 5 430 S 3 997 3 997 2 355

11,40 23,00 Tonsil 16,10 1,9 7 537 243 0,36 1,33 55,40 33,57 S 353 353 2 700 15,50 15,90 15,50 15,80 S 2 821 2 821 1 000 s 539 539 117 K 7 886 60
5,95 8,90 8,10 0,0 230 078 3 727 1,00 0,94 14,80 187,11 S 50 233 50 233 28 895 7,90 ■ 8,10 8,00 8,10 S 7 409 7 409 4 252 s 81 253 4 353 S 58 028 58 028 4 624 s 7 000 7 000 79 999
7,70 12,70 10,50 1.0 146 373 3 074 2,44 0,75 6,30 63,00 s 32 775 32 775 38 470 9,25 9,50 9,80 10,40 K 28 187 5 000 K 1 048 1048 12 446 4 865 s 11073 11 073 39 826

37,60 73,00

&
57,50 1.8 16 171 1 860 0,47 1,59 11,50 199,04 s 4 660 4 660 715 55,50 60,00 56,50 56,50 K 125 211 7182 S 6 229 434 1615 K 4 323

4,60 18,00 18,00 2,9 73 040 2 629 0.11 2,74 8,40 1 238,69 14 781 16,50 16,90 17,00 17,50 S 16 037 16 037 21 241 44 950 S 26 398 26 398 41 300 S 9 705 9 705 11 885
81,50 148,00 145,00 0.0 10 677 3 096 0,18 2,69 34,80 842,32 K 19 19 3 432 137,00 138,00 137,00 145,00 S 145 145 682 S 1 031 1 S 1 202 1202 60 K 216 50
17,80 29,50 20,60 5,6 24126 994 1.15 0,81 7,20 43,26 6 057 18,00 18,00 18,50 19,50 S 5 597 5 597 400 s 4 063 4 063 s 7 623 7623 1000 K 1262 1 262 1 041
4,70 8,80 7ń«tflrtn 5,50 ■1.8 9 347 103 0,02 2,54 280,89 s 352 352 764 5,30 5,35 5,50 5,60 K 5 070 3 880 s 1 777 s 8 594 8 594 330 S 8 673 2 000

140,00 235,00 166,00 0,6 3 437 1 141 0.11 2,16 28,50 498,00 434 151,00 150,00 150,00 165,00 S 3 333 50 K 4 595 3 000 K 2 988 35 K 832 832

Sili ■MMI
J AKCJI:-R irnek rtali Ul 5 > 

:

mm

13,60 31,00 22,00 0,9 10 828 476 0,40 1,39 5,30 59,40 s 1 419 1 419 2 000 22,00 22,30 22,20 21,80 K 520 520 K 105 105 1 540 K 285 285 2 525
17,50 43,30 Balon Sial 37,60 •2,3 12 682 954 5,77 1,63 8,26 K 740 > 36,50 39,00 39,40 38,50 K 1249 1249 2 495 s 740 740 2 484 S 298 298 3156 K 450 450 1 860
5,60 34,00 Ctemłskór 11,60 1.8 52 299 1 213 2,87 3,14 97,50 21,17 S 9 754 9 754 3 785 10,50 10,90 10,80 11,40 K 4 000 4 000 2 743 18 300 S 1 109 1 109 5 730 S 1854 1854 19 746

11,20 54,00 Oonrflast 45,00 2,7 23 025 2 072 0,77 3,98 26,70 135,00 S 465 465 7 095 39,10 40,40 43,80 43,80 S 3 357 3 357 850 2 424 3102 S 1736 1736 2 728
22,70 44,80 SiW : 43,20 4,1 11 399 985 0,74 2,09 14,00 66,53 K 3 133 3133 17 38,20 39,50 39,90 41,50 K 2 839 s 372 372 7 450 S 3 816 3 816 S 187 187 6 550
16,20 64,00 EcłwPress 64,00 8,5 8 364 1 071 0,56 17,70 74,30 96,00 S 1 129 1 129 57,00 56,00 57,50 59,00 S 7 026 600 s 1010 1010 190 230 1 520
15,20 28,70 19,20 2,1 16 316 627 1,45 1.18 8,30 21,60 K 35 234 10 18,70 19,50 18,80 18,80 K 126 726 2 664 s 9193 9193 907 S 746 746 4 366 K 15191
7,65 16,20 Mykpol 15,20 4,1 28 586 869 0,91 1,33 19,10 47,49 K 1 017 1 017 18 583 14,60 14,40 13,90 14,60 s 3148 3148 1 942 K 253 253 2 000 K 4 858 4 858 17 289 K 1096 1096 24 032

18,65 61,00 Jutrzenka 59,50 4,4 7 902 940 0,31 5,10 19,30 153,11 4 497 55,00 57,50 58,00 57,00 K 979 694 S 3 602 2150 K 954 954 2163 300
3,40 6,80 5,00 2.0 85 207 852 2,87 0,82 37,80 14,84 S 14 488 14 488 20 952 4,60 4,80 4,80 4,90 K 6 907 1 100 S 11247 5 381 S 21 766 21 766 279 S 15 234 15 234 232
7,50 14,10 EDA 12,30 4,2 29 299 721 2,12 1,92 24,20 17,02 K 1748 1 748 500 12,00 11,90 11,80 11,80 s 4198 4198 30 346 2 050 S 4 986 4 986 6114 K 8 305
3,15 4,00 Ocean 3,95 0.0 110 136 870 1.10 3,32 21,10 39,41 s 12 039 12 039 3 850 3,50 3,85 3,85 3,95 K 8 358 635 K 133 525 4 062 S 39 451 39 451 782 S 48 495 3 700
8,95 15,00 12,00 2,6 33 014 792 0,47 3,69 37,20 84,61 s 1 398 1 398 5 300 11,30 11,30 11,30 11,70 762 s 3 873 3 873 3 692 K 5 794 650 S 5 829 5 829 5 000

10,53 25,40 PPWK 22,10 
W

1,8
W

13 783 609 0,78 3,16 10,60 39,14 K 197 197 6 970 25,00 25,30 21,00 21,70 S 3 877 3 877 8 237 s 2 058 2 058 2 244 K 9 392 150 K 2 313 2 313 30
87.00 125,00 W 859 34 008 . y < ■B 7910 7 910 73649 110,00 118,00 125,00 125,00 8367 8367 37 831 -ty ■> ; ' 62476 ' M *H«» tt 493 ■a 9482 9 482; 3701

t ■ < .• ■ ■ <<;

i.- 
' a i ' fyfii

Min Max Śred max
Data 

wykupu

Kurs Zmia- Odse- Cena Obrót Kursy obligacji
tygodnia -min NAZWA aktualny na tki rozl.

(szt.)
(tys.) 9.09 10.09 11.09 12.09

(zł) (zł) (zł) (Zł) (zł) (%) (zł) (zł) zł) (zł) (zł) (zł) (zł)

98,1 98,8 98,5 0,7 IR0397 97-03-02 98,8 0,0 14,40 113,2 1 192 270 98,1 98,3 98,5 98,8

98,0 98,2 98,1 0,2 IR1296 96-12-02 98,2 0,0 20,86 119,1 3 313 789 98,0 98,1 98,2 98,2

100,5 101,0 100,8 O.5 PPT6 96-11-05 100,5 -0,2 2,44 102,9 322 66 101,0 100,9 100,8 100,7

101,2 103,0 102,0 1.8 PPT7 97-02-05 102,0 0,3 2,44 104,4 360 75 102,3 103,0 101,2 101,7

102,5 102,9 102,7 0,4 PPT8 97-05-05 102,8 0,2 2,44 105,2 120 25 102,5 102,9 102,7 102,6

103,0 103,4 103,1 0,4 TZ0298 98-O2-O9 103,0 -0,4 2,24 105,2 170 36 103,0 103,0 103,2 103,4

103,2 103,7 103,5 0,5 TZ0299 99-02-06 103,7 0,1 2,42 106,1 433 92 103,7 103,5 103,2 103,6

103,1 103,2 103,2 0,1 TZ0598 98-05-09 103,2 0,0 ~ 2,24 105,4 36 8 103,2 103,1 103,1 103,2

103,2 103,4 103,2 0,2 TZ0599 99-05-06 103,4 0,2 2,42 105,8 3 989 844 103,2 103,2 103,2 103,2

102,7 103,1 103,0 0,4 TZ0897 97-08-09 102,9 0,2 2,24 105,1 9 2 103,1 103,1 103,0 102,7

103,0 103,1 103,1 0,1 TZ0898 98-O8-O6 103,1 0,0 2,42 105,5 256 54 103,1 103,0 103,1 103,1

102,5 103,0 102,7 0,5 1Z1197 97-11-09 102,5 -0,2 2,24 104,7 650 136 103,0 102,5 102,6 102,7

103,1 103,2 103,1 0,1 TZ1198 98-11-06 103,1 0,0 2,42 105,5 1 239 261 103,2 103,1 103,2 103,1

Fundusze powiernicze 

Dzień

Wartość 

jednostki 

uczestnictwa

Maksymalna 

cena 
zakupu

6.09 73,37 77,64
9.09 73,72 78,01

10.09 74,54 78,88
11.09 74,48 78,81
12.09 74,74 79,09
13.09 75,66 80,06

16000

14000

12000

10000

8000

6000

4000

2000

O

WIG I OBRÓT w ciągu ostatnich 52 tygodni

650 690 740

= WIG
840 903

Obrót

3500

3000

2500

2000

1500

1000

500
100

*Nie uwzględniono handlu prawami poboru; w nawiasach rynek równoległy; * * Bez spółek debiutujących

ZAPIS RYNIJl - PODSTAWOWEGO (RÓ KFNOiJEtiUEGlOl
PAPIERY • ” 6.09 9.09 10.09 11.09 12.09 13.09

NOTOWANE 63 (14) 63(14) 63(14) 63 (14) 63 (14) 63 (14)

HANDLOWANE 63 (14) 63(14) 63 (14) 63 (14) 63(14) 62 (14)

ZWYŻKUJĄCE 18(3) 35 (8) 49(11) 16(5) 43 (8) 53(12)

BEZ ZMIAN 19(5) 18(4) 7(1) 14(3) 13(3) 6(1)

ZNIŻKUJĄCE
26 (6) 10(2) 7(3) 33 (6) 7(3) 4(1)

KURSY
MAKSYMALNY 0 0 1 0 3 5

MINIMALNY O 0 0 0 0 O

WARTOŚĆ 

OBROTU 

AKCJAMI 

(w tys. zł)

ZWYŻKUJĄCYMI
14 025 

(1944)

39 730 

(5689)

79 101

(10477)

19 050 

(4164)

61 174

(7075)

84 191

(11228)

ZNIŻKUJĄCYMI 37 291

(5422)

4 315

(1390)

4 261

(1426)

38 356 

(4829)

12 997 

(1387)

10 290 

(954)

WOLUMEN 

OBROTU 

AKCJAMI 

(w szt.)

ZWYŻKUJĄCYMI 430 108 

(55845)

977 042 

(27684)

2 089 009 

(824809)

403 948 

(46086)

1 492 221 

(302002)

2 541 748 

(320022)

ZNIŻKUJĄCYMI 711 716

(94001)

207 415 

(22103)

30 928

(35776)

346 207

(162085)

181 367 

(20015)

267 653 

(12682)

WIG 13568,1 13 678,20 13 883,40 13 818,10 14 010,40 14296,3

WIG 20 1404,6 1 415,50 1 415,50 1 429,00 1 448,30 1471,1

WIRR 1983,1 2 022,20 2 057,90 2 078,90 2 112,00 2194,7

AKCJE - STATYSTYKA SESJI

MW®
Dzień

Wartość 

jednostki 

uczestnictwa

Maksymalna 

cena 
zakupu

6.09 70,00 12,74 16,81 74,07 13,00 17,79
| 9.09

70,23 12,76 16,9 74,32 13,02 17,88

| 10.09 70,58 12,76 17,06 74,69 13,03 18,05
| 11.09

70,56 12,77 17,04 74,67 13,03 18,03

1 12.06 70,82 12,74 17,16 74,94 13,03 18,16

? 13.09 71,46 12,78 17,41 75,62 13,04 18,42

POWSZECHNE ŚWIADECTWA UDZIAŁOWE - STATYSTYKA SESJI
6.09 9.09 10.09 11.09 12.09 13.09

Liczba zleceń 
(w szt.) 1 851 1 561 1 899 2 187 2 215 3 832

Średnia zmiana 
ceny (w %) 2,9 4,8 7,3 5,9 0 8.0

a: 
LU
O

Liczba zleceń 
(w szt.)

21 6 0 13 6 19
Udział (w %) 
w obrocie

4,5 6.1 0,0 5,0 7,1 5,4

s 
i
CD 
O 
O

Liczba zleceń 
(w szt.)

131 164 187 103 90 69
Udział (w %) 
w obrocie

34,8
amimss&sws

27,4 29,8 7,4 2,8 4,2
-. -W

RYNEK 6.09 9.09 10.09 11.09 12.09 13.09

Liczba 

zleceń 

(w szt.)

PODSTAWOWY 23 272 20 095 24 490 25 645 25 945 27 462
RÓWNOLEGŁY 3 240 3 057 3 280 3 374 3 161 2 947

OBLIGACJE 1 905 1 866 2 002 1 986 1 907 1 888
PRAWO POBORU 0 O 0 O 0 O

Średnia 

zmiana 

ceny (w %)

PODSTAWOWY 1.1 1.4 1.8 1.3 1.8 2.5
RÓWNOLEGŁY 0.8 2.5 3.4 2.9 2.5 3

OBLIGACJE 0.1 0,1 0,2 0,3 0.2 0.1
PRAWO POBORU 0 0 0 O O O

O
FE

RT
A

Liczba 

zleceń 

(w szt.)

PODSTAWOWY 155 122 168 148 212 240
RÓWNOLEGŁY 42 45 46 33 40 48

OBLIGACJE 8 11 12 3 4 9
PRAWO POBORU 0 O 0 O 0 O

Udział 

w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 11.7 12.2 12.6 11.4 16.6 14.4
RÓWNOLEGŁY 14.9 10.6 8.7 12.2 6.5 8.5

OBLIGACJE 1.5 10.3 8.5 0.5 2.4 6.3
PRAWO POBORU 0.0 0.0 0.0 0.0 0.0 0.0

D
O

G
RY

W
K

A

Liczba 

zleceń 

(w szt.)

PODSTAWOWY 384 387 531 595 891 933
RÓWNOLEGŁY 148 167 160 199 209 217

OBLIGACJE 3 2 3 O 1 2
PRAWO POBORU 0 0 0 O 0 O

Udział 

w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 15.9 5.8 9.5 13.9 17.6 15.3
RÓWNOLEGŁY 8.7 14.6 13.9 17 23.2 20.0

OBLIGACJE 0 0 0.4 O 1 O
PRAWO POBORU O O O O 0 0
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Bś 15Finansowy ?
Inwestycyjne Przymierze

W poniedziałek rusza sprze­
daż jednostek uczestnictwa ko­
lejnego funduszu powiernicze­
go-

Na rynek wchodzi Eurofun- 
dusz 1 - debiutancki fundusz To­
warzystwa Funduszy Powierni­
czych Przymierze. Towarzystwo 
to jest w 51 proc, własnością Pe- 
kao S.A., a 49 proc, akcji ma Al- 
liance Capital Management of De­
laware z Nowego Jorku - grupa 
kapitałowa specjalizująca się 
w zarządzaniu funduszami.

Portfel inwestycyjny Eurofun- 
duszu 1 mają tworzyć zarówno 
akcje, jak i obligacje. Nowością 
jest oferowanie w ramach jedne­
go funduszu dwóch rodzajów 
jednostek uczestnictwa:

- Jednostki typu A przezna­
czone są dla osób zainteresowa­
nych inwestycją krótkotermino­
wą. Przy ich nabyciu pobierana 
jest opłata manipulacyjna w wy­
sokości od 2,5 do 5,5 proc., w za­
leżności od wpłaconej kwoty.

- Jednostki typu B oferowane 
są osobom traktującym inwesty­
cję długoterminowo. Nabywcy 
nie wnoszą opłaty manipulacyj­
nej; pod koniec każdego roku po­ * 12 

(INF. WŁ.) Przypadki 
wszczynania postępowania 
administracyjnego wobec 
osób, które używają przero­
bionych na samochody do­
stawcze aut jako samochodów 
osobowych są sporadyczne - 
wynika z informacji uzyska­
nych przez nas w krakowskiej 
Izbie Skarbowej. Awantur 
z podatnikami nie ma. Swoją 
opinię o całej sprawie przed­
stawiają doradcy podatkowi.

12 lipca br. Ministerstwo Fi­
nansów skierowało do dyrekto­
rów izb skarbowych i urzędów 
kontroli skarbowej pismo, w któ­
rym zaleca, aby urzędy skarbowe 
i UKS występowały z wnioskami 
o stwierdzenie nieważności do­
wodu rejestracyjnego pojazdu, je­
śli okaże się, że jako samochody 
ciężarowe zarejestrowano samo­
chody osobowe poddane przerób­
kom. Zalecenie swoje MF opiera 
na przekonaniu, że pojazdy takie 
nie mają świadectwa homologa­
cji, a zarejestrowanie nastąpiło 
z rażącym naruszeniem prawa - 
przypomina radca prawny Anna 
Wójcik i doradca podatkowy Ja­
cek Czernecki z Wszechnicy Po­
datkowej Consilium z Krakowa.

Z pozycji gracza

Warta efekt Oceanu?
M

iniony tydzień przyniósł tak wiele wrażeń inwestorom, że 
niejednokrotnie starczyłoby ich na cały miesiąc. Serial zda­
rzeń nadzwyczajnych rozpoczął się od pokaźnego fiskuso- 
wego zwrotu dla Warty i informacji o ostatecznym rozstaniu się 

Efektu z Telewizją Wisła. Potem Ocean wygrał sprawę w sądzie ze 
spółdzielnią mieszkaniową - a to już ewenement w skali kraju. 
Wskutek tego mieliśmy do czynienia z ofertami kupna i z głęboki-
mi redukcjami. Kursy chwilowo oszalały.

Takiego fartu nie mieli akcjonariusze Stalexportu. 75 min zł 
przeszło spółce koło nosa, a jej giełdowe notowania zanurkowały 
nieprzyjemnie z gigantyczną ofertą sprzedaży. Jest wielu takich, 
którzy twierdzą, że na tym się nie skończy i Stalexport, mimo reko­
mendacji kupna, zniknie z pola zainteresowania inwestorów na 
dłuższy czas.

Także bardzo wiele emocji przyniosły „zawody psów” („psy, to 
w żargonie graczy świadectwa udziałowe NFI). Dynamiczny wzrost 
kursu w połączeniu z wysokimi obrotami, często kilkakrotnie więk­
szymi od obrotu akcjami całego rynku równoległego, świadczy 
o tym, że przyzwoite wyniki finansowe przedsiębiorstw uczestni­
czących w programie powszechnej prywatyzacji nakręciły koniunk­
turę. Jednak ile w tym spekulacji ze strony dużych inwestorów, to 
już ich prywatna tajemnica. Rzeczywista wartość świadectw jest dla 
mnie całkowicie nieokreślona.

Ja, podobnie jak wielu małych graczy, otworzyłem kilka długich 
pozycji, czyli mówiąc normalnie, kupiłem akcje. Biorąc pod uwagę 
zachowanie się rynku mam nadzieję, że doczekam się sowitej pre­
mii za ryzyko. Myślę, że oczekiwanie sierpniowych wyników finan­
sowych spółek uspokoi sytuację. GRACZ

Osobowe ciężarówki

Kłopotliwy fenomen

bierana będzie jednak opłata dys­
trybucyjna w wysokości 0,8 proc, 
wartości aktywów netto.

Tymczasem, według publicz­
nych zapewnień zarządu, jeszcze 
w tym roku dystrybucję jedno­
stek uczestnictwa rozpocząć ma 
Towarzystwo Funduszy Powier­
niczy Fidelia. Towarzystwo to 
ma zgodę Komisji Papierów War­
tościowych na zarządzanie fun­
duszem już od lutego br.

Tymczasem w ostatni czwar­
tek zezwolenie na rozszerzenie 
oferty otrzymała Korona Towa­
rzystwo Funduszy Powierni­
czych. Będzie ono zarządzało 
dwoma nowymi funduszami: ak­
cji i rynku pieniężnego. Korona 
jako pierwsza w Polsce wprowa­
dzi na rynek fundusz rynku pie­
niężnego, którego aktywa będą 
lokowane w papiery krótkotermi­
nowe. Nowością będzie również 
to, że w tym funduszu oprócz 
1-proc. opłaty pobieranej 
w chwili otwarcia, będzie pobie­
rana opłata umorzeniowa. Mak­
symalnie ma ona wynieść rów­
nież 1 proc., ale jej wielkość bę­
dzie zależała od ilości zaangażo­
wanych środków. OPR: Ł.K.

- W razie stwierdzenia nie­
ważności wydanego dowodu reje­
stracyjnego należy podjąć postę­
powanie podatkowe, mające na 
cełu wyegzekwowanie zaniżo­
nych. należności podatkowych - 
czytamy we wspomnianym pi­
śmie MF podpisanym przez wi­
ceministra Waldemara Manugie- 
wicza.

Skąd to zamieszanie? Otóż 
zakup samochodu zarejestro­
wanego jako ciężarowy przyno­
si znaczne korzyści poprzez 
obniżenie obciążenia podatko­
wego, co sprawia, że auto takie 
może być nawet o prawie 1/4 
tańsze od wersji osobowej. To 
sprawia, że część dealerów ofe­
ruje klientom możliwość doko­
nania przeróbek w samocho­
dach osobowych. Wymontowa­
nie tylnych foteli i zainstalowa­
nie specjalnej siatki, oddzielają­
cej przedział osobowy od ła­
dunkowego, pozwalają na 
uznanie samochodu za ciężaro­
wy. Czasami przybiera to hu­
morystyczne wręcz formy, 
gdyż przeróbek takich dokonu­
je się w dość luksusowych sa­
mochodach. Po rejestracji ta­
kiej „ciężarówki” do „przedzia­

Układ do korekty
Huta im. T. Sendzimira musi dostosować się do nowych regulacji ponadzakładowych

(INF. WŁ.) Jak już informo­
waliśmy, wczoraj wszedł w ży­
cie nowy, ponadzakładowy 
zbiorowy układ pracy dla pra­
cowników przemysłu hutnicze­
go.

- Jesteśmy zmuszeni do ko­
rekty naszego zakładowego 
układu pracy - powiedział 
„Dziennikowi” Wacław Kmita, 
szef służby pracowniczej kra­
kowskiej Huty im. Tadeusza 
Sendzimira.

Wynegocjowane przez 
związki zawodowe nowe regu­
lacje - jakkolwiek korzystne 
dla pracowników, mogą ozna­
czać uszczuplenie funduszu 
płac i podwyższenie kosztów 
funkcjonowania przedsiębior­
stwa.

Od lutego ub.r. trwały nego­
cjacje pomiędzy Związkiem Pra­
codawców Przemysłu Hutnicze­
go a wspólną reprezentacją sze­
ściu central związkowych. Po- 
nadzakładowe przepisy obowią­
zywały będą około 80 tys. zatrud­
nionych w 37 zakładach hutni­
czych.

Nowy układ ponadzakłado­
wy:

- gwarantuje minimalne wy­
nagrodzenie miesięczne w hut­
nictwie na poziomie 120 proc, 
najniższego wynagrodzenia kra­
jowego,

- wprowadza 40-godzinny ty­
dzień pracy w ciągu trzech lat od 
wejścia układu w życie,

- zapewnia dodatek za pracę 
w nocy w wysokości co najmniej 
25 proc, stawki godzinowej, wy­

Składka kosztem?
Na wspólnym posiedzeniu po­

słowie Komisji Polityki Gospodar­
czej, Budżetu i Finansów oraz 
Ustawodawczej kontynuowali 
pracę nad rządowym projektem 
ustawy o podatku dochodowym 
od osób fizycznych. Posłowie 
przyjęli wniosek, aby składka na 
ubezpieczenie pracownika na ży­
cie, z tytułu choroby lub nieszczę­
śliwego wypadku, stanowiła 
koszt uzyskania przychodu, pod 
warunkiem, że umowa ubezpie­
czenia zawarta jest co najmniej na 
8 lat. Ponadto umowa ta musi wy­
kluczać wypłatę kwoty stanowią­
cej wartość odstąpienia od umo­

łu ładunkowego” ponownie in­
staluje się fotele.

Ten z pozoru genialny po­
mysł może okazać się fatalną po­
myłką. Kłopoty zaczną się już 
przy policyjnej kontroli drogo­
wej. Jeśli bowiem w części ła­
dunkowej zainstalowano fotele 
i siedzą na nich pasażerowie, to 
- według przepisów - samochód 
taki używany jest niezgodnie 
z przeznaczeniem. To, rzecz ja­
sna, podlega karaniu.

Na tym jednak nie koniec 
przygód. Jeśli bowiem urzędni­
cy skarbowi w czasie rutynowej 
kontroli wykryją, iż ktoś wyko­
rzystuje fakt zarejestrowania au­
ta jako fikcyjnej ciężarówki, mo­
gą - zgodnie z cytowanym już 
zaleceniem MF - zażądać opła­
cenia należnych od samocho­
dów osobowych podatków, wraz 
z opłatami karnymi. Jak się do­
wiedzieliśmy, na razie - przynaj­
mniej w Krakowie - przypadki 
takie zdarzają się sporadycznie.

Bardzo sceptycznie o zarzu­
tach MF (brak homologacji prze­
rabianych pojazdów) wyrażają 
się wspomniani doradcy podat­
kowi. Ich zdaniem „osoba fizycz­
na lub prawna dokonująca zaku­

nikającej z miesięcznego mini­
malnego wynagrodzenia gwaran­
towanego układem,

- ustanawia dodatek za pracę 
w godzinach nadliczbowych 
w wysokości 100 proc, obowiązu­
jącej w danym zakładzie pracy 
stawki godzinowej (wcześniej 
stosowano 50-proc. dodatek za 
pierwsze dwie godziny nadlicz­
bowe),

- gwarantuje korzystniejsze 
niż w kodeksie pracy zasady wy­
nagradzania pracowników za za­
stępstwo,

- wprowadza korzystniejsze 
rozwiązania przy wypłacie od­
szkodowań za wypadki przy pra­
cy i choroby zawodowe.

Układ ponadzakładowy obo­
wiązuje firmy sektora hutnicze­
go. Nie oznacza to jednak, że sto­
sowane są w nich identyczne roz­
wiązania. Od zapisów w układzie 
ponadzakładowym można bo­
wiem odchodzić - pod warun­
kiem jednak, że przepisy w po­
szczególnych firmach będą ko­
rzystniejsze od zaleceń układu 
ponadzakładowego. Stąd można 
spodziewać się, że w wielu zakła­
dach pracują teraz nad dostoso­
waniem „swoich” regulacji do ak­
tu wyższego rzędu, jakim jest 
właśnie układ ponadzakładowy. 
Nie inaczej jest w krakowskim 
HTS.

- Część przepisów układu po- 
Tiadzakładowego wchodzi w życie 
już teraz, a pozostałe - od stycz- 
niaprzyszłego roku. Już teraz mu- 
simy dostosować wewnętrzne re­
gulacje do nowych rozwiązań 

wy (w przypadku, gdy pracownik 
rezygnuje z ubezpieczenia), moż­
liwość zaciągania zobowiązań 
(np. pożyczki) pod zastaw praw 
wynikających z umowy oraz wy­
płatę z tytułu dożycia wieku 
oznaczonego w umowie.

Składki na pozostałe ubezpie­
czenie pracownika nie będą dla 
pracodawcy kosztem uzyskania 
przychodu. Pracownik dopisuje 
składkę do dochodów i płaci od 
niej podatek. Natomiast otrzyma­
ne odszkodowanie z tytułu np. 
śmierci, choroby czy nieszczęśli­
wego wypadku jest wolne od po­
datku. (PAP)

pu samochodu nie ma obowiąz­
ku badania, czy zobowiązany 
podmiot (producent lub impor­
ter - przyp. red.) uzyskał świa­
dectwo homologacji". Co więcej, 
w opinii doradców podatkowych 
„typ pojazdu, który odpowiada 
normom i warunkom technicz­
nym i dla którego uzyskano 
świadectwo homologacyjne za­
chowuje je pomimo dokonania 
w nim drobnych zmian”.

Warunkiem rejestracji nie 
jest przedłożenie przez właści­
ciela świadectwa homologacji 
i to „niezależnie od tego, czy po­
jazd samochodowy z przeróbka­
mi takie świadectwo posiada czy 
nie" - zauważają doradcy. Ich 
zdaniem, podjęcie postępowa­
nia podatkowego przez urzędni­
ków skarbowych może być nie­
skuteczne. Cała operacja może 
również przynieść zamiast zy­
sków (z podatków i kar) straty, 
gdyż - jak wyjaśniają doradcy - 
„pokrzywdzone unieważnie­
niem decyzji o rejestracji pojaz­
du strony występować będą 
w trybie art. 160 kodeksu postę­
powania administracyjnego 
o odszkodowanie".

(Ł.K.) 

układu ponadzakładowego - mó­
wi Wacław Kmita.

Jego zdaniem, wprowadzanie 
nowych zasad będzie dość kosz­
towne i może okazać się, że po­
mimo teoretycznie wyższych 
uprawnień pracowników zmniej­
szy się np. pula pieniędzy, które 
można byłoby przeznaczać na 
płace.

W rozmowie z nami, szef 
służby pracowniczej HTS zwrócił 
uwagę na kilka istotnych zmian, 
które pojawią się w korygowa­
nym zakładowym układzie pra­
cy:

- tylko jeden raz można bę­
dzie zawierać umowę o pracę na 
czas określony (do 9 lub - w wy­
jątkowych warunkach, np. ko­
nieczności odbycia dłuższego 
szkolenia - do 24 miesięcy); war­
to pamiętać, iż kodeks pracy do­
puszcza możliwość dwukrotnego 
zawarcia takiej umowy,

- wprowadzono dwa nowe 
okresy wypowiedzenia: 4-mie- 
sięczny dla osób o co najmniej 
10-letnim stażu pracy i 5 miesię­
cy - dla tych, którzy posiadają co 
najmniej 20-letni staż pracy,

- jeśli pracownik złoży wnio­
sek o skrócenie okresu wypowie­
dzenia (by odejść wcześniej), 
pracodawca ma obowiązek wnio­
sek ten zaakceptować,

- zwiększono limit czasu płat­
nego zwolnienia przeznaczonego 
na poszukiwanie nowego miejsca 
pracy w okresie wypowiedzenia; 
przy wypowiedzeniu nie przekra­
czającym 2 tygodni będzie moż­
na przeznaczyć na to 2 dni, 

Powszechne Świadectwa Udziałowe

" - tablica ofert
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Skup Sprzedaż

100 zł (PKO bp ul. Wielopole, Kraków) 108 zł
100-105 zł (kantory) 105-110 zł
109,20 zł (DM Penetrator) " 111,5 zł
85 -105 zł (KDM) ” 112-148 zł
103 zł (BM Arabski i Gawor) ” 116 zł
105 zł (RDM Polonia) 120 zł

13 września 1996 r.

otowania walutowe
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Tabela NBP nr 178/96 Kurs średni zmiana w %
Australia 
Austria 
Belgia 
Dania

1 AUD
1 ATS

100 BEF
1 DKK /

2,2174
0,2617
8,9436
0.4780

" 0,35 
0,00 

-0,08 
0,00

Finlandia 1 FIM 0,6090 -0,10
Francja MF 1 FRF b 0,5392 -0,02
Hiszpania 100 ESP ® 2,1826 0,04
Holandia k 1 NLG 1,6432 -0,04
Irlandia /‘F 1 IEP 4,4847 > 0,06
Japonia 100 JPY 2,5226 . -0,36
Kanada 1 CAD 2,0291 S t,;.-0,1ó
Luksemburg 100 LUF 8,9436 -0,08
Norwegia 1 NOK 0,4295 - 0,07 „
Portugalia : 100 PTE 1,8001 0,Ó7 v
RFN 1 DEM 4,8410 -0,03
USA 1 USD 2,7850 - °.°4 J
Szwajcaria > , 1 CHF 2,2487 - 0,33
Szwecja 1 SEK 0,4166 0,05
W.Brytania 1 GBP 4,3299 -0,05
Włochy 100 ITL 0,1822 r!FFB»-0,11 .
ECU - 1 XEU 3,4834 -0,15

Kursy w kant arach - w starych złotych

■ KRAKÓW - dolar, skup: 27.750, sprzedaż: 27.84O-27.85O, marka, 
skup: 18.330-18.350, sprzedaż: 18.400, funt, skup: 43.000-43.050, 
sprzedaż: 43.100-43.200, frank fr., skup: 5.400, sprzedaż: 
5.430-5.440, frank szw., skup: 22.350-22.400, sprzedaż: 
22.450-22.500.

■ TARNÓW - dolar, skup: 27.730-27.760, sprzedaż: 27.850-27.890, 
marka, skup: 18.320-18.350, sprzedaż: 18.440-18.480, funt, skup: 
42.200-42.800, sprzedaż: 42.860-43.210, frank fr., skup: 
5.350-5.370, sprzedaż: 5.420-5.460, frank szw., skup: 
22.250-22.270, sprzedaż: 22.320-22.700.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 27.700, sprzedaż: 27.800, marka, skup: 
18.360, sprzedaż: 18.460, frank fr., skup: 5.380, sprzedaż 5.450, frank 
szw., skup: 22.350, sprzedaż: 22.600, funt, skup: 43.000, sprzedaż: 
43.400, korona czeska, skup: 1.020, sprzedaż: 1.040, korona sł., skup: 
860 sprzedaż: 890.

(RYM), (JT), (IWO)

a w okresie wypowiedzenia trwa­
jącym dłużej - 5 dni,

- wcześniej niż wynika to 
z kodeksu pracy, bo już od wczo­
raj (a nie od stycznia), wprowa­
dzono w przemyśle hutniczym 
zasadę, iż prawo do pierwszego 
urlopu przysługuje po przepraco­
waniu 6 miesięcy,

- to samo rozwiązanie doty­
czy wolnych sobót, które nie są 
już od wczoraj wliczane do urlo­
pów pracowniczych.

Obecnie w Hucie im. Tade­
usza Sendzimira negocjowane są 
warunki wprowadzenia jeszcze 
jednego ważnego zapisu po­
nadzakładowego układu pracy. 
Chodzi mianowicie o prawo do 
dodatkowego odszkodowania dla 
tych pracowników, którzy - na 
skutek wypadku przy pracy lub 
choroby zawodowej - doznali 
trwałego uszczerbku na zdrowiu. 
Dotychczas za każdy procent 
orzeczonego przez komisję lekar­
ską uszczerbku zdrowia, praco­
dawca miał obowiązek wypłaca­
nia 198 zł odszkodowania, lecz 
nie mniej niż 743 zł. Nowy układ 
ponadzakładowy zmusza jednak 
do ustalenia kwoty dodatkowej 
(np. jako procentu odszkodowa­
nia podstawowego). Związkowcy 
z HTS domagają się - zdaniem 
Wacława Kmity - sporych od­
szkodowań dodatkowych. Jed­
nak przedstawiciele dyrekcji pro­
ponują, by owe dodatkowe wy­
płaty ustalić początkowo na niż­
szym poziomie, a zwiększać je 
dopiero z czasem na drodze ko­
lejnych negocjacji. (ŁK)
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■ ANI DNIA BEZ ROZBO­
JU. Na os. Złotego Wieku 
w Nowej Hucie ofiarą rozboju 
padł 10-letni chłopiec, któremu 
napastnik zabrał rower górski. 
Policja zatrzymała sprawcę. 
Okazał się nim 16-latek; prze­
wieziono go do policyjnej izby 
dziecka. Trzej Niemcy zostali 
na ul. św. Anny zaatakowani 
przez czterech obcych męż­
czyzn, którzy zabrali im pienią­
dze w polskiej i niemieckiej wa­
lucie - łącznie na kwotę 900 zł. 
Pozorując wypadek samocho­
dowy pięciu mężczyzn zatrzy- 
małę auto, którym jechał 
w stronę Węgrze mieszkaniec 
jednej z podkrakowskich miej­
scowości. Pobili go, a następnie 
zabrali mu koło zapasowe, ga­
śnicę oraz pieniądze, (wes)

■ PRZEZ LUFCIK PO 
KOMPUTER. Otwarty lufcik 
skusił złodzieja, który pod nie­
obecność gospodarza odwie­
dził tą drogą mieszkanie przy 
ul. Opolskiej. Wychodząc za­
brał ze sobą komputer, sprzęt 
rtv oraz przechowywaną w do­
mu gotówkę. Po powrocie wła­
ściciel ocenił swe straty na 6 
tys. zł. Towar wartości 2,5 tys. 
zł (m.in. 4 wędki, papierosy 
i baterie) skradł włamywacz 
z kiosku „Wiarus” na os. Przy 
Arce, (wes)

■ TRUDNO USTRZEC AU­
TO. Radioodtwarzacz wartości 
900 zł zniknął z volkswagena 
golfa, zaparkowanego przy ul. 
Sowińskiego, a stanowiącego 
własność obywatela Wielkiej 
Brytanii. Włamywacz dostał się 
do wozu dopasowanym klu­
czem. Próbował również sfor­
sować bagażnik, ale mu się to 
nie udało. Również radiood­
twarzacz, tyle że za 500 zł, 
skradziony został z cinąuecen- 
to na parkingu AWF w Czyży- 
nach. Z ul. Powstańców odje­
chał bez właściciela chrysler 
grand wartości 35 tys. zł, a z ul. 
Prokocimskiej polonez caro za 
16 tys. zł. Zginęły również dwa 
„maluchy” - zielony z miejsco­
wości Borzęta, a czerwony z ul. 
Mogilskiej, (wes)

■ POTRZEBNY SPECJALI­
STA OD RUR. Wśród ofert pra­
cy, jakimi dysponuje Bank Kadr 
„Test”, są m.in. oferty dla: mło­
dego (do 30 lat) handlowca 
z wykształceniem wyższym 
technicznym, znającego się na 
rurach giętych, obsłudze kom­
putera oraz władającego biegle 
językiem niemieckim; dla inży­
niera sprzedaży (do 1.45) z wy­
kształceniem z zakresu elektro­
niki, automatyki bądź elektro­
techniki oraz inżyniera lub 
technika serwisu, który liczyć 
może na wynagrodzenie 
w wys. 1,5 - 2 tys. zł. (wes)

Z kroniki wypadków
Ok. godz. 12.50 na ul. Myśle­

nickiej samochód star wpadł do 
rowu i przewrócił się przygnia­
tając 27-letniego Marka J„ 
zam. w Skawinie, który jechał 
jako pasażer ciężarówki; po­
niósł on śmierć na miejcu.

Policja Drogowa interwe­
niowała w 8 wypadkach, 26 
kolizjach, zatrzymała 1 nie­
trzeźwego kierowcę.

Trzeba chcieć pomagać i wiedzieć, jak to zrobić

Bank wolontariuszy
Przy Szkole Pracowników 

Służb Społecznych na os. Stalo­
wym 17 w Nowej Hucie tworzy 
się Centrum Wolontariatu, które 
oficjalną działalność zainauguru­
je 5 grudnia - w Dniu Wolontariu­
sza. Idea „banku wolontariuszy” 
sprawdziła się już w Gdańsku, 
Katowicach, Poznaniu, Toruniu 
i Warszawie. Również w Krako­
wie wolontariat nie jest czymś zu­
pełnie nowym - działa już Cen­
trum Informacji Społecznej, a 15 
września, przy ul. Kopernika 26, 
pełną parą rusza biuro Jezuickie­
go Europejskiego Wolontariatu.

- Powstające Centmm Wolon­
tariatu będzie działać wielokie­
runkowo w ramach większego 
programu „Wolontariat w Krako­
wie” - mówi Jerzy Śliwa z Regio­
nalnego Forum Organizacji So­
cjalnych. - Najpierw trzeba odna­
leźć ludzi chętnych do pracy, po­
tem przygotować ich do niej, a na 
końcu skierować tam, gdzie się 
najlepiej zrealizują. Ważne jest to,

że wszystkie instytucje zajmujące 
się wolontariatem zgodnie ze so­
bą współpracują i uzupełniają się 
wzajemnie.

Przygotowane jest już po­
mieszczenie dla biura Centrum, 
w tej chwili trwa wyposażanie 
w bazę komputerową. Przyszło­
roczny budżet zakłada wydatki 
rzędu 80 tys. zł. Krajowy Fun­
dusz Rehabilitacji Osób Niepeł­
nosprawnych sfinansuje wypo­
sażenie za 25 tys. zł i co drugi 
miesiąc pokryje pensje 2 osób 
niepełnosprawnych zatrudnio­
nych w Centrum. Miejski Ośro­
dek Pomocy Społecznej da pie­
niądze na szkolenia koordynato­
rów, a Wojewódzki Zespół Opie­
ki Społecznej sfinansuje 1 etat 
i połowę kosztów dwóch konfe­
rencji. Pokrycie 1/4 kosztów 
szkoleń zadeklarował Krajowy 
Urząd Pracy, pomoc finansową 
obiecała też Fundacja Batorego; 
są również szanse na środki 
z funduszy europejskich. Pomoc

w rozwiązywaniu problemów 
zadeklarował wicewojewoda Je­
rzy Miller. - Takiej przychylności 
ze strony organów państwowych 
jeszcze nie mieliśmy - twierdzi 
Jerzy Śliwa. Już dziś chętni do 
pracy w ramach wolontariatu 
mogą się zgłaszać na os. Stalowe 
17 (tel. 44-22-38).

.Praca społeczna w czasach 
PRL straciła swój rzeczywisty 
wymiar. Wolontariat jest nie tyl­
ko szansą przywrócenia jej war­
tości, ale próbą spojrzenia na nią 
w odmienny dla polskiego cha­
rakteru sposób. Chodzi bowiem 
nie tylko o pomaganie osobom 
starszym, zniedołężniałym, dzie­
ciom upośledzonym, ale także 
sprawdzenie się przez podejmu­
jącego pracę. Jest to więc szansa 
dla zdobywających doświadcze­
nie zawodowe, szukających no­
wych znajomości i przyjaźni. 
Centrum ma gwarantować, że 
ochotnik trafi do najwłaściwszej 
dla siebie pracy. (GEG)

Lepiej przenieść akcję na wiosnę

Deszcz rozmył śmieci
Tak jak spodziewali się organizatorzy, fatalna 

pogoda utrudniła wczoraj znacznie sprzątanie Kra­
kowa w ramach ogólnoświatowej akcji sprzątania 
świata. Część szkół (na których spoczywa najwięk­
szy ciężar prac) w ogóle wycofała się z imprezy, 
gdyż nauczyciele nie chcieli ryzykować zdrowiem 
podopiecznych. Wydział Ochrony Środowiska 
UMK, koordynujący to przedsięwzięcie w naszym 
mieście, poważnie zastanawia się nad przeniesie­
niem imprezy na wiosnę (deszcz nie po raz pierw­
szy popsuł sprzątającym szyki).

Worki i rękawice do zbierania śmieci rozdawa­
no między zainteresowane szkoły już od ponie­
działku, nadal jednak z Zakładach Gospodarki Ko­
munalnej pozostała spora rezerwa. O dodatkowe 
worki dla prywatnych osób, zainteresowanych ak­
cją, zwróciła się rada III dzielnicy, jednak nikt z ze­
wnątrz się po nie nie zgłosił, a tylko jeden z rad­
nych rozdawał je pomiędzy znajomych, namawia­
jąc ich do sprzątania.

Ponad sto worków śmieci zebrali uczniowie 
z Zespołu Szkół Ogólnokształcących przy ul. Wil- 
ka-Wyrwińskiego; oczyścili oni teren wokół szkoły, 
bulwary Białuchy i pobliskie ulice. W czasie akcji

prowadzono jednocześnie segregację odpadów - 
obecnie worki z puszkami po napojach czekają na 
wywiezienie do punktu skupu. Część szkół zrezy­
gnowała jednak z akcji. „Już drugi rok bierzemy 
w tym udział i chcemy nadal, ale kiedy rano zoba­
czyliśmy przemokniętych uczniów, to nie mieliśmy 
serca wyganiać ich na taką pogodę” - usłyszeliśmy 
w Technikum Kolejowym. Nauczyciele proponują, 
by przenieść sprzątanie na przyszły tydzień (jeśli 
zmieni się pogoda).

Worki wypełnione śmieciami już wczoraj wywo­
żone były na wysypisko w Baryczy. Odpowiedzialne 
służby - Zakłady Gospodarki Komunalnej, MPO 
i kilka prywatnych firm, będą kontynuować wywóz­
kę także dzisiaj i w niedzielę. Wczoraj do godz. 17 
zwieziono 24 tony śmieci; wysprzątane zostały rejo­
ny Lasku Mogilskiego, kopca Wandy, ul. Armii Kra­
jowej, Wyciąże, Nowohuckiego Centrum Kultury 
oraz otoczenia szkół podstawowych nr 140,138,14, 
16, 131 i LO nr XXIV. Ponieważ jednak w związku 
z zagrożeniem powodzią wszystkie służby posta­
wione zostały w stan gotowości, mogą wystąpić 
pewne opóźnienia w zwożeniu śmieci - władze mia­
sta apelują do mieszkańców o cierpliwość. (KAR)

„Naprzeciw” jak bumerang

Nie wystarczy kupić
Pierwszą decyzją nowo po­

wołanej Komisji Promocji, 
Współpracy i Informacji Rady 
Miasta była pozytywna opinia 
w sprawie zakupu przez gminę 
51 proc, udziałów w KTM 
Przedsiębiorstwie Produkcyj­
no-Handlowo-Usługowym, 
wydawcy tygodnika „Naprze­
ciw". Jeśli decyzję taką podej- 
mie cała Rada, miasto stanie się 
współwłaścicielem spółki KTM 
za 7,1 tys. zł.

Po raz pierwszy radni posta­
nowili kupić tę firmę, a właści­
wie gazetę „Naprzeciw”, 26 
kwietnia roku 1995 (wcześniej 
w tygodniku tym ukazywały 
się strony informujące o pra­
cach Rady Miasta). Do podpisa­
nia umowy jednak nie doszło 
i sprawa wróciła na wiosnę te­

go roku. Zarząd Miasta zapro­
ponował wtedy, by zrezygno­
wać z wykupu udziałów, a dofi­
nansować tygodnik w kwocie 4 
tys. zł miesięcznie na tzw. 
część urzędową.

Radni odrzucili pomysł do­
finansowywania, ale postano­
wili jednak wykupić udziały. 
Podjętą przez nich uchwałę 
uchylił wojewoda (ze wzglę­
dów formalnych) i po raz ko­
lejny grupa radnych wystąpiła 
z nowym projektem uchwały. 
Aby tygodnik, który od 1,5 ro­
ku nie ukazuje się z powodu 
problemów finansowych wy­
dawcy, mógł się znowu druko­
wać, potrzebne są zlecenia 
UM, na co wcześniej radni się 
nie zgodzili.

(GEG)

Marsz 
z olimpijczykiem

Jutro rozpoczyna w Krakowie 
obrady XXIII Zjazd Naukowy Pol­
skiego Towarzystwa Medycyny 
Sportowej.

W pierwszym dniu zaplano­
wano m.in. „Marsz ku zdrowiu” - 
imprezę rekreacyjną dla miesz­
kańców naszego miasta, która 
rozpocznie się o godz. 16 na sta­
dionie AWF przy al. Jana Pawła II 
(w razie złej pogody - w hali). 
Z przybyłymi spotkają się eksper­
ci z pogranicza medycyny i spor­
tu, którzy będą mówić o roli ak­
tywności fizycznej w zapobiega­
niu chorobom cywilizacyjnym. 
Radami, co i jak ćwiczyć, aby 
utrzymać kondycję i zdrowie, bę­
dzie służył dr Henryk Kuński 
z Łodzi. Wśród gości honoro­
wych Zjazdu znajdzie się także 
Robert Korzeniowski, nasz meda­
lista z Atlanty, który wybierze się 
z ochotnikami na „spacer po 
zdrowie”. (I)

Gminy czekają na wielką wodę

Wisła raczej 
nie wyleje

Zapowiadane przez meteorologów intensywne opady deszczu 
(prognozy mówią nawet o 40 milimetrach na metr kwadratowy 
w ciągu doby) znowu postawiły w stan gotowości Miejski Komitet 
Przeciwpowodziowy. Wczoraj przed południem wiceprezydent Jan 
Friedberg zaapelował do wszystkich dyrektorów krakowskich za­
kładów pracy o podjęcie działań zmierzających do ochrony mienia 
(np. w Zakładach Przemysłu Odzieżowego „Vistula” sztab ratunko­
wy będzie w gotowości przez 24 godziny na dobę, by w razie po­
trzeby pompować wodę, która mogłaby unieruchomić kotły paro­
we, bez których niemożliwe byłoby prasowanie ubrań).

O godz. 15 Miejski Sztab Przeciwpowodziowy zadecydował 
o tym, że przez najbliższy weekend w pełnej dyspozycji będą służ­
by Miejskiego Inspektoratu Obrony Cywilnej, Straży Miejskiej, Za­
kładów Gospodarki Komunalnej, Wydziałów Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Komunalnej UM, Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczysz­
czania, Miejskiego Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji, 
Miejskiego Zarządu Dróg oraz oddziały Ochotniczych Straży Pożar­
nych. Przygotowano sprzęt i worki z piaskiem, które trafią głównie 
tam, gdzie w ubiegłym tygodniu doszło do lokalnych zalań wodą.

Komitet spodziewa się kłopotów zwłaszcza w rejonie Podgórza 
i Starego Bieżanowa, na terenach, przez które przepływa Drwinka, 
Serafa i Wilga. Mieszkańcy tych okolic powinni usunąć z piwnic 
środki toksyczne (np. do ochrony roślin), zabezpieczyć pojemniki 
ze śmieciami lub przenieść je na wyższy poziom oraz przenieść na 
wyższe piętra rzeczy, które może uszkodzić woda. Na podmokłych 
terenach może też wystąpić zagrożenie powalenia się drzew, kie­
rowcy powinni więc pamiętać o właściwym wyborze miejsca do za­
parkowania. Ostatnie pomiary wody w Wiśle nie wykazały zagroże­
nia wystąpienia z brzegów największej rzeki w województwie.

Powodzi boją się podkrakowskie gminy, które w ostatnich dniach 
zostały zalane. Wójtowie już po południu uruchomili patrole, by ob­
serwowały najbardziej zagrożone miejsca. W wielu wsiach szkody 
może poczynić nie tyle wezbrana rzeka, co spływająca po polach 
i drogach deszczówka.

Wszystkie oficjalne komunikaty Wojewódzkiego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego, informujące o zagrożeniach powodziowych, bę­
dą podawane na antenie Radia Kraków. (GEG)

Ostatnie plenerowe spotkanie kolekcjonerów

Choćby żabami biło

'''f'

■
Fot. Anna Głód

Wczoraj na płycie Rynku Głównego rozpoczęły się ostatnie 
w tym roku Ogólnopolskie Spotkania Kolekcjonerskie. Padający 
deszcz odstraszył zarówno wielu sprzedających, jak i kupujących 
starocie. Najtłoczniej było pod arkadami Sukiennic, choć i tu ofero­
wane do sprzedaży pamiątki przykrywały folie, mające ustrzec cen­
ne przedmioty przed zalaniem. Na ogrodzonej części Rynku stało 
tylko kilka osób, a najbardziej przezorni przywieźli ze sobą namio­
ty, w których wyłożyli swoje kolekcje. Na deszczu mokły małe fi­
gurki i stara waga.

- Będziemy tu stać w sobotę i niedzielę nawet przy najgorszej po­
godzie. Zapłaciliśmy za prawo do tej imprezy 4 tys. zł - powiedział 
Ryszard Kucharski, prezes Krakowskiego Klubu Kolekcjonerów, 
organizującego targi na Rynku. Kolekcjonerzy obiecują „trwać na 
posterunku" od samego rana. Będzie można kupić lub wymienić 
obrazy, porcelanę, wyroby ze szkła, stare lampy, monety, akceso­
ria wojskowe.

Zbierający stare pocztówki skorzystają zapewne z wielkiej szan­
sy nabycia wspaniałych okazów na I Krakowskiej Aukcji Starych 
Kart Pocztowych, która rozpocznie się dzisiaj o godz. 10 w galerii 
„Nafta” przy ul. Lubicz 25 (oferowane kartki można oglądać już od 
godz. 7.30). Tam nie będzie przeszkadzał deszcz, ale dla wielu ce­
ny mogą okazać się przeszkodą nie do pokonania.

(GEG)
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Jedni oszczędzają, inni czekają na koniec remontu

Nie wszystkim jeszcze jest ciepło
„Jaworzniacy” 

w Krakowie
Z wielkim zadowoleniem 

krakowianie przyjęli decyzję 
o rozpoczęciu sezonu grzewcze­
go. Zwłaszcza ci, u których 
w mieszkaniach już w czwartek 
czy wczoraj zrobiło się ciepło. 
Bardziej rozczarowani są ci, któ­
rzy wciąż jeszcze czekają, aż ich 
grzejniki staną się choćby letnie.

Niestety, przy takiej rozległo­
ści układu ciepłowniczego i du­
żej liczby podłączonych odbior­
ców nie można się spodziewać, 
że w ciągu zaledwie dwóch dni 
ciepło dotrze wszędzie. Ponadto 
wyjątkowo wczesne rozpoczęcie 
sezonu zaskoczyło niektórych 
odbiorców jeszcze w trakcie re­
montów instalacji cieplnych we­
wnątrz budynków czy osiedli; 
również Miejskie Przedsiębior­
stwo Energetyki Cieplnej kończy 
jeszcze niektóre inwestycje, 
zmierzające do modernizacji sie­
ci. Wśród tych, którzy najdłużej 
(wg wariantu pesymistycznego - 
do dwóch tygodni) będą marz­
nąć, znaleźli się mieszkańcy no­
wohuckich osiedli: Górali i Kra­
kowiaków, gdzie trwa jeszcze 
wymiana rur ciepłowniczych itp. 
Z pewnym opóźnieniem ciepło 
dotrze także do odbiorców za­
opatrywanych za pośrednictwem 
tych kilku wymiennikowni, któ­

Ile miasto dopłaci?

Inicjatywy z konieczności
Sieci i urządzenia wodociągo­

we, kanalizacja sanitarna i burzo­
wa, oczyszczalnie ścieków, cen­
tralne ogrzewanie, przystanki 
i torowiska, oświetlenie ulic, wy­
sypiska i obiekty do utylizacji od­
padów, zieleń miejska - to tylko 
niektóre przedsięwzięcia, które - 
podjęte przez mieszkańców (naj­
częściej z konieczności), mogą 
otrzymać znaczne dofinansowa­
nie ze strony gminy. Do lokal­
nych inicjatyw inwestycyjnych 
dopłaca się z budżetu miasta od 
30 proc, wartości inwestycji (bu­
dowa hal i targowisk), przez 50 
proc, (wodociągi czy komunalne 
budownictwo mieszkaniowe), 80 
proc, (kanalizacja sanitarna), po 
blisko 100 proc, (budowa oczysz­
czalni ścieków). Obecnie na liście 
rankingowej w planie społecz­
no-gospodarczym miasta na lata 
1996-2000 znajdują się 142 
przedsięwzięcia. Na 36 inwesty­
cji przewidziano środki w tego­
rocznym budżecie - łącznie ok. 
7,5 min zł. Z inicjatywami wystę­

Z myślą o pracy
• Wojewódzki Urząd Pracy 

w Krakowie i Dowództwo Kra­
kowskiego Okręgu Wojskowego 
organizują w październiku br. 
giełdę pracy dla absolwentów 
szkół ponadpodstawowych oraz 
żołnierzy kończących zasadni­
czą służbę wojskową. Do udziału 
w niej zapraszają wszystkich 
pracodawców poszukujących 
pracowników oraz pragnących 
zaprezentować swoją firmę. 
Zgłoszenia przyjmowane są do 
20 września, pod nr tel. 160-931.

• Informacji dla pracowników 
i pracodawców w zakresie zgod­
ności zatrudniania z przepisami 
ustawy o zatrudnieniu i bezrobo­
ciu udzielają pracownicy Wy­
działu Kontroli Legalności Za­
trudnienia Wojewódzkiego Urzę­
du Pracy pod tel. 21-83-01.

• Wojewódzki Urząd Pracy 
w Krakowie prosi wszystkie za­
interesowane jednostki szkolące 
na terenie woj. krakowskiego 
o kontakt telefoniczny pod nr 
160-931 do 20 września, w celu 
uaktualnienia informacji do 
wznawianego informatora o in­
stytucjach szkolących oraz kom­
puterowej bazy danych.

rych rozruch po modernizacji 
nie został jeszcze zakończony.

Taki stan rzeczy wynika 
z faktu, iż w tym roku mieliśmy 
wyjątkowo krótką przerwę mię­
dzy jednym sezonem grzew­
czym a drugim. Wiosną trzeba 
było grzać nieco dłużej niż za­
zwyczaj, teraz też wcześniej od­
kręcono kurki. O ile szczękający 
z zimna zębami lokatorzy są to 
jeszcze w stanie zrozumieć, to 
fakt, iż niektóre spółdzielnie nie 
wyraziły zgody na wcześniejsze 
doprowadzenie ciepła do ich bu­
dynków, wywołuje oburzenie 
mieszkańców.

Lokatorzy bloku przy ul. Ko- 
bierzyńskiej 107 na os. Ru- 
czaj-Zaborze nie byli wczoraj 
w stanie ustalić, dlaczego wła­
ściwie w ich mieszkaniach jest 
zimno, skoro w pobliskich do­
mach należących do SM „Ru- 
czaj-Zaborze” ciepło zrobiło się 
już w czwartek po południu. 
Uzyskiwane przez nich w admi­
nistracji informacje zależały od 
tego, pod jaki numer telefono­
wali. W jednym miejscu mówio­
no im podobno, że decyzja pre­
zydenta Krakowa nie jest dla 
spółdzielni wiążąca i termin do­
prowadzenia gorącej wody do 
ich grzejników ustali dopiero 

pują nie tylko lokalne społeczno­
ści (pozbawione kanalizacji czy 
wody), ale i spółdzielnie miesz­
kaniowe, budujące nowe osiedla.

Już trzeci rok trwają prace 
przy budowie kanalizacji sanitar­
nej w Skotnikach, inwestycja ta 
ma zostać zakończona w przy­
szłym roku. Powstaje tam rów­
nież oczyszczalnia ścieków, w ca­
łości finansowana przez gminę 
(w tegorocznym budżecie jest to 
650 tys. zł) - budowa ma zostać 
zakończona w tym roku. Bardzo 
szeroko zakrojone są inwestycje 
w Opatkowicach, gdzie m. in. po­
wstało już 25 proc, sieci kanaliza­
cyjnej, która ma objąć ok. 1000 
odbiorców. W Swoszowicach pla­
nuje się budowę kanalizacji sani­
tarnej i burzowej oraz wodocią­
gów w ramach lokalnych inicja­
tyw w latach 1997-8. Po wybudo­
waniu przez Miejskie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kanaliza­
cji magistrali wodociągowej, 
mieszkańcy finansować będą we­
spół z gminą budowę sieci roz­

Tygodniowe Dni Skały
Przez tydzień mieszkańcy 

Skały będą mieli okazję uczestni­
czyć w wielu imprezach, zorgani­
zowanych z okazji Dni tego mia­
sta i gminy.

Uroczyste otwarcie Dni Skały 
nastąpi jutro o godz. 10 na pl. 
Konstytucji 3 Maja, gdzie odbę­
dą się pokazy, koncerty itp., 
a wieczorem - dyskoteka. W cią­

Podpatrzone
IW
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Fot. Anna Kaczmarz

w poniedziałek zarząd spół­
dzielni. Pod innym numerem 
usłyszeli z kolei, że spółdzielnia 
chętnie zaczęłaby już grzać, ale 
nie może, gdyż nie zakończono 
jeszcze prac związanych z mon­
tażem urządzeń umożliwiają­
cych indywidualne rozliczanie 
mieszkań za zużyte ciepło. Po­
dobnych sytuacji było wiele.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej przyznaje, że 
spora część odbiorców - zarówno 
administracji budynków miesz­
kalnych, jak i zakładów pracy - 
nie wyraziła dotychczas zgody na 
dostawy ciepła, licząc, że wkrót­
ce zrobi się ciepło i zaoszczędzi 
w ten sposób znaczne środki.

Nieco później ciepło dotrze 
także do niektórych domów 
ogrzewanych za pośrednictwem 
kotłowni lokalnych. Po części 
wynika to z faktu, iż trzeba ścią­
gnąć do pracy palaczy, którzy są 
pracownikami sezonowymi, 
w większym jednak stopniu z te­
go, że znowu nie wszyscy admi­
nistratorzy zatroszczyli się na 
czas o zezwolenia kominiarskie, 
poświadczające drożność prze­
wodów kominowych. Bez takie­
go „papierka” zaś rozpalić pod 
kotłem nie wolno.

(WES)

dzielczej i przyłączy w części 
Swoszowic, Wróblewie (w strefie 
niskiego ciśnienia we Wróblowi- 
cach właśnie kończy się budowę 
wodociągów), Zbydniowicach, 
Rajsku, Kosocicach i Soboniowi- 
cach. Na budowę wodociągów 
i kanalizacji czekają też od lat 
Bronowice Wielkie, Tonie i Wit- 
kowice, przeprowadzenie tej in­
westycji uzależnione jest jednak 
od wcześniejszej rozbudowy ko­
lektorów w rejonie Alej i ul. Grot­
tgera. Obecnie komitet budowy 
wodociągów i kanalizacji w Bro- 
nowicach zbliża się do sumy 1,5 
mld starych zł potrzebnej na roz­
poczęcie inwestycji, realizacja 
jednak nastąpi najwcześniej 
w przyszłym roku. Tymczasem 
badania wody w studniach 
w Bronowicach wykazały zwięk­
szoną zawartość azotanów i azo­
tynów (związki rakotwórcze), do 
studni spływają też wody opado­
we ze źle odwodnionego cmenta­
rza na Pastemiku.

(KAR)

gu nadchodzącego tygodnia 
przewidziane są liczne imprezy 
sportowe (m.in. we wtorek radni 
ze Skały zmierzą się w turnieju 
piłkarskim z radnymi ze Słom­
nik), wystawy, sesje naukowe, 
wybory Najmilszej Mieszkanki 
Gminy Skała oraz - w przyszłą 
niedzielę - gminne dożynki.

(WES)

„LESZEK DUDKA - RETRO­
SPEKTYWA 1956 -1996” - otwar­
cie wystawy malarstwa, rzeźby 
i rysunku, inaugurującej działal­
ność Dolnego Pałacu Sztuki - dziś 
o godz. 17, pl. Szczepański 4.

„POPOŁUDNIE ZE STRAUS­
SEM” - koncert w wyk. Galicyj­
skiego Zespołu Kameralnego 
„Obligato” - w niedzielę o godz. 
16 na dziedzińcu Zamku Żupne- 
go w Wieliczce, ul. Zamkowa 8 
(w razie niepogody w sali Gotyc­
kiej Zamku).

TRUCKER COUNTRY - spo­
tkanie na „pikniku” kierowców 
największych ciężarówek z miło­
śnikami tych pojazdów, z towa­
rzyszeniem występów zespołów 
country - w niedzielę o godz. 12 
na terenach wokół Nowohuckie­
go Centrum Kultury.

JESIENNE SPOTKANIA KO­
LEKCJONERSKIE (ostatnie 
w tym roku) trwają jeszcze dziś 
i jutro na płycie Rynku Główne­
go. Podczas imprezy społeczna 
komisja z Krakowskiego Klubu 
Kolekcjonerów będzie udzielać 
bezpłatnych porad i wycen.

SINFONIETTA CRACOVIA za­
prasza na koncert w kościele Bo­
żego Ciała - jutro o godz. 20. Dy­
ryguje Jerzy Maksymiuk; w pro­
gramie utwory W. A. Mozarta, P. 
Czajkowskiego i G. Bacewicz.

„WOJSKO DZIECIOM” - im­
preza w parku Jordana odbędzie 
się dziś w godz. 10 - 14. W pro­
gramie m.in.: pokazy sprawno­
ściowe, pokazy walki wręcz i bro­
ni strzeleckiej oraz sprzętu woj­
skowego, egzamin na kartę rowe­
rową, gry, zabawy, koncerty, ak­
cja honorowego dawstwa krwi.

JESIENNĄ WYPRZEDAŻ RO­
ŚLIN organizuje dziś w godz. 14 - 
18 Ogród Botaniczny UJ, ul. Ko­
pernika 27.

„POST FACTUM” - spektakl 
baletowy odbędzie się dziś 
o godz. 20 w MDK przy ul. Grun­
waldzkiej 5.

NA „BAJKI BABCI KLOTYL- 
DY” zaprasza Niedzielny Te­
atrzyk dla Dzieci -15 bm. o godz. 
12 do „Chimery”, ul. św. Anny 3. 
Opowieść pierwsza - „O zaczaro­
wanej królewnie, lodowej górze 
i czarnym łabędziu”.

„NIEODWRACALNE ETAPY 
PODRÓŻY” - wernisaż wystawy 
fotografii Joanny Kózek - dziś 
o godz. 16 w galerii „Na pięterku” 
ŚOK, ul. Mikołajska 2.

„A MNIE JEST SZKODA LA­
TA” - impreza plenerowa w par­
ku Bednarskiego - dziś i jutro 
w godz. 14 - 18. W programie: 
koncerty, konkursy dla dzieci, 
pokazy taneczne. W razie desz­
czu - impreza odwołana.

GIEŁDA AKWARYSTYCZNA 
czynna jest w każdą niedzielę 
w godz. 9 - 12 w DK „Podwawel­
ski”, ul. Komandosów 21.

ROCK PARTY W KLUBIE 
„ROTUNDA” przy ul. Oleandry 1 
- w każdą sobotę od godz. 21 do 
białego rana. Pierwszych 20 osób 
- wstęp wolny.

TARGI ANTYKÓW I STARO­
CI odbywają się w każdą sobotę 
i niedzielę w godz. 10-15 w Do­
mu Sprzedaży Antykwarycznej 
przy ul. Zamoyskiego 52.

NA BIEG PO ZDROWIE za­
prasza Krakowski Komitet Kultu­
ry Fizycznej do parku Jordana 
w każdą niedzielę (bez względu 
na pogodę); zbiórka o godz. 8 
przy „oczku” wodnym koło pawi­
lonu „Krakowianka”.

GIEŁDA SPRZĘTU SPORTO­
WEGO I KSIĄŻEK - w każdą nie­
dzielę na placu targowym „Stary 
Kleparz”.

MŁODZIEŻOWA IZBA IN­
FORMACYJNA, ul. Krowoder­
ska 17/2, tel. 21-96-45, do 17 
września przyjmuje zapisy na 
warsztaty „Po raz pierwszy 
w pracy”, przeznaczone dla 
młodych ludzi rozpoczynają­
cych pracę zawodową.

Trwa rozpoczęty wczoraj 
w Krakowie VI Krajowy Zlot

Fot. Anna Głód

Związku Młodocianych Więź­
niów Politycznych lat 1944 - 
1956 „Jaworzniacy”. Związek 
ten tworzą byli więźniowie 
obozu pracy, a następnie wię­
zienia progresywnego w Ja­
worznie, których działająca 
w ówczesnym czasie „bezpie­
ka” usiłowała - przy pomocy 
ciężkiej pracy fizycznej, bar­
dzo złego wyżywienia oraz po­
przez poddawanie indoktryna­
cji w systemie kar i nagród - 
nawrócić na „ludzi oddanych 
władzy ludowej”.

MIESZKANIE W KRAKOWIE 
Główna Nagroda w II edycji 

Klubu Stałego Czytelnika

Przypominamy, że warunkiem otrzymania karty jest do­
starczenie 20 kuponów konkursowych z danego miesiąca 
(każdy musi być z innego dnia). Kupony należy przynieść lub 
przesłać do Biura Klubu w Krakowie, dołączając do nich krót­
ką informację o sobie: imię, nazwisko, adres. Dane osoby 
przyjętej do „Klubu” są wpisywane do komputera, osoba 
otrzymuje kartę członkowską. Karty są numerowane. Na jed­
no nazwisko wydawana jest jedna karta. Każdy czytelnik, któ­
ry zbierze dodatkowo wymaganą ilość kuponów, może otrzy­
mać certyfikat z nowym numerem, który zostanie dopisany 
do jego nazwiska. Losowanie nagród odbywa się w każdą śro­
dę o godz. 16 w siedzibie redakcji. Warunkiem odebrania wy­
granej jest:

- skontaktowanie się z Biurem Klubu Stałego Czytelnika 
Dziennika Polskiego, najpóźniej w ciągu 14 dni po wydruko- 
wyniu listy wygranych

- okazanie karty członkowskiej lub certyfikatu z odpo­
wiednim numerem, na który padła nagroda, przez osobę, do 
której ta karta lub certyfikat należy.

Zapraszamy firmy do współpracy
Wszystkich Państwa, którzy chcieliby zareklamować swo­

ją firmę na łamach Klubu Stałego Czytelnika „Dziennika 
Polskiego”, prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny od po­
niedziałku do piątku w godz. 10-13.

KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma swą siedzibę 
w Krakowie, przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ul. Krupniczej). Kod poczto­

wy 31-116 Kraków. Nasz telefon 22-13-73. Przyjmujemy od poniedziałku do 

piątku w godz. 10-16.

--------NAGRODA MIESIĄCA---------

PRALKA 
AUTOMATYCZNA 

„BOSCH”

ODKURZACZ 
„ELECTROLUK”

------------  SPONSOR ----------

DZIENNIK POLSKI
Dynamicznie i z taktem! 

Od ponad pół wieku

CzYmwA WRZESIE^96 1? 
Kupon nrDZIENNIK POLSKI

Zlot „jaworzniaków” odby­
wa się co roku; pierwsze trzy 
odbyły się w Jaworznie, kolej­
ne zaś w Szczecinie i Lublinie. 
Wczoraj w kościele oo. Kapu­
cynów przy ul. Loretańskiej, 
podczas otwarcia Zlotu, odsło­
nięto pamiątkową tablicę, po­
święcono sztandar Oddziału 
Związku w Krakowie, a także 
wręczono odznaki honorowe.

W dzisiejszym programie 
znalazły się m.in.: obrady III 
Zjazdu (sala Rady Miasta Kra­
kowa w magistracie), uroczy­
stości przy grobie ks. Włady­
sława Gurgacza na cmentarzu 
Rakowickim (godz. 16), zwie­
dzanie Kopalni Soli w Wielicz­
ce, ognisko pod kopcem Józefa 
Piłsudskiego. Jutro „jaworznia­
cy" o godz. 9.30 spotkają się 
w Krypcie Srebrnych Dzwonów 
przy trumnie Marszałka Piłsud­
skiego, a o 10 - w Katedrze Wa­
welskiej na uroczystej mszy 
św. w intencji młodzieży pol­
skiej poległej, pomordowanej, 
więzionej i prześladowanej 
przez komunistycznych oku­
pantów w latach 1939 - 1989 
oraz za pomyślność Ojczyzny; 
po mszy przewidywane jest 
przejście pochodem z Wawelu 
pod Krzyż Katyński przy ko­
ściele św. Idziego, gdzie odbę­
dzie się zakończenie Zlotu.

(AG)

POMYŚLNA 
tef MIESZKANIE 
i" Nowy system ratalny!

FIRMA

INWEST-BUD
JERZY RUPIKOWSKI

Kraków, ul. Długa 67, tel./fax 33-5742

------- NAGRODA TYGODNIA--------  

czajnik 
bezprzewodowy „AEG” 
ekspres do kawy

------------ SPONSOR------------

„TRAKSA” 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLOWO-USŁUGOWE 
eksport-import 

świeżych i mrożonych 

owoców i warzyw 

Kraków, ul. Igołomska 32



Co! Gdzie! Kiedy! DZIENNIKPOŁSKI
Nr 216 (15 882)

września
sobota

Bernarda, Cypriana

Ul. św. Gertrudy 24, sobota 
8-19, niedziela 9-15, teł.: 
22-75-70, ul. Grodzka 26, nie­
dziela i święta 10-17, tel.: 
21-98-81, ul. Długa 88, tel.: 
33-42-90 - codziennie 8-23,

CAŁODOBOWE: ul. Mogilska 
21, tel.: 21-04-42; ul. Dunajew­
skiego 2, tel.: 22-65-04; ul. Dłu­
ga 88, tel.: 33-42-90; ul. Dolnych 
Młynów 3, tel.: 21-16-55; ul. 
Gdańska 22, tel.: 11-10-08; os. 
Centrum A bl. 3, tel.: 44-17-36; 
os. Złota Jesień 15a, tel.: 
48-20-22; os. Piastów 40, tel.: 
48-43-46; ul. Balicka 18 (Wi­
dok), tel.: 23-74-17; ul. Makow­
skiego 4, tel.: 36-08-65; ul. Alek­
sandry 11, tel.: 57-43-64, ul. Wi­
tosa 39, tel.: 25-52-80; ul. Wie­
licka 265, tel.: 57-57-57 w. 1152.

KRZESZOWICE, Rynek 2; 
MYŚLENICE, ul. 3 Maja 14a; 
PROSZOWICE, ul. 3 Maja 7; 
SKAWINA, ul. Ogrody la; WIE­
LICZKA, ul. Piłsudskiego 77.

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWE! - Kopernika 
21, CHIRURGII DZIECIĘCEJ - 
Wielicka 265, LARYNGOLO­
GICZNY - Kopernika 23a , URO­
LOGICZNY - Sieroszewskiego 66 
, OKULISTYCZNY - Witkowice , 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

^fiedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ - Ko­

pernika 40, CHIRURGII URAZO­
WEJ - Kopernika 19a, CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ - Prądnicka 35 
(III Klinika Chirurgii CMUJ), LA­
RYNGOLOGICZNY, UROLO­
GICZNY - Prądnicka 35 (Szpital 
im. G. Narutowicza), OKULI­
STYCZNY - Kopernika 38 (Klini­
ka Okulistyki CMUJ), MYŚLENI­
CE - Szpitalna 2, PROSZOWICE 
- Kopernika 2.

5

Św. Łazarza 14:999 - wezwa­
nia do wypadków, zachorowań 
i przewozy: 22-29-99, Centrala: 
22-36-00, Lotnisko Balice: Alar­
mowy: 85-68-99, 85-68-98; Teli­
gi 8: 58-59-99, 58-59-79; Rynek 
Podgórski: 56-59-99; Nowa Hu­
ta: 44-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: 33-39-80, Alarmo­
wy: 33-39-99, Białoprądnicka 8: 
34-39-99; Skawina: 999, tel.: 
76-14-44; Wieliczka: 78-12-89, 
22-33-54, Alarmowy: 999; My­
ślenice: 999; Jerzmanowice: 
384, 48; Niepołomice: 811-999; 
Iwanowice: 88-40-99 (alarmo­
wy), 88-41-99; Krzeszowice: 99; 
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go Słomniki, tel.: 64 lub 67 czyn­
na całą dobę; Proszowice: 999, 
Zachorowania i przewozy: 
86-21-35; Woj. Kolumna Trans­
portu Sanitarnego: 22-35-29.

DOMOWA POMOC LEKAR­
SKA lekarzy specjalistów, EKG, 
585-664.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
specjalistów, EKG, tel.: 66-80-00.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel.: 11-13-78.

CAŁODOBOWA POMOC LE­
KARSKA: 66-14-71.

PRYWATNE POGOTOWIE 
STOMATOLOGICZNE - ul. Ma­
zowiecka 25, sobota, niedziela 
12-22.

Sobota

TYAUTOCOM
9.30 Początek programu 

9.35 Atomie TV - pierwsza 
polska stacja muzyczna, czte­
rogodzinny blok videoclipów 
z całego świata 13.35 To jest 
kino - magazyn filmowy 14.05 
„Niedobrana para” - serial ko­
mediowy USA 14.35 TV Shop - 
zakupy w ATV (magazyn pro­
mocyjny) 15.05 „Sławni i boga­
ci” (3) - serial dokumentalny 
USA 16.10 XL - magazyn mu­
zyczny 16.45 Epoka samocho­
dów (10) - serial popularno­
naukowy USA 17.15 Cyfrocom - 
edycja sierpniowa konkursu 
dla abonentów TKA 17.30 Nie 
tylko premiery... - program 
filmowy TKA 18.00 „Byle do 
poniedziałku" - franc. serial 
komediowy 18.30 „Strachy” (4) 
- polski serial obyczajowy, 
1984, reż. Stanisław Lenarto­
wicz, wyk. Izabella Trojanow­
ska, Krzysztof Chamiec 19.45 
„Przygody Nestora Burmy” 
(19) - franc. serial sensacyjny 
21.30 „Żandarm z Saint Tra­
pez” - franc. komedia z Lu- 
isem de Funes, 1966 23.15 Po­
lo Dance - magazyn muzyczny 
23.45 „Wakacje w La Baune” - 
ameryk. dramat sens., 1990, 
wyk. Nathalie Baye, Richard 
Berry (90 min)

IV DANII
17.15 Wiadomości Nowohuc­

kie (powL) 17.30 Bliskie spotka­
nia z kulturą (powL) 17.45 III 
turnus w Gołkowicach (powt.) 
17.55 Muzyka 18.05 „Namięt­
ność” (164) - wenezuelska tele­
nowela 19.00 „Byle do ponie­
działku” (27) - franc. serial kome­
diowy 19.30 Zakupy w ATV 20.00 
„Wakacje w La Bauna” - dramat 
sens. USA 21.30 Mega Dance 
22.00 „Sławni i bogaci” (3) - se­
rial dokumentalny 23.00 Gazeta 
telewizyjna

Polska Telewizja Kablowa 2
9.05 Telezakupy 10.00 Atomie 

TV 14.00 Wizjer PeTeKa2 - ma­
gazyn nowości filmowych 14.30 
„Kolumb Odkrywca” (Christo- 
pher Columbus: The Discovery) 
- film przyg. USA, 1992, reż. John 
Glen, wyk. Marlon Brando, Tom 
Selleck, Rachel Ward 16.20 „Biały 
Kieł” (1/8) - serial dla dzieci 
16.50 Beverly Hills Teenagers 
(1/11) - serial dla dzieci 17.15 
Program lokalny 17.30 „Świat 
wokół nas” (Naturę) (1/2) - se­
rial dokumentalny 18.00 Dooko­
ła sławy (2/49) - magazyn filmo­
wy 19.00 KabelMan - magazyn 
muzyczny 19.30 Dance MAK - 
muzyka do tańca i słuchania 
20.00 „Święty z Fortu Washing­
ton” (The Saint of Fort Washing­
ton) - dramat USA, 1992, reż. 
Tim Hunter, wyk. Matt Dillon, 
Danny Glover 21.45 Źródło - re­
fleksyjny kwadrans 22.00 Pro­
gram lokalny 22.20 Sting - kon­
cert w Warszawie oraz film do­
kumentujący pobyt Stinga 
w Polsce 23.50 Atomie TV

RAI UNO
6.00 Euro News 7.00 Sobota 

z Zespołem Zecchino (filmy rys. 
i gry) 9.00 Błękitne drzewko 
(dla maluchów) 9.30 Dorastanie 
na wolności (dokum.) 9.50 
„Wirginia, dziesiątka w miłości” 
- komedia muz., 1953, reż. Gor­
don Douglas, wyk. Virginia 
Mayo, Gene Nelson 11.20 Letni 
maraton. Międzynar. Festiwal 
Taneczny 12.25 Ekspres 12.35 
„Kobieta w historii kryminalnej” 
- serial 13.30 Dziennik 14.00 
Niebieska linia - życiem mo­
rzem 15.20 „Znów zaczynam od 
6” - serial 16.05-17.55 Klub Di­
sneya 16.10 „Gargulce” rys. 
16.45 „Latająca myszka”, rys. 
17.10 „Aladyn”, rys. 17.45 „Pięk­
ne wakacje”, rys. 18.00 Wiado­
mości 18.10 Dzień siódmy: Ob­
szary nadziei 18.30 „Ośmiornica 

6 - ostatnia tajemnica” (7) - film 
20.00 Dziennik 20.30 Sport 
20.45 Święto w cyrku. Słynne 
numery akrobatyczne z Disney­
landu w Paryżu 22.55 Wiado­
mości 23.20 Wenecja. Ceremo­
nia wręczenia nagród Campiello 
1996 24.00 Dziennik, Notatnik, 
Zodiak 0.15 W kinie 0.20 „Wam­
pir Dracula” - horror, 1958, reż. 
Terence Fisher, wyk. Christo- 
pher Lee, Peter Cushing 1.40 
Studio Uno (1966) 3.15 Album 
osobisty: Carlo Dapporto 3.45 
Przywróć wspomnienia (muz.) 
4.05 Piłka nożna 1990-1991 
(Sampdoria), synteza Sporto­
wych Niedziel

Radio ALFA
Serwisy informacyjne BBC co 

godz. od 6.00 do 15.00 i od 18 do 
23.00 10-minutowy serwis infor­
macyjny BBC: 16.30 Serwisy 
lokalne: 11.30,17.00 Wiadomości 
kulturalne: 16.00 Serwisy dro­
gowe: 15.15, Repertuar kin i 
teatrów: 14.30

6.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Jak minął tydzień 
w mieście 12.05 - 14.00 Muzyka 
non stop 14.05 - 15.00 Krzyżów­
ka z przymrużeniem oka 15.05 
- 17.00 Popołudnie czytelnika 
17.05 - 18.00 Muzyka non stop 
18.05 - 20.00 Lista przebojów 
Radia Alfa 20.05 - 21.00 Muzyka 
non stop 21.05 - 6.00 Nocny pro­
gram Radia Alfa

Radio BLUE Kraków
Wizytówka dnia i prognoza 

pogody: 4.15, 4.45, 5.15, 5.45, 
6.15, 6.45 od 7.10 do 21.10 co 
godzinę Blue-twór, czyli utwór 
najczęściej emitowany na ante­
nie: 4.00 do 12.00 co 2 godziny 
Blue-dance: 5.00 - 12.00 co 2 
godziny Golden Oldies, czyli 
złote, rockowe starocie: od 7.35 
do 12.00 co godzinę Rockowe 
dawno temu: 11.05.

Serwis informacyjny z kraju 
i ze świata - 7.30 - 12.50 co 
godzinę Serwis drogowy 7.20 - 
10.20 co godzinę Serwis lokalny 
z Krakowa i okolic - 7.50, 12.50 
Serwis lokalno-kulturalny - 
10.50.

4.00 „Radiobudzik” - wcze- 
snoporanny program radia 
Blue 7.00 „Radioaktywni” - 
blok przedpołudniowy 12.00 
„Druga strona A” - lista najlep­
szych mixów 14.00 Francuskie 
pejzaże - muzyka francuska 
16.00 Peep show - muzyka wy­
konywana przez kobiety 18.00 
Punky reggae party (co 2 tygo­
dnie) lub Skrzynka kontaktowa 
(co 2 tygodnie) 20.00 Interne­
towa Lista przebojów 22.00 - 
1.00 Audycje party'owe: 1. 
Party dance'owo-house'owe - 
„W radiu Blue... potańcówka” 
2. Party rockowe 3. Party 
R'N'B' - „Kawa z mlekiem” 4. 
Party ambientowo-techniczne 
- „Plastic Man” (programy po­
jawiają się na antenie zamien­
nie co 4 tygodnie)

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 7.25 do 14.25 co 
godzinę i o 16.25, 17.25, 19.25 
Wiadomości lokalne i region­
alne: 6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 
15.55, 18.55 Dziennik Głosu 
Ameryki: 6.30,23.00,24.00, 0.49 
Informacje kulturalne: 8.45, 
14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 
(Weekend z naszym radiem) 
12.30 FUN Program Radia Łan - 
hity non stop 15.00 Lista prze­
bojów Radia Łan (32-100 Pro­
szowice, Rynek 18) 17.00 W na­
szym regionie - blok informa- 
cyjno-publicystyczny 17.30 Di­
sco Polo Live 19.30 Bajka dla 
dzieci 19.45 Disco Dance Party 
- prowadzi D.J. Mirek 23.00 
VOA Głos Ameryki - w j. pol­
skim 1.00 - 7.23 VOA Europę 
„Musie & Morę” - program mu­
zyczny w j. angielskim

Krakowska antena

Radio Mariackie 
tel.: 67-29-00

Wiadomości Radia 
Mariackiego: 6.15, 7.00 - 11.00, 
12.05 - 19.00, 21.00 Wiadomości 
kulturalne: 8.40 Serwis dro­
gowy: 7.30, 8.30, 11.30, 14.30, 
16.30

6.00 - 9.00 Poranek Mariacki 
10.00 Sobotnie rendez-vous 
10.30 Magazyn filmowy - Radio­
we Graffiti 11.10 „Drobiazgi histo­
ryczne” - audycja Michała Kozie­
ła 11.45 „600 sekund dla klasyki” 
15.00 - 17.45 Magazyn MIKS 
(Muzyka, Informacje, Konkursy, 
Sport) 19.30 Bajki Zwierza Ma­
riackiego 20.00 Wieczorna audy­
cja Radia Watykańskiego 21.00 
Wiadomości dnia 21.15 Rozmo­
wy o muzyce 23.00 Wieczór ko­
nesera: Inny świat 23.50 Zanim 
nadejdzie północ 24.00 Zakoń­
czenie programu

Radio RAK
Wiadomości od 8.00 do 20.00 

podawane są o pełnych godzi­
nach Wiadomości sportowe: 
codziennie o 7.15 oraz 23.00 (w 
niedziele o 8.45, 23.00) Serwisy 
drogowe: 7.30, 8.30, 9.30, 15.30, 
16.15,16.35,16.55, 17.30 Serwisy 
informacji kulturalnych: 8.40, 
12.40, 16.40

6.00 - 9.00 Program poranny 
(m. in. przegląd prasy, prognoza 
pogody, horoskop, gość w studio) 
9.30 - 10.00 Lata sześćdziesiąte 
- muzyka 10.10 - 13.00 RAKtime 
13.10 - 13.30 CHIP - magazyn 
komputerowy (powtórzenie) 
14.30 - 15.00 Country Musie 
15.10 - 16.00 Nie gadamy tylko 
gramy 16.00 - 17.00 kRAK - Krót­
kie Radiowe Aktualności Kra­
kowskie (omówienie bieżących 
wydarzeń, relacje reporterów, 
etc.) 17.10 - 20.00 Dance Party - 
program muzyczny 20.10 - 23.00 
Lista przebojów piosenki stu­
denckiej 23.00 - 24.00 Gramy do 
zabawy 24.00 Janosik 0.03 - 6.00 
Muzyka do kocyka

Radio Wanda
Serwis informacyjny zawsze 

o pełnej godzinie (7.05 - 20.05) 
Całodobowy telefon do dys­
pozycji słuchaczy: 25-96-60

6.00 - 10.00 Melodie prze­
budzaniu 10.10 Propozycje, listy, 
telefony 12.10 Gotujemy razem z 
Wandą 14.10 Sobotnie granie 
16.10 Niezapomniane przeboje 
17.10 Hity lat 60/90 18.10 Nie 
tylko pop 19.10 Audycja filmowa 
20.10 Dancing z Radiem Wanda 
22.10 Muzyczny lot Radia Wanda 
0.10 Letnia noc z melodią

Niedziela

TYAUTOCOM
9.05 Początek programu 9.10 

Atomie TV - pierwsza polska 
stacja muzyczna, pięciogodzin­
ny blok videoclipów z całego 
świata 14.10 „Rodzina Potwomic- 
kich” - serial komediowy USA 
14.40 „Niszcząca siła - ameryk. 
serial dokumentalny 15.40 To 
i moto - magazyn motoryzacyjny 
16.10 Massada - serial historycz­
ny USA, 1981, wyk. P. Strauss, P. 
0'Toole 18.10 TV Shop - zakupy 
w ATV - magazyn promocyjny 
18.45 „Bohaterowie” (4) - au­
stralijski serial obyczajowy, 
1994, wyk. Jan Roberts, Neil 
McCarthy, Terry Norton, Percy 
Sieff 19.35 Muzyka na każdą porę 
- Celin Dijon 20.00 Genialny gen 
- amerykański film dokumental­
ny 21.05 Świat i cztery kółka - 
magazyn motoryzacyjny 21.35 
„Wszystko zostanie w rodzinie” 
- włoska komedia, 1975 r., wyk. 
Michele Placido, Simonetta Ste- 
fanelli (95 min.)

TYDAMI
17.15 Wiadomości Nowohuc­

kie (powt.) 17.30 Bliskie spotka­
nia z kulturą (powt.) 17.45 III 
turnus w Gołkowicach (powt.) 

17.55 Muzyka 18.05 „Namięt­
ność” (165) - telenowela wenezu­
elska 19.00 Smak muzyk - polski 
magazyn muzyczny 19.30 Zaku­
py w ATV 20.00 „Żandarm z Sa­
int Trapez” - komedia francu­
ska 21.40 Muzyka na każdą porę 
22.00 „Wakacje w La Bauna” - 
dramat sens. USA 23.30 Gazeta 
telewizyjna

Polska Telewizja Kablowa 2
9.05 Telezakupy 10.00 Atomie 

TV 14.00 Wizjer PeTeKa2 - ma­
gazyn nowości filmowych 14.30 
„Ostatni po Bogu” - polski dra­
mat społeczny, 1968, reż. Paweł 
Komorowski, wyk. T. Schmidt, J. 
Nowak 16.05 Łapa za łapą - ma­
gazyn nie tylko o psach 16.20 Re­
porter - magazyn ProCable 16.50 
Dinusie (1/8) - serial dla dzieci 
17.15 Program lokalny 17.30 Mu- 
minki - polskie kreskówki dla 
dzieci 18.00 Video Soul - muzyka 
18.30 Kolejowe przygody 
wzdłuż Europy (1/11) - serial 
dokumentalny 19.00 Video Vi- 
bration - muzyka 19.30 Bardzo 
Fajny Magazyn Muzyczny 20.00 
„Śniegi Kilimandżaro” (Snows 
Of Kihmanjaro) - film przygodo­
wy USA, 1952, wyk. Gregory 
Peck, Audrey Hepburn 22.00 Pro­
gram lokalny 22.20 „Święty 
z Fortu Washington” - dramat 
USA, 1992, reż. Tim Hunter, wyk. 
Matt Dillon, Danny Glover 24.00 
Wieczór jazzowy - magazyn 
muzyczny ProCable 0.30 Video 
Soul - muzyka 1.00 Muzyczne 
dobranoc

RAI UNO
6.00 Euro News 6.45 Świat 

Quark: Kanie z Hongkongu. 
Opowieść o guźcu 7.30 Zespół 
Zecchino dla dzieci (kreskówki) 
8.00 Błękitne drzewko (dla ma­
luchów) 8.30 Niedziela z Zespo­
łem Zecchino (filmy, gry i zaba­
wy) 10.05 Popatrz jak rosną: 
Cielę 10.20 Wielkie wystawy: 
Felice Carena 10.45 Msza święta 
11.45 Dzień siódmy (relig.) 
12.00 Anioł Pański papieża Jana 
Pawła II 12.20 Zielona linia 
13.30 Dziennik 14.00 - 9.50 
Niedziela w... Blok progr. roz- 
rywk. i piłkarskich 20.00 Dzien­
nik 20.30 Sport 20.45 „Bez ser­
ca” (1) - film, reż. Mario Caiano, 
wyk. Eleonora Brigliadori, Nico- 
la Farron, Pierre Cosso, Philippe 
Leroy, Martin Imhof Ramirez 
22.20 Syreny, korsarze i fanta­
zja. Koncert nad wodą (23.00 
Wiadomości) 24.00 Dziennik, 
Notatnik, Zodiak 0.20 „Ja, Ham­
let” - komedia, 1952, reż. Gior- 
gio Simonelli, wyk. Erminio Ma- 
cario, Luigi Pavese, Marisa Mer­
lini, Franca Marzi 1.50 Zapro­
szenie do walca: Walc koncerto­
wy II. poł. XIX w. (Brahms, Che- 
brier, Rossini, Czajkowski), 3.00 
Dziennik (powt.) 3.20 Świadko­
wie naszych czasów: Enrico 
Mattei (1961) 4.05 Przywróć 
wspomnienia (muz.) 4.40 Piłka 
nożna 1991-1992 (Milan)

Radio ALFA
Serwisy informacyjne BBC co 

godz. od 6.00 do 23.00 Serwis 
BBC z przeglądem prasy: 18.00 
Serwisy lokalne: 12.30, 16.30 
Wiadomości kulturalne: 13.30 
Serwisy drogowe: 15.15, 16.15 
Repertuar kin i teatrów: 14.30

6.05 -11.00 Muzyka non stop 
11.05 - 12.00 Muzyczne przy­
jemności naszych gości 12.05 - 
15.00 Muzyka non stop 15.05 - 
17.00 Muzyka z wyższych półek 
17.05 - 19.00 Muzyka non stop 
19.05 - 21.00 Opowieści niezwy­
czajne 21.05 - 22.00 Krakowskie 
opowieści 22.05 - 23.00 W kra­
inie Muzyki 23.05 - 4.00 Noc Ko­
libra - ludzkie sprawy 4.00 - 6.00 
Muzyka non stop

Radio RLUE Kraków 
(całodobowy)

Wizytówka dnia i prognoza 
pogody: 4.15, 5.15, 6.15, i 7.10 - 
20.10 co godzinę Blue-twór, 
czyli utwór najczęściej emi­

towany na antenie: 4.00, 6.00 
Blue-dance 5.00, 7.00

Serwis informacyjny z kraju 
i ze świata - 7.30 - 12.30 co 
godzinę Serwis drogowy 7.20 - 
10.20 Serwis lokalny z Krakowa 
i okolic - 7.50, 12.50 Serwis 
lokalno-kulturalny - 10.50

4.00 „Radiobudzik” 7.00 Ra­
fał o poranku - poranny long­
play w tym: 9.45 Rockowe Dawno 
Temu 12.00 RockandrolPowe 
oprzędy - muzyka lat 50. i 60. 
14.00 Muzyczny misz masz 17.00 
Blue Cafe - spotkanie przy „małej 
czarnej” z muzyką i ciekawymi 
gośćmi 20.00 Plastikowy hit 
miesiąca 21.00 Karuzela co nie­
dziela - pokręcony program radia 
Blue: zabawa z muzyką i ze słu­
chaczami

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Dziennik 
Głosu Ameryki: 6.30, 22.00, 
23.00, 24.00, 0.49 Informacje 
kulturalne: 8.45,14.45

7.30 Ty i Ja - magazyn chrze­
ścijański 8.30 Radio dzieciom 
10.00 Niedziela w regionie z Ra­
diem Łan 12.30 FUN Program Ra­
dia Łan - hity non stop 15.00 
Twoje życzenia w Twoim Radiu - 
koncert życzeń (32-100 Proszo­
wice, Rynek 18) 15.30 Radiowy 
Talk-show 18.00 Moje radio - 
magazyn wybitnie niedzielny 
(piosenki na listowne życzenie) 
19.30 Bajka dla dzieci 20.00 FUN 
Program Radia Łan - przeboje dla 
zakochanych, pozdrowienia dla 
sympatii, wyznania i rozmowy 
o miłości, tel.: (012) 86-21-97 
21.50 Lokalne wiadomości spor­
towe 22.00 VOA Głos Ameryki 
z Waszyngtonu - w j. polskim 
1.00 - 6.00 VOA Europę „Musie & 
Morę” - program muzyczny w j. 
angielskim

Radio Mariackie
Wiadomości Radia Mariac­

kiego: 7.00, 8.00, 13.00 - 19.00, 
21.00 Serwis drogowy: 17.05, 
18.05, 19.05

6.0 0 Niedzielny Poranek 
Mariacki 10.00 Album kresowy 
- audycja Michała Kozioła 
11.45 „600 sekund dla klasyki” 
12.15 Magazyn rodzinny 
15.00 Sjesta marzeń 16.15 
Transmisja Dziennika Radia 
Watykańskiego 16.30 - 18.00 
Karnet - magazyn kulturalny 
19.30 Bajki Zwierza 
Mariackiego 19.45 Kalejdoskop 
sportowy 20.00 Wieczorna 
audycja Radia Watykańskiego 
20.30 Wieczorna refleksja 
21.00 Wiadomości dnia 21.15 
Rozmowy przy muzyce „Kto 
pyta nie błądzi” - audycja ks. 
Mieczysława Malińskiego 
24.00 Zakończenie programu

Radio RAK
6.0 0 - 11.00 Nie gadamy tylko 

gramy 11.10 - 13.00 Uniwersytet 
życia, czyli bliskie spotkanie z 
wiedzą niepodręcznikową (co 2 
tygodnie) 13.10 - 14.00 Nie 
gadamy tylko gramy 14.10 - 15.00 
Kuchnie świata 16.10 - 17.00 Nie 
gadamy tylko gramy 17.10 - 20.00 
Ultra-Funky - program muzy­
czny 20.10 - 23.00 Lista przebo­
jów radia RAK 23.10 
Elektroniczna tęcza 24.00 
Janosik 0.03 - 6.00 Muzyka do 
kocyka

Radio Wanda
Serwisy informacyjne za­

wsze o pełnej godzinie (8.00 - 
20.00) Całodobowy telefon do 
dyspozycji słuchaczy: 25-96-60

6.0 0 Wstawaj, szkoda dnia 
9.10 Przedpołudnie z konkursem 
11.10 Konkurs filmowy 12.10 Gra­
my do obiadu 15.10 Weekend z... 
17.10 Hity dawnych lat 18.10 „XL”, 
czyli największy magazyn mu­
zyczny cz. 1 19.10 „XL”, czyli naj­
większy magazyn muzyczny cz. 
2 21.10 Muzyczny lot Radia Wan­
da 22.10 Nie tylko pop
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CENTRUM FILMOWE 
„GRAFFITI” (Dolby stereo 
SR, niepełnosprawni):

WANDA (ul. św. Gertrudy 
5): „Namiętności" (Up Close 
& Personal) (USA, 15 1.) - 11, 
13.30,15.45,18,20.30, „Ukry­
te pragnienia” (Wlk.Bryt./ 

| wł./fr., 15 1.) - 22.45; POD 
BARANAMI (Rynek Główny 
27): „Jej Wysokość Afrodyta” 
(Mighty Aphrodite) (USA, 15 
1.) - 14.30, „Sztorm” (USA, 15 
1.) - 16.15, 20.30, „Osaczony” 
(USA, 15 1.) - 18.30, Jim Jar- 
musch: „Nieustające waka­
cje” - 22.45.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla): „The Quest” (USA, 12 1.) - 
15.20,18.40, „Spy Hard - Szklan­
ką po łapkach" (USA, 12 1.) - 
17.05, „Krytyczna decyzja” (USA, 
15 1.) - 20.20; SZTUKA (ul. św. 
Jana): „Symfonia życia” (USA, 12 
1.) - 9.30, 12, 18, 20.30, „Telema- 
niak” (USA, 15 1.) - 14.30,16.15.

PIF „APOLLO FILM”: KUÓW 
(al. Krasińskiego 34): „Mission: 
Impossible” (USA, 15 1.) - 10.30, 
12.30, 15.45, 18, 20.15; MIKRO 
(ul. Lea 5): „Szkarłatna litera” 
(USA, 1995 r.) - 15.45, „Rikszarz” 
- (Chiny, 1995 r.) - 18.15, „Bez lę­
ku” (USA, 1993) - 20.15; WAR­
SZAWA (ul. Stradom 15): „Mał­
pa w hotelu” (USA, b.o., dub­
bing) - 12.30, „Goofy na waka­
tach” (USA, b.o., dubbing) - 14, 
„Mission: Impossible" (USA, 15 
1.) - 16,18.15,20.30.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Siedem” (USA, 18 1.) - 11.15, 
„Desperado” (USA, 15 1.) - 13.30, 
„Truposz” (USA, 15 1.) - 15.30, 
„Rozważna i romantyczna” 
(USA, 15 1.) - 17.45, „Egzekutor” 
(USA, 151.) - 20.15.

SFINKS (os. Górali): „Egze­
kutor” - 17, „Zostawić Las Vegas” 
(USA, 151.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Małpa w hotelu” 
(USA, b.o., dubbing) - 15, „Tele- 
maniak” (USA, 12 1.) - 16.15, 
18.15, „Mission: Impossible” 
(USA, 15 1.) - 16.30, 18.30, 20.30, 
„The Quest” (USA, 12 1.) - 20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Małpa w hotelu” (USA, b.o., 
dubbing) - 13.45, „Twierdza” 
(USA, 15 1.) - 15.30, „Fenomen” 
(USA, 151.) - 18, 20.15.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Księżniczka łabędzi” (USA, b.o., 
dubbing) - 15, „Dorwać małego” 
(USA, 15 1.) - 16.30, „Klatka dla 
ptaków” (USA, 15 1.) - 18.15.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Chłopak na dworze króla 
Artura” (USA, b.o.) - 14, „Waka­
cje w domu” (USA, 15 1.) - 15.45, 
„Słodko-gorzki” (poi., 15 1.) - 
17.30, „Tajemnica Syriusza” 
(USA, 15 1.) - 19.15.

PARADOX (Centrum Mło­
dzieży, ul. Krowoderska 8): ,Ja- 
ne Eyre” (W. Bryt., 15 1.) - 17.15, 
„Dorwać małego” (USA, 15 1.) - 
19.10.

MUZA - Myślenice (ul. Mar­
szałka J. Piłsudskiego 20): 
„Rozrabiaki w Waszyngtonie” 
(USA, 12 1.) - 17, „Na żywo” 
(USA, 15 1.) - 19.

ANIKINO - kraina zabaw dziecięcych, ul. Nieduża 4,11-30-07.
OGRÓD BOTANICZNY, ul. Kopernika 27, czynny codziennie 

9-19, szklarnie 9-13 (piątek nieczynne).
OGRÓD ZOOLOGICZNY, Las Wolsld, ul. Kasy Oszczędności m. 

Krakowa 14. Dojazd autobusem linii 134, kasa czynna w godz. 9-18.

GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ BUNKIER SZTUKI (pl. 
Szczepański 3a): Wystawa „Roz­
poznanie” - obrazy z lat dzie­
więćdziesiątych. Czynna (do 6 
października): wt.-niedz. 11 -18.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): Artyści 
Krakowa. Wystawa malarstwa 
Marii Markowskiej. Czynna (do

Niedziela

CENTRUM FILMOWE I 
„GRAFFITI” (Dolby stereo 
SR, niepełnosprawni):

WANDA (ul. św. Gertrudy ; 
5): „Namiętności” (Up Close & | 
Personal) (USA, 15 1.) - 11,; 
13.30, 15.45, 18, 20.30; POD 
BARANAMI (Rynek Główny 
27): „Jej Wysokość Afrodyta” 
(Mighty Aphrodite) (USA, 15 
1.) - 14.30, „Sztorm” (USA, 15 
1.) - 16.15, 20.30, „Osaczony” 
(USA, 15 1.) - 18.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla): „The Quest” (USA, 12 1.) - 
15.20, 18.40, „Spy Hard - 
Szklanką po łapkach” (USA, 12 
1.) - 17.05, „Krytyczna decyzja” 
(USA, 15 1.) - 20.20; SZTUKA 
(ul. św. Jana): „Symfonia ży­
cia" (USA, 12 1.) - 9.30, 12, 18, 
20.30, „Telemaniak” (USA, 15 
1.) - 14.30, 16.15.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Mission: Impossible” (USA, 15 
1.) - 10.30, 12.30, 15.45, 18, 
20.15; MIKRO (ul. Lea 5): 
„Szkarłatna litera” (USA, 1995 
r.) - 15.45, „Rikszarz” - (Chiny, 
1995 r.) - 18.15, „Bez lęku” 
(USA, 1993) - 20.15; WARSZA­
WA (ul. Stradom 15): „Małpa 
w hotelu" (USA, b.o., dubbing) 
- 12.30, „Goofy na wakacjach” 
(USA, b.o., dubbing) - 14, 
„Mission: Impossible" (USA, 15 
1.) - 16, 18.15, 20.30.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Siedem” (USA, 18 1.) - 11.15, 
„Desperado” (USA, 15 1.) - 
13.30, „Truposz” (USA, 15 1.) - 
15.30, „Rozważna i romantycz­
na” (USA, 15 1.) - 17.45, „Egze­
kutor” (USA, 15 1.) - 20.15.

SFINKS (os. Górali): „Zo­
stawić Las Vegas” (USA, 15 1.) - 
17, „Egzekutor” - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Małpa w hotelu” 
(USA, b.o., dubbing) - 15, „Te­
lemaniak” (USA, 12 1.) - 16.15, 
18.15, „Mission: Impossible” 
(USA, 15 1.) - 16.30, 18.30, 
20.30, „The Quest” (USA, 12 1.) 
-20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Małpa w hotelu” (USA, 
b.o., dubbing) - 13.45, „Twier­
dza” (USA, 15 1.) - 15.30, „Fe­
nomen” (USA, 151.) - 18, 20.15.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Księżniczka łabędzi” (USA, 
b.o., dubbing) - 15, „Dorwać 
małego” (USA, 15 1.) - 16.30, 
„Klatka dla ptaków” (USA, 15 
1.) - 18.15.

WRZOS (ul. Zamoyskie­
go 50): „Chłopak na dworze 
króla Artura” (USA, b.o.) - 
14, „Wakacje w domu” (USA, 
15 1.) - 15.45, „Słodko-gorz­
ki” (poi., 15 1.) - 17.30, „Ta­
jemnica Syriusza” (USA, 15 
1.) - 19.15.

PARADOX (Centrum Mło­
dzieży, ul. Krowoderska 8): 
nieczynne.

MUZA - Myślenice (ul. 
Marszałka J. Piłsudskiego 
20): „Rozrabiaki w Waszyngto­
nie” (USA, 12 1.) - 17, „Na ży­
wo” (USA, 15 1.) - 19.

30 września): pn.-pt. 10 - 19, sob. 
10 - 14. Filia w restauracji „Wie- 
rzynek” (Rynek Główny): Wy­
stawa malarstwa Leszka Jesion- 
kowskiego i Kazimierza Markow­
skiego. Czynna (do 15 września): 
codziennie 8-23.

GALERIA OSOBLIWOŚCI 
„ESTE” (ul. Sławkowska 16): 
Malarstwo, rysunek, grafika. 
Czynna: pn.-sob. godz. 11 - 20.

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA: Trasa turystyczna (7.30 - 
18.30);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA NA Ul p. 
- Wyst. czasowa: „Z wiary i tra­
dycji górniczej" (7.30 -18.30);

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8) - Wyst. stała: „Dzieje Wie­
liczki", „Solniczki", wyst. czaso­
we: „Kopalnie Soli w Bochni 
i Wieliczce w starej fotografii", (10 
- 16) codziennie z wyjątkiem 
wtorku;

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
wtorek (9 - 16.30), środa, czwar­
tek, sobota (9 - 14.30), piątek (9 - 
16.30), niedziela (10 - 15), ponie­
działek - nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, sobota (9.30 - 16.30), 
środa - piątek (9.30 - 15.30), nie­
dziela (10 -15), wtorek - nieczyn­
ne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: wtorek, piątek (9 - 
16.30), środa, czwartek, sobota (9 
- 15), niedziela (10 - 15); ponie­
działek - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, środa, piątek, sobota (9 - 
14.30), czwartek (9 - 16.30), nie­
dziela (10 -16.30), poniedziałek - 
nieczynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10 -17);

KATEDRA: poniedziałek - so­
bota (9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE: SU­
KIENNICE - wyst.: „Sztuka pol­
ska XIX w." wtorek - piątek (10 - 
18), sobota, niedziela (10 - 
15.30), poniedziałek - nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9) - nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): śro­
da, piątek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), czwartek (10 - 18), ponie­
działek, wtorek - nieczynne;

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowe: „Podróże 
Jana Matejki", „Teodorze Matej- 
kowej w 100-lecie śmierci" wto­
rek, środa, czwartek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), piątek (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 
Maja 1): wyst. stałe: „Galeria 
sztuki polskiej XX w.”; „Broń 
i barwa w Polsce", „Komedia 
horyzontalna" - unikatowa gra­
fika Stanisława Wejmana, 
wyst. czasowe: „Gry barwne - 
Komitet Paryski 1923-1939", 
Pokaz daru Jana Sawki, wtorek 
- piątek (10 - 18), sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), poniedzia­
łek - nieczynne;

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19): Galeria 
malarstwa europejskiego, Galeria 

Sobota
SŁOWACKIEGO (pl. św. Ducha 1) - 19: „Wieczór Trzech Króli”.
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Mary Stuart".
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 18: „Miłość na Krymie”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 18: „Lunatycy”.
SCENA przy ul. Sławkowskiej - 19.30: „Gimpel głupek”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 19.30: „Kabaret - 

Pokochaj Mnie”.
TEATRZYK KUKIEŁKOWY MIMI (ul. Kanonicza 1) - 17: „Le­

genda o Smoku Wawelskim” (możliwość zamówienia dodatkowego 
spektaklu na inną godzinę, tel.: 48-66-09).

Niedziela
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 18: „Miłość na Krymie”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 18: „Lunatycy”.
SCENA przy ul. Sławkowskiej - 19.30: „Gimpel głupek”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 19.30: „Kabaret - 

Pokochaj Mnie”.
TEATRZYK KUKIEŁKOWY MIMI (ul. Kanonicza 1) - 17: „Le­

genda o Smoku Wawelskim” (możliwość zamówienia dodatkowego 
spektaklu na inną godzinę, tel.: 48-66-09).

SCENA OPEROWA w Teatrze Słowackiego (pl. św. Ducha 1) - 
19: „Księżniczka czardasza” (premiera) - operetka.

MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH (Wieliczka, ul. Zamkowa 8) - 
16: Koncert Galicyjskiego Zespołu Kameralnego „Obligato” z cyklu 
„Popołudnie ze Straussem”. Solista: Jan Wilga. Koncert odbędzie 
się na dziedzińcu lub w razie niepogody w Sali Gotyckiej.

rzemiosła artystycznego - wtorek 
- piątek (9 -17), sobota - niedzie­
la (10 - 15.30), poniedziałek - 
nieczynne; Arsenał Muzeum 
Czartoryskich (ul. Pijarska 8): 
Sztuka starożytna, wtorek - pią­
tek (9 -17), sobota - niedziela (10 
- 15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne; wtorek (10 - 15.30), 
środa (10 - 18), czwartek - nie­
dziela (10 -15.30), poniedziałek - 
nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): wyst. st.: Hall Głów­
ny „Dawna sztuka japońska ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Krakowie" - kolekcja Feliksa Ja­
sieńskiego, „Korespondencje" - 
wystawa sztuki papieru, Galeria 
1, Galeria 2 „Współczesna grafika 
japońska" poniedziałek - nie­
czynne, wtorek - niedziela (10 - 
18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 - 15), sobota - niedziela (10 - 
17), poniedziałek, piątek - nie­
czynne;

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
(pl. Wolnica 1): wyst. stała: „Pol­
ska kultura ludowa", wyst. czaso­
wa: wystawa fotograficzna „Im­
presje rumuńskie", poniedziałek 
(10 - 18), środa, czwartek, piątek 
(10 - 15), sobota, niedziela (10 - 
14), wtorek - nieczynne;

MUZEUM ARCHEOLO­
GICZNE (ul. Poselska 3): wyst. 
czasowa: „Zbylut Grzywacz - 
naturalista", „Łódź historycz­
na" (modele ze zbiorów Stani­
sława Dubrawskiego); ponie­
działek (9 - 14), wtorek, czwar­
tek (13 - 17), piątek (10 - 14), 
niedziela (11 - 14), sobota prac. 
(13 - 17); podziemia kościoła 
św. Wojciecha: wyst. czasowa: 
„Dzieje Rynku krakowskiego"; 
codziennie z wyjątkiem nie­
dziel (10 - 15).

MUZEUM HISTORYCZNE - 
WIEŻA RATUSZOWA (Rynek 
Główny): Cykl „Z pracowni na­
szych artystów” - Edmund Mu­
cha; poniedziałek - piątek (9 - 
17), sobota, niedziela (9 - 16);

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek Głów­
ny 35): Wyst. stała: „Z dziejów 
i kultury Krakowa", sala wystaw 
zmiennych: „Skarby klasztorów 
krakowskich - zbiory oo. Bernar­
dynów”, środa, piątek, sobota, 
niedziela (9 - 15.30), czwartek 
(11 - 18), poniedziałek, wtorek 
oraz II sobota i niedziela miesiąca 
- nieczynne;

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21): czwartek - nie­
dziela (9 -15.30), środa (11 - 18), 
poniedziałek, wtorek oraz II so­
bota i niedziela miesiąca - nie­
czynne

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

33-71-37 (16-22). MŁODZIEŻO­
WY TELEFON ZAUFANIA: 988 - 
(14-19). TELEFON ZAUFANIA 
dla narkomanów: 56-24-24 
(9-18). TELEFON ZAUFANIA, 
choroby weneryczne: 66-09-51 - 
(9-17) (oprócz sobót i niedziel). 
TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKO­
HOLOWYMI: 56-46-80 - (9-20). 
NOCNY TELEFON ZAUFANIA 
DLA LUDZI UZALEŻNIONYCH 
OD ALKOHOLU I ICH RODZIN: 
56-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające 
dni świąteczne (20-6). TELEFON 
ZAUFANIA DLA OSÓB PRZEŻY­
WAJĄCYCH KRYZYSY OSOBI­
STE: 56-39-81 - (8-15). TELE­
FON ZAUFANIA DLA KOBIET - 
FUNDACJI KOBIECEJ „eFKa”: 
22-47-50 - codziennie 10-13 
(oprócz sobót i niedziel) oraz 
wtorki i środy 16-19. PROBLEMY 
SOCJALNE CHORYCH PSY­
CHICZNIE: 56-39-81 - ponie- 
działek-piątek 15-18. OŚRODEK 
INTERWENCJI KRYZYSOWEJ - 
bezpłatna całodobowa pomoc 
psychologiczna dla osób w kry­
zysach życiowych - ul. Radziwił- 
łowska 8b 21-92-82. TELEFON 
INFORMACYJNY INSTYTUTU 
ONKOLOGII: 21-00-60 czynny 
w godz. 10-11. OŚRODEK IN­
FORMACJI DLA INWALIDÓW: 
tel: 22-28-11, czynny w godz. 
15-17. TOWARZYSTWO PRZY­
JACIÓŁ CHORYCH „HOSPI­
CJUM” - ul. Centralna 26, tel: 
47-28-03 - czynne 10-14. INFOR­
MACJA (automatyczna) o AIDS 
958. TELEFON ZAUFANIA 
W SPRAWIE AIDS: 21-96-57 
(czw. 10-12). P.K. „MONAR” 
Kraków ul. Katarzyny 34, tel: 
56-43-45. TELEFON ZAUFANIA 
DLA KOBIET PO AMPUTACJI 
PIERSI - klub „Amazonek”: 
22-99-00 wew. 235 (pon.-pt. 
10-12.30). TELEFON ADOPCYJ­
NY - ul. Piłsudskiego 29, tel.: 
22-29-94, pn. 12-19, wt.-pt. 
8-15. DOM OTWARTYCH 
DRZWI, ul. Różana 3: Pomoc 
dzieciom i młodzieży w każdej 
sytuacji. Czeka całą dobę psycho­
log, pedagog, a jeżeli chcesz - te­
rapeuta i duszpasterz 67-49-00. 
INFORMACJA TOKSYKOLO­
GICZNA, os. Złotej Jesieni 1 
(szpital im. L. Rydygiera), tel: 
11-99-99. TELEFON ZAUFANIA 
DLA KOBIET W CIĄŻY - 
23-20-20 (pon. i piątki godz. 
10-12, środy godz. 16-18). DLA 
LUDZI UZALEŻNIONYCH, Ska­
wina - 76-17-44 (czw. pt. godz. 
16-19). OŚRODEK PROFILAK­
TYKI ŚRODOWISKOWEJ (mło­
dzieżowe grupy wsparcia, grupy 
terapeutyczne, konsultacje dla 
pedagogów, wychowawców, ro­
dziców, zajęcia integracyjne i me­
diacyjne w klasach, szkolenia 
podnoszące kompetencje zawo­
dowe dla pracujących z ludźmi), 
ul. Pawia 3, tel. 23-10-91 (ponie­
działek - piątek 15-20). STOWA­
RZYSZENIE PRZECIW PRZE­
MOCY W RODZINIE „PRO­
MYK”, Kraków, ul. Radziwił- 
łowska 8b, tel.: 21-82-42 (środy 
i soboty godz. 17.30-19.30).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel: 10-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
tel. anonimowy 13-44-44 (auto­
mat), KRP Zachód - tel. 
10-19-97, KRP Południe - tel. 
10-29-97, KRP Wschód - tel. 
10-39-97, KRP Centrum - tel. 
10-79-97, KRP Proszowice - tel. 
86-17-97, KRP Myślenice - tel. 
72-06-31. ŻANDARMERIA 
WOJSKOWA tel. 61-40-61 czyn­
ny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: 
Nowa Huta - 44-17-81, Krowo­
drza - 15-59-06, Śródmieście, 
Podgórze - 56-35-70 (całą do­
bę). SCHRONISKO DLA BEZ­
DOMNYCH ZWIERZĄT - 
22-04-72. TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI - 
36-33-88, 36-30-34 (ul. Sza­

błowskiego 6, pon. - pt. 9 - 16). 
BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel: 
34-42-66 w. 518 lub 33-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933, 22-41-82; komu­
nikacja międzynarodowa 
22-22-48, 24-54-39; informacja 
taryfowa - 24-55-29, 21-86-64. 
PKS - 936. SŁUŻBA ZDROWIA - 
22-05-11 (dyżury aptek i szpitali 
- czynny całą dobę). PRZYTULI­
SKO DLA BEZDOMNYCH im. 
Brata Alberta, ul. Kościuszki 22 - 
21-85-25. MŁODZIEŻOWA 
IZBA INFORMACYJNA (kształ­
cenie, bezrobocie, wypoczynek, 
problemy zdrowotne, uzależnie­
nia, instytucje pomocy społecz­
nej, porady prawne, porady psy­
chologiczne, poradnictwo zawo­
dowe, różne informacje praktycz­
ne), ul. Krowoderska 17/2, 
tel./fax: 21-96-45, pn„ czw. 
godz. 10-18, wt., śr. pt. godz. 
14-18. CENTRUM INFORMACJI 
KULTURALNEJ, ul. św. Jana 2 - 
tel.: 21-77-87 (pn.-pt. godz. 
10-19, sb. godz. 11-19). TELEFO­
NICZNA INFORMACJA KULTU­
RALNA, tel: 21-91-20, od pon. do 
piątku 10-18. INFORMACJA TU­
RYSTYCZNA, tel.: 939, 
(pon.-piątek 9-21, sob.-niedziela 
9-15). MIĘDZYNARODOWE PO­
ŁĄCZENIA AUTOKAROWE, tel. 
23-16-76 (pon.-pt. 9-18, sob. 
godz. 9-14). INFORMACJA 
MORSKA I PROMOWA, tel.: 
22-54-88, 23-09-10 (pon.-pt. 
9.30-18, sob. 9.30-14). PRZEWO­
ZY NIEPEŁNOSPRAWNYCH - 
963, 44-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
56-50-36, 23-67-11, 43-01-25 
(do g. 14.00). DŹWIGOWE - 
11-02-22, 11-53-40, 44-23-08. 
ELEKTRYCZNE (N. Huta) - 
44-19-69. ENERGETYCZNE 
(Krowodrza) - 33-06-97, (N. 
Huta) - 44-12-10, (Podgórze) - 
56-21-55, (Śródmieście) 
21-27-49. TECHNICZNE - 
48-00-84. C.O. - 44-38-46, 
58-40-61, 48-41-08. WODOCIĄ­
GOWE - 21-20-11 (N. Huta) - 
48-28-61, (Podgórze)
-55-53-98, (okręg miejski) - 
22-92-05. CIEPLNE MPEC - 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA - autoserwis 

elektromechanika 23-41-45.
CAŁODOBOWA: 21-18-21.
CAŁODOBOWA: 67-21-02.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

12-24-69, 45-71-27.
WYPOŻYCZALNIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
37-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY, BUSY: 
ul. Piastowska 20: 37-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9,13-07-16.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
11-00-34.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 

KOMUNALNYCH spółka z o.o.
Zakłady Pogrzebowe: ul. 

Rakowicka 41, tel: 11-47-76, 
na cm. Podgórskim, ul. Wa­
pienna 13, tel: 56-55-11, obok 
cm. Prądnik Czerwony, ul. Re­
duty 1, tel: 11-35-26, na cm. 
Grębałów, tel: 45-31-61, ul. 
Pielęgniarek 5, tel: 32-31-77, 
ul. Mostowa 8, tel: 23-50-39. 
Czynne codziennie w godz. 
7-16, soboty i święta, ul. Rako­
wicka 41 w godzinach 8-14. 
Bezgotówkowe usługi pogrze­
bowe, w ramach zasiłków ZUS, 
tel. całodobowy: 11-45-02, 
11-45-04.

Sklep nocny

Delikatesy „OCZKO” (Stra­
dom 21), tel.: 21-71-41
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INFORMACJA

INFORMACJA 
SŁUŻBY 

ZDROWIA:

Tel. 22-05-11
— czynna całą dobę.

GINEKOLOGIA. Tel. (032) 428-724, Katowi­

ce.

GINEKOLOGIA. (012) 49-70-21, Kraków.

ABC LEKARZY SPECJALISTÓW - wizyty pe­

diatrów, internistów, laryngologów, chirur­
gów, gastrologów, dermatologów, neurolo­
gów, reumatologów. Badanie EKG. 
585664._____________________________

AKUPRESURA STÓP. /012/ 56-14-96.

BADANIE EKG - nagła pomoc lekarska. 
Tel. 66-80-00

BADANIE EKG, WIZYTY LEKARSKIE. 
67-26-82._____________________________

CHOROBY NACZYŃ - leczenie. Doppler. 

36-91-39.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG - chirurdzy. 
Badanie i leczenie. 36-27-91.

DOKTOR. 36-45-91. Wizyty pediatrów co­
dziennie 15.00 • 21.00, sob., niedz. 8.00 - 
21.00.________________________________

DOMOWY PEDIATRA, 22-43-40,

INTERNISTA, EKG - Ewa Pleszyńska, tel. 
33-92-11.

LEKARZ REHABILITACJI, 2564-01.

MASAŻ, krępowanie - mgr Trybulec. 

33-15-54._____________________________

MASAŻ LECZNICZY, akupresura. 56-14-05.

MASAŻ, REHABILITACJA. 12-14-71.

MEDIOEXPRES, interniści - EKG, pediatrzy, 
ginekolodzy. Codziennie 8-22, tel. 
58-87-98._____________________________

OPERACJE ŻYLAKÓW, 3591-39.

PEDIATRA - specjaliści. 557598.

PEDIATRA./012/48-78-41._____________

PEDIATRYCZNE wizyty domowe. Zgłoszenia 
całodobowe. 22-0049.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Doppler. 

47-59-52.

PIELĘGNIARKI, OPIEKUNKI - „Therapia", pa- 
ger 23-2584 w. 2777.__________________

PIELĘGNIARKI, POŁOŻNE - 578595.

PIELĘGNIARSKIE zabiegi, przekłuwanie 
uszu. (012) 4573-49.

USŁUGI pielęgniarskie - 22-08-18.

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog.

MEDICINA® 

Tel. 11-13-78, całą dobę

„LEKARZ” 
58-49-59

WIZYTY DOMOWE:
• Pediatrów

• Internistów - EKG

• Laryngologów

Codziennie 8-22

Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

CAŁODOBOWE 
WIZYTY DOMOWE 

do DOROSŁYCH i DZIECI
medycyna ogólna, pediatria, 

cewnikowanie pęcherza moczowego, 
leczenie bólu, mała chirurgia 

ODTRUCIA POALKOHOLOWE

tel. 37-85-34 1773in

WIZYTY DOMOWE 
Dr med. INTERNISTA, 
EKG, L4, pomiar cukru 

tel. 55-61-69.
Leczenie przeziębień, chorób 
płuc, bólów serca, brzucha, 

nerek i stawów.
Badania kierowców.

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY, 
USŁUGI PIELĘGNIARSKIE, 

ODTRUWANIE 
POALKOHULUWE

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
SPECJALIŚCI ■ pełna diagnostyka, leczenie. 

ODTRUWANIE poalkoholowe, wszywanie

MEDICUS
również w soboty i niedziele. Druki L-4

GABINETY PRACOWNIA 
ANALITYCZNA

AKUPUNKTURA, akupresura - Gabinet Me­
dycyny Dalekiego Wschodu. /012/11 -58-78, 
(9-13; 14-18, sob. 9-14). W soboty pierwsza 
wizyta bezpłatna.

ALERGIA: testy na 100 alergenów, wynik na­
tychmiastowy, odczulanie, terapia bólu. Gabi­
net Biorezonansu, Włóczków 20,22-17-75.

ANALIZY MEDYCZNE - bezbolesne pobiera­
nie krwi z palca, 3444-44.

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Ba- 
torego 2, tel. 3576-08 - psychiatrzy, psycho­
lodzy, internista, seksulog, logopeda.

CELLULITIS, NADWAGA - leczenie. Tel. 
47-22-62, pon.-pt. (16.00-18.00)._________

FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. 1579-07.

GABINET NEUROLOGII. Tel. 257165 (daw- 
niej: 37-07-33).________________________

GABINET LECZENIA SCHORZEŃ układu po­
karmowego, USG. Ul. Żuławskiego 14/7, 

3514-75._____________________________

GABINET ALERGII - testy skórne - leczenie 
ALERGO-PROFIL - badanie uczuleń w suro­
wicy krwi. Ul. Komorowskiego 12 (boczna 
Kościuszki), tel. 21-23-66, pon. i czw. 15 - 
17.___________________________________

HEPATOLOGIA, USG - pełny zakres. Lek. M. 
Śliwińska, ul. Krakowska 4, tel. 33-41-35, 

21-5529._____________________________

.HIPOKRATES' ■ USG, urolog, Pomorska 
10/1,3579-85.________________________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. 
Lenartowicza 14. Psychoterapia, farmakote- 
rapia, hipnoza. 3512-03,33-72-16._______

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO ŚWIADO­
MEGO MACIERZYŃSTWA, Specjalistyczne 

Gabinety Lekarskie. Starowiślna 13, tel. 
22-7508._____________________________

LARYNGOLOG, 44-27-08,2581-30.

MAMM0GRAFIA, Rusznikarska 17. 
34-09-11, najtaniej._____________________

MASAŻ LECZNICZY, depilacja woskiem, 

przekłuwanie uszu. Racławicka 54, 
13-3041._____________________________

NERWICE - mgr Marta Dubińska-22-06-50.

OKULISTYKA - soczewki. 58-76-98.

OKULISTYKA Badania kompleksowe, lecze­
nie, okulary. Wizyty domowe. Borek Fałęcki, 
Szyllinga 24, tel. 655546.

PSYCHOLOG, Wanda Kwiecińska - 
37-0593._____________________________

PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEUTA Jadwiga 
Litwin, 674346.

PSYCHOTERAPEUTA, nerwice, alkohol, hip- 
noza, 216281._________________________

RENTGEN ogólny, zębowy, panoramiczny. 
Wrzesińska6, (012)21-1553.___________

REUMATOLOG-laser, 22-0561.

M^IICOR
centrum

KARDIOLOGICZNE 
ul. Oboźna 31, 

tel. 33-59-06, 33-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13

Kradiolodzy, kardiolog 
dziecięcy, kardiochirurg, 

kardiochirurg dziecięcy, chirurg 
naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Dop­
pler + kolor, dorośli

i dzieci • EKG wysiłkowe 
na bieżni na ergometrze ro­
werowym • 24-godzinny 

zapis na met. Holtera 
• Badania analityczne •

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków, Rynek Podgórski 14 

tel. 56-27-51, 56-24-90 
_____ pon.-pt. 8-20, sob. 8-13 § 
Specjaliści • również wizyty domowe S 
bad. labolator., bakter. (w domu), hormony 
EKG, USG, gastroskopia, cytologia, testy 
badania okres, kierowców, wizyty pielęg­
nacyjne W domu, zwolnienia lekarskie

WADY POSTAWY 
diagnostyka i leczenie 

zDwjwiE
Kraków, ul. Krakowska 30 

Tel. 56-25-57, 
x 56-36-84

Krowoderskich Zuchów 23/31 
tel. 34-17-84

630.930 każda sobota 8.930

wyniki w tym samym dniu 
także wizyty domowe

GABINET ENDOSKOPII 
PRZEWODU POKARMOWEGO
Kraków, ul. SZEWSKA 4/5 
tel. 21-25-20, rej. 830-17°°

PSYCHOLOG, Bogumiła Cichowicz. 
(012) 15-11-57.

• Gastroskopia - helicobacter pyleń

• Kolonoskopia I sigmoideoskopia

(badania w znieczuleniu)
• LECZENIE

PRZYCHODNIAPROFESORÓW 
i DOCENTÓW 

Medicina®
ul. Krzywa 8,; tel, 21-79-27 (8-18)

•konsultacje specjalistyczne
•gastroskopia (oznaczanie heli­

cobacter, wycinki)
•badania biochemiczne

Ośrodek Diagnostyki i Terapii

zdrowIe
Kraków, ul. Krakowska 30, tel. 56-25-57,56-36-84 

Diagnostyka I leczenia w zakresie wszystkich specjalnoici.

LABORATORIUM
Pełny zakres badań.

Punkty pobrań: PI. Inwalidów 3 

tel. 33-88-86,32-46-58. Krakowska 30, tel. 56-25-57.

CERMED
Kraków, ul. Barska 12, 
tel. 66-50-62, 66-96-65

dr. med. K. PACH, 

W. TURCZYNOWSKI

zabiegi chirurgiczne: 

przepukliny, wodniaki jądra, 

kaszaki, (łuszczaki i inne.

GABINET LEKARSKI
■lUJ V® Ducmsnio ULTUSOHOGIUHCZHEJ 

Kraków, ul. Szwedzka 27 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI
• BAD. SUTKÓW, TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BACC)
• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO

• ECHOKARDIOGRAFIA
• USG BIODER-PROFILAKTT'KA-ZAOPATRZENIE OR­
TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI 

rejestracja godz. 8“ -19“, tel. 67 69 66

(0-12) 67-69-66

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34
Czynne od pon. do pt. 8“-19”.

• SPECJALIŚCI WSZYSTKICH DZIEDZIN, m.in.:

• CHOROBY WEWNĘTRZNE ■ KARDIOLOGIA ■ ENDOKRY­

NOLOGIA • GASTROENTEROLOGIA ■ GINEKOLOGIA ■ PO­
ŁOŻNICTWO ■ ANDROLOGIA ■ SEKSUOLOGIA ■ UROLO­

GIA ■ CHIRURGIA - PSYCHIATRIA • LARYNGOLOGIA - 

DERMATOLOGIA

• ZABIEGI DIAGNOSTYCZNE I LECZNICZE mJn.:

• HYPERTERMIA • nieoperacyjnie, niebolesne leczenie 
chorób prostaty ■ ZABIEGI CHIRURGICZNE • ZABIEGI GI­
NEKOLOGICZNE - diagnostyczne i lecznicze. - NIEPŁOD­
NOŚĆ KOBIET I MĘŻCZYZN ■ pełna diagnostyka i lecze­

nie. • KLIMAKTERIUM - profilaktyka i leczenie ■ MEDYCY­

NA NATURALNA - akupunktura, akupresura, bioelektro- 

stymulacja.
• NOWE SPECJALNOŚCI

• CHIRURGIA ONKOLOGICZNA - pełna diagnostyka i le­

czenie m.in. choroby sutka
• CHIRURGIA NACZYNIOWA - dzienne leczenie chorób tęt­

nic i żyt, nowoczesne leczenie żylaków kończyn dolnych • 

teleoperacje, leczenie kompresyjne
• GABINET CHIRURGII KOLANA - ORTOPEDIA • USG

• MEDYCYNA PRACY • badania wstępne i okresowe, ba­

dania kierowców
■ FIZJOTERAPIA ■ masaż klasyczny i leczniczy

• BADANIA LABORATORYJNE, m.in.:

• USG • pełna diagnostyka, mJn.: narządy jamy brzusznej, 
narządy płciowe, tarczyca, piersi, ■ EKG KOMPUTEROWE 
■ GASTROSKOPIA REKTOSKOPIA SONDY ŻOŁĄDKOWE.
• CYTOLOGIA - BADANIE NASIENIA • TESTY PŁODNOŚCI

• TESTY CIĄŻOWE • ANALIZA BIOCHEMICZNA KRWI I 

MOCZU - BADANIA HORMONALNE - USŁUGI PIELĘ­
GNIARSKIE ■ pobieranie materiału do badań w domu pa­

cjenta.

APARATY i 
SŁUCHOWE

Kraków, ul. NI. C. Skłodowskiej 4
lei. 22-52-13 lub 21-89-05
Nowy Sącz, ul. Kazimierza Wielkiego 4
tel. 43-78-14 wew. 213
Tarnów, ul. Okrężna 4a, tel. 22-35-66 ?
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'Rafał Koczorowski 

optyk dyplomowany

- ul. Konopnickie! 28

HOTEL .FORUM",

- szkła i uprawy najlepszych producentów 

świata,

- szeroki wybór najmodniejszych okula­

rów przeciwsłonecznych;

• ul. Pilotów 6, KRAKCHEMIA

tel. 135442, pon.-sob. 8-20

- lekarz okulista, komputerowy sprzęt dia­

gnostyczny,

•bezdotykowy pomiar ciśnienia we­

wnątrzgałkowego,

- duży wybór opraw i szkieł, miękkie so­

czewki kontaktowe,

★ realizacja recept ★ okulary dla alergików ★ 

6-miesięczna gwarancja na materiały i usługi.

TYLKO U NAS 

badania, okulary i szkła kontaktowe 

NA RATY!

CfiBIMfiT ffllllBWB®llll 

mmcna 
Kraków, ul. Mazowiecka 108 

tel. 33-41-66 
czynny 14-16.

OPERUJ A CZŁONKOWIE 
POLSKIEGO TOWARZYSTWU 

CHIRURGII PLASTYCZNEJ.

SPECJALISTYCZNE 

GABINETY 
LEKARSKIE 

polecają usługi lekarskie w specjalnościach: 

- kardiologicznych: - dermatologicznych:

- chorób wewnętrznych;

- psychoterapeutycznych 

od pon. do pt., w godz. I4.30-I9.00 

Kraków, ul. św. Gertrudy 19, tel. 21-15-77

211744

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67. 23-38-34 

Dr hab. med. Antoni Clenclała 

Dr a. med. Ryszard Mądry 

LAPAROSKOPIA 
Operacje i diagnostyka jamy brzusznej 

Chirurgia ogólna pęcherzyka żółciowego, 
przepuklin, wyrostka robaczkowego 
czynne od poniedziałku do czwartku 
od godz. 14,30 do 15.30, konsultacje

Kraków, ul. Sienna 14: 
tel. (012) 22-41-59

Jama brzuszna, ginekologia-położ- 
nictwo, tarczyca, gruczoły piersiowe 

oraz USG noworodków i dzieci.

UL Długa 30, (10-19)
Rej. tel. 33-02-58 (oprócz sobót)

GINEKOLOGU iGABINET 
GINEKOLOGICZNO­
-POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 
ONKOLOGIA, KOLPOSKOP1A 
cytologia, próby ciążowe, analityka. 

USG-KTG-EKG (10-19) 

Długa 30, rej. od 8: lei. 11-15-51,33-02-58

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 33-18-67, 253534

LIPOPLASTYKA
* odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
* powiększanie i ujędrnianie piersi
♦ usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦przeszczepianie włosów
♦ nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna I estetyczna w pełnym zakresie

I APARATY SŁUCHOWE |

SIEMENS
★Bezpłatne badanie słuchu

★ SPRZEDAŻ RATALNA

★ AKCESORIA, SERWIS

abcMED
Kraków, ul. J. Lea 114, tel. 37-63-70 

ul. Pawia 9,tel. 22-03-67

(J) MULTIMEDICA^

KARDIOLOG, NEUROLOG, 

PSYCHIATRA, 

ONKOLOG, DERMATOLOG, 

EKG, USG, EEG

ul. Czysta 8, tel. 33-46-62
czynne 14.00-19.00

Echo serca 
z Doppler Color

ATOPIA-ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób 

Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 
Testy skórne i z krwi, spirometria, 

odczulanie. WIZYTY DOMOWE 
al. Słowackiego 39, tel. 3501-75

KATARY - ODCZULANIE 
ASTMA

pn.-pt. 15.30-19,30, sob. 9-11.

JL GABINET CHIRURGII 
TJb laparoskopowej

dr med. Andrzej Kobrzyński.
Kraków, ul. Szlak 20, tel. 3440-32

Operacje laparoskopowe: pęcherzy­
ka żółciowego, przepuklin. Dia­
gnostyka: gastroskopia, kolonosko­
pia, ultrasonografia.

kriOmed
-3: < '•

GABINET LEKARSKI 
DIAGNOSTYKA LECZENIE 

♦ CHIRURGIA: naczyniowa, proktologlczna, dziecięca 

* GINEKOLOGIA » DERMATOLOGIA dorośli, dzieci 

* reumatologia ♦ specjalista chorób zakaźnych 

CZYNNY od poniedziałku do piątku 
Kraków, Frledlelna 8, tel. 33-82-82

SPRZEDAŻ-LEASING-RATY
Kraków, ul. Majora 12a, s 
HALA PRĄDNICZANKI 

tel. 12-03-32 w. 14, 
12-35-02.

zWmF?

SPECJALISTYCZNA 
PORADNIA LEKARSKA 

I ZAKŁAD DIAGNOSTYKI 
LABORATORYJNEJ

KRAKÓW RYNEK GŁÓWNY 6,1 P.

SZARA KAMIENICA 
TEL. 21-79-97 

pon.-pt. g. 8-20, sb. g. 9-13

WZ OPTYK 
WIESŁAW KOCZOROWSKI 
Masz problemy z widzeniem!

Potrzebujesz rady okulisty!

Zapraszamy:
os. Niepodległości 3 
tel. 496-666, 494-888

9.00-19.00, sob. 9.00-14.00 
W miarę posiadanych szkieł 

WYKONUJEMY OKULARY 
NA POCZEKANIU, 
nowoczesny komputer

REALIZACJA RECEPT 
Podejmujesz decyzję 

SPRAWDŹ U NAŚ NAJKORZYSTNIEJ!!! 
X_____________ ___________ Z

Gabinet Terapii Laserowej
Leczenie: bóle kręgosłupa i sta­
wów, urazy narządu ruchu, neural- 

gie, blizny pourazowe, owrzodzenia 

podudzi, wygładzanie zmarszczek.

Kraków, ul. Galla 24
WIZYTY DOMOWE j

Tel. 67-26-82

BÓLE KRĘGOSŁUPA 

leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się", rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 
tel. 33-38-12 (10-17), pn.-pt.

I ORT |
TRA

Gabinet

Ortopedyczne-
Urazowy

dorośli i dzieci
Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 153°-1700 

Kraków, ul. Skarbowa 4, 

rejestracja: tel. 333-400 w. 311

GABINET ODNOWY 
"||b BIOLOGICZNEJ

Kraków, ul. Szlak 20, 
tel. 32-29-83

Solarium 44/6 lampy, 
sauna, 

masaż, siłownia

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK 

SPECJALISTA RADIOLOG. 
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 22-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

B cudo
Kraków, ul. Lubomirskiego 7
lobok Dw. Wsch. PKP) rei. 9-16, 21-63-83

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helicobacter 

pylori ■ rektoskopia ■ sigmoideoskopia 

■ kolonoskopia ■ chirurgia ogólna. USG 

■ sonda żołądka i dwunastnicy ■ EKG-in- 

ternista. ■ laryngologia ■ ortopedia.
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*EEG

Studio Odnowy Biologicznej i RekreacjiSPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE
MEDICINA* *

24-36-15 
22-90-29 
ul. Pawia 9 (10-19)

LASER CO2 ZABIEGI 
DERMATOLOGICZNE

LASER BIOSTYMULACYJNY 
LASEROAKUPUNKTURA

• NEUROLOG • PSYCHIATRA • AKU­

PUNKTURA • CHIRURG NACZYNIOWY 
• NIEOPERACYJNE LECZENIE ŻYLAKÓW 

• KOSMETYKA LECZNICZA • KARDIOLOG

• ORTOPEDA* REUMATOLOG• LARYN­

GOLOG • UROLOG • PSYCHOLOG • IN­
TERNIŚCI - EKG • DERMATOLOG • GA­

STROSKOPIA • HEPATOLOG - LECZENIE 
CHORÓB WĄTROBY

HOLTER • ECHO • USG • EEG • 

OZONOTERAPIA

w chorobach naczyń, 

oeurologii, okulistyce, laryngologii

„CERMED”
ul. Barska 12 (Dębniki) tal. 66-50-62, 66-96-65

głowy (dzieci i dorośli) * operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stu- 

lejki, kaszaki, naczyniaki, (łuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznok­
ci itp.) * stomatologia zachowawcza * usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (pro­

tezy) * gabinet leczenia zeza i niedowidzenia * gabinet endoskopii (gastroskopia, rektoskopia) * 

chirurgia plastyczna (pełny zakres) * bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (mrożenie, laser) * 

obliteracja żylaków kończyn dolnych * diagnostyka i leczenie schorzeń kończyny górnej i ręki (re­

konstrukcja ścięgien, tętnic, nerwów itp.) * badania dla kierowców * badania okresowe dla zakła­

dów pracy * analityka (pełny zakres) * sondy żołądkowe i dwunastnicze * usuwanie zmian skór­

nych metodą niskich temperatur (mrożenie) * bakteriologia * terapia manualna

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE dla dorosłych i dzieci
* chirurg * chirurg plastyk * ortopeda * naczyniowiec * urolog * gastrolog * proktolog (cho­

roby odbytu) * kardiolog * internista * endoktrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) * 

alergolog * pulmonolog * okulista * dermatolog * neurolog * laryngolog * ginekolog-położnik 
(leczenie niepłodności) * psychiatra * psycholog (dzieci i dorośli) * reumatolog i pediatra * sto­

matolog * ortoptysta * logopeda * gabinet leczenia nerwic (terapia małżeńska)

Specjaliści krakowskich REJESTRACJA TELEFONICZNA

klinik zapraszają 66-50-62,66-96-65,8-20

Korekcja wad postawy 
ze szczególnym uwzględnieniem kręgosłupa 

• nowoczesne metody korekcji
• metoda Hoppe
• biofeedback

Leczenie nadwagi
• aerobic, step ■ pływanie
• cykliczne zajęcia wyjazdowe

Lekarska Spółdzielnia Pracy w Krakowie 
Rynek Główny 37, tel.: 222 933, 228 821

B 
STOMATOLOGIA

FAMA-DENT
Protetyka

Chirurgia

Narkozy
Kraków, ul. Królewska 65a. tel. 37-28-04. 

Myślenice, ul. Nlspodlesłoicl 36, 

teł. 72-10-04

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81 
Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie 
chorób prostaty metodą 

terapii laserowej

tel. 11-04-95

Tcnnpii mscnoujEJ
N. HUTA - os. Złota Jesień 15 C tel 48-20-22 w. 236 (7“-15“), 295 (15“-1

♦ CHIRURGIA REKI - dr med. NI. Bonczan rekonstrukcje 
zniekształceń (nerwy, ścięgna, naczynia, kości)

♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka),PROKTOLOGIA 
(choroby odbytu i jelita grubego) - dr med. NI. Trystuła

♦ ORTOPEDIA - dr W. Miemiczek (leczenie laserem bólów stawowych i korzonkowych) 

ECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych,żylaków odbytu 
usuwanie tatuażu

APARATY SŁUCHOWE 
fPHILIPS] - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

30-003 Kraków, ul. Śląska 3
tel. 33 56 81

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED” fcs 
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 23-40-43 czynny pon.-pt. 8-20 osteomed 
Konsultacje specjalistów:
• ginekolog położnik
• endokrynolog

• reumatolog

• chirurg-ortopeda

• kardiolog

• onkolog

• dermatolog

• neurolog

• gastrolog

• laryngolog

• bad. kierowców

Badania:
• STOPNIA ODWAPNIENIA KOŚCI (densytometria)

• mammografia • cytologia • bakteriologia

• czystość pochwy • hormonalne

• biochemiczne • próby ciążowe

• krioterapia i laseroterapia

• biopsja tarczycy i sutka USG

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny od wtorku do piątku 

w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 56-32-29 
od poniedziałku do piątki 
w godz. 10.00 -16.00.

ALEJA Daszyńskiego 11, STOMATOLOGIA - 
PROTETYKA - ORTODONCJA, tel. 21-15-85, 
godz. 10-18. Pełny zakres usług. Protezy nie- 
łamliwe. NARKOZA.

DENTAmed - stomatologia, protetyka, ortodon­
cja, rentgen. Tel. 56-56-44, ul. Augustiańska 
13.

GABINET CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ ■ usu­
wanie zębów (znieczulenie ogólne, miejscowe), 
protezy natychmiastowe. Ul. Błękitna 4, 
66-37-25.______________________________

GABINET STOMATOLOGICZNY, os. Tysiąclecia 
42,1 p. (012) 47-82-66. Pełny zakres usług, pn.-pt. 
15-20, sob. 10-13, _________

GABINET STOMATOLOGICZNY, Rentgen, ul. Bor- 
sucza 12,1 p., pon.-pt. 15-19, sob. 10-14.

GABINET STOMATOLOGICZNY, ul. Józefitów 
3/10, 34-43-00. Bezbolesne leczenie, porcelana, 
protezy zatrzaskowe, ultradźwięki, implanty.

LECZENIE, usuwanie, protezy natychmiastowe. 
Słowackiego 54,32-23-89.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 
21-09-62. Pełny zakres usług, rentgen.

OSIEDLE II PUŁKU LOTNICZEGO 19, wypełnia­
nie najwyższej jakości. (012) 49-84-24.

PROMED - stomatolodzy specjaliści. Ul. Na Bło­
nie 3B/34, 37-76-24. Bezpłatne porady. Rent- 
gen.___________________________________

PROTEZY ZĘBOWE w domu pacjenta. „ADH- 
dent” 44-98-40.

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

Al. Pokoju 3, 
12-68-20,12-24-59.

KRAK-DENTAL ®
polsko-niemieckie
Laboratorium Techniki Dentystycznej

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
- specjalistyczne leczenie zachowawcze

- bezbolesne usuwanie zębów

- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje

pon.-pt. 9 • 20 + sob. ul. Rakowicka 1,

(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 21-08-66

GABINET
STOMATOLOGICZNY

• leczenie zachowawcze
• specjalistyczne leczenie 

protetyczne
• chirurgia stomatologiczna
czynny: pon.-pt. 9-19, sob. 10-14.

Kraków, ul. Stachiewicza 3 
(Azory), tel. 37-14-41

EuroDent
IM CENTRUM DENTYSTYKI

IMPLANTY, LASER
RENTGEN, NARKOZA 1 

. KONSULTACJE PROFESORSKIE | 

1PI. Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 10-16 
W tel. 34-58-93,34-24-09 M

... . MOŻLIWA PŁATNOŚĆ

Sienna

14
Kraków, ul. Sienna 14 
tel. (012) 22-68-24, 
22-41-59 
osteoporoza - densytometria kości 
mammografia 
ultrasonografia - pełny zakres

zryty CH|RURG:I Ł leczenie żylaków, „pajączków”, 
M hemoroidów, ch. odbytu

GINEKOLOG, 

UROLOG, L (JSG 
ser-wieu INTERNISTA J

11. roUKMEHECU USG DOPOCHWOWE

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE
Rej. tel. (012) 15-58-00, 15-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

STOMATOLOGIA - rekonstrukcje zębów, eks­
trakcje, protetyka. Os. Centrum A 10/21, tel. 
44-04-76.______________________________

STOMATOLOGIA, Protetyka, amerykańskie ma­
teriały, os. Zgody 7/35. (Świat Dziecka). (012) 
44-29-70.

A-Z*  ‘ protezy korony mosty plomby

siiMuroidffitfrMOTcrnui

i Pełny zakres 
gwarantowanych usług.

Najlepsze materiały 

os. Złoty Wiek 77, 
Rjb JESTRACJA, TELEFONICZNA*.

(15.00-20.00) 49 92 10

SE+Studio Stomatologii 
Estetycznej 

dr n. med. Barbara
Książkiewicz-Jóźwiak 

SPECJALISTA 11° PROTETYKI 
Korppleksowe leczenie stomatologiczne. 
We wrzt:śniu bezpłatne przeglądyżębów 

i profilaktyka dla mtadzieżyszkolnej 
Tel. 33-79-72 ul. Batorego 6/2

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, ul. św. Gertrudy 
8 - codziennie 8-19, soboty 9-14. 
NAJTANIEJ. 21-92-72.

STOMATOLOGIA - narkoza, protezy natychmia­
stowe, ul. Teligi 8/216,21-49-56.

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miejsco­
wym i ogólnym. Wykonywanie protez natych­
miastowych. 33-82-82, Friedleina 8.

JUNIORDENT
Kraków, Pl. Matejki 8, II p.

tel. 22-78-51 pon.-pt. 9-19, sob 9-14

- leczenie zachowawcze
- konsultacje profesorskie

- leczenie chorób przyzębia
- chirurgia stomatologiczna
- ortodoncja, leczenie wad zgryzu

RENTGEN, NARKOZY, LASER

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:
LECZENIE CHORÓB DZIĄSĘŁ ORAZ 
BŁONY ŚLUZOWEJ JAMY USTNEJ. 

KONSULTACJE PROFESORSKIE

WĘGIERSKA 4/1 

56-30-56
9-14 

15-20 
PON-SOB

BIO-REZO-MED
KRAKÓW, ul. Bujwida 6/6, tel. (0121 21-31-68 

ul. Bandurskiego 25, tel. (012) 13-82-86 

czynny pn. - pt. 8.00 - 20.00

• Alergia: komputerowe, bezinwazyjne i bezbolesne testy (300 alergenów) oraz natychmia­
stowe, skuteczne odczulanie • Schorzenia układów: oddechowego, pokarmowego, nerwo­
wego, krążenia oraz choroby serca i oczu. • Nerwobóle, bóle mięśni i stawów. • Nerwice i 
negatywne stany psychiczne. • Wzmocnienie odporności organizmu, rekonwalescencja po 
zabiegach operacyjnych, stymulacja gojenia się ran • Katar sienny, cellulitis i inne.

MEDYCZNE CENTRUM WgLta
Rynek Gł. 34,
tel. 21-70-21, 21-95-83 yE&M 

ul. Gazowa 17, tel. 56-33-66 '"W®

▼ USG, gastroskopia, retrosko- 
pia, EKG,

▼ PORADY WSZYSTKICH SPE­
CJALISTÓW m.in. profeso­
rów, docentów i ordynatorów,

▼ ZABIEGI OPERACYJNE,
▼ CENTRUM GASTROENTE- 

ROLOGICZNE,
▼ CENTRUM ONKOLOGICZNE 

I SCHORZEŃ SUTKA (konsul­
tacje, diagnostyka, operacje),

▼ CENTRUM OKULISTYCZNE 
(szkła kontaktowe),

▼ BADANIA ANALITYCZNE.
Pełny zakres usług 

medycznych.

GARINET LECZENIA BIOREZONANSEM 
TERAPIA KOMPUTEROWA

- PIERWSZE W WOJ. KRAKOWSKIM 
APARATY BICOM.

01^

POLIKLINIKA FUNDACJI 
"0 ZDROWIE DZIECKA" 

Polsko-Amerykański 
Instytut Pediatrii

Kraków, ul. Wielicka 265 
Rejestracja tel.. godz. 13-17, 

57-57-57 w. 1176 lub 57-37-12.
* Konsultacje 

specjalistów instytutu.
♦ Ambulatoryjne zabiegi chirur­

giczne.
* Badania diagnostyczne dla 

dzieci i dorosłych, RTG, USG, 
TOMOGRAFIA KOMPUTERO­
WA, EEG, gastroskopia.

Badania: analityczne, biochemicz­
ne, mikrobiologiczne, immunolo­
giczne, patomorfologiczne, testy 
alergiczne.

Polu Dent
Centrum stomatologii

<3 
o

£ I
W)

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza 
Wielkiego), tel. 33-44-42

- bezbolesne borowanie laserem twardym (usu­
wanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 
i narkozie

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty
- stomatologia dziecięca
- leczenie protetyczne
- stomatologia zachowawcza
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie
- protezy natychmiastowe
- najnowsze wypełnienia chemo 

i światłoutwardzalne
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdoncja - aparaty stałe

p

Niedziela 9-20

GABINET STOMATOLOGICZNY

VADENT
Leczenie, protezownie, porcelana, 

kosmetyczne rekonstrukcje 
złamanych zębów, 

zabiegi w znieczuleniu. 
Nowoczesne leczenie laserem.

Ul. Szlak 53 (15 ■ 19).
Tel. 23-31-92.

POLSKO-AMERYKAŃSKA KLINIKA STOMATOLOGICZNA 

POLISH AMERICAN OENTAL CLINIC

POLAND
31-011 Kraków, pl. Szczepański 3,

tel./fax 21-89-48
PONIEDZIAŁKU /^NIEDZIELIOD Ą DO

Stomatologiczna Spółdzielnia Pracy

„DENTYSTYKA”
PEŁNY ZAKRES USŁUG 
STOMATOLOGICZNYCH

I PROTETYCZNYCH
pon.*pt  8.00-20.00

• ul. Kielecka 7a, tel. 11-96-13,11-95-44 

narkozy - rtg - protezy na poczekaniu

• ul. Szewska 12, tel. 22-37-19 

ortodoncja - narkozy

• os. Kalinowe 4, tel. 48-11-97

• ul. Mazowiecka 88, teł. 33-05-09

• ul. Spółdzielców 3, tel. 55-43-11

• Myślenice, ul. Słowackiego 21, 

tel. 72-03-02

Soboty-dyżur:
- ul. Kielecka 7a, 9.00-18.00

- os. Kalinowe 4, 9.00-14.00

- ul. Szewska 12, 8.00-13.00

Zwolnienia L-4. 
Usługi na raty

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 23-16-87
• stomatologia zachowawcza
• protetyka w pełnym zakresie
• chirurgia (zabiegi w narkozie)
• ortodoncja (aparaty ruchome)

Możliwość kredytu na wykonane usługi

^naprawy o' 
ul. Wywleka 3 (HYDROPOŁ) 

II piętro, pok. 211 
tel, 66 25 22 wew. 241 

66 S£87

W»1 KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 23-44-22, 
rej. tel. pon.-pt. 9-19.

PORADNIA 
STOMATOLOGICZNA 

pełny zakres usług.

M]KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 23-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli I dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter, ECHO- 
Doppler u dorosłych i dzieci NEURO­
LOG, ENDOKRYNOLOG, REUMATO­
LOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

UWAGA ALERGICY
Natychmiastowe testy alergiczne, 

komputerowe, bezinwazyjne, bezbolesne, 
Si Możliwość skutecznego odczulania

APARATEM BIGOM
Niekonwencjonalne leczenie wielu 

1|. dolegliwości metodą biorezonansu.
Rejestracja pn.-pt. 10-19

ul. Lotnicza 3, Kraków, tel. 12-87-80.^

USG
Ginekologia, położnictwo 
jama brzuszna, tarczyca 

gruczoły piersiowe 
Biopsja tarczycy i sutka
OSTEOMED Kraków 
ul. Kazimierza Wielkiego 57 

tel. 23-40-43 

rejestr, telefoniczna od poniedziałku do piątku 8-20

Gabinet Specjalistyczny i 
Leczenie wad zgryzu aparata- j 
mi stałymi i zdejmowanymi

Tel. 33-83-53, 
J_ul. Urzędnicza 17 J

CZYNNY CODZIENNIE!!! 
GABINET STOMATOLOGICZNY 

Zabiegi w narkozie:
* leczenie zębów

* usuwanie zębów

4- leczenie dzieci

* protezy natychmiastowe

* nowoczesne materiały wypełniające 

Tel. 12-59-26 
Reiestracja w godz. 8-13, 20-22

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ 

Kazimiera I Marek Witkowscy 

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codziennie 25-33-69.

- usuwanie zębów - leczenie - 
protezy natychmiastowe 

(zabiegi w narkozie)

BEZBOLEŚNIE, BEZLEKOWO
GABINET LEKARSKI

„Monadit-Bicom”
X Testy - alergie, skuteczne odczulanie

X Wrzody, tarczyca,astma i inne

X leczenie metodą BIOREZONANSU

Zapraszamy codziennie od 8.00 do 20.00
Tel. 43-67-05, Kraków - Nowa Huta, ul. Szybka 7, Ip.

PRYWATNE CENTRUM TERAPII MOWY

GRDUŁR
diagnoza i terapia logopedyczna, 
psychologiczna (także dysleksja), 

logorytmika, korekcja dykcji
.../' miła atmosfera!
Kraków, ul. Biskupia 10

pon-pt9-17, tel. 33-47-36

EXPROM~
protezy bez klamer metalowych, naprawy | 

dostawy zębów do protez, korony akrylanowe .

SUPEREKSPRES!
pon.-pt. 8-20 

sob,-niedz. 10-16 
ul. Kurasia 26, tel. 66-01-18 | 

Miła obsługa, przystępne 
ceny, wysoka jakość usług

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu, 
korony, mosty z porcelany.

Protezy w ciągu 1 dnia. 
Łokietka 13, 33-97-88.

8.30 - 20.00.
WETERYNARYJNE

UL KRÓLOWEJ JADWIGI 230, tel. 25-16-21.
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Ogrodnik

Fikusy
* Fikusy pochodzą z Malezji 

i Indii, gdzie mają postać drzew 
alejowych. Na świecie można od­
naleźć 250 gatunków fikusów, 
występujących w wielu odmia­
nach. W Polsce popularne są 
trzy: fikus elastica - o dużych zie­
lonych liściach, fikus pumdla - ro­
ślina płożąca i fikus beniamina - 
o drobnych liściach.

$ Uwaga! Przy planowaniu 
rozmieszczenia roślin w domu 
należy pamiętać, że fikusy o bia­
łych liściach wolniej rosną i po­
trzebują więcej światła.

# Fikusy lubią przebywać 
w świetle i w temperaturze do 30 
stopni. Podlewać je należy umiar­
kowanie, tak aby pomiędzy pod­
lewaniem ziemia zdążyła prze­
schnąć.

* Rośliny te nie lubią przecią­
gów. Może się zdarzyć, że po 
wietrzeniu mieszkania, gdy jest 
chłód, roślina stojąca na parape­
cie traci wszystkie liście. Wtedy 
należy ją przyciąć i podlewać. Za 
kilka tygodni powinna wypuścić 
świeże liście.

* Fikusy rozmnaża się bardzo 
prosto. W przypadku beniaminu- 
sa należy włożyć do ziemi kawa­
łek łodygi z liściem lub nawet 
sam liść (ogonek oczywiście).

* Podobnie postępujemy z fi­
kusem elasticą (odmianą rośliny 
o dużych liściach), ale dodatko­
wo liść, który zostaje nad ziemią, 
zwijamy w rulon i związujemy 
sznurkiem. Znacznie przyśpieszy 
to ukorzenienie się nowej rośliny.

$ Gdy fikus ma już w donicz­
ce jałową ziemię, zaczyna zrzu­
cać stare liście, chroniąc w ten 
sposób stożek wzrostu. W takim 
przypadku powinno się roślinę 
przesadzić do świeżej ziemi 
i podlać odżywkami lub spryskać 
liście nabłyszczaczem. Po kilku 
tygodniach roślina powinna pra­
widłowo rosnąć.

# Przesadzając kwiatek do 
nowej donicy, należy pamiętać, iż 
powinna być ona trochę większa 
od starej. Bryłę korzeniową nale­
ży otrzepać ze starej ziemi, a do­
nicę wypełnić świeżą ziemią.

* Uwaga! Do kwiatów domo­
wych stosujmy jedynie ziemię 
kupioną w kwiaciarni. Tylko ta 
ziemia jest poddawana procesowi 
parowania, który zabija wszelkie 
larwy szkodników, a także zaraz­
ki chorób grzybowych.

$ Jeżeli przesadzamy roślinę 
do doniczki, która już była wcze­
śniej używana, należy być ostroż­
nym. Doniczkę trzeba namoczyć 
(w ciepłej wodzie, przynajmniej 
przez kilka godzin). Następnie 
trzeba ją wymyć płynem do na­
czyń i sparzyć gorącą wodą. Dzię­
ki tym zabiegom nie zostaną 
przeniesione choroby z poprzed­
niego kwiatka.

Radzi Elżbieta Gembofyś-Kar- 
nas z kwiaciarni „Fiori arte" ul. 
Meissnera.

(AMS)

67-67-00
Przyjęcia taksówkarzy.

K-2992 1

- Jest Pan postrzegany ja­
ko polski macho - taki stupro­
centowy, twardy mężczyzna, 
do którego wzdychają kobiety 
w każdym wieku. Co Pan są­
dzi o takim swoim wizerun­
ku?

- Chyba nigdy się nie zasta­
nawiałem nad tym, co się okre­
śla jako image. Co do wizerun­
ku macho, to mogę tylko po­
wiedzieć, że jestem wrażli­
wym, sentymentalnym i za- 
kompleksiałym facetem. Czyli 
w sumie jestem bardzo podob­
ny do każdego tak zwanego 
szarego człowieka. Nie czuję 
się nikim większym czy tward­
szym.

- Czy nadal się boczycie 
z grupą VOX?

- Nie, myśmy się w zasadzie 
nigdy na siebie nie boczyli. Na­
sze rozstanie nie wynikało z ja­
kiejś jednej czy drugiej awan­
tury. To były przynajmniej dwa 
lata niebycia ze sobą. Gdyby 
ktoś przejrzał naszą historię, to 
zauważyłby, że od początku 
istnienia VOX-u byłem dostar­
czycielem piosenek i kompozy­
torem grupy. Witkowi Pasztowi 
przypadło dbanie o aranże 
i pilnowanie brzmienia grupy, 
ja dostarczałem muzykę, Ma­
rek Skolarski pisał teksty. Taki 
był podział ról i to tak szło 
mniej więcej do 1985 roku. Od 
tego czasu komponowaniem 
zajęli się koledzy.

- Poczuł się Pan odsunię­
ty?

- Nie było to zupełnie tak.
-Byli koledzy VOX-u okre­

ślają Pana jako znakomitego 
kompozytora.

- Piosenka jest bardzo małą 
formą i czymś nie za bardzo 
skomplikowanym. Nie jest po­
trzebny jakiś wielki talent do 
składania melodii. Natomiast 
pewne jest, że parę piosenek 
nam się udało. Nie chciałbym 
wyjść na człowieka, który pod­
piera się historią. Nasze wielkie 
plany i marzenia załamały się 
w 1981 roku. 16 grudnia mieli­
śmy jechać do RFN w czteromie­
sięczną trasę promocyjną. 700 
tysięcy marek, które zainwesto­
wał w nas Niemiec, poszło w za­

Ern kochających ojców
D

o niedawna tylko dla ko­
biet była zarezerwowa­
na rola piastunki i przy­
jaciółki dziecka. Od kilku lat 

obserwujemy zmianę. Ojcowie 
z dumą wyprowadzają na spa­
cer swoje dzieci, jeżdżą na 
wczasy z pociechami (bez żon 
czy opiekunek). Nierzadko 
można ich spotkać z dzieckiem 
u lekarza czy na szkolnym ze­
braniu. Coraz częściej słyszy 
się o powstających organiza­
cjach ojców walczących o pra­
wa do dzieci, coraz częściej 
również sądy przy rozwodach 
przyznają prawo do opieki nad 
dzieckiem ojcu, a nie jak było 
w dotychczasowej praktyce 
matce.

Wśród znanych osób są 
również ojcowie zakochani 
w swoich dzieciach, potrafiący 
dla nich zrezygnować ze swo­
ich dotychczasowych przyzwy­
czajeń. Najbardziej znany jest 
chyba przypadek CEZAREGO 
PAZURY, który po odejściu 
pierwszej żony został z trzylet- 

sadzie na marne. Później, w cza­
sie stanu wojennego, jeździli­
śmy po świecie i przysyłaliśmy 
do domów paczki z jakimiś 
pampersami i mydłami, żeby 
nasze rodziny miały czym się 
umyć. W końcu tego śpiewania 
za towary miałem normalnie do­
syć. Ja już myślami byłem gdzie

Zwukfy facet
Musimy być ludźmi tolerancyjnymi i wbić sobie do głów, 

że w Polsce żyje 40 milionów ludzi, z których każdy ma prawo 
do własnego gustu - mówi Ryszard Rynkowski w rozmowie 

z Karolem Borowym
indziej, choćby już w takich pio­
senkach jak „Szczęśliwej drogi”. 
Nastąpił zupełnie naturalny 
konflikt.

- Chciałby Pan uciec od hi­
storii. Jednak nie jest to tak 

Wj

...

zupełnie możliwe, tym bar- pan fanów premierowymi na­
dziej, że rozmawiamy w So- graniami.

nią córeczką i mimo obowiąz­
ków zawodowych sam się nią 
opiekował. Anastazję karmił, 
ubierał, usypiał, kąpał, uspoka­
jał gdy obudziła się w nocy. Mi­
mo iż przejął obowiązki oby­
dwojga rodziców, a matka 
dziecka nie interesowała się 
dziewczynką, sąd długi czas 
nie chciał przyznać panu Ceza­
remu opieki nad córką. Jego 
desperacka walka z wymiarem 
sprawiedliwości trwała trzy la­
ta. Obecnie ich rodzina jest 
znowu pełna. Druga żona pana 
Czarka, Weronika, od początku 
ma znakomity kontakt z dziew­
czynką i są do siebie bardzo 
przywiązane. Powiedziała, że 
gdyby jej zabrakło, to mąż ma 
tyle miłości dla małej Nastki, 
że wystarczyłby za dwoje ro­
dziców.

KRZYSZTOF MATERNA, mi­
mo iż ma za sobą wcześniejsze 
małżeństwa, dopiero w tym 
ostatnim doczekał się potom­
ka. Twierdzi, że czteroletni Mi­
chałek jest sensem jego życia. 

pocie, gdzie śpiewał pan 
z okazji 35-lecia festiwalu. 
Pierwszy raz wystąpił pan na 
tym festiwalu z grupą VOX, 
kiedy to odnieśliście olbrzymi 
sukces. A drugi raz?

- W 1993 roku byłem nomi­
nowany ze Stasiem Sojką i Mar­
kiem Sośnickim do „Bursztyno­

wego Słowika”. To był rok, kie­
dy były nominacje. Wtedy wy­
grał Stasio Sojka.

- Pańskie piosenki są bar­
dzo dobrze znane i łubiane, 
natomiast nie rozpieszcza

Jest bardzo dumny ze swego 
jedynaka i poświęca mu wiele 
czasu. Pan Krzysztof uważa, że 
jego zawód nie dość, że nie 
przeszkadza, to wręcz pomaga 
w roli ojca. Pracuje często wie­
czorami, kiedy Michałek śpi. 
Za to w dzień spędzają ze sobą 
bardzo dużo czasu, gdyż tato 
nie musi pracować w stałych 
porach. Synek inspiruje twór­
czo tatę swym abstrakcyjnym 
myśleniem i poczuciem humo­
ru. Jest dzieckiem bystrym i in­
teligentnym. Pan Materna nie 
może się doczekać chwili, kie­
dy pogada z synem jak facet 
z facetem.

ANDRZEJ KRZYWY (De 
Mono) był obecny przy poro­
dzie swej córki Oli i zapałał do 
niej miłością od pierwszego 
wejrzenia. Zniknął z warszaw­
skich salonów, gdyż wołał zaj­
mować się córeczką. Ostatnio 
jednak ma mniej czasu dla niej, 
gdyż pracuje nad nową płytą - 
pierwszą solową. Kiedy jednak 
wraca do domu, a Ola jeszcze

- Pomaton cierpliwie czeka 
od ubiegłego roku na mój ma­
teriał. Mamy podpisany pięcio­
letni kontrakt, przynajmniej na 
trzy płyty.

Ostatnio spotkało mnie tro­
chę życiowych nieszczęść, 
w związku z tym wypuszczenie 
tego materiału trochę się opóź­

nia. Jedno jest pewne - że w tym 
roku ukaże się moja premiero­
wa płyta. I może wreszcie skoń­
czą się te dywagacje, że ja je­
stem jakimś byłym peerelow­
skim piosenkarzem. Myślę, że 
ta płyta będzie niezła. Jacek Cy­
gan napisał naprawdę wiele do­
brych tekstów. W sumie całość 
będzie w moim charakterze, 
choć trochę różna od wcześniej­
szych utworów. Spodziewam 
się, że ta płyta będzie raźniejsza 
i ostrzejsza. Zobaczymy.

- Ktoś Panu doradza 
w sprawach wyglądu na estra­
dzie, słowem - czy ktoś Pana 
ubiera?

- Nigdy się nie zastanawiałem 
nad tym, żeby się specjalnie 
przebierać. Występ w Opolu 
w 1989 roku, kiedy wyszedłem 
w płaszczu i kapeluszu, był jedy­
nym wymysłem, na jaki mnie by­
ło stać. Ten utwór jest taki, że 
chciałem się przebrać za szarego, 
anonimowego człowieka z za­
krytą twarzą. Były kiedyś takie 
plakaty z sylwetką faceta i napi- 
sem„Uwaga! Pssst! Wróg pod­
słuchuje!”. Tak to mi się wów­
czas kojarzyło. Natomiast gene­
ralnie chodzę w garniturach...

- Nie lubi Pan krawatów...
- Nie lubię, ale czasami za­

kładam. Zawsze staram się wy­

nie śpi, chętnie się z nią bawi. 
W nocy, gdy mała zaczyna ci­
cho płakać, budzi się natych­
miast i na zmianę z Beatą (ma­
mą Oli) zajmuje się małą.

Również dla ROBERTA 
GAWLIŃSKIEGO jego trzylet­
nie bliźniaki - Beniamin i Ema­
nuel są najważniejszymi oso­
bami w życiu. Młody tato, mi­
mo iż prowadzi bardzo aktyw­
ne życie koncertowe, nie może 
znieść dłuższej rozłąki z syna­
mi. Zabiera ich wówczas w tra­
sę koncertową. W czasie kon­
certu maluchy tańczą przed 
sceną. Są pupilami całej ekipy 
towarzyszącej Robertowi Gaw­
lińskiemu w czasie pracy. Dwie 
piosenki noszą tytuły imion je­
go synów, czym chciał im wy­
nagrodzić rozłąkę w czasie wy­
jazdów.

Wokalista, aktor amator, 
słowem - „artysta zapracowa­
ny”, PAWEŁ KUKIZ jest ojcem 
2-letniej Paoli i 4-letniej Julii. 
Sam o sobie powiedział, że był­
by nieszczery mówiąc, iż 

chodzić ubrany w miarę ele­
gancko, ponieważ każde spo­
tkanie z publicznością jest dla 
mnie pewną uroczystością, 
a na uroczystości ubieram się 
elegancko. Natomiast na co 
dzień chodzę ubrany zupełnie 
swobodnie.

- Dorobił się Pan swojego 
zespołu i tym samym stał się 
zupełnie niezależnym.

- Cieszę się z tego powodu, 
bo skończyłem już ze śpiewa­
niem z taśmą i gram pełne reci­
tale na żywo. W tym roku już 
zagrałem około 70 koncertów. 
Do końca roku będzie pewnie 
tych koncertów ze sto.

- Jak Pan odebrał z estrady 
spotkanie z festiwalową pu­
blicznością w Sopocie?

- Dla mnie ten koncert był 
wielką satysfakcją, dlatego że 
już w przeddzień naszych wy­
stępów pojawiały się jakieś ta­
kie dziwne artykuły... Drażni 
mnie, gdy każdego, kto skoń­
czył trzydzieści lat, wrzuca się 
do jednego worka, określając 
jego rodowód jako peerelow­
ski. Nie rozumiem, skąd to 
idzie. Dla mnie jest to obelgą, 
żeby ktoś mnie nazywał artystą 
z peerelowskim rodowodem. 
Nie życzę sobie tego. Mało - 
przeproszę każdego, kto znaj­
dzie jakikolwiek ślad mojej 
współpracy z PRL-em. Tyle na 
temat przykrych spraw. Wraca­
jąc do festiwalowego koncertu, 
to jestem ogromnie usatysfak­
cjonowany. Byłem bardzo za­
skoczony, że publiczność po­
prosiła o bisowanie „Szczęśli­
wej drogi, już czas”. To był mój 
sympatyczny fragment tego 
koncertu.

Owacja na stojąco, którą pu­
bliczność dziękowała nie tylko 
pani Irenie Santor, ale nam 
wszystkim, zebranym w finale 
na estradzie, świadczy, że ten 
koncert był bardzo udany. My­
ślę, że ten koncert pokazał, że 
musimy być ludźmi tolerancyj­
nymi i wbić sobie do głów, że 
w Polsce żyje czterdzieści mi­
lionów ludzi, z których każdy 
ma prawo do własnego gustu. 
I nie wolno nam tych ludzi ob­
rażać.

chciałby cały czas trzymać cór­
ki na kolanach, gdyż nie uważa 
się za idealnego ojca. Jest bar­
dzo zapracowany i stale nie ma 
go w domu. W ich rodzinie 
obowiązki matki i ojca spełnia 
żona wokalisty Małgosia. Jed­
nak gdy wpada do domu, bawi 
się z córkami, które, jak mówi 
ich mama, temperament odzie­
dziczyły po ojcu. Są bardzo ży­
wiołowe jak tata i trudno nie­
kiedy nad nimi zapanować - 
tak jak nad tatą.

W telewizji na Woronicza 
w czasie wieczornego wydania 
Wiadomości niekiedy poza wi­
zją panowie z redakcji zaba­
wiają małą dziewczynkę - 
dwuletnią Marysię. To córka 
FILIPA ŁOBODZIŃSKIEGO. Ta­
to jest bardzo w córce zakocha­
ny. Sam ją karmi, kąpie, chodzi 
na spacery, a ostatnio i do pra­
cy. Niedawno w trójkę z mamą 
udali się pierwszy raz w życiu ( 
Marysi oczywiście) do kina na 
film animowany „Toy story”.

IZA NOWAKOWSKA
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Z
 domu dziecka na 
osiedlu Szkolnym 
w Nowej Hucie od 2 
lat nikt nie uciekł. Nie 
dlatego, że panuje 

tam dyscyplina, a w oknach są 
kraty. Z bardziej strzeżonych 
placówek pogotowia opiekuń­
czego i domów dziecka co roku 
ucieka 30-40 proc, młodzieży. 
W „bidulu” w Nowej Hucie jest 
inaczej. Nawet na pierwszy rzut 
oka: na budynku nie ma urzędo­
wego napisu „Dom Dziecka nr 8 
w Krakowie” - są tylko dwa, za­
chodzące na siebie serca. Jedno 
duże, drugie małe.

Marzenia Marcina
- Nigdy nie chciałem znaleźć 

się w domu dziecka, ale w końcu 
trzeba gdzieś mieszkać. A tutaj 
jest nawet lepiej niż w domu - 
mówi 17-letni Marcin, który tra­
fił do domu na osiedlu Szkol­
nym ponad rok temu z ciężką 
nerwicą wegetatywną. - Teraz to 
zupełnie inny chłopak - mówi 
Małgorzata Wcisło, wychowaw­
czyni. - Chodzi do drugiej klasy 
średniej szkoły zawodowej. 
W ubiegłym roku znalazł się 
w pierwszej dziesiątce najlep­
szych uczniów.

Marcin mieszkał z rodziną 
w Rabie Niżnej. Jego matka le­
czyła się w szpitalu im. Babiń­
skiego w Krakowie, ojciec ciągle 
chorował. Marcin opiekował się 
rodzicami i swoim 16-letnim 
bratem. Nosił wodę z odległej 
o kilometr studni, kupował je­
dzenie, prowadził dom. Rok te­
mu jego matka trafiła do schro­
niska dla ofiar przemocy, a on 
do domu dziecka.

Teraz Marcin jest szefem ra­
dia „Omega”. Sam skonstruował 
nadajnik o małym zasięgu 
i wszyscy w ośrodku słuchają je­
go, nadawanych w weekendy, 
programów. „Zaangażował” 
17-letnią sekretarkę, której pra­
ca polegała na zbieraniu - 
w specjalnym zeszycie - podpi­
sów słuchaczy Omegi. Na po­
czątku radio nadawało tylko 
muzykę, potem powstała audy­
cja „Didżej Club” i „Wiadomości 
z kraju i ze świata". Marcin po­
zwala prowadzić programy swo­
im kolegom, co do których ma 
pewność, że nie zaczną kląć na 
antenie.

- Chciałbym kiedyś założyć 
swoje własne radio - mówi Mar­

cin. - Muszę dowiedzieć się, jak 
się dostaje koncesje. Myślę 
o tym, żeby pracować w przy­
szłości jako operator w radiu. 
Miałem już praktykę w radiu 
„Wanda”. Wciągnął mnie tam 
didżej Mirek, którego poznałem 
w dyskotece.

Marcin marzy, że kiedyś bę­
dzie miał własny dom. Wtedy 
weźmie do siebie mamę i będzie 
się nią opiekował.

Mała demokracja
Dom w Nowej Hucie prowa­

dzony jest w oparciu o korcza­

„Bidul" - to fajno sprawa
Na Zachodzie takie instytucje jak domy dziecka nie istnieją. 

Dzieci nie chciane albo sieroty wychowują się w rodzinach zastępczych.

kowską metodę wychowania: 
mieszkańcy mają swój sąd - 
Trybunał Wychowanków - i sa­
morząd: Radę Domu. Trzy razy 
w roku odbywa się sejmik, na 
którym każdy z wychowanków 
otrzymuje „kategorię”, określa­
jącą jego status. Najniższą ka­
tegorią jest „przybysz”, naj­
wyższą - „senator”. Pomiędzy 
nimi - „mały mieszkaniec” 
i „obywatel”. O przyznaniu al­
bo zachowaniu kategorii decy­
dują wszyscy mieszkańcy. 
W ciągu czterech ostatnich lat, 
dwa razy zdarzyło się, że dzie­
ci przyznały kategorię „niepo­
żądany przybysz”. Było to jed­
noznaczne z wydaleniem z do­
mu dziecka.

Senatorem może być osoba 
pełnoletnia. Ma przywilej 
uczestniczenia w posiedze­
niach Rady Pedagogicznej i za­
stępowania wychowawcy. Naj­
więcej jednak w domu dziecka 
jest obywateli. Mogą wycho­
dzić samodzielnie z domu, o ile 
zgłoszą to wcześniej wycho­
wawcy, zasiadają w Trybunale 
Wychowanków

Co roku w Domu organizo­
wane są konkursy. W jednym 
z nich trzeba opowiedzieć 
o swoich zainteresowaniach, 
szkole, rodzinie, przyjaźniach, 
osiągnięciach. Punkty za pozy­
tywne zmiany w swojej osobo­
wości zdobywa się przez cały 

rok. Każdy ocenia siebie i jest 
oceniany przez innych. W tym 
roku chłopak, który wygrał 
konkurs „Jestem sobą” poje- 
dzie w nagrodę do Legolandu 
w Danii.

Szkoła bez dzwonków
Od ubiegłego roku w Domu 

działają klasy terapeutyczne. 
Chodzą do nich dzieci, które 
nie mogły się odnaleźć w pu­
blicznych szkołach. Uczą się 
według programu autorskiego, 
w klasach 12-osobowych. Po­
ziom lekcji dostosowany jest 

do indywidualnych możliwo­
ści każdego dziecka. W tej 
szkole nie ma dzwonków, 
przymusu siedzenia przez całą 
godzinę w jednym miejscu.

Nauczyciele nie trzymają się 
sztywno reguł, które obowią­
zują w innych szkołach. Lek­
cja nie musi koniecznie trwać 
45 minut, jeżeli wszyscy są 
zmęczeni po półgodzinie. 
- Nauczyciel może przerwać 
zajęcia, żeby rozwiązać pro­
blem sygnalizowany przez 
dziecko albo wprowadzić ćwi­
czenia rozluźniające - mówi 
Tadeusz Perzanowski, dyrek­
tor Domu na osiedlu Szkol­
nym.

Uczniowie przychodzą do 
tej szkoły na 8.15. Dzięki temu 

dodatkowemu kwadransowi, 
prawie nikt się nie spóźnia. 
Najpierw piją herbatę, jedzą 
drugie śniadanie - dla niektó­
rych pierwsze - i idą do klasy.

Stoliki w salach lekcyjnych 
ustawione są w podkówkę, 
naprzeciwko tablicy. Klasa 
dzieli się na część „kanapową” 
i „ławeczkową”. Zmęczeni mo­
gą ułożyć się w czasie lekcji na 
kanapie i chwilę odpocząć.

Wychowawca z osobowością
- Moi wychowawcy to ludzie 

wrażliwi i twórczy - mówi Ta­
deusz Perzanowski, dyrektor 
Domu Dziecka nr 8 - Kiedy 
przyjmuję kogoś do pracy, bar­
dziej od ukończonego przez nie­
go kierunku studiów ważna jest 

dla mnie jego osobowość. Jeżeli 
mam do wyboru absolwenta pe­
dagogiki albo historyka, który 
potrafi śpiewać, grać na gita­
rze, a na dodatek żegluje - wy­
bieram tego drugiego. Pracuje 
teraz u mnie poetka, historyk, 
nauczyciel wf.

Wychowawcy w swoim wol­
nym czasie jeżdżą po mieście 
i załatwiają sprawy swoich 
podopiecznych. Cała kadra jest 
zaangażowana w szukanie 
mieszkań dla tych, którzy 
opuszczają dom dziecka. 
W ciągu ostatnich czterech lat 
nie zdarzyło się, żeby ktoś po 
opuszczeniu placówki został 
bezdomnym albo wrócił do 
swojej naturalnej rodziny. Za­
wsze uda się znaleźć jakiś dom 
należący do cioci, wujka, babci 
w którym po przeprowadzeniu 
remontu można zamieszkać. 
Część wychowanków dostaje 
mieszkania komunalne od gmi­
ny, inni - od starszych osób, 
którymi opiekowali się w ich 
ostatnich latach życia.

Strach przed życiem
Tadeusz Perzanowski twier­

dzi, że idealny dom dziecka to 
taki, którego nie ma. - Dom 
dziecka ma zastąpić rodzinę, 
ale przepisy, które w nim obo­
wiązują, przeczą tej idei. Wszy­
scy muszą wstawać o tej samej 
porze, jeść śniadanie i kolację.

Życie w dużej grupie zabija in­
dywidualność, wymusza pod­
porządkowanie się.

Na Zachodzie takie instytu­
cje jak domy dziecka nie istnie­
ją. Dzieci nie chciane albo sie­
roty wychowują się w rodzi­
nach zastępczych.

- Nigdy nie nauczymy w do­
mach dziecka dwóch rzeczy: mi­
łości i ról macierzyńskich - przy- 
znaje Tadeusz Perzanowski. - 
Miłość trzeba przeżyć. Wycho­
wawcy, mimo swoich najlep­
szych chęci, nie są w stanie ob­
darzyć swoich podopiecznych ta­
kim uczuciem jak rodzice swoje 
dzieci. Wychowankowie domów 
dziecka nie wiedzą, jak wyglą­
dają relacje w prawdziwych 
związkach pomiędzy kobietą 
a mężczyzną. A bez tego trudno 
być dobrą żoną, matką, ojcem.

Problemem mieszkańców 
„bidula” jest także lęk przed sa­
modzielnością. Po wyjściu 
z domu dziecka nie potrafią sa­
modzielnie robić zakupów, go­
tować, prowadzić domu. Nie 
odróżniają Whiskasu od mie­
lonki w puszce. Jedna z wycho­
wanek domu dziecka na osie­
dlu Szkolnym za żadne skarby 
nie chciała wprowadzić się do 
żadnego z trzech mieszkań, 
które dla niej znaleźli wycho­
wawcy. W końcu zmuszono ją, 
żeby odebrała klucze od miesz­
kania komunalnego.

Dzieci z „bidula” mają naj­
częściej bardzo niską samooce­
nę.

- Kiedy dziewczyna z domu 
dziecka szuka chłopaka, to za­
wsze wybiera sobie kogoś gor­
szego od siebie, najczęściej 
z poprawczaka albo pogotowia 
opiekuńczego. Wychowankowie 
wstydzą się siebie, boją się od­
rzucenia, dlatego wolą równać 
w dół, niż stawiać przed sobą 
zadania - mówi Tadeusz Perza­
nowski.

W Domu prowadzone są 
specjalne zeszyty, w których 
upust swoim emocjom mogą 
dać fani piłki nożnej, zakocha­
ni, wrogowie i każdy mieszka­
niec. W zbiorze złotych myśli 
o nazwie „Skarbonka”, ktoś na­
pisał: „Bidul to fajna sprawa, 
ponieważ można robić, co się 
chce. Kocham wszystkich, któ­
rych poznałam”.

AGNIESZKA MAJ

Pierwsza dama światowej telewizji Modny Polak

C
hristiane Amanpour 
jest pełna entuzja­
zmu. Na początku 
tego lata telewizje 
CNN i CBS poinfor­

mowały o niezwykłej transak­
cji, która umożliwi jej umiesz­
czanie co najmniej pięciu repor­
taży rocznie w ogromnie popu­
larnym amerykańskim magazy­
nie telewizyjnym „60 minut”, 
nadawanym przez CBS, jedno­
cześnie będzie nadal pracowała 
na pełnym etacie dla CNN. 
W biznesie, w którym wyłącz­
ność jest wszystkim, to niesły­
chana rzecz, aby przedstawiciel 
stacji telewizyjnej pracował dla 
konkurenta. Ale w tym przy­
padku wygrywają wszyscy: CBS 
zyskuje nową twarz; CNN za­
trzymuje panią Amanpour (i ma 
dodatkową korzyść reklamową 
z tego, że Christiane będzie wy­
stępowała w „60 minutach” jako 
korespondentka CNN), a pani 
Amanpour może nadal robić za­
graniczne reportaże - które 
uwielbia - i trafiać do amery­
kańskiej widowni, którą lubi. 
Telewizja światowa już pokazu­
je jej twarz ze wszystkich 
miejsc planety, od szczytów Hi­
malajów po odległe zakątki 
Konga; teraz będzie częstym go­
ściem także w domach amery­
kańskich. Transakcja uczyniła 
z niej podobno najlepiej opłaca­
ną korespondentkę w świecie - 
jej roczne wynagrodzenie 
w CNN ocenia się na 1 milion 
dolarów, a za każdy fragment

„60 minut” otrzymuje 100 tysię­
cy dolarów.

Skromne początki
38-letnia Christiane Aman­

pour zaczęła swą karierę dzien­
nikarską dopiero przed 10 laty. 
Pracowała w CNN, zarabiając 10 
tysięcy dolarów rocznie i błaga­
ła dyrekcję sieci, aby wysłano ją 
za granicę. Dyrektorzy mówili, 
że nie da sobie rady, a ona prze­
konywała prezesa CNN: „Niech 
pan tylko poczeka, panie John­
son, niech pan tylko poczeka”. 
W 1990 roku CNN nie mogła 
znaleźć człowieka, który praco­
wałby jako korespondent we 
Frankfurcie i Christiane zaczęła 
się ubiegać o to stanowisko. 
Przyjechała do Europy z torbą 
na ramieniu i dwiema walizka­
mi. Po kilku miesiącach wylądo­
wała w samym centrum wojny 
w Zatoce Perskiej.

- Brzydko tak mówić, ale re­
wolucja irańska była najlepszą 
rzeczą, jaka mi się kiedykolwiek 
zdarzyła - mówi Christiane, 
która jest jedną z czterech córek 
Angielki i Irańczyka. Wiodła 
luksusowe życie w Londynie 
i w Teheranie. W Anglii uczyła 
się na ekskluzywnych pensjach 
katolickich, a na letnie wakacje 
wracała do Iranu, gdzie jeździła 
konno, pływała i chodziła na 
przyjęcia do wytwornych znajo­
mych. Rewolucja położyła kres 
temu beztroskiemu życiu. 
- Straciliśmy niemal wszystko co 
posiadaliśmy i uświadomiłam 

sobie, że nie mogę dłużej liczyć 
na pomoc rodziców. Po osiedle­
niu się w Anglii rodzina musiała 
bardzo oszczędzać, aby utrzy­
mać jaki taki poziom i dziew­
częta poszły do pracy. Christia­
ne chciała studiować w szkole 
muzycznej, ale nie zdała stan­
dardowych egzaminów. Zaczęła 
więc pracować jako urzędnicz­
ka w wielkim domu towaro­
wym, później przyjęła pracę 
sprzątaczki w pubie. Jedna z jej 
sióstr wstąpiła do Instytutu 
Dziennikarstwa w Londynie, ale 
zrezygnowała przed końcem 
studiów. Christiane zgłosiła się 
na jej miejsce i została przyjęta.

CNN to Jej życie
Pierwszym miejscem pracy 

był Program Czwarty radia 
BBC. - Ale zdawałam sobie 
sprawę, że nie mam szans 
w Anglii - mówi Christiane. 
- To Ameryka jest krajem możli­
wości. Zaczęła więc studiować 
na uniwersytecie Rhode Island 
i w wieku 25 lat uzyskała dy­
plom. W Providence mieszkała 
w jednym domu z Johnem F. 
Kennedym juniorem, z którym 
bardzo się zaprzyjaźniła. Po 
studiach zaczęła, jak mówi, pu­
kać do wszystkich drzwi. - Od­
powiadano mi: nie ma pani od­
powiedniego głosu, odpowied­
niego akcentu, odpowiedniego 
wyglądu. Nie ma pani żadnego 
doświadczenia. Na szczęście, 
istniała już wówczas CNN. Do­
stała tam na początek słabo 

płatną pracę asystentki przy [ 
wiadomościach.

W przeciwieństwie do in- i 
nych osobistości telewizyjnych, | 
nie żyje jak gwiazda. Cztery lata [ 
była w Bośni, poznała dobrze 
tamtejsze nędzne warunki. Pew- | 
nego dnia pocisk artyleryjski | 
trafił w pomieszczenie sąsiadu- | 
jące z jej pokojem w Holiday Inn | 
w Sarajewie. Na szczęście był to | 
pusty nabój, gdyż inaczej nie | 
uszłaby z życiem. Obecnie na- j 
bój zdobi jej skromne mieszkań- j 
ko w Paryżu, gdzie przebywa od i 
czterech lat.

Agent pani Amanpour, Mi- | 
chael Glantz mówi, że w ciągu I 
ostatnich dwóch lat odrzuciła ' 
kilka ofert (3 miliony dolarów ( 
rocznie) - wołała mniej zara- I 
biać, aby tylko pozostać | 
w CNN. Sama Amanpour mil- | 
czy na ten temat. - Nie powie­
działabym nawet ojcu, ile zara- i 
biam - mówi. - On zapytał: Ko-| 
chanie, czy rzeczywiście tyle ci | 
płacą? A ja odrzekłam: Nie, ale | 
nie martw się; mogę troszczyć | 
się o ciebie i mamę.

Christiane Amanpour będzie ( 
miała jeszcze mnóstwo innych | 
szans. Po sześciu latach błysko- | 
tliwej kariery wciąż myśli o so- ( 
bie jako o młodej dziennikarce. | 
Może właśnie dlatego wydaje się ! 
wielu przyjaciołom naiwna i na- J 
wet dziewczęca - całkowite | 
przeciwieństwo rozsądnej, | 
władczej osoby jaką jest na | 
ekranie.

ADAJANKISZ |

Bez kompleksów
W

 Poznaniu podczas Ty­
godnia Mody - Jesień 
96 można było zauwa­
żyć, że... polski mężczyzna zrobił 

krok naprzód. Na terenie Targów 
spotykało się panów wyglądają­
cych tak, jakby właśnie wyszli od 
krawca, w ubraniach uszytych 
według najnowszych trendów 
mody. Ciekawostką było, że pa­
nowie ci nie mieli problemów 
z doborem kolorów i dodatków.

?•

F J
f

/

Widok mężczyzny ubranego 
w dwurzędowy garnitur, zapina­
ny na dwie pary guzików lub jed­
norzędowy, zapinany na trzy gu­
ziki, był chlebem powszednim. 
Wśród targowych ekspozycji 
dumnie przewijali się panowie 
w garniturach, w których jedno­
rzędowa marynarka była zapina­
na na cztery guziki. Pod spodem 
mieli kamizelki zapinane tak wy­
soko, że widoczny był tylko wę­
zeł krawata. Byli też zwolennicy 
ekstrawagancji. Tych charaktery­
zowały marynarki na stójce oraz 
z kołnierzem koszulowym. 
Wszyscy mieli dobrze dobrane 
koszule, krawaty i buty. Cieszy 
fakt, że w ofercie polskich firm 
odzieżowych wszystkie wymie­
nione wzory znalazły swoje 
miejsce. Przykładem może być 
kolekcja pani Lucyny Olbratow- 
skiej, głównej projektantki kra­
kowskiej „Vistuli”. Należy zoba­
czyć jednak, jak na te nowości 
zareaguje handel. Nie jest bo­
wiem tajemnicą, że nadal dla 
wielu szefowych sklepów z kon­
fekcją męską ideałem jest męż­
czyzna ubrany w czarny dwurzę­
dowy garnitur, krawat tego kolo­
ru i białe skarpetki. Takie panie 
wszystkie zmiany i nowości trak­
tują jak rzeczy dla cudaków. 
Miejmy nadzieję, że te czasy mi­
ną jak najszybciej i nigdy nie 
wrócą.

JACEK WIŚNIOWSKI
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A
ura nie rozpieszcza, 
a na większość z nas ta­
ka właśnie pogoda dzia­
ła bardzo depresyjnie i osłabia­

jąco. Bywa, że skonani wraca­
my z pracy lub uczelni. Ciągnie 
nas do łóżka, a tymczasem mu- 
simy podołać następnym obo­
wiązkom.

Czy można szybko odpo­
cząć i do tego jeszcze ładnie 
wyglądać?

Oto kilka sposobów do wy­
boru:

Relaks w 5 minut
• kilka kropli olejku lawen­

dowego lub miętowego roze­
trzeć na dłoni, zamknąć oczy 
i wdychać zapach, oddychając 
bardzo głęboko,

• przez 10 minut moczyć 
nogi w możliwie gorącej wo­
dzie, a potem na krótko zanu­
rzyć je w zimnej,

• wykonać kilka ćwiczeń, 
np. podnoszenie nóg, skłony.

M
oda nie polega na nie­
ustannej pogoni za 
nowinkami, ale na 
umiejętności wyboru spośród 

wielu możliwości tego, co naj­
bardziej pasuje do osobowo­
ści, najlepiej podkreśla walory 
urody i najdyskretniej tuszuje 
niedoskonałości. Dlatego 
chciałabym przybliżyć charak­
terystykę typów sylwetek, aby- 
ście mogły, Panie, łatwiej do­
pasować do siebie odpowied­
nie ubrania.

Tym bardziej wskazówki te 
mogą okazać się pożyteczne, 
że ogólne tendencje nawiązują 
do lat 60 i 70., a więc modna 
jest sylwetka smukła i ubrania 
bliżej ciała.

A zatem co dla kogo?
• Linia „A” - to lekko tylko 

zaznaczone ramiona i szeroki, 
wirujący dół. Mieszczą się tutaj 
trapezowe sukienki nazywane

Podążyć za modą

Spaierouiat maszerować rzy biegać?
M

arsz lub spacer jest 
niezbędny by osiągnąć 
minimum aktywności 
ruchowej, pobudzić system krą­

żenia i uzyskać sprawność mię­
śni. Nie utożsamiaj marszu lub 
spaceru z codziennym porusza­
niem się. To zwykłe chodzenie, 
konieczne do przemieszczania 
się z miejsca na miejsce przy 
wykonywaniu określonych 
czynności, różni się od rekre­
acyjnych marszów i spacerów 
tym, że nie przynosi efektów, 
a wręcz przeciwnie - powoduje 
zmęczenie i ogólne osłabienie 
organizmu. Namawiam do ma­
szerowania, to sport dla wszyst­
kich, a na świecie moda na cho­
dzenie trwa. Uprawiając marsze 
lepiej i szybciej regenerujesz si­
ły, poprawiasz samopoczucie

TOREBKI ♦ TECZKI 

5 TORNISTRY ♦PLECAKI 

GALANTERIA SKÓRZANA

Grupa wieku Kobiety 3 km Mężczyźni 5 km
40-49 lat
50-59 lat

27-30 min
30-33 min

45-50 min
50-55 min

60-70 lat
2 km 3 km

23-25 min 33-35 min

Za uszami, w nadgarstkach, 
wetrzeć kilka kropli ulubio­
nych perfum,

• wypić odświeżający sok 
owocowy albo herbatę z cytry­
ną i miodem.

Relaks na zamówienie
Gdy czasu Jest więcej...
• Natychmiast usuwa zmę­

czenie kąpiel z dodatkiem wo­
dy kolońskiej. Kąpiel musi być 
bardzo krótka, bo inaczej roz­
leniwia. Doskonały efekt dają 
w ciągu dnia natryski i o ile to 
możliwe robione letnią wodą, 
zaczynając od stóp, a kończąc 
na twarzy,

• To prawda, że nawet krót­
ka drzemka dodaj e sił. Sku­
tecznie jednak odgonimy zmę­
czenie aplikując sobie półgo­
dzinny odpoczynek relaksują­
cy. Leżymy z zamkniętymi 
oczami, ale nie usypiamy. Wy­
ciszamy się i odrzucamy złe 
myśli. Regulujemy tempo od­
dychania. Oddychamy coraz 
wolniej, głębiej, rytmicznie. 
Sukcesywnie nabieramy więcej 
powietrza, a następnie powoli 
wydychamy je. Przy wdechu 
rozkładamy ramiona, rozluź-

Co dla kogo?
„baby doli”, płaszcze typu 
„swinger”, spódnice z klinów. 
Ta linia adresowana jest do 
osób tęższych, doskonale bo­
wiem ukrywa szerokie biodra 
i tuszuje brak talii.

• Linia „H”. Sylwetka pro­
sta i wąska jak ołówek, lub ina­
czej tuba, prostokątna. Adreso­
wana jest do osób o niepropor­
cjonalnej budowie ciała lub dla 
osób tęgich. Efekt wyszczuple­
nia sprawia oddalenie ubrania 
od ciała i lekkie poszerzenie ra­
mion. W linię „H” można wpi­
sać szmizjerki, trencze, kla­
syczne kostiumy, tuniki, ubra­
nia wielowarstwowe.

• Linia „O” - to inaczej linia 
jaja lub kokonu. Maskuje tuszę. 
Proponowana jest często 
w ubiorach sportowych i relak­
sowych.

• Linia „X” - tutaj wzrok 
przyciąga talia. Jest właściwa 
dla osób o wąskich ramionach 
i szerokich biodrach. Pasek bę­
dzie elementem mile widzia­
nym.

wyzbywasz się bólów głowy 
i innych objawów zmęczenia. 
Podczas marszu pokonaj co naj­
mniej 5-6 kilometrów w ciągu 
godziny, im szybciej maszeru­
jesz, tym więcej spalasz kalorii. 
W czasie 30 minut marszu spa­
lasz 200 kcal przy prędkości 5,5 
km/h, a przy prędkości 9,5 
km/h - już 370 kcal. Spacery to 
idealne uzupełnienie diety od­
chudzającej, ponieważ nie są 
szczególnie wyczerpujące. Oso­
by z dużą nadwagą mogą ma­
szerować godzinę dziennie, od­
czuwając potem mniejsze łak­
nienie. Maszerując spalasz tkan­
kę tłuszczową, a im dłuższy 
marsz tym większy ubytek 
tłuszczu. W USA, gdzie „wal- 
king” został odkryty tak samo 
jak jogging, jako znakomity tre­
ning istnieje wiele klubów, które

niamy mięśnie, wyobrażając 
sobie, że ciało staje się coraz 
cięższe i coraz bardziej bez­
władne. Przy wydechu wycią­
gamy ręce wzdłuż ciała, wyprę­
żamy się, napinamy mięśnie,

■■■■■■■■lii■ ■ ■ ■■■■■■. '
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wyobrażając sobie uczucie lek­
kości. Powtarzamy to kilka, 
a nawet kilkanaście razy.

• Kompres na twarz z her­
baty lub z wody mineralnej jest 
również godny polecenia. Usu­
wa zmęczenie, relaksuje 
i wpływa dobrze na urodę.

• Można też inaczej. Po po­
wrocie z pracy wypijamy 
szklankę gorącej herbaty, a po­
tem kładziemy się na kilkana­
ście minut z wyprostowanymi, 
wysoko ułożonymi nogami. My- 
ślimy o rzeczach przyjemnych. 
Staramy się wytworzyć w sobie 
nastrój optymistyczny.

• W zwalczaniu zmęczenia 
szczególnie skuteczne są dłu­
gie spacery. Regulujemy tempo 
marszu, oddychamy przez nos.

• Orzeźwiająco zadziała też 
niewielka ilość szampana 
zmieszana z sokiem pomarań­
czowym albo grejpfrutowym.

SABA

Sylwetkę typu „gruszka” ma­
skujemy nosząc żakiety o po­
szerzonych ramionach i lekko 
zaznaczonej talii. Żakiet powi­
nien przykrywać biodra.

• „Empire” - wąskie ramio­
na, lekko rozkloszowana klina­
mi spódnica i podniesiona ta­
lia. Taka linia jest korzystna dla 
drobnych pań o krótkich no­
gach. Podkreślona talia optycz­
nie skraca korpus, przez co ca­
łość wydaje się smuklejsza, 
a nogi dłuższe.

• „Slim linę” - nazwa wska­
zuje, że jest to propozycja wy­
łącznie dla osób szczupłych. 
Ubrania wiernie odwzorowują 
rysunek ciała, są idealnie dopa­
sowane do sylwetki i nie krępu­
ją ruchów.

Założycielka „Mody Pol­
skiej” Jadwiga Grabowska mó­
wiła, że kobieta prawdziwie 
elegancka ma mało rzeczy i no­
si je długo, ale zestawia je w ta­
ki sposób, że ciągle wyglądają 
jak nowe. We wszystkim też 
wygląda naturalnie. SABA

organizują różnego rodzaju 
marsze. W naszych klubach fit­
ness możesz także znaleźć taką 
ofertę programową.

Nie musisz spacerować 
w sposób zorganizowany, ale 
gdy brak Ci towarzystwa, godzi­
na wspólnego marszu to dobry 
pomysł. ANNA DYMEK

Poniżej tabela pomocna 
w stosowaniu „kuracji marszo­
wej” dla osób o słabszej kondycji 
i starszych.

PS Zapraszam Was na wspól­
ne zorganizowane zajęcia mar- 
szowo-biegowe w każdą sobotę 
o godz. 10.00 na Skałkach Twar­
dowskiego (zbiórka uczestni­
ków na parkingu samochodo­
wym przy ul. Pietrusińskiego). 
Pierwsze spotkanie po waka­
cjach 21.09 (sobota). Do zoba­
czenia.

Pani Marzena jest studentką 
IV roku Akademii Muzycznej 
w Krakowie. Gra na wiolonczeli. 
Jednak bardziej od gry solowej lu­
bi grę w kwartecie.

Oprócz muzyki interesuje się 
literaturą i poezją. Pisze słowa do 

s piosenek m.in. dla zespołu 
„Faux-pas”.

Ponadto, o ile czas jej na to po- 
ł zwala uprawia wszelkie możliwe 
j sporty. Nie służy to, wbrew po- 
■ wszechnym praktykom - odchu- 
| dzaniu się - lecz dobremu samo­
wi poczuciu. Pani Marzena twierdzi, 
\ że gdy czuje się dobrze fizycznie, 

to idzie z tym w parze wyż psy- 
/ chiczny. ***

Nie bardzo mogłam zrozu- 
j mieć, dlaczego Pani Marzena 
i chciała poddać się metamorfozie, 

skoro tak naprawdę nie życzyła 
I sobie żadnych radykalnych 
i zmian swojego wyglądu. Może 
i była to po prostu ciekawość...

***

W gabinecie kosmetycznym 
| twarz pani Marzeny została pod- 
i dana zabiegowi oczyszczenia. Ko- 
| smetyczka najpierw zmyła skórę 
J preparatami nawilżająco-oczysz- 
I czającymi z serii „Bionutrive”. 
| Następnie wykonała delikatny 
j masaż, po czym zastosowała 
| oczyszczanie enzymatyczne 
J (gommage), atapozon, czyszcze- 
; nie mechaniczne i d'panthenol. 
I Maska akacjowa delikatnie za- 
: mknęła pory, a maska kamforowa 

„Goudron” złagodziła dodatkowo 
s skutki oczyszczania.

***
I

Bardzo krótkie włosy unie- 
l możliwiały zrobienie innej fryzu- 
| ry. Udało mi się namówić jednak 
ii Panią Marzenę na zmianę koloru 
I włosów. Dla nadania twarzy inne- 
| go kolorytu i interesującego wy- 
i glądu, niektóre partie włosów zo- 
| stały rozjaśnione (baleyage na 
| grzebieniu), po czym nałożony 
| został Colour Touch w odcieniach

i Grzanki aj
P

rzepis jest nieco trudniej­
szy niż ten sprzed 2 tygo­
dni, ale warto się potru- 
dzić, by gościom zaimponować 

wyszukaną zakąską. Potrzebne 
będzie 8 kromek chleba tostowe­
go, 4 jaja, 15 dkg pieczarek i ty­
leż zmielonego gotowanego mię- 

| sa. Pieczarki kroimy na plaster- 
S ki i podduszamy na maśle, na­

stępnie mieszamy z mięsem 
i sosem beszamelowym (zrobio­
nym ze szklanki mleka, 3 dkg 
masła i tyleż mąki). Jaja gotuje- 

| my na twardo, przekrawamy na 
połówki i oddzielamy żółtka. 
Z chleba robimy grzanki, sma­
rujemy je grzybowo-mięsną ma­
są, którą wypełniamy również 
połówki białek. Układamy 

l grzanki w wysmarowanym ma­

rudawych (kombinacje Kup- 
fer-Satine i Kupfer-Maron).

***

Makijaż - użyłyśmy beztłusz­
czowego podkładu dla cery nor­
malnej i mieszanej „Colour & Li- 
ght” w odcieniu naturalnego be­
żu. Jasnobeżowy korektor rozja­
śnił cienie pod oczami. Różem 
w odcieniu bursztynowego brązu 
wymodelowałyśmy policzki, sko­
rygowałyśmy czoło. Oczy zostały 
podkreślone bardzo delikatnie 
cieniem jasnobeżowym i złoci- 
sto-piaskowym. Kąciki zewnętrz­
ne i dolna powieka zaakcentowa­
ne zostały cieniem brązowym. Do 
rzęs użyłyśmy brązowego tuszu 
wydłużającego „Stretch”, a do po­
malowania ust dwóch pomadek: 
orzechowej i terracotta.

***

Do nowej tonacji kolorystycz­
nej zaproponowałam niezobo­

Opieka kosmetyczna 
Yves Rocher - Marta Wrońska, ul. Karmelicka 14 

Fryzura 
Studio Fryzjerskie „Trendy IX” 

ul. Świętokrzyska 8, tel. 32-32-31 
Makijaż 

Max Factor, Małgorzata Kolińska, tel. 66-80-50 
Ubioru użyczyła

Firma „MW - Prestlge” ul. Karmelicka 14 
Zdjęcie wykonano przy współpracy 

firmy „Foto-Ekspert” ul. Karmelicka 13 
Opracowanie I stylizacja całości 

SABA PIETKIEWICZ

słem żaroodpornym naczyniu, 
na każdej kładziemy pół jajka 
(farszem do góry!) i posypuje­
my pokruszonym żółtkiem. Za­
piekamy ok. 10 min. w bardzo 
gorącym piekarniku, po wyjęciu 
posypujemy posiekaną nacią 
pietruszki i podajemy. Życzę 
smacznego.

Zdarzyło się przed wojną, że 
gen. Olgierd Pożerski obejmują­
cy dowództwo 20. DP został 
uprzedzony, iż oficerowie tej jed­
nostki lubią wypić dużo i często, 
warto by więc nieco ich ukrócić. 
Pożerski, oficer wywodzący się 
z carskiej armii, wyniósł z niej 
nie tylko charakterystyczny ję­
zyk, ale i pewne tradycyjne oby­
czaje. Popatrzał spod oka na roz­
mówcę i powiedział-

wiązujący, ale wygodny i bardzo 
modny komplet z dzianiny bonc­
ie w jesiennym kolorze rudotaba- 
kowym.

***

Zapraszając zawsze bardzo 
serdecznie wszystkie Panie do 
brania udziału w Metamorfozach 
(i przysyłaniu zgłoszeń) prosimy 
by zgłaszały się do nas Panie, któ­
re naprawdę chcą poddać się pro­
ponowanym przez nas przemia­
nom. Trudno współpracować 
z Paniami, nazbyt przywiązanymi 
do swojego wizerunku, który - 
podobno - chcą zmienić...

**«

Przypominamy także o na­
szych cyklach „Matki i Córki”, 
a także „Szukam pracy”, co ozna­
cza... inwestuj w swój wizeru­
nek...

Przysyłane do nas zgłoszenia 
wybieramy drogą losową.

- Oficer nie wierbłud na Sa-1 
harze. Bez picia nie zdzierży. | 
Ja tam nikomu w stakan nie | 
zaglądam i sprawdzał nie bę-| 
dę, kto pije, gdzie pije, skolko J 
pije. No, sprawdzał będę, czy | 
na służbę przychodzi punktu-1 
alnie i trzeźwo, a jak nie - bę-1 
dę karał. Picie u oficera nie | 
grzech, ale niepunktualność | 
i nietrzeźwość - ciężki grzech! |

- Nie rozumiem, jak pan | 
generał sobie to wyobraża. | 
W jaki sposób ktoś, kto dużo | 
pije, może uniknąć nietrzeż-1 
wości?

-A, to już jego kłopot. Ja | 
mu swojej głowy nie pożyczę. I

Raz jeszcze życzę smaczne-1 
go-

WYJADACZ l
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P
astel jest więc - co stwier­
dziliśmy z całym naci­
skiem w poprzednim od­
cinku - najdelikatniejszą spośród 

wszystkich technik malarskich, 
a to dla skłonności do „sypania 
się”. Jest jednak również techni­
ką najbardziej nieobliczalną. 
Zwłaszcza w swych starszych eg­
zemplarzach, powstałych przed

Dekalog kolekcjonera

Wieczna młodość
wejściem do powszechnego użyt­
ku fabrycznych fiksatyw, skut­
kiem czego niektóre z nich trzy­
mają się nadspodziewanie do­
brze, podczas gdy inne obsypują 
się, że aż żal serce ściska, a to dla 
rozmaitych metod ich utrwala­
nia, z których jedne były bar­
dziej, a drugie mniej doskonałe. 
Lub też całkiem do niczego.

Tym samym, na wszelki wypa­
dek, należy obchodzić się z każ­
dym pastelem równie delikatnie 
i ostrożnie, gdyż nigdy nie wiado­
mo, co mu nagle do głowy strzeli, 
jako że zdarzały się już niespo­
dziewane i przez nikogo nie prze­
widziane katastrofy ze stuletnimi 
nawet obrazami. Bywało bowiem, 
że trwały sobie w swym nie zmie­
nionym stanie aż do chwili, w któ­
rej im się to zajęcie znudziło. No 
i posypały się ni w pięć ni w dzie­
więć, lecz za to dokumentnie.

Ostrożność powinna zaś, być 
wprost proporcjonalna do grubo­
ści pastelu: im grubsza jest jego

Salon Dzieł Sztuki 
przy ul. WlślneJ 10:

• srebrne sztućce na 6 osób 
z dekoracją roślinną, Austro- 
-Węgry, waga 2 kg, cena 2100 zł,

• serwis porcelanowy, herba­
ciany, China Blue (wyrób euro­
pejski w stylu chińskim), okres 
międzywojenny, cena 450 zł,

• zegar kominkowy, kluczyko­
wy, metal posrebrzany, Jung 
Hans, koniec XIX w„ cena 1350 zł,

• serwis porcelanowy, obia­
dowy na 12 osób, gładki (kre­
mowy), brzeg złocony, niemiec­
ki, początek XX w., cena 504 zł,

• skrzypce koncertowe, z fu­
terałem, wyrób lutniczy, smy­

C
eny wyrobów lokalnych 
są w handlu antykwa­
rycznym na ogól wyższe 
od cen wyrobów importowanych. 

Ta reguła obejmuje zarówno kra­
je, jak ich regiony. Zwłaszcza tak 
sobie odległe, jak Kraków i War­
szawa.

Jednak również owa, żela­
zna, jak by się wydawało, prawi­
dłowość ma swoje, skądinąd 
uzasadnione, wyjątki, których 
garść dziś podamy, od obiektu 
najbardziej typowego z typowych 
rozpoczynając: mocno wyliniała 
skrzynia krakowska, taka z czer­
wonymi kwiatami na zielonym 
tle z przydatkiem geometrii 
kosztuje w „Rempeksie” przy ul. 
Miodowej (oczywiście w Warsza­
wie, gdyż krakowska Miodowa 
z czegoś absolutnie różnego od 
skrzyń swego czasu słynęła) - 
zatem taka sobie krakowska 
skrzynia kosztuje tam 3500 zł, 
co wydoje się być ceną wysoką. 
I nic dziwnego, zważywszy, że 
poza nią żadnych cracouianów 

warstwa, czyli - inaczej mówiąc - 
im bardziej pastel jest „puszysty” 
- tym większe niebezpieczeń­
stwo mechanicznego uszkodze­
nia jego wrażliwego naskórka. 
I nieszczęście gotowe. Lecz moż­
na go uniknąć.

W tym celu już podczas opra­
wiania należy przestrzegać ele­
mentarnych zasad ostrożności, 

a mianowicie: nie kłaść pastelu 
na szybie dla włożenia go później 
do ramy (gdyż oczywistym jest, 
że każdy pastel musi być umiesz­
czony za szkłem), lecz odwrotnie 
- należy przykryć szkłem pastel, 
ale tak by nie przylegało ono, 
czyli szkło, do obrazu, bowiem 
grozi to wycieraniem się pyłu pa­
stelowego. Logiczną koleją rze­
czy powinno się zachować pe­
wien odstęp między szybą a li­
cem obrazu. Piszemy „pewien”, 
gdyż jego wymiar zależy od roz­
miarów pastelu, zaś przede 
wszystkim jego wysokości: im 
pastel wyższy - tym odstęp powi­
nien być większy tak, by nawet 
w razie zwiotczenia i spowodo­
wanego nim „wybrzuszenia” się 
podobrazia lico nie dotykało 
szkła. Tym samym odradzamy 
oprawianie pastelu „domowym 
sposobem”. Lepiej powierzyć tą 
czynność fachowcowi, który do- 
bierze passe partout odpowied­
niej grubości (to właśnie ono od- 

czek z fernambuko, XIX w., ce­
na 675 zł,

• patera, metal srebrzony, 
wkład szklany, cena 128 zł.

Galeria Hetmańska, 
Rynek Główny 17:

• para solniczek - srebrne mi­
seczki na orłach, złocone we­
wnątrz, Niemcy, pocz. XIX w., 
cena 2800 zł,

figurka porcelanowa, 
przedstawiająca wilgę, Miśnia, 

tego rodzaju nie udało mi się (na 
razie) odkryć. Nic. Nawet kupio­
nej pod Wawelem ciupagi ani gó­
rala z fajką w zębach i orłem za 
kapeluszem z Sukiennic. Chyba, 
by za cracovianum uznać cał­
kiem ładną schiauonę za 5275 
zł, do której mamy zapewne 
większe od Warszawy prawo, ja­
ko że schiauoną, czyli lekkim 
mieczem o płaskiej głowicy, ażu­
rowym jelcu koszowym i prostej, 
obosiecznej głowni, posługiwali 
się w XVI i następnym stuleciu 
słowiańscy najemnicy w służbie 
weneckiej. A byli w swym proce­
derze posługiwania się ową bro­
nią tak sprawni, że im poświęco­
no -i to w bezpośredniej blisko­
ści pałacu Dożów - bulwar, zwa­
ny Rwa degli Schiauoni. Zaś każ­
dy przyzna, że Kraków miał 

suwa lico obrazu od szyby), bo 
szkody wynikłe z nieumiejętnej 
oprawy mogą przekroczyć zapła­
tę za jego usługi. I to znacznie.

Należy również dodać, że 
oprawa pastelu (podobnie zresz­
tą, jak każdego, wymagającego 
szkła dzieła sztuki) powinna być 
szczelna zarówno z przodu (co 
nie nastręcza zwykle większych 

trudności), czyli od strony szyby, 
jak z tyłu, z czym bywa już znacz­
nie gorzej. Jeżeli bowiem chronią­
ca podobrazie tektura, tzw. „peł­
na” lub karta dwuczęściowego 
passe partout nie przylega ściśle 
do ram, zaś papier, którym po­
winno się dodatkowo je okleić na 
całej powierzchni - odstaje - to na 
licu pastelu mogą pojawić się tłu­
ste smugi burego, krakowskiego 
kurzu. Wówczas jedynym ratun­
kiem dla pastelu jest oddanie go 
w ręce konserwatora, bo tylko on 
potrafi go odczyścić i powtórnie 
utrwalić. W każdym razie nie po­
lecamy metody, z jaką niżej pod­
pisany kiedyś się był spotkał, 
a polegała ona na odczyszczeniu 
XIX-wiecznej sanguiny gumką do 
wycierania i uzupełnieniu ubyt­
ków szminką do ust.

Jak widać z pastelem należy 
obchodzić się jak ze zgniłym jaj­
kiem: nie dotykać, nie potrząsać 
nim, nie stukać w szybę, nie 
przesuszać i dbać, by stworzona

XIX w., wysokość 25 cm, cena 
2000 zł,

• zestaw srebrny śniadanio­
wy (dzbanek do kawy, dzbanek 
do herbaty, miecznik, cukierni­
ca), dekoracja II rokoko, prze­
łom XIX/XX w., waga 3150 g, ce­
na 9600 zł.

Desa przy ul. Stolarskiej 17:
• zegar podłogowy, Jung 

Hans, neorokokowa skrzynia, 
początek XX w., cena 6000 zł, 

znacznie bliższe stosunki z Sere- 
nissimą od Warszawy, czego za­
łożona w naszym mieście przez 
pana Prospera Provano (już tv XVI wieku) poczta, dostarcza­
jąca list z Krakowa do Wenecji 
lub vice versa w ciągu 48 godzin, 
jest najlepszym dowodem.

Schiauona wabi w Desie przy 
Rynku Starego Miasta, gdzie - 
wśród wielu krakowskich grafik 
- wisi również „Kościół Mańac- 
ki” w litografii Jana Rubczaka, 
tego, który zakłócał wystawę 
grupy Formistów w Pałacu Sztu­
ki, promenując wśród wernisa­
żowych gości w nowiutkiej fo­
remce do ciast na głowie i woła­
jąc „spójrzcie, spójrzcie, oto No­
wa Forma na mojej głowie”. Co 
czynił do momentu, w którym 
krewcy Formiści wyrzucili go - 

wokół niego strefa ochronna była 
zawsze w nienagannym stanie.

A wówczas pastel odwdzięczy 
się nam sowicie, gdyż - w przeci­
wieństwie do farb olejnych - nie 
żółknie i nie brązowieje, zacho­
wując tym samym wieczną mło­
dość i wygląd, jaki mu nadał arty­
sta. A to się w sztuce liczy. Być 
może nawet ponad wszystko.

O żywotności pastelu, jego 
możliwościach i popularności 
świadczy natomiast I Ogólno­
polskie Biennale Pasteli Nowy 
Sącz ’96, czynne w tamtejszym 
Biurze Wystaw Artystycznych 
przy ul. Szwedzkiej 2, na które 
nadesłano wieleset, często zna­
komitych, dzieł, tudzież działal­
ność Stowarzyszenia Pasteli­
stów Polskich (inicjatorem i spi­
ritus movens Biennale i Stowa­
rzyszenia jest znany malarz, 
Krzysztof Kuliś). Oraz ceny, ja­
kie kolekcjonerzy są skłonni za 
współczesne pastele płacić, 
a przekraczają one nieraz kwotę 
1000 zł, co mówi samo za siebie.

O Biennale napiszemy być 
może niebawem, namawiając 
jednocześnie do kolekcjonowa­
nia tej dyscypliny, bo piękna to 
technika. I - niejako ze swej na­
tury - wytworna i optymistycz­
na zarazem, a tego nam coraz 
bardziej potrzeba.

(MD)

• wazon porcelanowy, Ro- 
senthal, 1930 r., wysokość 20,5, 
cena 200 zł.

Desa przy ul. Floriańskiej 13, 
salon 6:

• figurka fajansowa (polewa 
porcelanowa), trzy amorki w róż­
nych pozycjach, cena 700 zł,

• lustro w złoconej ramie, de­
koracja stiukowa, początek XX 
w., cena 900 zł.

***
Większość ciekawych pozy­

cji z krakowskich salonów 
dzieł sztuki przeznaczona jest 
na aukcję, która odbędzie się 5 
października br. ESKA 

z przeproszeniem - na zbity pysk 
z Pałacu.

Litografia Rubczaka kosztuje 
dziś 300 złotych. Tamże akware­
lowe widoki dawnych warowni 
Krakowa pędzla Zygmunta 
Wierdaka w ramkach „z epoki”, 
która przypadła na rok 1940, 
kiedy to Kraków zwano oficjal­
nie „Uhrdeutsche Stadt Krakau" 
- prastarym niemieckim mia­
stem Krakowem. Każda z nich 
po 263 zł i 75 groszy. Ponadto 
drzeworyt niejakiego Jana Styki 
wg dzieła Jana Matejki pt. „Wła­
dysław Biały w Dijon”, również 
w ramach z epoki, czarnych ze 
szlaczkiem, za 633 zł. Na koniec 
pejzażyk Kazimierza Podsadec- 
kiego z 1962 roku, więc późny, 
przedstawiający fragment Gór 
Świętokrzyskich za 200 zł, czyli, 
dla odmiany, bardzo tanio.

Ano, prawdą jest, że „mistrz 
Kazio" nie lubił Warszawy. Lecz 
żeby tak się na nim za to szpet­
nie odgrywać? Bardzo nieładnie!

JERZY T. PAŹDZIUŁŁ

i TAZ ostotn[4 niedzielę września warszawska firma antykwarska 
| V V „Unicum" rozpocznie jesienny sezon aukcyjny. Nie wiemy, co 
| znajdzie się na licytacji, bo do ostatniej chwili przygotowuje ona 
| ofertę, negocjuje z właścicielami ceny i chyba dlatego nie kwapi się 
' z ujawnianiem, co wystawi.

Dwa tygodnie później „Rempex“ zaproponuje kupienie obrazu 
| Józefa Brandta „Na rubieżach” za 200 tys. zł (2 mld starych zł). Bę- 
| dzie to chyba najwyższa cena, od jakiej rozpoczęto licytację. Przy- 
I pomnijmy, że największą stawkę uzyskał dotychczas obraz Józefa 
| Chełmońskiego „Na kresach", który wiosną wylicytowany został do 
| 295 tys. zł (dwa mld 950 min zł). Następny w rankingu „Udzielny 
| byk na wakacjach” Witkacego poszedł za 180 min zł, a „Pejzaż 
: morski z Bretanii", również tego malarza, za 150 tys. zł. Najdroż- 
| szy Brandt - olej pt. „Walka Kozaków z Tatarami" zmienił właści- 
| cielą za 125 tys. zł. Jeśli więc licytacja wystawionego przez Rempex I obrazu rozpocznie się od 200 tys. zł, prawdopodobnie padnie kolej- I ny rekord.

Wśród przedmiotów rzemiosła artystycznego, ze sprzedaży któ- 
| rych „Rempex" konsekwentnie uczynił swoją specjalizację, wysta- 
| wiony zostanie m.in. za 15 tys. zł półmisek z serwisu „łabędziowe- I go”, zamówionego w 1734 r. w manufakturze miśnieńskiej przez I Henryka Bruhla, ministra króla Augusta III, XVIII w. zegar za 35 tys. 
| zł i komplet mebli w stylu Ludwika Filipa za 9 tys. zł. „Łabędziowy" 
| płytki talerz sprzedano przed dwoma laty za 170 min zł, a głęboki 
: o 10 min zł drożej.

Pierwsza aukcja „Polswissu”, zaplanowana na koniec paź- 
s dziemika, podobnie jak w przypadku „Unicum", objęta została ta- 
| jemnicą.

Natomiast również w październiku odbędzie się aukcja „Agry”. I Licytowane będą obrazy Tamary Łempickiej od 150 tys. zł (jej prace 
| na nowojorskich aukcjach osiągają ceny nawet przekraczające mi- 
! lion USD), Alfreda Wierusza-Kowalskiego od 100 tys. zł, Józefa 

Brandta od 75 tys. zł oraz Jacka Malczewskiego, Juliusza Kossaka, 
Olgi Boznańskiej i wielu innych.

AUGUSTYN NIELLO

J
uż wczoraj na Rynku Głów­
nym w rejonie Sukiennic 
i ul. Sławkowskiej rozpoczęły 
się ostatnie w tym roku Targi 

Kolekcjonerskie. Dzisiaj 
o godz. 10 zaczyna się w galerii 
„Nafta” przy ul. Lubicz I Kra­
kowska Aukcja Starych Kart 
Pocztowych - wśród oferowa­
nych pocztówek znaleźć moż­
na także kartkę wykonaną 
przez Konstantego Rajskiego, 
inną - wg projektu Meli Koeh- 
ler, a także komplet widokó­
wek XIX-wiecznego Krakowa. 
Ostatnią propozycją Krakow­
skiego Klubu Kolekcjonerów 
w tym roku jest aukcja anty­
ków, która odbędzie się w sie­
dzibie KKK przy ul. Siemiradz­
kiego prawdopodobnie 24 listo­
pada.

Tymczasem można jednak 
skorzystać z oferty giełdy staro­
ci pod Halą Targową. Ostatnio 
wyjątkowo dużo tam zegarów. 
Zainteresowaniem klientów cie­
szył się sporych rozmiarów 

WetssssssiW*A,WSSSKSSSSWSWSSSSSWSWSSw

C
hodząc po salonach dzieł sztuki na Starym Rynku można za­
obserwować wielu kupujących, sprzedających albo tylko oglą- 
| dających. My, tym razem, rozglądaliśmy się za porcelaną.

Antykwariat, Stary Rynek 2. Czeka tu na nabywcę zestaw Rosen- 
| thala złożony z 80 części, wśród których znajdziemy talerze, sosjerki, 
| wazy, talerzyki, filiżanki, podstawki. Cena całości 2200 zł.

Antykwariat „Przy Ratuszu”. Dwie malowane figurki miśnień- 
| skie, wysokość 15 cm, koniec XIX w., stan idealny, kosztują po 
( 3500 zł każda.

Dzieła sztuki, antyki. Edwin Nowacki. Sześcioosobowy serwis 
I śniadaniowy - Miśnia, początek XX w., kobalt - kosztuje tutaj 4500 zł. 
| 'Natomiast 750 zł zapłacić trzeba za 20-centymetrową figurkę słonia, 
| Rosenthal, XIX/XX w. Znacznie droższy jest efektowny zegar komodo- 

wy, wys. ok. 40 cm, ręcznie malowany, amfora, 1850 r. - 17 000 zł.
Galeria „HORN”. Znajdziemy tu wykonaną w Kopenhadze w la- 

| tach 20. naszego stulecia wazę. Kosztuje 1000 zł. O 50 zł mniej należy 
| zapłacić za trzyczęściowy miśnieński zestaw śniadaniowy - malowa- 
| ny w kwiaty, kobalt, złocenia, 1934 r. 4000 zł wynosi cena zestawu 

śniadaniowego Rosenthal na 10 osób, a pochodzącego z 1920 r. Moż- 
| na tu kupić również porcelanową filiżankę ze spodkiem, malowaną - 
i to rzadkość - w indiańskie kwiaty Nie jest droga - wystarczy za nią za- 
| płacić 400 zł.

ARTUR BOIŃSKI

chronometr, który służył za­
pewne swego czasu w jakiejś za­
krystii, ozdobiony figurą błogo­
sławiącego Chrystusa. Za ten 
drewniano-brązowy czasomierz 
(niestety niesprawny) wraz 
z dwoma pięcioramiennymi 
świecznikami, sprzedający ży­
czył sobie 1500 zł (jeden ze 
świeczników miał ułamane ra­
mię, ale można je było przy­
twierdzić) .

Powojenny, brązowy zegar, 
bardzo bogato zdobiony, z dwo­
ma świecznikami, pochodzący 
z Francji, sprzedawany był tak­
że za 1500 zł. Inny zegar, spraw­
ny, na marmurowej podstawie, 
z zielonymi żyłkowanymi kolu­
mienkami, wyceniony został na 
1200 zł. Do kompletu można by­
ło kupić także dwie mosiężne 
popielniczki, stojące na marmu­
rowych podstawach - jedną 
podtrzymywała figura ryby, dru­
gą zaś - dziecka. Wywoławczo 
żądano za każdą 130 zł.

(KAR)
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Pomyśl o prezencie pod choinkę Usługi (1)

Jaguar z katalogu Koniec ze śrubokrętem
S

pecjalna, krótka seria 
luksusowego jaguara 
XK8 będzie oferowana 
klientom zamawiającym towa­

ry poprzez prestiżowy amery­
kański katalog „gwiazdkowy” 
firmy Neiman Marcus.

MIMO

Fabryka Jaguara w Coventry 
wybuduje nie więcej niż 50 po­
jazdów tej serii. Każdy z nich 
będzie specjalnie wyposażony. 
Będą to auta osiągalne jedynie 
dla klientów składających zamó­
wienia poprzez Neiman Marcus.

- Jesteśmy zadowoleni ze 
współpracy z Neiman Marcus - 
powiedział Jerry Frick, wicepre­
zydent sprzedaży i marketingu 
Jaguara. - Jak wszystko co oferu­
ją ich katalogi, jaguary są prze­
znaczone dla klientów mających 
duże wymagania, wierzymy, że 
nasz produkt wzbogacony w spe-

OPEL 
na I
RATY EJ 

Nowy program ubezpieczeń!
2 lata do przodu!
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LEASING

cjalne wyposażenie spodoba się 
kupującym.

Znawcom nowy, lśniący 
XK8 przypomina swoim du­
chem klasyczne sportowe jagu­
ary, jak legendarny E-type i XK 
120. Unikalnym dla tej specjal­

nej edycji jest tytanowy (srebr- 
noszary) kolor nadwozia i nie­
dostępne w innych wersjach ja­
guara wykończenie wnętrza 
drewnem klonowym: fotele 
oczywiście są skórzane. Dodat­
kowym wyposażeniem są chro­
mowane koła, wełniane dywa­
niki i system audio firmy Har- 
man Kardon.

Samochód będzie napędzany 
nowym silnikiem V8 po raz 
pierwszy skonstruowanym 
przez inżynierów Jaguara. Moc 
290 koni powinna mu zapewnić 
zadowalające osiągi. Ponieważ 

OPEL ASTRA KOMBI 
jeszcze tańszy

Teraz jeszcze niższe oprocentowanie!

auto trafi raczej pod choinki 
amerykańskie, wyposażono je 
w 5-biegową automatyczną 
skrzynię biegów.

• To dopiero drugi jaguar, 
który bedzie oferowany przez na­
sze katalogi - powiedział Bernie

Feiwus, prezydent Neiman Mar­
cus Direct. - Pierwszym był nie­
zwykły E-type w roku 1968 - 
prawdopodobnie najbardziej 
znany spośród produktów Jagu­
ara. Sądzimy, że bardzo stosow­
ne jest, że „naszym” drugim ja­
guarem jest XK8 - samochód, 
który mass media nazwały du­
chowym następcą E-type.

Może więc warto kupić mę­
żowi (żonie) prezent, który 
ucieszy wszystkich w rodzinie, 
a zmartwi sąsiadów? Tylko ta 
cena - 74 975 dolarów...

(S)

K
ażdy z nas, posiadacz 
samochodu wcześniej 
czy później musi ze­
tknąć się z serwisem samocho­

dowym. Są to nierzadko spo­
tkania przypominające wizytę 
u dentysty. Jeżeli samochód po 
raz kolejny odmawia posłu­
szeństwa i zdecydujemy się 
w końcu odwieźć go do mecha­
nika, to okazuje się, że wszyst­
ko jest w porządku i „nic mu 
nie dolega”.

W czasach gdy samochody 
można było naprawiać przysło­
wiowym śrubokrętem, decyzja, 
gdzie pojechać do warsztatu była 
łatwa. Byli zaprzyjaźnieni me­
chanicy, którzy mając doświad­
czenie nabyte w Polmozbytach 
mogli naprawić każdy samochód 
i radzili sobie z każdą usterką. 
Zmieniły się jednak czasy i sa­
mochody. Wszechpotężna elek­
tronika eliminuje wszystkoumie- 
jących panów Władków i zastę­
puje ich skomplikowanymi dia- 
gnoskopami. Następuje specjali­
zacja mechaników i narzędzi. 
Chcąc np. wymienić świece za­
płonowe we współczesnym silni­
ku, należy użyć dwóch specjali­
zowanych kluczy.

Jest to świadome działanie 
producentów. Podnosząc jakość 
i niezawodność swoich wyro­

26 lat fiata 126, czyli...

Maluch wiecznie żywy
Kilka dni temu Diego Ave- 

sani, dyrektor Fiat Auto Po- 
land poinformował, że 
uwzględniając zainteresowa­
nie klientów fiatem 126 podję­
to decyzję o kontynuacji pro­
dukcji wyposażając go w kata­
lizator spalin.

Krakowska premiera fiata 126p odbyła się na Rynku Głównym na 
początku 1973 roku. Fot. archiwum

Historia fiata 126, czyli popu­
larnego malucha jest bardzo 
długa. Po raz pierwszy pojazd 
ten został zaprezentowany pu­
blicznie 1 listopada 1972 roku 
na salonie samochodowym 
w Turynie. Kilka dni później au­
to pokazano na warszawskim 
placu Defilad. Pierwszego malu­
cha ze znaczkiem „p” zmonto­
wano w Bielsku-Białej 6 czerw­
ca 1973 roku całkowicie z wło­
skich części. W kilkanaście dni 
później, podczas święta „Trybu­
ny Śląskiej” wylosowano na ka­
towickim Stadionie Śląskim pięć 
fiatów 126 p. Były to pierwsze 
samochody, które trafiły do rąk 
prywatnych właścicieli.

bów eliminują małe warsztaty, 
a tworzone autoryzowane ser­
wisy chcą zajmować się głównie 
serwisowaniem samochodów, 
a nie ich skomplikowanymi na­
prawami. Wyposażane są więc 
przez producentów w specjali­
styczne narzędzia. Dostają peł­
ną informację techniczną 
o zmianach i koniecznych prze­
glądach. Informacje te dostar­
czane są na mikrofiszach lub 
CD-ROM-ach. Zmusza to serwi­
sy do zakupów komputerów 
i specjalistycznego oprogramo­
wania. Pracownicy autoryzowa­
nych serwisów są również regu­
larnie szkoleni przez przedsta­
wicieli producenta. Wszystko to 
decyduje o przewadze autoryzo­
wanego serwisu nad warsztata­
mi nie autoryzowanymi (pomi­
jamy sprawy gwarancyjne). 
Nam, klientom, taki serwis daje 
gwarancję jakości i fachowości.

Czy tak jest w rzeczywistości? 
Nie do końca. Autoryzowane ser­
wisy, ze względu na ograniczoną 
ilość, a co za tym idzie - brak 
konkurencji, dyktują swoje pra­
wa. W salonie sprzedaży, kiedy 
jeszcze nie jesteśmy zdecydowa­
ni, czy akurat ten samochód ku­
pimy, wszyscy są mili, uśmiech­
nięci i życzliwi. Gdy już mamy 
wymarzony samochód i coś się

Fiat 126 p uczestniczył 
w 1975 roku w 43 rajdzie Monte 
Carlo, jednak poza konkursem. 
Pokonał całą trasę, auto prowa­
dzili Sobiesław Zasada i Longin 
Bielak testując olej „Selectol 
Special”. W tym samym roku 
maluch pojawił się na trasie Raj­

du Polski. W kraju stworzono 
specjalnie dla fiatów 126 p od­
rębną klasę tzw. markową. Był 
to najtańszy samochód umożli­
wiający uprawianie sportu raj­
dowego.

Bardzo długo fiaty 126 p eks­
portowano. Około 700 tysięcy 
wysłano do różnych krajów. Fa­
bryka Samochodów Małolitra­
żowych szczyciła się, że polskie 
maluchy jeżdżą po drogach 
Włoch, Jugosławii, Niemiec, 
Węgier, Francji, Chin, Wielkiej 
Brytanii, Czechosłowacji, Kuby, 
Belgii, Bułgarii, Szwajcarii, Gre­
cji, Austrii, Holandii, Danii, Cy­
pru i Nowej Zelandii (kolejność 
wg. udziału w eksporcie). 

z nim dzieje, okazuje się, że je­
steśmy intruzami, nieproszony­
mi gośćmi. Umówienie się na 
przegląd, na konkretną godzinę 
jaka nam odpowiada jest rzeczą 
niemożliwą do zrealizowania.

Podejście do klientów to jest 
to, co jeszcze ciągle dzieli nas 
od Zachodu. Łatwo obecnie jest 
wybudować serwis wg zachod­
nich standardów. Mamy już bo­
wiem w Polsce odpowiednie ma­
teriały budowlane i wykończe­
niowe. Dostępność wyposażenia 
technicznego jest również ła­
twa. Trudniej jest niestety 
o zmianę mentalności ludzi, za­
trudnionych w tych serwisach. 
Jesteśmy skazani na autoryzo­
wane serwisy i musimy je polu­
bić, ale wcale to nie oznacza, że 
możemy zgodzić się na dykto­
wane przez nie warunki. Dobrze 
się dzieje, że generalni importe­
rzy za warunek konieczny uzy­
skania autoryzacji i możliwości 
sprzedaży swoich aut, stawiają 
wymóg posiadania serwisu. Go­
rzej, że serwisy przez swoich 
właścicieli traktowane są jak ku­
la przy „salonie sprzedaży”.

Dlatego tematowi usług ser­
wisowych poświęcimy w na­
szych publikacjach znacznie 
więcej miejsca niż dotychczas.

AX.

8 czerwca 1979 roku w wyni­
ku umowy pomiędzy Pol-Mo- 
tem a Fiatem Fabryka Samocho­
dów Małolitrażowych stała się 
jedynym producentem modelu 
126. Rok później linie montażo­
we opuścił milionowy egzem­
plarz malucha. Jednocześnie 
wprowadzono dwie nowe od­
miany: red i brown.

W trzy lata później, w 1983 
roku podjęto decyzję o moderni­
zacji, zwanej face lifting, obej­
mującej głównie zmiany o cha­
rakterze kosmetycznym orąz 
dostosowującej auto do zmie­
niających się przepisów homo­
logacyjnych Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej.

W 1985 roku uruchomiono 
produkcję fiata 126 p fi, a taśmę 
montażową opuścił 2 milionowy 
egzemplarz malucha. Na po­
czątku 1987 roku rozpoczęto 
produkcję modelu 126 bis jako 
auta przejściowego przed wpro­
wadzeniem cinąueceto.

W maju 1992 roku powstała 
spółka Fiat Auto Poland, 
w czerwcu 1993 roku obchodzo­
no uroczystość 20 rocznicy wy­
produkowania pierwszej „sto- 
dwudziestkiszóstki”, a w lipcu 
tego samego roku z taśm zjechał 
już 3-milionowy maluch.

5 września 1994 roku rozpo­
częto produkcję nowego, zmo­
dernizowanego 126 el, a 11 wrze­
śnia br. poinformowano, że w ro­
ku przyszłym maluch otrzyma 
katalizator. Cena tak unowocze­
śnionego fiata 126 na razie nie 
jest znana. Wiadomo jedynie, że 
będzie wyższa od dotychczaso­
wej. JACEK JURECKI
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XVI. Rajd Karkonoski
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Herba za Gryczyńskiego, Przybylski w Aealu Ifolkswagena
K

iedy Waldemar Do- 
skocz, reprezentant 
rajdowego teamu 
Renault-Elf-Polska 
zapowiadał przed 
Rajdem Karkonoskim atak na 
pierwszą pozycję, wiedział co 

mówi, chociaż wielu posądzało 
go o obrazobórstwo i przesad­
ną ufność we własne siły.

Kręte, wąskie drogi Karko­
noszy to teren stworzony dla 
clio maxi, pod warunkiem 
wszak, że asfalt nie jest mokry. 
Na śliskiej nawierzchni, 
o czym wie nawet laik, samo­
chód z przednim napędem sta­
je się bezradny wobec potęgi 
napędu 4x4. Chyba, że prowa­
dzony jest ręką Waldemara Do- 
skocza. Chorzowianin od daw­
na słynie z agresywnej, dyna­
micznej jazdy, ale to czego do­
konywał w Jeleniej Górze gra­
niczyło z cudem. Dość powie­
dzieć, że Doskocz na kilku 
OS-ach uzyskiwał najlepsze 
czasy wyprzedzając jadącego 
toyotą celiką 4WD turbo gr. 
A Roberta Herbę nawet o kilka 
sekund.

Reprezentant Aralu dzielnie 
odpierał ataki nawiedzonego 
kierowcy Renault i pomimo de­
fektu koła i straty cennego cza­
su osiągnął metę II etapu rajdu 
z przewagą 13 sekund nad ry­
walem. W trzecim dniu trwania 
zawodów Herba znowu uszko­
dził koło i wlokąc się trasą 
OS-u nr 16 stracił do Doskocza 
aż 48 sekund. Był to moment, 
w którym jak wszyscy sądzili 
rozstrzygnęły się losy zwycię­
stwa. Na metę ostatniego 
OS-u Doskocz dotarł z przewa­
gą 41 sekund nad Herbą będąc 
pewnym swojej wygranej. Oka­
zało się jednak, że błędny wpis 
do karty drogowej zmylił Alek­
sandra Dragona (pilot Dosko­
cza) i załoga clio musiała pogo­
dzić się z minutową karą.

W tej sytuacji zwycięzcą 
XVI Rajdu karkonoskiego zo­
stał Robert Herba, który 
w przypływie dżentelmeńskie­
go gestu oświadczył, iż moral­
nie nie poczuwa się do wygra­
nej. Moralność moralnością, 
fakty zaś faktami.

Te ostatnie odebrały Dosko- 
czowi wywalczone w pocie 
czoła zwycięstwo, które gdyby 
doszło do skutku mogło stać 

się pierwszym tego typu sukce­
sem w dotychczasowej karie­
rze kierowcy. Myślę jednak, że 
przy tak wyśmienitej formie 
i w obliczu perspektywy zamia­
ny clio na megane wcześniej 
czy później Doskocz i tak sta­
nie na najwyższym podium 
którejś z eliminacji MP.

Na duże słowa uznania za­
służył także inny reprezentant 
Renault-Elf-Polska krakowia­
nin Janusz Kulig. Mimo iż za 
sterami clio maxi zasiadał zale­
dwie po raz drugi popisał się 
dynamiczną, szybką jazdą i aż 
do OS-u nr 19 skutecznie bro­
nił 3 pozycji w rajdzie. Niestety 
wygląda na to, że samochód po 
Bogdanie Herinku to rzeczywi­
ście pojazd pechowy. Zatarte 
łożysko alternatora odebrało 
parze Kulig/Baran szanse na 
życiowy wynik i wywalczenie 
mocnych punktów w „general- 
ce”.

Mimo niepowodzenia, Kulig 
potwierdził olbrzymi talent, na 
podstawie którego przypusz­
czać należy, że w przyszłym ro­
ku, kiedy podobnie jak Doskocz 
zajmie on miejsce za sterami 
A-grupowego megane stanie się 
jednym z faworytów MP.

Tradycją tegorocznych roz­
grywek jest zacięta walka 
o prymat w grupie N. W Jele­
niej Górze uzyskaliśmy odpo­
wiedź na pytanie, który z rywa­
lizujących kierowców okaże się 
królem N-ki. Czwarte w tym 
roku zwycięstwo Piotra Swie- 
body rozwiało nadzieje Wiesła­
wa Steca i Leszka Kuzaja.

Ten ostatni najwyraźniej 
zmienił styl jazdy, w której co­
raz więcej miejsca dla dojrzało­
ści taktycznej objawiającej się 
faktem obecności na mecie. 
Kuzaj jeździ bardzo szybko 
czego dowodem może być naj­
lepszy czas osiągnięty na jed­
nym z OS-ów oraz wygrane 
próby ze Stecem i Świebodą. 
Potencjał drzemiący w zawod­
niku i doświadczenie zdobyte 
dzięki regularnym startom 
w tegorocznej edycji MP na 
pewno zaprocentują w przy­
szłym roku, a może jeszcze 
w tym podczas trwania Rajdu 
Wisły (ostatnia eliminacja 
MP'96).

„Zaklepanie” tytułu przez 
Piotra Świebodę nie było jedy­

nym przypadkiem tego typu. 
W Jeleniej Górze poznaliśmy 
również mistrzów Polski w kla­
sach: N-3 (Jarosław Pineles) 
oraz A-6 (Jacek Jerschina). Na 
resztę rozstrzygnięć przyjdzie 
nam poczekać do Rajdu Wisły.

Zanim jednak do tego doj­
dzie chciałbym w paru słowach 
dokonać podsumowania zorga­
nizowanej przez jeleniogór­
skich działaczy imprezy. Mimo 
iż stanowiła ona eliminację ME 
ze współczynnikiem trudności 
2 na starcie pojawiła się tylko 
jedna zagraniczna załoga (Cze­
si Vlasta Hodan, Dana Koprivo- 
va w felicii Kit Car). Na domiar 
złego trudy rajdu (nieustannie 
padający deszcz i przenikliwe 
zimno) zdziesiątkowały stawkę 
(z powodu awarii zawodów nie 
ukończyli m.in.: Jerzy Dyszy, 
Cezary Fuchs, Robert Gryczyń- 
ski, Janusz Kulig, Bartłomiej 
Baniowski, Robert Kępka) dzię­
ki czemu w trzecim dniu trwa­
nia rajdu przypominał on bar­
dziej okręgówkę niż poważne 
zawody w randze ME.

Daleki jestem od krytykowa­
nia tych zawodników, którzy 
stanowią tło całej zabawy, ale 
na dobrą sprawę w Rajdzie Kar­
konoskim, zwłaszcza zaś w je­
go końcowym fragmencie 
o atrakcyjności decydował 
przejazd... 5 kierowców. Po ich 
występie z trasy wiało nudą, aż 
do momentu pojawienia się za­
wodników walczących o zwy­
cięstwo w Pucharze Cinąu- 
ecento. „Nie ścigam się z Jac­
kiem. On musi wygrać dwa ra­
zy, ja tylko raz” - mówił Ma­
riusz Ficoń. „Zalało nam mo­
tor, ale nie odpuszczamy” - 
twierdził Jacek Sikora. Wygrał 
ten drugi i teraz o ostatecznym 
zwycięstwie zadecyduje Rajd 
Wisły.

Na koniec parę plotek. Czy 
Herba zajmie w 1997 roku 
miejsce Gryczyńskiego nikt 
nie wie na pewno, nikt też nie 
potwierdza jednoznacznie 
przyszłorocznych startów 
Przybylskiego w barwach Ara­
lu, zaś Krzysztof Hołowczyc, 
występujący w Jeleniej Górze 
w charakterze kibica, przebą­
kuje coś na temat forda escor- 
ta. Słowem wiele szumu, mało 
konkretów.

MACIEJ HOLUJ

Zdolność wytwórcza koncer­
nu Volkswagen w pierwszym 
półroczu 1996 roku, włączając 
w to nie wchodzące bezpośred­
nio w skład koncernu zakłady 
produkcyjne w Azji oraz Portu­
galii, wzrosła o 11,7 procent do 
2 039 654 samochodów (1/95 do 
6/95: 1 825 607) i tym samym 
w okresie od stycznia do czerw­
ca po raz pierwszy wyproduko­
wano ponad dwa miliony pojaz­
dów - poinformował podczas 
prezentacji nowego passata szef 
Volkswagena Ferdinand Piech.

Podczas gdy produkcja 
w Niemczech w pierwszych sze­
ściu miesiącach tego roku wzro­
sła o 2,9 procent do 827,321 
sztuk (w okresie od 1 do 6/95: 
803.772), przyrost produkcji za 
granicą osiągnął 18,6 procent co 
daje 1 212 333 pojazdy (w okre­
sie od 1 do 6/95: 1 021 853). 
Tym samym udział pojazdów 
wyprodukowanych za granicą 
w pierwszych sześciu miesią­
cach 1996 roku wzrósł z 56 pro­
cent do 59,4 procent.

Nowy rekord produkcyjny 
jest zdaniem Piecha odzwiercie­
dleniem lepszego wykorzystania 
posiadanych mocy produkcyj­
nych i stanowi dowód dużego 
zainteresowania klientów pięcio­
ma markami: samochodami oso­
bowymi Volkswagena, pojazda­
mi użytkowymi Volkswagena, 
Audi, Seatem oraz Skodą. 
W trudnej sytuacji gospodarczej 
Volkswagen umocnił w pierw­
szym półroczu 1996 swoją pozy­
cję i odnotował wzrost sprzeda­
ży i obrotów.

Liczba samochodów wypro­
dukowanych przez koncern 
Volkswagena w różnych zakąt­
kach świata, w pierwszych sze­
ściu miesiącach bieżącego roku, 
wzrosła o 7,6 procent osiągając 
rekord 1 890 490 pojazdów,

- YECTRAOPEL
NA 
RATY FiT

Korespondencja z Drezna
a włączając produkcję zakładów 
w Azji i Portugalii, które nie 
wchodzą bezpośrednio w skład 
koncernu, wyniosła 2 039 654 
sztuk. Samochodów osobowych 
Volkswagen wyprodukowano 
1 242 480 sztuk (wzrost o 6,8 
procent), Audi 238 616 modeli 
(wzrost o 8.9 procent), Seata 
182 287 sztuk (wzrost o 3,7 pro­
cent) oraz Skody 138 187 pojaz­
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Fot. Jacek Jurecki
Audi i nowy passat to auta bardzo do siebie podobne. Oba mają 
ugruntować rynkową pozycję VW.

dów (wzrost o 26,5 procent), na­
tomiast produkcja samochodów 
użytkowych wyniosła 88 920 
sztuk (spadek o 0,2 procent). 
W połowie roku 1996 koncern 
Volkswagena zatrudniał 242,001 
osobę co oznacza zmniejszenie 
liczby pracowników w stosunku 
do roku 1995 o 0,2 procent. Za­
trudnienie w zakładach w Niem­
czech spadło o 2,9 procent (do 
138 055 zatrudnionych), nato­
miast za granicą z powodu roz­
szerzenia produkcji wzrosło 
o 3,7 procent (do 103 946 pra­
cowników). Volkswagen posia­
dając 27,3 (28,5) procent udziału 

samochodów osobowych 
w sprzedaży na rynku niemiec­
kim zajmuje w sposób niezagro­
żony pozycję lidera. Koncern 
obronił swoją pozycję również 
w nowych landach gdzie ma 25,2 
(26,8) procent udziału w rynku 
samochodów osobowych.

W porównaniu z pierwszym 
półroczem ubiegłego roku, 
szczególnie w wyniku dobrej ko­

niunktury za granicą, koncern 
Volkswagena zanotował wzrost 
o 13,6 procent i osiągnął 50,5 mi­
liarda DM obrotu. Z sumy tej 19,1 
miliarda DM (wzrost o 4,7 pro­
cent) przypada na Niemcy a 31,4 
miliarda DM (wzrost o 19,8 pro­
cent) przypada na inne kraje.

W efekcie dobrze rozwijają­
cej się sprzedaży oraz związane­
go z nią wzrostu obrotów zysk 
uzyskany przez koncern Volks- 
wagena wzrósł z 113 milionów 
DM w pierwszych sześciu mie­
siącach 1995 roku do 282 milio­
nów DM w pierwszym półroczu 
1996. (B)
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2 lata do przodu!

AUTORYZOWANY ? T,\\
DYSTRYBUTOR KS

30-043 Kraków

ul. Biernackiego 5/1
Tel. (0-12) 33-58-15 I
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LANCIA Alfa Romeo

SKLEPY:

MADO-POLRAMA g
KRAKÓW ul. Wielopole 16 t

ul. Stoczniowców 3 01
tel. 56-19-93 w. 31 .

RABATY DLA SERWISÓW

• SALON SPRZEDAŻY
ul. Kunickiego 5; 30-134 Kraków 
tel. (012) 36 68 07; fax (012) 37 98 32 
• STACJA SERWISOWA 
ul. Rybitwy 15; 30-722 Kraków 
tel. (012) 53 27 15; fax (012) 53 25 82

KONTYNGENT ’96

VOLVO

OPELS

2664kg

Euromarket
Autoryzowany Dealer

Kraków, ul. J. Piłsudskiego 22, tel. 23 11 23OPEL
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Ceny prosto 
z targowiska 

f."?- > " fs"' ,

Województwo krakowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 60 (Proszowice) 
do 65-70 (Myślenice); żyto - od 
50 (Skała) do 55 (Krzeszowice); 
jęczmień - od 50 (Skała) do 60 
(Myślenice); owies - od 50 (Ska­
ła) do 55 (Krzeszowice)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 20 (Proszowice) do 30 (Krze­
szowice)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,5 (Myślenice) 
do 3,8-4 (Proszowice); wołowy - 
od 3-3,1 (Skala) do 3,2 (Krzeszo­
wice)

Prosięta (w zł za parę): od 
170-220 (Krzeszowice) do 
180-220 (Proszowice)

Krowy (w zł za sztukę): 1800 
(Proszowice)

Ceny na placu targowym na 
Rybitwach (w zł za kilogram): 
ziemniaki - 0,20, kapusta biała - 
0,60, czerwona - 0,50, włoska - 
0,50, kiszona - 1, marchew - 
0,30, pietruszka - 1, buraki - 
0,40, cebula - 0,40, czosnek 
(główka) - 0,50, chrzan - 5, pie­
czarki - 3,50, pomidory -1,20-2, 
ogórki (folia) - 1,50, kiszone - 2, 
papryka - 2,50, seler (sztuka) - 
0,40, por (sztuka) - 0,40, natka 
pietruszki (pęczek) - 0,20, sałata 
(główka) - 0,30, rzodkiewka 
(pęczek) - 0,25, kalafior - 0,40, 
szczypiorek (pęczek) - 0,30, 
jabłka - 0,60-1, jajko - 0,22

(MAT)

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 60 (Dąbrowa 
Tarn.) do 65 (Tuchów); jęcz­
mień - od 55 (Dąbrowa Tam.) do 
60 (Dębica); żyto - od 40 (Tar­
nów) do 50 (Dębica); owies - od 
40 (Dębica) do 50 (Bochnia)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 25 (Brzesko) do 30 (Szczu­
cin)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1200 (Pilzno) do 1600 (Tuchów)

Prosięta (w zł za parę): od 
170 (Ciężkowice) do 220 (Boch­
nia)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,20 (Tuchów) 
do 3,70 (Pilzno); wołowy - od 
2,60 (Pilzno) do 2,90 (Pilzno).

Spółdzielnie mleczarskie 
płaciły za mleko w klasie I: dla 
członków spółdzielni - od 0,34 
zł (Szczucin) do 0,45 zł (Szczu­
rowa): dla pozostałych - od 0,28 
zł (Dębica) do 0,29 zł (Szczucin)

(JT)

Województwo nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 65-70 (N. Sącz) do 
70 (Limanowa); żyto - od 45 (Li­
manowa) do 60 (N. Sącz); jęcz­
mień - od 60 (N. Sącz) do 60 (Li­
manowa)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 50 (N. Sącz) do 51 (Limano­
wa)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wołowy - 2,80-3,00 (Limanowa)

Prosięta (w zł za parę): od 
190-200 (N. Sącz) do 220 (Lima­
nowa)

Krowy (w zł za sztukę): 1000 
-1300 (N. Sącz)

Jabłka (w zł za kilogram): od 
0,60-0,90 (N. Sącz) do 1-1,20 
(Limanowa)

Jajka (w zł za sztukę): od 
0,26-0,30 (N. Sącz) do 0,35 (Li­
manowa)

(IWO)

(Amerykańska recepta na pasze

Bela z kiszonki
A

merykanin Nick T. Place 
przyjechał do Tarnow­
skiego z misją realizowa­
nia Polsko-Amerykańskiego Pro­

gramu Doradztwa Rolniczego. 
W swoim kraju ceniony jest jako 
doradca i z jego głosem liczą się 
między innymi farmerzy hodują­
cy bydło mleczne. Swój półrocz­
ny pobyt w województwie i pra­
cę w tarnowskim ODR wykorzy­
stał na dzielenie się z naszymi 
rolnikami wieloletnimi obserwa­
cjami, wynikami badań i prak­
tycznymi doświadczeniami, kon­
centrując się na produkcji, prze­
chowywaniu i przetwarzaniu 
mleka.

Właśnie z mlekiem związane 
było jego pierwsze i bodaj najbo- 

| leśniejsze - tak przynajmniej 
| twierdzi - rozczarowanie, jakiego 
i doznał w naszym kraju. - Dla 
| Amerykanina mleko jest podsta- 
I wą żywienia - mówi Nick T. Pla- 
| ce, szczerze ubolewając nad tym, 
I że w Polsce musiał zerwać z na- 
I wykiem wypijania dziennej por- 
I cji tego płynu. Krzywił się na mle­

ko w foliowym woreczku i karto- 
| nowym pudełku, taktownie prze­

milczając propozycję spróbowa-
I nia mleka „prosto od krowy”.

Fot. Anna Kaczmarz

Kląska na kredyt (21
j Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji 
| Rolnictwa opracowała zasady udzielania 
I kredytów na wznowienie produkcji w gospo- 
I darstwach rolnych i działach specjalnych 
I produkcji rolnej znajdujących się na obsza- 
| rach dotkniętych klęską suszy, gradobicia, 
I powodzi, huraganu, pożaru lub plagi gryzo­

ni. Za klęskę uważa się takie rozmiary 
| szkód, które stanowią zagrożenie dalszego 
I funkcjonowania poszczególnych gospo- 
I darstw rolnych i działów specjalnych pro- 
| dukcji rolnej.

Pod pojęciem wznowienie produkcji ro- 
■ zumie się ponoszenie rzeczowych nakła- 
| dów niezbędnych na:
| - przywrócenie produkcyjności gospo-
I darstw rolnych i działów specjalnych pro- 
। dukcji rolnej, poprzez zakup środków do 
I produkcji, takich jak kwalifikowany mate- 
। riał siewny i szkółkarski, nawozy mineral- 
। ne, środki ochrony roślin, paliwo na cele roi­
li nicze, inwentarz żywy, matki pszczele użyt- 
|| kowe i reprodukcyjne, pasze treściwe i kon- 
| centraty paszowe dla zwierząt gospodar- 
। skich, materiały opałowe do ogrzewania 
| szklarni i tuneli,
I - przywrócenie funkcji użytkowych 
I zniszczonych lub uszkodzonych budynków 
I inwentarskich, magazynowo-składowych,

szklarni i innych budynków i budowli służą­
cych do produkcji w gospodarstwach rol­
nych i działach specjalnych poprzez ich od­
budowę lub wykonanie niezbędnych re­
montów,

- odbudowę i kapitalne remonty znisz­
czonych lub uszkodzonych w wyniku klęski 
budynków mieszkalnych,

- zakup lub remonty zniszczonych lub 
uszkodzonych ciągników, maszyn i urzą­
dzeń rolniczych,

- zakup stada podstawowego inwentarza 
żywego.

Gospodarstwa rolne, w tym również go­
spodarstwa prowadzące działy specjalne 
produkcji rolnej, mogą ubiegać się o prefe­
rencyjne kredyty na wznowienie produkcji 
w następujących bankach lub ich oddzia­
łach: Bank Gospodarki Żywnościowej SA 
w Warszawie, Gospodarczy Bank Wielko­
polski SA w Poznaniu, Gospodarczy Bank 
Południowo-Zachodni SA we Wrocławiu, 
Bank Unii Gospodarczej SA w Warszawie, 
Wielkopolski Bank Kredytowy SA w Pozna­
niu, Bank Depozytowo-Kredytowy SA w Lu­
blinie.

W przypadku kredytu inwestycyjnego 
poszkodowany składa w banku wniosek 
o kredyt, pozytywnie zaopiniowany przez

W czasie odwiedzin w gospo­
darstwach Amerykanin również 
zachowywał powściągliwość, nie 
krytykując zbytnio gospodarzy - 
poza jednym wyjątkiem. Ze 
zgrozą załamywał ręce patrząc 
na silosy z pływającą w brunat­
nej cieczy kiszonką. - Tak prze­
chowywana pasza traci wartości 
odżywcze - zżymał się, objaśnia­
jąc, jak amerykańscy farmerzy 
radzą sobie z konserwowaniem 
paszy.

W USA nie buduje się prze­
pastnych silosów - tu popular­
ność zdobyła metoda zwijania ki­
szonek w bele. Na pola wyjeż­
dżają kosiarki ze zgniataczem 
pokosów. Ścięte rośliny pozosta­
wia się do częściowego przesu­
szenia na dwie - trzy godziny. 
W tym czasie tracą one 55 do 65 
proc, wilgotności i o to właśnie 
chodzi. Podwiędniętą zielonkę 
umieszcza się w prasie, która za­
mienia stertę w belę. Tę owija się 
plastikową folią lub ładuje do 
worków, tzw. rękawów. - Owija­
nie bel trwa krócej niż zapakowa­
nie zielonki do worów i lepiej za­
bezpiecza przed dostępem powie­
trza - twierdzi Nick Place. Czyn­
ność ta wiąże się jednak z zaku­

pem specjalnej maszyny, czego 
np. nie wymaga technologia pa­
kowania do worków.

Aktualnie ceny owijarek wy­
noszą, w zależności od konstruk­
cji, od 8 do 15 tys. doi. USA. Za­
kup tej maszyny jest uzasadnio­
ny, jeśli rocznie owijać się będzie 
przynajmniej 200 bel. Rolnicy, 
którzy decydują się na zakup 
maszyn - prasy i owijarki - stara­
ją się później maksymalnie obni­
żyć koszty usługi i w sezonie wy­
konać 500 bel.

Folia może być użyta tylko 
raz i trzeba było znaleźć sposób 
na jej zagospodarowanie. 
W Ameryce uporano się z pro­
blemem - producent stosuje ra­
bat dla tych rolników, którzy od­
dają starą folię.

Dobrej jakości folia daje gwa­
rancję przechowywania kiszonki 
przez cały rok. Chociaż folia nie 
jest w 100 proc, gazoszczelna, to 
wystarczająco dobrze ogranicza 
dostęp powietrza, aby fermenta­
cja przebiegała właściwie. O ja­
kość folii warto zadbać z innego 
powodu. Taka folia zawiera tzw. 
czarny węgiel, który pochłania 
część promieniowania ultrafiole­
towego, co zapobiega degradacji 
kiszonki.

- Właściwe składowanie bel 
jest bardzo ważne i umożliwia 
uniknięcie wielu problemów - in­
struuje Nick Place. Najlepiej słu­
ży do tego miejsce zacienione, 
na niewielkim stoku o północ­
nym nachyleniu. Teren powi­
nien być oczyszczony z ostrych 
przedmiotów, które mogłyby 
uszkodzić folię. Gospodarz po­
winien dokładnie oczyścić plac 
z chwastów - siedliska owadów 
i gryzoni. Bel nie wolno przykry­
wać folią, gdyż powstałoby wte­
dy dobre miejsce schronienia dla 
gryzoni, które potrafią zniszczyć 
folię i wyrządzić szkody na skła­
dowisku.

KRZYSZTOFA BIK-JURKOW

Urodzaj nie sprzyja rolnikom
Centralny Ośrodek Badaw­

czo-Rozwojowy Ogrodnictwa 
ocenia, że zbiory owoców wy­
niosą w br. ok. 2,3 min ton (o 21 
proc, więcej niż w ub.r.), a wa­
rzyw ok. 5,4 min ton, czyli będą 
o ponad 5 proc, niższe w porów­
naniu z 1995 r. Zdaniem COBRO, 
na zmniejszenie produkcji wa­
rzyw w bieżącym sezonie miały 
wpływ zarówno niesprzyjające 
warunki atmosferyczne jak i eko­
nomiczne, w tym głównie ubie­
głoroczne trudności ze zbytem 
tych płodów oraz spadek opła­
calności tych upraw. W br. naj­
więcej strat ponieśli producenci 
pomidorów, ogórków i cebuli, 
a przyczyną ich niepowodzeń 
były nadmierne opady i poraże­
nia chorobami grzybowymi, 
ujawniającymi się w warunkach 
zbyt dużej wilgoci. Pod dostat­
kiem będzie natomiast kapusty

Rolnik no trzech arach
* Jeśli ogórki nie zdążyły do­

tychczas osiągnąć większych roz­
miarów, często lepiej je zebrać 
małe (także te mniej foremne) 
i zakonserwować jako korniszo­
ny niż liczyć na to, że urosną 
większe.

* WII połowie września przy­
stępujemy na działce do zbioru 
późnojesiennych i wczesnozimo- 
wych odmian jabłek oraz gru­
szek. Odmiany późne pozosta­
wiamy jeszcze na drzewach do 
października. Drewniane skrzyn­
ki, przeznaczone do przechowy­
wania owoców, dobrze jest wcze­
śniej umieścić na ok. 10 dni 
w wilgotnym pomieszczeniu, aby 
nasiąkły wodą; zbyt suche drew­
no może bowiem „kraść” potem 
wodę owocom. Jeśli jabłka 
i gruszki zamierzamy składować 
w bardzo suchym pomieszczeniu 
- by owoce nie więdły, trzeba roz­
stawić tam naczynia z wodą i co 
jakiś czas skrapiać wodą podłogę. 
W pomieszczeniu, przez które 
przechodzą rury centralnego 
ogrzewania, owoce i warzywa 
można przechowywać jedynie 
wówczas, gdy uda się rury 

wojewodę i Ośrodek Doradztwa Rolniczego. 
W opinii musi znaleźć się zakres i wysokość 
szkód, oszacowanych przez powołaną 
przez wojewodę komisję. Rolnik sporządza 
też plan przedsięwzięcia.

Kredyt inwestycyjny może zostać udzie­
lony na okres nie dłuższy niż osiem lat. Kre­
dytobiorca nie może zaprzestać w tym okre­
sie prowadzenia gospodarstwa lub działal­
ności gospodarczej, musi wznowić produk­
cję zgodnie z planem zaopiniowanym przez 
ODR, a także spłacać odsetki i raty kapitało­
we. Podobne zasady obowiązują przy kre­
dycie obrotowym, z tą różnicą, że nie jest 
potrzebny plan przedsięwzięcia. Rolnik nie 
może jednak wykorzystywać kredytu nie­
zgodnie z przeznaczeniem określonym 
w umowie kredytowej. Dopłaty Agencji są 
stosowane pod warunkiem udokumentowa­
nia (w terminie 2 miesięcy od dnia pobrania 
z banku środków finansowych fakturami 
VAT lub rachunkami uproszczonymi) wyko­
rzystania co najmniej 80 proc, wartości kre- 
dytu na zakupy dokonane po dniu zawarcia 
umowy kredytowej lub w okresie dwóch 
miesięcy przed dniem jej zawarcia. Kredyt 
ten może zostać udzielony na okres nie 
dłuższy niż 12 miesięcy.

OPR:(ER)

i warzyw korzeniowych, którym 
z kolei sprzyjała tegoroczną au­
ra. Dobrze zapowiadają się, 
w ocenie specjalistów z COBRO, 
zbiory jabłek. Wprawdzie w nie­
których regionach kraju odnoto­
wano duże straty na skutek gra­
dobicia, jednak ogólnie biorąc 
jabłka „dobrze wyrastają”. Moż­
na zatem spodziewać się zbio­
rów powyżej 1,8 min ton. O ok. 
50 proc, w stosunku do ub. roku 
spadnie natomiast produkcja 
gruszek, podobnie jak i śliwek. 
Dobrze udały się zbiory owoców 
jagodowych, które wyniosły 
w br. ok. 500 tys. ton, czyli pra­
wie 30 tys. ton więcej niż w ub.r. 
W opinii dyrektora COBRO prof. 
Kazimierza Kubiaka, bieżący rok 
w produkcji warzyw i owoców 
będzie zdecydowanie gorszy dla 
producentów, a lepszy dla kon­
sumentów. (PAP) 

szczelnie zaizolować styropia­
nem, watą szklaną itp. Najko­
rzystniejsza temperatura dla 
owoców to 0 - 4 stopnie.

* Orzechy laskowe (coraz czę­
ściej wysoki żywopłot z ligustru 
zastępuje na działkach właśnie 
leszczyna) zbieramy wtedy, gdy 
są już zupełnie dojrzałe i same 
wypadają z okrywy. Najlepiej wy­
grabić liście spod krzewów, a na­
stępnie strząsnąć orzechy z lesz­
czyny na ziemię. Zebrane podsu­
szamy przez miesiąc w tempera­
turze pokojowej i chowamy do 
przewiewnych worków (w wor­
kach nylonowych mogą zaple- 
śnieć).

* Krzewy iglaste sadzimy z ca­
łą bryłą korzeniową do . dołków 
wykopanych bezpośrednio przed 
sadzeniem; jeśli ziemia jest sucha 
- na kilka godzin przed sadze­
niem zalewamy spód dołka wo­
dą. Po przysypaniu bryły korze­
niowej ziemią nie udeptujemy 
gleby wokół krzewu. Dla ochrony 
przed wysychaniem, ziemię wo­
kół iglaka ściółkujemy torfem, 
pokruszoną korą sosnową lub 
trocinami. (I)

Lepsza dni
- Rolników czekają lepsze | 

dni - obiecał wicepremier Ro-1 
man Jagieliński podczas wizy-1 
ty w Piotrkowie Trybunał-1 
skim. W środę w Krakowie | 
wyjaśnił, że koniunktura I 
w rolnictwie jest w tym roku l 
wyjątkowo dla wsi korzystna. | 
Wg badań ekonomistów w lip-1 
cu wzrost opłacalności pro­
dukcji rolnej wyniósł w sto- 
sunku do stycznia 10 procent, ś 
Spodziewane wysokie ceny s 
zbóż z tegorocznych żniw, 
a także buraków cukrowych 
i żywca wieprzowego spowo­
dują kolejny wzrost koniunk-1 
tury - jak twierdzi wicepre-1 
mier Jagieliński - nawet do 25 | 
proc, w ciągu całego roku.

(MAT) I

Redaguje 

Barbara Matoga 

tel. 22-16-48
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W dniu 11 września 1996 r. zmarła przeżywszy 81 lat 
ś t p

Księżna IZABELLA 
z RADZIWIŁŁÓW

EDMUNDOWA RADZIWIŁŁOWA
Działaczka społeczna Macierzy Szkolnej i założycielka szpitali 
maltańskich na Wołyniu, w sierpniu 1939 r. naczelna siostra 
wołyńskich szpitali wojskowych. W czasie II wojny światowej 

organizatorka schroniska dla inwalidów wojennych i domu dla 
dzieci w Nieborowie. Wiceprezes Polskiego Czerwonego Krzyża 

na powiaty Łowicz i Skierniewice, wiceprezes Rady Głównej 
Opiekuńczej na powiat Łowicz. Członek Związku Walki Zbrojnej, 

Batalionów Chłopskich i Armii Krajowej.
Dwukrotnie więziona w b. ZSRR w latach 1939-1940 i 1945-1947. 
Po wojnie wieloletni sekretarz Wydawnictwa Państwowego Instytutu 

Wydawniczego, potem kierownik Biura PEN-Club Polski.
Odznaczona w 1939 r. Srebrnym Krzyżem Zasługi 

za pracę społeczną; Krzyżem Walecznych, Krzyżem Armii Krajowej, 
Medalem Wojska Polskiego, Medalem Sprawiedliwy Wśród Narodów 
Świata za działalność w czasie okupacji; Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury, Medalem X-lecia, 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski (1993 r.) 

za pracę dla kultury polskiej.
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w kościele Wniebowzięcia 

N.M.P. i św. Józefa przy ul. Krakowskie Przedmieście 52/54 
w Warszawie w dniu 16 września (poniedziałek) 1996 r. o godzinie 
11.00, po czym nastąpi wyprowadzenie na cmentarz w Wilanowie 

do grobu rodzinnego. O czym zawiadamiają
Córka, Synowa, Zięć, Wnuczki i Wnuki z Rodzinami, Prawnuki, 

Władysław

Z powodu oczywistych pomytek pisarskich w ogłoszeniu 
o przetargu w sprawie sprzedaży nieruchomości stanowiącej 
własność Gminy Miejskiej Oświęcim położonej w Oświęcimiu

u zbiegu ulic Legionów i Konarskiego zamieszczonym 
w „Dzienniku Polskim” w dniu 6 września 1996 r.

- unieważnia się to ogłoszenie.
Poniżej podaje się aktualne ogłoszenie:

Zarząd Miasta Oświęcimia
ogłasza

PISEMNY PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż nieruchomości

stanowiącej własność Gminy Miejskiej Oświęcim, 
położonej w Oświęcimiu,

u zbiegu ulic Legionów I Konarskiego.
Przedmiot sprzedaży stanowią działki gruntowe nr:

1382/32-o pow. 334 m2,
1382/33-o pow. 193 m2,
1382/36-o pow. 1168 m2,
1382/38 - o pow. 774 m2,
1382/40 - o pow. 222 m2,
1382/28 - o pow. 300 m2,
1384/30 - o pow. 410 m2,
1384/85 - o pow. 105 m2,
1384/82-o pow. 16 m2, udział 10/12
1384/83 - o pow. 489 m2, udział 10/12
Razem: 4011 m2

wpisane w księgach wieczystych KW 14 669, KW 29 186 i KW 33 146. 
Na ww. gruncie znajduje się barak - do likwidacji.
Zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego miasta przedmio­

towa nieruchomość przeznaczona jest pod urządzenia komunikacyjne i 
administracji - adaptacja stanu istniejącego, w szczególności pod stację 
benzynową, salon samochodowy itp.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 93.335,53 zł.
Zarząd Miasta Oświęcimia zaprasza do składania pisemnych ofert za­

wierających dane określone w §18 Zarządzenia Ministra Gospodarki 
Przestrzennej i Budownictwa z dnia 19 czerwca 1991 r. w sprawie prze­
targów na nieruchomości stanowiące własność skarbu państwa lub gminy 
(M.P. Nr 21 poz. 148), tj.

1. Imię, nazwisko i adres oferenta lub nazwę i siedzibę, jeżeli oferentem 
jest osoba prawna.

2. Datę sporządzenia oferty.
3. Oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami przetargu i przyj­

muje te warunki bez zastrzeżeń.
4. Oferowaną cenę.
5. Dowód wpłacenia wadium.
6. Sposób i termin zagospodarowania gruntu.
7. Ewentualne inne oferowane korzyści na rzecz Gminy Miejskiej 

Oświęcim.
Oferty należy składać w zaklejonych kopertach w terminie do dnia 30 

września 1996 r. do godz. 9.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Oświę­
cimiu, ul. Zaborska 2, pok. 20. Wadium w wysokości 5.000,00 zł należy 
wpłacić do dnia 30 września 1996 r. w kasie urzędu, ul. Zaborska 2 lub 
na konto Urzędu Miejskiego w Oświęcimiu w BPH S.A. O/Oświęcim nr 
320629-5151-133-1.

Komisyjne otwarcie ofert (część jawna przetargu), na które zapraszamy 
oferentów, nastąpi w dniu 30 września 1996 r. o godz. 10, w sali nr 15 
Urzędu Miejskiego w Oświęcimu, ul. Zaborska 2.

Zarząd Miasta zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty, 
uwzględniając:

- oferowaną cenę,
- sposób zagospodarowania terenu,
- termin zagospodarowania gruntu,
- inne korzyści na rzecz gminy.

Oferent, którego oferta zostanie przyjęta, zobowiązany jest w terminie 
30 dni przystąpić do zawarcia umowy notarialnej kupna-sprzedaży nieru­
chomości.

Wadium wpłacone przez tego, kogo oferta zostanie przyjęta, zostanie 
zaliczone na poczet ceny kupna- sprzedaży nieruchomości, a pozostałym 
uczestnikom wadia zostaną zwrócone.

Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który 
przetarg wygra, od zawarcia umowy.

O wynikach przetargu uczestnicy zostaną powiadomieni pisemnie.
Zarząd Miasta Oświęcimia zastrzega sobie prawo odwołania lub unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn.
Dodatkowych informacji w sprawie przetargu można zasięgnąć w Wy­

dziale Geodezji i Gospodarki Gruntami Urzędu Miejskiego w Oświęcimiu, 
ul. Jagiełły 23, pok. 6, tel. 42-57-45 w godzinach urzędowania. 0 0514

Ś t p

prof. dr hab. MARIA ŁUCKA
urodzona 18 IX 1905 zmarła 12 IX 1996 r.

Wieloletni kierownik Katedry Sadownictwa AR w Krakowie, 
zasłużony dla ogrodnictwa polskiego.

Dzięki Jej pracy uprawa roślin jagodowych w kraju 
osiągnęła bardzo wysoki poziom.

Pracownikom Katedry stworzyła wspaniały warsztat pracy, 
a dla studentów i producentów była wzorem do naśladowania.

Pogrzeb odbędzie się 20 września br. o godz. 10.20 
na Cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w smutku

Pracownicy Katedry Sadownictwa AR 
w Krakowie

Dnia 9 września 1996 r. po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
odszedł od nas na zawsze 

ś t p

mgr EDWARD BUŁAT
dyplomowany biegły księgowy

Msza święta żałobna przy Zmarłym odprawiona zostanie 
we wtorek, dnia 17 września 1996 r. o godz. 12.20 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Siostra z Rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Śtp

ZYGMUNTA ZDRODOWSKA 
z d. Doniec

Najukochańsza Mamusia, Siostra i Babcia. 
Były długoletni pracownik Wydziału Finansowego 

Urzędu Miasta Krakowa dla dzielnicy Kraków-Podgórze 
przeżywszy lat 73, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 

opatrzona św. Sakramentami zmarła dnia 8 września 1996 roku. 
Msza św. żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie 

w poniedziałek, dnia 16 września 1996 r. o godzinie 13.00 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Córka, Syn, Synowa, Zięć, 
Bracia, Bratowe, Wnuki i Rodzina

ygtoszenia ekspresowe

AMERYKAŃSKA firma kosmetyczna poszu­

kuje asystentki menedżera do pracy w no­
wo otwieranym centrum dystrybucyjnym. 
Tel. (012) 23-32-47, pon.-pt. 12.00-16.00.

323873

AMERYKAŃSKA firma kosmetyczna poszu­

kuje menedżera komputerowego systemu 
sprzedaży, kontroli sprzedaży i systemu Da­
taBase. Podstawowa znajomość języka an­
gielskiego wymagana. Kontakt: (012) 
23-32-47, pon.-pt.

323875

AMERYKAŃSKA firma kosmetyczna za­

trudni doświadczone kosmetyczki oraz le­

karzy dermatologów (praca dodatkowa). 
Tel. (012)23-32-47, pon.-pt. 12.00-16.00.

323877

BLACHARZA- lakiernika samochodowego,
przyjmę. 11-13-85. 324162

BRUKARZY, prac, fizycznych zatrudnię, 
49-68-25/18.00-21.00/. 324391

DEKARZY, blacharzy zatrudnię, tel. 49-68-25 
/18.00-21.00/. 324394

DO dziecka, 22-69-15. 324363

FIRMA budowlana zatrudni tynkarzy. 
11-97-22. 323869

FLIZIARZY zatrudnię. 23-12-75. 324176

FLIZIARZY zatrudnię. 54-96-46.
324210

HURTOWNIA spożywcza, Kraków, ul. Bartni­
ków 10, zatrudni magazynierów. Wiek do 35 
lat, uregulowany stosunek do służby wojsko­
wej. Tel. 588-613,586-604. 323262

ISLO zatrudni na pełnym etacie matematy­
ka ze znajomością podstaw informatyki. 
22-14-19,22-84-95. 324054

MŁODĄ kelnerkę, pomoc kuchenną po szko­

le gastronomicznej, zatrudnię. 33-83-89 po 
13.00. 323871

MURARZA-tynkarza przyjmę od zaraz. Tel. 

66-89-75,19.00-21.00. 324161

PRACOWNIKÓW do robót ziemnych, przyj­

mę. 25-62-71. 323519

SKLEP “Koral" zatrudni magazyniera, Ko- 
bierzyńska 93, 66-56-57. 323976

SPRZĄTACZKĘ do sanitariatu i sprzątają­

cego do sprzątania placu. 33-35-12.
323821

WYPOŻYCZALNIA zatrudni młodą pracow­

nicę (wykształcenie średnie). Grzegórzec­
ka 12 (19.00-21.00). 323388

ZATRUDNIĘ dobrego elektronika (z do­
świadczeniem) do naprawy RTV-VIDEO raz 
w tygodniu bądź po godzinach, na dogod­
nych warunkach. Oferty 324131 Kraków, 

Starowiślna 2. 324131

ZATRUDNIĘ murarzy-tynkarzy, fliziarza, 
55-67-04. 324272

ZATRUDNIĘ panią, chętnie emerytkę, od 
9.00-14.00, opieka nad starszym panem - 
gotowanie./012/11-43-10. 323876

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11 września 1996 roku 
zmarł wybitny wychowanek naszego Wydziału

mgr inż. FRANCISZEK KAIM
dr h.c. Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie 

Po studiach odbytych w latach 1938-1948 
na Wydziale Hutniczym Akademii Górniczo-Hutniczej 

rozpoczął pracę zawodową w Hucie Małapanew na Opolszczyżnie.
Przeszedł wszystkie stopnie kariery zawodowej 

od Kierownika Stalowni do Ministra Hutnictwa. 
Wniósł znaczący osobisty wkład w rozwój i unowocześnienie 

przemysłów hutniczego i stoczniowego.
Wspierał serdecznie i ze zrozumieniem rozwój szkolnictwa wyższego 

i techniki, by! rzecznikiem współpracy z wyższymi uczelniami, 
a zwłaszcza z Akademią Górniczo-Hutniczą.

Przyczynił się w sposób wybitny do rozbudowy i wyposażenia 
Akademii Górniczo-Hutniczej

w nowoczesną aparaturę naukowo-badawczą. 
Odszedł wielki Przyjaciel naszego Wydziału. 

Cześć Jego Pamięci

Dziekan i Rada Wydziału 
Metalurgii i Inżynierii Materiałowej AGH

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na cmentarzu Powązkowskim 
w poniedziałek, dnia 16 września br. o godzinie 12.30 

z Domu Wojskowego.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 11.09.1996 r. 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie

pan CZESŁAW PAJĄK
długoletni, emerytowany pracownik 

Rejonu Dróg Publicznych w Krakowie.
W osobie Zmarłego tracimy prawego Człowieka, 

który wiele lat życia poświęcił pracy w drogownictwie. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 16.09.96 r. o godz. 13.40 

na cmentarzu Rakowickim.
Wyrazy serdecznego współczucia córce Marcie Sieńko 

oraz Rodzinie składają

Dyrekcja, 
Koleżanki i Koledzy z ODP Kraków

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11.09.1996 r. 
opatrzony świętymi Sakramentami zmarł w wieku 62 lat 

Nasz Najukochańszy
Syn, Mąż, Ojciec, Teść, Brat, Szwagier, Wujek 

śtp

inż. TADEUSZ KUS
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w poniedziałek, 16.09.96 o godz. 12.00 
w kościele św. Klemensa w Wieliczce, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie

Matka, Żona, Córka, Syn, Zięć 
oraz Rodzina

OKAZJA! Nowy wypoczynek skórzany, bel­

gijski tanio./0197/230-11. 324266324277

ZATRUDNIĘ piekarzy. Tel. 67-47-33.

POLSKI, wypracowania, korepetycje.
47-87-99. 323994

PAKAMERĘ budowlaną. 36-55-13.
324113

PEŁNE wyposażenie sklepu mięsnego. Tel.

GARAŻ blaszak. 78-24-99. 324097

MELANINĘ w dobrym stanie. 090-33-15-40, 
/012/62-11-55. 32 3741

BOKSERY pręgowane z rodowodem, tel. 
/018/46-04-72. 323933

GILOTYNĘ 667, kosę introligatorską. Tel. 

78-50-10. 324077

GROBOWIEC 12-osobowy, nowy, Tarnów- 

Mościce,/012/57-93-58. 324271

JAMNICZEK. /012/21-05-33. 323355

MELATONINA. Tel. 25-24-92. 323484

36-56-71. 324154

PIANINO Belarus, 78-23-07. 324365

WÓZEK dziecięcy. 36-60-45. 324207

SZAFĘ chłodniczą 1400, wagę elektronicz­
ną, 33-16-06. 323663

WÓZEK dziecięcy. 36-60-45. 324207

SZAFĘ chłodniczą 1400, wagę elektronicz­
ną, 33-16-06. 323663

FORD Transit 2.40, 1982, dostawczy, 
oszklony, bliźniak, sprzedam. Tel. 57-53-48 
wieczorem. 324166

KADETT1983. 58-51-30. 324076

KUPIĘ samochód zachodni, 88-53-11.319786 

KUPIĘ VW Golf, Jetta. 88-53-14. 322439 

MERCEDES 124, 300E-24, dużo dodat­

ków, sprzedam. 012/78-30-47. 323313 

PASSAT 1,6 TD, 1991, pilnie sprzedam, 

012/15-40-04. 324 339

PEUGEOT 205, 1.0. 72-21-37 po 16.00.

323961
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A. A. Agencja przyjmie panie. 22-65-62.

317093

A A. Zatrudnię atrakcyjne panie. Fantazja, 
37-24-22. 320936

A Agencja zatrudni panie. 32-49-39 od 
20.00. 316726

AGENCJA Nieruchomości zatrudni wykwalifi­

kowaną sekretarkę. Wymagana dobra znajo­
mość komputera, faxu. Palacze wykluczeni. 
Oferty: PI. Szczepański 5 p. 108. 322187

AGENCJA przyjmie panie, ul. Wygoda 5. 
090-32-10-11. 321011

AGENCJA zatrudnfpanie. 22-49-11, 21.00- 
4.00. 319463

AGENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie. 
58-08-82,36-07-16. 320863

FIRMA zatrudni na budowach krajowych 

I zagranicznych

• inżynierów i techników elektryków 
z uprawnieniami budowlanymi do 
nadzoru, pomiarów, projektowania 
oraz znajomością języka 
niemieckiego,

• elektromonterów z uprawnieniami 
SEP, BHP.

Bliższe informacje można uzyskać: 
tel. (012) 33-44-46.

218S55

AGENCJA zatrudni panie. 36-60-99.

322697

APTEKA- Długa 88 zatrudni farmaceutów. 
/Ol2/33-42-90. 311136

ATRAKCYJNA, stała praca biurowa, mie­
sięcznie 700-1100. Zgłoszenia, Kraków 77 
skrytka 61. 312286

ATRAKCYJNA praca w firmie zagranicznej. 
/012/21 -41 -36 (9.00-16.00). 322122

BIURO Turystyki Wyjazdowej przyjmie do 

pracy osobę ze znajomością języka niemie­
ckiego i angielskiego. Zgłoszenia osobiste 

w dniu 18.09.96 w godz. 10.00-12.00 Kra­
ków, ul. Westerplatte 15/16 (Dom Turysty). 

321753

DOBRE pieniądze za dobrą pracę. Spotkanie 
16 września godz. 16.00, Dom Kultury My­

ślenice, Piłsudskiego 14. 322664

EKSKLUZYWNY nocny klub-salon masażu 

przyjmie nowe, eleganckie panie do pracy. 
(017) 71-28-72, (090)34-64-00. Zapewnia­
my mieszkanie. 322151

ELEKTROMONTERÓW zatrudni “Electroma- 

tic”, Lea 124 pok. 213 (15.00-16.00).

321827

EXBUD S.A. oddział w Krakowie zatrudni mu­
rarzy, fliziarzy. 12-54-59. 323030

FIRMA "INSBUD"zatrudni od zaraz mężczy­

znę z wykształceniem wyższym -budowla­
nym, posiadającego prawo jazdy, znającego 
jęz. niemiecki i mieszkającego w okolicy Ska­

winy. Zgłoszenia pon.-pt. 7.00-15.00. Tel. 76- 
54-43. 322507

FIRMA budowlana zatrudni murarzy, tynka­

rzy, blacharzy, dekarzy, posadzkarzy, pracow­
ników budowlanych. 11-59-63 do 1.5.00. 

322408

FIRMA krawiecka zatrudni wykwalifikowane 
szwaczki. Zakopane, tel. /0165/142-07, 
123-94. 323097

FIRMA odzieżowa zatrudni szwaczki, kroj­

czego, Kraków, ul. Kobierzyńska 2, tel. 66- 
44-64. 320960

FIRMA zatrudni pracowników do robót wy­
kończeniowych. 57-09-87. 322821

FRYZJERKĘ damsko- męską, zatrudnię. 49- 
06-54,55-15-45. 317887

FUNDACJA poszukuje współpracowników 
z samochodem i telefonem. 090-524-971. 

322404

IMPORTER mocowań w budownictwie za­

trudni przedstawiciela handlowego (praca 
w terenie). Wymagane prawo jazdy, wykształ- 
ceie średnie. 44-62-56. 323515

INSTRUKTORA nauki jazdy. 67-26-84 
(22.00-23.00). 321905

KELNERA. 233-122. 321428

KONTRAKT, Niemcy, kamieniarzy. 66-35-82.
318450

KSIĄŻKI przychodów poprowadzę. 33-23- 

63. ' 316609

MECHANIKA samochodowego, doświadczo­
nego zatrudnię, tel. 56-06-64. 323209

MŁODY mężczyzna podejmie pracę w nocy. 

Oferty 322964 Kraków, Starowiślna 2.
322965

PARKIECIARZA z praktyką. Tel. 34-47-25.

321999

POMOCNIKA murarza przyjmę. 58-08-83.

322458

PRĘŻNIE rozwijająca się agencja nierucho­

mości zatrudni samodzielnych pracowników 
/agentów nieruchomości/. Wymagania: mini­
mum matura /chętnie znajomość jednego ję­
zyka obcego/, operatywność, dyspozycyj­
ność, duża siła przebicia, przynajmniej 5-letni 
staż pracy, samochód, telefon. To oferta tylko 
dla ludzi szukających bardzo absorbującej, 
ale dającej satysfakcję - ciekawej pracy. Ofer­
ty: PI. Szczepański 5 p.108. 322223

PRACOWNIKA do sprzedaży artykułów elek­
tronicznych ze znajomością posługiwania się 
komputerem, na 1/2 etatu, przyjmę. Oferty 

323027 Kraków, Starowiślna 2. (Z życiory­
sem i przebiegiem pracy). 323027 

PRACOWNIKÓW na sieci zewnętrzne wod. - 

kan. oraz mistrza zatrudnię. Mogą być renci­
ści. 23-54-30 (7.00-15.00). 322769

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagraniczne poszu­

kuje dyrektora finansowego - głównego księ­
gowego w Krakowie. Osoba przejmie kontro­
lę nad pionem rachunkowości firmy, odpo­
wiedzialna będzie za kontakty z urzędami 
/Skarbowym, ZUS/. Jej zakres obowiązków 

obejmie także nadzór nad księgowością pla­
cówek handlowych na terenie kraju. Idealni 
kandydaci to osoby posiadające wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne, doskonałe zorien­
towanie w przepisach o rachunkowości, po­
datkowych, ubezpieczeń społecznych i pra­

wa pracy. Mile widziane prawo jazdy. Zainte­
resowane osoby prosimy o przesłanie c.v., li­
stu motywacyjnego pod adresem: oferty 231, 
Kraków, ul. Starowiślna 2.

323749

RADIO taxi “Piast" przyjmie na bardzo do­
brych warunkach taksówkarzy. 444-222, os. 
Stalowe 16. 318452

RENCISTĘ na umowę zlecenie - zatrudnimy. 
44-62-56. 323518

RESTAURACJA "Krakowiacy i Górale” za­

trudni doświadczonego kucharza. Zakopane, 
tel. /0165/142-07,123-94. 323099

SUPERVISOR “HERBALIFE"- szukasz atrak­
cyjnej, niezależnej, dochodowej pracy? 
012/12-02-00. 321723

TECHNIKÓW konserwacji kamienia, zatrud­

nię. 67-42-58 wieczorem. 322253

ZATRUDNIĘ blacharzy, dekarzy, praca stała, 

54-44-91,/18.00-21.00/. 317927

ZATRUDNIĘ instruktora oraz blacharza 

z uprawnieniami do nauczania uczni w zawo­
dzie blacharz i lakiernik samochodowy. Tel. 
44-46-66, wewn.58-50. 322703

ZATRUDNIĘ kierowcę na Żuka. Kraków, Ar­

mii Krajowej 83/24 . 322991

ZATRUDNIMY inwalidów do prac czystościo­

we -porządkowych. Atrakcyjne warunki pracy 
i płacy. 21-89-82. 321799

ŻUK towarowo- osobowy szuka pracy. Tel. 

71-51-41. 323005

AMERICAN Spoken English. /012/33-07-
96. 307385

ANGIELSKI, 66-19-98. 320950

ANGIELSKI, niemiecki, dla początkujących, 

w bardzo milej atmosferze, student. 56-28- 
64. 322167

ANGIELSKI- “THE STAIRWAY SCHOOL" tylko 
wykwalifikowani NATIVE SPEAKERS. Dzieci, 
młodzież, dorośli. Wszystkie poziomy, FCE, 
ADVANCED, PROFICIENCY, konwersacje, ul. 
Dunajewskiego 6,012/22-18-36. 319611

DEUTSCH. /012/33-07-96. 307394

Doctor Q
Centrum Edukacyjne 

KURSY KOMPUTEROWE
• MICROSOFT Authoriied TrainingCenter

• LOTUS Authorized Education Center ■ ; ń

• NOVELL Authorized Educatłón

Kraków, al. Pokoju

lub 130-044 K-ztfeW

DEUTSCH z Niemcem. Dla dzieci, młodzieży 

i dorosłych. Dla uczniów pomoc przy odrabia­
niu lekcji. Kiedy: wyznacz sam. Gdzie: w do­
mu ucznia. Cena: tanio. Tel. 37-04-65 (9.00- 
13.00), (19.00-22.00). 323000

FIZYKA, matematyka- nauczyciel LO. 12-02- 

31. 321239

FRANCUSKI- dzieci, młodzież, dorośli. Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko- Francuskiej, Kra­
ków, św. Tomasza 1, tel. 21-28-23 (12.00- 
17.00). 316330

FRANCUSKI. 12-42-53. 322095

GITARA, lekcje. 36-72-65. 316686

KRAKOWSKA Szkoła Biznesu, kursy: księgo­

wy, agent celny, kasjer walutowy, komputero­
we, pl. Szczepański 5II p., p.202, tel. 22-75- 
79. 319990

KURSY na stopnie żeglarskie i motorowod­
ne, 090-38-30-53. 321987

KURSY tańca. 34-44-25. 320098

LEKCJE rysunku, malarstwa. Tel. 22-42-79 
po 20.00. 318683

LEKTOR, francuska, korepetycje, konwersa­
cje. Tel. 47-43-35; 321028

MATEMATYKA, fizyka, chemia, komputer. 
44-26-54. 320294

MATEMATYKA, Krawczyk. 21-38-09.
319406

MATEMATYKA. 21-58-53. 315643

MATEMATYKA. 49-50-68. 320972

MEDICAL English./012/33-07-96. 307392

NAUKA jazdy, Grzybowski 11-79-74 Mo­
niuszki 23. 319916

NAUKA jazdy Grzybowski 11-79-74, Mo­

niuszki 23, Punto, Uno, Polonez, Cinquecen- 
to,F-126p. 322728

NIEMIECKI. 67-41-90. 322938

NIEMIECKI tanio, 32-45-74. 316388

ÓSMOKLASISTO! Całoroczne kursy przygo­

towawcze do egzaminów wstępnych. Kra­
kowskie Centrum Edukacyjne “INTERPROF”, 
Lea 16A. /012/33-02-77 wewn. 355.

321985

"POLIGLOTA” Szkoła Języków, plac Szcze­
pański 3. (012)21-81-28, zapisy 12.00- 
19.00. 316687

POLSKI. 22-49-87. 320514

POLSKI. 57-68-72. 320126

POMOGĘ w niemieckim, tanio. 58-69-13.
320627

PRAWO jazdy, Rolminex, /012/44-02-66, 
67-26-84. 318079

Kupno
A Skup, komis RTV, telefon 11-55-75.

318463

“ANTYK”- Smoleńsk 22. Tel. 22-26-32 kupi 

obrazy, srebra, meble stylowe. Wycena, 
transport bezpłatnie. Pożyczki pod zastaw.

318650

PODRĘCZNIKI. 36-90-91. 321401

SIANO. 090/50-97-47. 320195

Sklepy
MYJNIE fryzjerskie, fotele, wózki fryzjerskie, 
suszarki, toaletki, transport bezpłatny. EH. 
“Max-Fryz", ul. Rżącka 47, Kraków, teL/fax 
58-13-00 lub 15-61-63. 319820

NOWY sklep firmowy oferuje boazerie, listwy 
wykończeniowe oraz inne wyroby własne 
z drewna, po niskich cenach. Ul. Pawia, obok 
Dworca PKS. 747-150. 322267

Sprzedaż
AKWARIA dowolna wielkość, kształt, sprze­
daż, urządzanie, servis. Tel. 34-23-27.

322069

ANTYRADARY. 37-67-76. 320731

BRYCZKĘ Miechów, skrytka pocztowa 3. 
323735

DACHÓWKĘ używaną, owczarki niemieckie, 

tanio. Tel. 702-113. 322977

GSM. 21-39-00. 323057

HEIDELBERG maszyna sztancująca, stan 
idealny. (012) 56-58-63. 11277

“HERBALIFE”- stała sprzedaż produktów. 
Tel. 012/12-02-00. 321724 

KOMPLEKSOWE wyposażenie firmy budow­

lanej. Os. Słoneczne 9, sklep spożywczy. 
320151

MASZYNY do produkcji cukru pudru, opaten­

towane opakowanie na kakao. Tel. /017/25- 
18-56. 323721

MEBLE "Hejnał", wyrówniarkę do drewna. 
67-58-06. 321049

MELAMINĘ budowlaną. 842-500. 319143 

NAGROBKI granitowe od 1600 zł. 012/714- 

107. Wieczorem. 323011

OBRZEŻA, płytki, krawężniki, parkingi. Fach- 

bud./012/45-29-97. 321468

OVERLOCKI stebnówki ■ raty. /012/14-10- 
54. 304519

PARKIET, boazeria, szeroki wybór. “Drewno- 
lam”,/012/88-12-84. 320906

PARKIET, mozaika, kasetony styropianowe, 
kleje, lakiery. 21-89-68. 309209

PARKIET, mozaika, na raty. 21-89-68.
322121

PAWILON handlowy 20 m2, w centrum, 21- 

08-54. 322190

PAWILON handlowy. Tel. 012/81-13-75.

322700

PIANINO “Akord". Tel. 55-77-19. 322989 

PUDLA kartonowe - tanio produkuję. Tel./fax 

090-33-62-19. 318423

PUSTAKI. 090/5 09747, /012/77-84-39.
318526

RAK 7a, spalinowy, stan bardzo dobry. 
012/78-55-99. 322983

RURY czarne 2”. 25-15-16. 322813

SIDING - duży wybór, panele PCV. Hurtownia 
47-04-33. 310877

SOLARIA. 37-28-76. 322234

SUKNIĘ Ślubną. 36-27-11 wieczorem.

322461

TELEFON komórkowy, używany. 22-93-14. 
312790

Motoryzacyjne
A. A. Pokrowce, plandeki, tapicerstwo, Nał­
kowskiego 19,23-71-16. 320969

A. Autoalarmy, blokady, haki. 58-15-04.

320199

ALARMY- raty! Konopnickiej 82. 23-50-46.
318036

ANTYRADARY, autoalarmy. Tel. 78-28-82.

316891

ANTYRADARY, tel. /012/36-55-55.
320325

AUTOKONSERWACJA Valvoline. Zajączkow­

ski 48-66-44,67-63-60. 317762

AUTOKONSERWACJA, Lubkiewicz, autory­
zacja, valvoline, 37-15-63. 318194

AUTOSZYBY. 36-17-30, Zygmuntowska.
315777

AUTOZŁOM “Daczew". Tel. 667-993.
316090

FIAT 126 FL, 1991,48.000 km, I właściciel, 
6.000 zł. Tel. 13-42-59. 322487

FSO, kupię. 885-274. 321192

FSO kupię. 88:51-15. 321478

NISSAN Sunny 1,4 LX, 1992, sprzedam. 85- 
02-79. 323114

POLONEZ 1.6GLI, 1994 sprzedam. 49-32- 

92. 322717

SPRZEDAM Cinquecento IX, 1996. 12-34- 
53. 322967

SPRZEDAM VW Passat kombi 1.8, biały, 

1992.85-84-80. 321607

TŁUMIKI. (012) 48-27-62. 313828

Lokale
APARTAMENTY. /012/37-91 -84. 319953 

BEZ pośredników dom, mieszkania, kupimy, 
56-07-69. 318682

CODZIENNIE. 55-04-89. 321921

DO wynajęcia pokój studentowi. 32-11-66 po 
16.00. 322962

DWUPOKOJOWE z ciemną kuchnią 38 m2, 
Lea 53, sprzedam, 70.000./012/37-27-14.

322966

FIRMA produkcyjno-usługowa zatrudni 
przedstawicieli handlowych, akwizytorów. 
78-45-59(8.00-16.00). 323012 

GARAŻ z zapleczem wynajmę. 57-17-91.

323024

KAWIARNIĘ zamienię na mieszkanie, lokal 
lub sprzedam, 45-15-20. 322566

KUPIĘ małe mieszkanie. 33-40-45.

318873

KUPIĘ małe mieszkanie. /0498/306-26.
322749

KUPIMY mieszkanie lub dom -pośrednictwo. 
Tel./fax/012/67-46-81. 318348

KWATERY. 34-34-22 wewn. 186. 320688

KWATERY dla studentów przyjmę, 22-22-71. 
318939

LOKALU sklepowego poniżej 40 m2 poszu­
kuję, 48-78-73. 319070

OBCOKRAJOWIEC - student poszukuje 
mieszkania. 15-65-46. 323004

OFERTY do wynajęcia i sprzedaży domów 
i mieszkań, przyjmujemy bez prowizji. 22-22- 
71. 323068

PILNIE poszukujemy mieszkania do wynaję­
cia. 33-40-45. _ 318881

POSZUKUJEMY dużych mieszkań. 56-49-20 

318643

POSZUKUJEMY garsonier. 56-49-20.

318613

POSZUKUJEMY lokali sklepowych, 56-49- 

20. 318591

POSZUKUJEMY lokali biurowych. 56-49-20.

318611

POSZUKUJĘ do wynajęcia 2-, 3-pokojowego, 
umeblowanego, z telefonem, w centrum. 13- 
89-91, po 18.00. 323086

POSZUKUJĘ lokalu, do 20 m2. 48-52-48. 

317045

POSZUKUJĘ mieszkania 1-, 2-pokojowego 
blisko AGH. (014) 26-11-41. 322803

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia (033) 
11-62-34. 323523

POŚREDNICTWO, 44-40-08, 22-32-11.

318854

SAMOTNEJ, starszej, bez nałogów, odstąpię 
pokój za pomoc /do omówienia/. Tel. 36-33- 
64, wieczorem. 320549

SPRZEDAM garaż w okolicach Rydla. 37-16- 

60. 322776

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe, Dąbie.
Tel. 13-54-25. 322094

WYDZIERŻAWIĘ lub kupię pomieszczenie 

na produkcję, 300 m2. Tel. 090-31-30-75. 
320805

WYNAJMĘ mieszkanie. 67-31-90. 311405

WYNAJMĘ pokój 2-osobowy studentkom. 
11-72-37. 323022

WYNAJMOWANIE. 55-04-89. 321920

Nieruchomości
ADMINISTROWANIE nieruchomościami. 23- 
13-12. 316007

DOM, może być do remontu, tanio kupę. 76- 
56-01. 323109

DWIE parcele, 7 i 10-arowe, kolo trasy: Kra­
ków-Wieliczka. 78-28-80. 319082

DZIAŁKA, 9 arów w Łomnej kolo Wiśnicza, 
sprzedam, 36-86-61. 322985

KOMPLEKS gastronomiczno-handlowy, re­

stauracja, ogródek, sklep w centrum odstą­
pię, 21-08-54. 322188

KROWODRZA, dom, parcelę kupię. 33-40- 

45. 318884

NADZÓR budowlany, dziennik budowy, do­

radztwo, kosztorysy. Tel. 78-63-22.
319287

POSZUKUJEMY działek. 56-49-20.

318610

POSZUKUJEMY kamienicy. 56-49-20.
318612

SPRZEDAM dom dworek. 36-91-24 wieczo­
rem. 321185

SPRZEDAM dom na południe od Krakowa. 

57-44-81. 319968

Kupimy atrakcyjną działkę lub kamienicę 
do rozbiórki, w centrum Krakowa, pod 

budowę nowoczesnej przychodni lekarskiej.

Oferty pisemne listem poleconym kierować: 
TECHNOPOL sp. z o.o.

42-200 Częstochowa, al. Armii Krajowej 12.

RMFFM X.
poszukuje na 

terenie Krakowa 
lub na terenie gmin 

ościennych
HALI 

FABRYCZNEJ
o powierzchni 

ok. 1000-1200 m2, 
wysokości min. 6,5 m. 

Oferty prosimy kierować pod 
numerem faksu: o 

(012) 25-26-06 lub £ 
nr. telefonu 

(012)21-96-96.

SPRZEDAM działkę, 24 ary, Śledziejowice, 

37-68-86. 322212

SZCZAWNICA lub Krynica Zdrój, kupię pię­
trowy murowany dom 100 m2, wszystkie wy­
gody tel. Warszawa/022/33-14-58.

323239

LEGITYMACJA AE- Górzyńska Barbara.
322678

LEGITYMACJA PK. Pasierb Paweł.
322785

MARIUSZ Wojtowicz zgubił legitymację PK.
322671

A Malowanie, tapetowanie, okna, remonty, 
gładź VAT. 47-75-61. 317432

ALARMY. 12-48-10. 92141

ALARMY profesjonalne i systemy telewizji 

dozorowej. Monitorowanie z powiadomie­
niem policji. Dyskret-Alarm, Kraków, ul. Ma­
zowiecka 131, tel. /012/33-86-15, 33-59- 
50. 320974

BOAZERIA panelowa, cena 19.90, podłogi 

panelowe, cena 43.00. Kraków, Kamienna 

19, tel. 33-82-99. 318159

CYKLINOWANE, układanie parkietu. KUR­
DZIEL. /012/66-96-16. 303387

CYKLINOWANIE bezpyłowe, lakierowanie 
nieszkodliwe, VAT. Wójcik. 15-25-97.

318149

CZYSZCZENIE Karcherem. 13-12-15.
306047

DREWNO klejone warstwowo - produkcja, 
sprzedaż. 090-33-26-03 318263

EKOLOGICZNE trzepanie i pranie dywanów. 
Dywan zostaje lekko wilgotny. Zgłoszenia 55- 
51-18. 317280

ELEKTROINSTALACJE. 77-44-47.
322348

ELEWACJE, malowanie. 36-25-66.
321685

FLIZOWANIE, ekspresowo. 13-89-62.
303224

FLIZOWANIE. 36-36-48. 314009

GAZ, hydraulika, piecyki, 25-90-57.
318078

GAZ, hydraulika, piecyki. 53-24-49.
318108

HYDRAULICZNE, ogrzewania, gazu. 11-79- 
13. 320423

HYDRAULIK. 21-07-81. 322575

MALOWANIE, 76-49-85. 322627

MALOWANIE, tapetowanie, flizowanie, su­
che tynki, sufity podwieszane. Tel. /012/13- 
19-97(8.00-22.00). 315361

MALOWANIE, tapetowanie. 49-17-15.
317369

MALOWANIE, tapetowanie, okna, gładź, 
VAT. 48-49-87. 320586
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MALOWANIE, tapetowanie, kasetony. 57- 
49-95. 321093

MALOWANIE, tapetowanie, remonty, gładź, 
37-68-86. 322204

MINIŁADOWARKI, 48-78-73. 319068

NAPRAWA lodówek. 32-19-71. 312345

NAPRAWA pralek. 15-18-03. 318934

OCIEPLENIA domów, ścian, 13-89-62

322306

OKNA, odnawianie. 012/32-39-38.
301554

PODŁOGI panelowe, cena 43.00, boazeria 
panelowa, cena 19.90. Kraków, Kamienna 
19, tel.33-82-99. 318156

PRZEPISUJĘ teksty. 48-20-17. 321191

PRZEPROWADZKI, 12-33-41. 317521

PRZEPROWADZKI. (012) 43-46-83.

316083

RÓŻNE. 14-13-45. 323065

STOLARSTWO: meble kuchenne, szafki, za­

budowy wnęk, 66-42-95 po 17.00. 322341

STUDNIE, rachunki, VAT. 012/32-20-12, 

012/36-71-36. 318409

TANI transport. /012/56-37-99. 314958

TANI transport. 47-75-60. 320568

TANI transport. 25-28-39. 321818

TANI transport, Żuk towarowo -osobowy. 12- 

54-59. 323031

TAPICER, meble, drzwi, VAT, 133-115.

320925

TAPICER. 11-07-76.

TAPICER /transport, wycena/. 23-71-16.

320967

TRANSPORT. 36-48-87. 313284

TRANSPORT 20 m3- 2t, kraj, zagranica 

(1,5t)/012/56-37-99. 311171

TRANSPORT ciężarowy, 10t, wywrotka 

i 1,5t, dostawczy, VAT. Tel. 85-30-50.
311383

TRANSPORT osobowo-towarowy. 43-75-88.

313211

TRANSPORT póltoratonowy, VAT. 32-66-77.

322228

TRANSPORT Starem. 012/58-28-33.

301246

TRAWNIKI. 12-98-67. 321296

WIDEOFILMOWANIE SVHS. 66-95-38, 23- 
08-50. 320276

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety. 

Gwarancja. 33-04-55. 317989

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety. 33- 

73-19. 317990

ŻALUZJE przeciwwlamaniowe, przeciwsło­

neczne, verticale, kraty, rolety, markizy, pro­
dukcja- montaż. "Skalmar" 56-20-04.

304002

Biznes
BIURO podróży nawiąże współpracę z cało­

rocznym pensjonatem w Zakopanem /okoli­
ce/. PANmedia Travel, ul. Nowogrodzka 
35/41,00-691 Warszawa, tel/fax /022/628- 
10-54. 320379

IMPORT niemieckiej odzieży używanej, 

sprzedaż prosto z Tira. Cena 3,50 za kilo­
gram. Tel./0192/323-82. Tel/fax /0192/66- 
990. 316416

KOMPLEKSOWA obsługa targowa. Kraje 
WNP. Korenspondencja "Menager-Expo", 
Kraków, Krupnicza 7/2. 323090

MYŚLENICE! Nowa otwarta hurtownia odzie­

ży używanej "MIX” ul. Sienkiewicza 15 
tel./fax (0192) 66-990, (0192) 323-82.

318779

ŚWIADECTWA udziałowe, kupno - sprzedaż, 

dematerializacja. (012) 21-04-33 wew. 
1465,1459. 297769

A A. A. Lombard Safader, 21-72-78, Staro­

wiślna 45. 316043

A Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­

chody, najkorzystniejsze oprocentowanie. 
Rabaty, skup, komis, Grzegórzecka 17, tel.11 - 

55-75. 318460

ATRAKCYJNY lombard, Długa 5, 22-15-54. 

Pożyczki pod zastaw wszystkiego, domy, par­

cele, samochody, sprzęt techniczny, złoto. 

321322

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, na­
przeciw "Korony", 012/56-51-50, 090/31- 
52-18. 317259

LOMBARD biuro rachunkowe, Wolnica 14. 
23-50-82. 306029

AEROBIC, step, gimnastyka wyszczuplająca, 
ul. Smoleńsk 5. Tel. 32-15-51, 22-29-33 

wewn. 107. 320741

DISCO Mega, Kłaj. Zapraszamy piątek, sobo­
ta, niedziela! 314857

ODDAM gruz. 32-66-77. 322230

POSIADAMY duże ilości ziemi z gruzem. 25- 
92-83(7.00-15.00). 322737

ŚLICZNE kocięta, nauczone czystości, od­

dam. 12-46-10. 322163

Restauracja „Złoty Pazur” 
ul. Mackiewicza 14 8, 

tel. 15-28-74 
organizuje 

wesela oraz inne przyjęcia 
okolicznościowe.
ZAPRASZAMY

TANIE wesela i przyjęcia. 66-01-66. 317955

WRÓŻKA, 37-43-16. 322603

315795

A A. A. A. A. A. A. A. “BOA”- Mistyka. Masaż, 

Erotyzm./012/21-29-18. 319636

A A. A. A. A. A. Lux masaże, superdziewczy- 
ny całodobowe. Ul. Warszawska 14. Tel. 23- 
34-48. 315521

A A. A. A. Sexy dziewczęta czekają! Za­

dzwoń! 090-33-08-23. 320919

A A. A. Długa 16, Fullmasaże. /012/22-03- 
87. 318233

A A. A. Masaż, towarzystwo, ul. Wygoda 5. 
090-321011. 320400

A. A. Fantazja., Fantastyczna agencja. 
Fantastyczne dziewczyny. 37-24-22, ul. Na
Błonie 32. 11258

AAJAAJAJII! Ukołysz kudłate myśli “Erotic", 
Floriańska 24, /012/22-19-27. Całodobowo. 

321936

AGENCJA "Bajeczna Katarzyna". 012/56- 
30-21. 316991

AGENCJA “Faworyta". 012/13-39-55.

316984

AGENCJA "Gejsza". 012/23-63-25. 316985

AGENCJA "Madonna". 012/21-96-13. 316990 

AGENCJA "Supermasaże". Klub “Drink Bar”, 
ul. Katarzyny 4.012/56-02-09. 316980 

AGENCJA “Supermasaże”, ul. Bałuckiego 
16.012/66-06-36. 316988

AGENCJA “Venus". 012/56-02-09. 316982

AGENCJA drink-bar, Floriańska 32. 012/22- 

49-11> 319466

f Wydawnictwo Jagiellonia S.A.
f ul. Wielopole 1,31-072 Kraków, teł. (012) 22-06-27,JAblcLLUNIA 22-75-88 wewn. 280, 281, 266, fax (012) 22-08-78.

Autoryzowany dystrybutor na terenie Polski południowo-wschodniej:
❖ komputerów OPTIPlex, POWER EDGE, LATITUDE renomowanej firmy DELL: stacje robocze PEN­

TIUM, EISA, serwery małych, średnich i dużych sieci, wieloprocesorowe, notebooki

■■ 
U

❖ szybkich drukarek heavy-duty firm IBM, DEL- 
PHAX SYSTEMS, PRINTRONIX, DATAPRO- 
DUCTS dla banków, hoteli, telekomunikacji, za­
kładów produkcyjnych, itp.

❖ urządzeń ciągłego zasilania UPS/DATAPO- 
WER firmy SILCON gwarantujące napięcia wol­
ne od wszelkich zakłóceń i przepięć od 500 VA 
do 220 kVA. Zróżnicowany czas podtrzymania, 
tryb pracy on-Iine, sprawność 97%

przeciążalność do 250%, minitorowanie współpracy 
z systemami NOYELL, UNIX, LAN, OS/2, i inne
❖ monitorów PHILIPS, NEC oraz CD-ROMów 

NEC
❖ napędów SyQuest: NOMAI, FUJITSU, IOME­

GA (Zip, Jaz, Ditto), NEC, PINNACLE MI­
CRO i inne

❖ kontrolerów SCSI BusLogic
❖ notebooków TEXAS INSTRUMENTS
❖ pamięci KINGSTONE
❖ peryferii np. karty DIAMOND Multimedia

Duże doświadczenie w profesjonalnych instalacjach i konfiguracjach sieci komputerowych. 
Serwis gwarancyjny i pogwarancyjny.

ZADZWOŃ • "NAPISZ • PRZYJEDŹ O ZOBACZ

ANDŻELIKA, 56-15-21. 321355

BRUNETKI, blondynki zapraszają. 21-71-60, 
Grodzka 42. 322105

CAŁODOBOWO, 012/48-15-32. 318010

CAŁODOBOWO, 090-38-33-60. 318009

CAŁODOBOWO, 56-15-21. 321354

CHŁOPCY Gay, 090-33-08-23. 320918

EROTIC “CARESS". 21-89-86. 318691

FANTAZJA, 37-24-22. 320933

KLARA- masaże. 22-65-62. 317092

KOCHAJĄCE i niedrogie, Tomasza 22/10, 
23-05-69. 321896

OPIUM superagencja. 36-80-55. 316922 

“PIWNICA Rozkoszy”, ul. Batorego 1. (012) 
32-49-39. 316729

SUPERMASAŻE. 012/66-06-36. 316993

Oferta dla firm

OGŁOSZENIA NA TELEFON!
Chcesz zamieścić reklamę
w „Dzienniku Polskim”

— zadzwoń:

tel. 11-20-88

oferuje Państwu następujące usługi:
4 PRACE TOKARSKIE I WYTACZANIE
4 PRACE FREZERSK1E I DŁUTOWANIE PIONOWE
+ PRACE SZLIFIERSKIE
4 CIĘCIE BLACHY NA NOŻYCACH GILOTYNOWYCH 

do grubości 16 mm i długości 3000 mm
w godz. 10-15.

Przedstawiciel Działu Sprzedaży Reklam 

poinformuje, doradzi, przyjedzie do firmy. 

Oferta dotyczy tylko 

ogłoszeń ramkowych

Pamiętaj!
Ogłoszenie

w „Dzienniku Polskim", 

to ogłoszenie 

skuteczne!

Instytut Matematyki Uniwersytetu Jagiellońskiego
organizuje

DWUSEMESTRALNE
STUDIA PODYPLOMOWE MATEMATYKI.
Zajęcia rozpoczynają się w październiku.

Informacje: Instytut Matematyki UJ, ul. Reymonta 4, Vp., 
tel. 33-97-81 lub'33-63-77 w. 585.

DEGA

OKNA, RYNNY, FOLIE, AKCESORIA...

YTONG

POKRYCIA DACHOWE

SYSTEM BUDOWLANY

2872kg

“TANGO” Klub Towarzyski zaprasza od 
18.00, Parkowa 7.56-46-72. 321031

WYJAZDY, 012/48-15-32. 318011

WYJAZDY, 090-38-33-60. 318007

ZAUFAJ Ester./012/43-68-40. 321937

“ŻAKLIN”, 36-17-97. 312325

36-60-99, Lea 141. 322695

ROSYJSKI W BIZNESIE
Międzynarodowy CERTYFIKAT według standardów Rady Europy

Centrum Egzaminacyjne przy Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych Uniwersyte­

tu Jagiellońskiego w Krakowie i Instytut Języka Rosyjskiego im. A. Puszkina w Moskwie 

organizują egzaminy i kursy z języka rosyjskiego z zakresu biznesu.

Na wszystkich etapach będą wykorzystywane dokumenty handlu międzynarodowego.

Ceny promocyjne.

Informacji udziela:

sekretariat SPNJO, ul. św. Anny 6, tel. 21-92-48, 22-10-33 wewn. 217. 3i22k

rHANDEL«USŁUGI •PRODUKCJA''
oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia 
w „Dzienniku Polskim” 

23-02-40 
23-02-16

JEL 22-89-00

Telefoniczna Agencja Informacyjna 
poniedziałek - piątek od 9 do 18

WAMECH

Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Usługowe

„WAMECH”
Spółka z o.o.

Przedsiębiorstwo powstałe w wyniku restrukturyzacji 
Elektrociepłowni Kraków S.A., 

posiadające 20-letnie doświadczenie,

oraz
4 OBRÓBKĘ CIEPLNĄ

Maksymalne wymiary obrabianych elementów: 
długość 3000 mm i średnica 900 mm. 

Ponadto świadczymy usługi w zakresie: remontów pomp, 
przekładni zębatych, regeneracji armatury przemysłowej do fi.700 mm 

oraz wykonawstwa konstrukcji stalowych.
Adres: Kraków, ul. Ciepłownicza 1, tel. 44-76-46, 

fax 44-58-82 i 43-67-12. 27M

tel./fax (012) 78-28-81
Wieliczka, Bogucka 22

Nadleśnictwo Niepołomice w Niepołomicach, 
ul. Myśliwska 41 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY NA
1. Budowa oczyszczalni ścieków dla budynków miesz­

kalnych w m. Wieliczka, ul. Gdowska 58 i 58 A.
Przedmiot zamówienia obejmuje:
□ opracowanie kompletnego projektu technicznego 

oczyszczalni, łącznie z uzyskaniem wymaganych opinii, 
uzgodnień i sprawdzeń rozwiązań projektowych w zakre­
sie wynikającym z przepisów,

□ budowę oczyszczalni wg opracowanego projektu,
□ wykonanie dokumentacji powykonawczej obiektu.

Termin realizacji całości zamówienia IV kw. 1996 r.
Oferty pisemne w zamkniętych i opieczętowanych koper­

tach oznaczonych nazwą „Budowa oczyszczalni ścieków 
Wieliczka” należy złożyć w sekretariacie Nadleśnictwa w 
Niepołomicach, ul. Myśliwska 41, pok. nr 17.
2. Remont nawierzchni bitumicznej na drogach le­

śnych na terenie lasów Nadleśnictwa Niepołomice.
Przedmiot zamówienia obejmuje:
□ profilowanie instalacji nawierzchni bitumicznej wg po­

trzeb,
□ ułożenie warstwy ścieralnej gr. 4 cm z asfaltu wg po­

trzeb.
Termin realizacji zamówienia - październik 1996 r.
Oferty pisemne w opieczętowanych kopertach oznaczo­

nych nazwą „Remont dróg” należy złożyć w sekretariacie 
Nadleśnictwa w Niepołomicach, ul. Myśliwska 41, pok. nr 17.
Oferta powinna zawierać:
□ imię i nazwisko oraz dokładny adres oferenta lub jego na­

zwę i siedzibę,
□ datę sporządzenia i ważności oferty,
□ oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami prze­

targu i przyjmuje je bez zastrzeżeń,
□ aktualny wyciąg z rejestru handlowego,
□ zaświadczenie z ZUS,
□ zaświadczenie z Urzędu Skarbowego,
□ ewentualne referencje,
□ kosztorys ofertowy.

Termin składania ofert upływa z dniem 27.09.1996 r.
godz. 14.00.

Pracownikiem uprawnionym do kontaktów z oferentami 
jest sekretarz nadleśnictwa, pok. 7, tel. 811-566.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie zamawiającego w pok. 
nr 5 w dniu 1.10.1996 r. godz. 10.00.

Umowa na roboty zlecone przetargiem musi być zawarta 
w ciągu 7 dni od daty zakończenia przetargu.
Zamawiający zastrzega sobie prawo do:
-swobodnego wyboru ofert i odrzucenia ich bez podania 

przyczyny,
□ odwołania przetargu bez podania przyczyny. 4<39b



32 Nr 218 (15 882)Dziennik Polski

W niedzielę: Cracovla - Okocimski Wyścigi wokół Rynku

Piłkarski weekend
Wyjazdowe mecze krakowskich l-ligowców

Pogoda dla wrotkarzy...

■ W TOUR DE POLOGNE. 
Japoński kolarz zawodowy 
Yoshiyuki Abe z grupy Panaria 
wygrał w piątek w Opolu 6. etap 
kolarsidego Tour de Pologne. 
Drugi na mecie był Włoch Nico- 
la Miceli, trzeci Duńczyk Bo 
Larsen, a czwarte miejsce zajął 
polski profesjonał Zbigniew 
Spruch. Klasyfikacja nie uległa 
zmianom, liderem pozostał Ro­
sjanin Wiaczesław Dżawanjan.

■ KADRA NARCIA- 
RZY-KOMBINATORÓW. Pol­
ski Związek Narciarski ustalił 
sześcioosobową kadrę narodo­
wą w kombinacji norweskiej 
i powołał Adama Celeja na sta­
nowisko trenera. W skład ka­
dry weszli: Maciej i Krzysztof 
Mroczkowscy, Władysław Styr- 
czula (wszyscy Wisła Zakopa­
ne), Paweł Czopek, Kazimierz 
Bafia (obaj WKS Zakopane) 
i Kazimierz Staszel (LKS Pom­
nieć Poronin). Na szkolenie Po­
lacy dostali od międzynarodo­
wej federacji 6 tys. franków 
szwajcarskich.

■ BARESI OJCEM. Rosyj­
skiego chłopca, 1,5-rocznego 
Andriuszę, adoptował znany 
piłkarz Milami Franco Baresi. 
Oznajmił, że wychowa go na 
prawdziwego piłkarza. Dotych­
czas mały był wychowywany 
w jednym z moskiewskich do­
mów dziecka. Pierwsze gratu­
lacje za tak szlachetny czyn 
złożył kapitanowi Milami wła­
ściciel klubu i były premier 
Włoch Sihdo Berlusconi.

■ POPOW ZDROWIEJE. 
Dwukrotny mistrz olimpijski 
z Atlanty Aleksander Popow, 
pchnięty nożem na ulicy, 
w Moskwie w ub. miesiącu, po­
wiedział, że wróci do pływania 
w październiku i wystartuje 
w igrzyskach 2000 r. w Sydney. 
24-letni pływak uważa, że po­
trzeba mu sześciu miesięcy, by 
odzyskać wyczynową formę. 
Jego lekarz twierdzi, że Popow 
wyzdrowieje całkowicie, ale 
wpływu napadu na przyszłość 
sportową nie potrafi ocenić.

(M)

Piłkarze I i II ligi rozgrywa­
ją kolejne mecze. Krakowski 
Hutnik po surowej konfronta­
cji w Puchrze UEFA z wymaga­
jącym zespołem Monaco je- 
dzie do Częstochowy. W nie­
dzielę o 16 mecz z Rakowem.

- Musimy obecnie myśleć 
o dwóch celach - mówi kierow­
nik drużyny Michał Królikow­
ski. - Jak najlepiej zagrać w pu­
charze oraz nie dać się rywalom 
w I lidze. Z perspektywy dwóch 
dni, po oglądnięciu ponownie 
meczu na wideo, stwierdzam, 
że z Monaco była szansa nawet 
zwycięstwa. Kluczowym mo­
mentem stało się niewykorzysta­
nie stuprocentowej okazji przez 
Yahayę. Gdyby zdobył gola, za­
pewne Monaco - grając w dzie­
siątkę - już nie odrobiłoby stra­
ty. Jednak szczęśliwa decyzja 
trenera Tigany (wysłanie Ikpeby 
na boisko) i moment nieuwagi 
w naszej obronie odwróciły sytu­
ację. Trudno, ale nie załamuje­
my się.

Możemy się pocieszać, że za 
organizację spotkania otrzymali­
śmy pochwały delegata UEFA 
Yojtecha Christova oraz wysoką 
notę 5-5 w skali sześciopunkto- 
wej. Za poprzednie mecze mieli­
śmy noty 5 (Chazri) oraz 5,5

(Sigma). Zdobywamy więc szyb­
ko doświadczenia organizacyjne.

Teraz jednak koncentrujemy 
się na meczu z Rakowem. Nie 
wystąpią jeszcze w tym meczu: 
Yahaya (za czerwoną kartkę),

Z meczu Hutnik - Monaco
Fot. Anna Kaczmarz

kontuzjowany Wojnecki (wzna­
wia treningi za 2 tygodnie), cho­
ry Zając. Kaliszan narzekał na 
urazy, może jednak zagra.

Piłkarze Wisły pojechali do 
Wrocławia. Dziś czeka ich 
mecz ze Śląskiem. Po dwóch 
ostatnio wygranych krakowia­

nie mają apetyty na kolejny 
sukces. Dobrze spisuje się ich 
obrona. Słabiej napastnicy. Tyl­
ko 5 strzelonych bramek w 8 
spotkaniach nie jest imponują­
cym wynikiem.

Dziś grają: Sokół - Górnik, 
ŁKS - Stomil, jutro: Amica - 
Ruch, Katowice - Odra W., Wi­
dzew - Lech, Zagłębie - Bełcha­
tów, Legia - Polonia.

II liga. Dziś w Mielcu mecz 
Stal - Wawel. Goście mają już 
w kadrze Kapinosa, który pau­
zował za czerwoną kartkę. Wra­
cają do zdrowia po wyleczeniu 
kontuzji bramkarz Wrześniak, 
Szary, Wołowicz. Przed Wawe­
lem trudna sprawa przełamania 
złej passy na wyjazdach - regu­
larnie przegrywa.

Unia Tarnów podejmuje 
dziś Górnika Łęczna, a jutro 
o 16 w Krakowie derby Małopol­
ski Cracovia - Okocimski.

„Pasiaki” są podbudowane 
ostatnimi dobrymi występami. 
Jest w ich szeregach już Ziół­
kowski z Hutnika, wraca po kon­
tuzji Depa, skład z wolna się sta­
bilizuje. W drużynie gości pod 
znakiem zapytania stoi występ 
kontuzjowanych Kwieka i Tur­
kiewicza oraz chorego Zająca.

(JOT)

Dziś na krakowskim Rynku 
rozegrane zostaną międzynaro­
dowe mistrzostwa Polski w bie­
gach ulicznych na wrotkach. 
Zawody będą jednocześnie fi­
nałową edycją pucharowego 
cyklu Wyszehrad Cup. Patro­
nat nad imprezą objął Dziennik 
Polski, telewizja Wisła i radio 
RMF.

Jazda na wrotkach i ich udo­
skonalonej wersji - łyżworolkach 
jest na świecie coraz bardziej po­
pularna. Moda na wrotki dotarła 
także do Polski. Amatorsko jeż­
dżą na nich przedstawiciele 
wszystkich pokoleń. Wyczyno­
we uprawianie jazdy na wrot­
kach odbywa się w kilku konku­
rencjach: jeździe szybkiej na to­
rach i w biegach ulicznych, hoke­
ju, jeździe figurowej. Rozgrywa­
ne są mistrzostwa świata i Euro­
py. Specjalistami w tej dyscypli­
nie sportu są Amerykanie, Włosi, 
Francuzi, Brazylijczycy. Do czo­
łówki zbliżają się też zawodnicy 
z Europy Środkowo-Wschodniej.

W krakowskich mistrzo­
stwach zaprezentują się zawod­
niczki i zawodnicy z Czech, Wę­
gier, Austrii i Polski, uprawiający 
jazdę szybką. W czasie biegu 
osiągają oni prędkość do 60 
km/godz. Rywalizować będą w 7 
kategoriach wiekowych (naj­
młodsi wrotkarze mają 7 i mniej

lat) na dwóch dystansach: krót­
kim i długim. Zaplanowano tak­
że pokazy hokeja na wrotkach, 
jazdy agresywnej na rampie oraz 
jazdy figurowej i unihoca.

Umiejętnościami będą się mo­
gli wykazać także amatorzy. Wy­
startują w trzech kategorii wieko­
wych: do 20 lat, 20-30 i powyżej 
30 lat. Zgłoszenia przyjmowane 
są dziś na Rynku w biurze zawo­
dów w godz. 9-10.30. Przewi­
dziano także bieg niespodzian­
kę. Początek imprezy o godz. 11.

Organizatorów z Polskiego 
Związku Wrotkarskiego oraz 
Łyżwiarskiego Ośrodka Szkole­
niowego niepokoi tylko pogoda. 
Zapewniają jednak, że deszcz 
nie pomiesza im szyków. Mi­
strzostwa na pewno się odbędą, 
wystartują też amatorzy. Pierwsi 
już wczoraj zgłosili swój udział.

(M)

Gol zza bramki
W Nowym Targu rozegrany 

został pierwszy mecz o Puchar 
Ligi pomiędzy Podhalem 
a oświęcimską Unią. W obecno­
ści dwutysięcznej publiczności 
Podhale pokonało rywala 4-1 
(1-0,2-0,1-1).

Bramki: Kudasik 6 min, Z. 
Podlipni 34, Copija 34, Gusow 60 
- Malicki 51. Kary: Podhale: 12 
min, Unia: 10 min.

W zaskakujący sposób gola 
zdobył Z. Podlipni. Po pięknej ak­
cji Kubowicza i Bieli krążek prze­
chwycił i oddał strzał zza bramki. 
Krążek przeleciał przez linię, od­
bił się od zdezorientowanego

bramkarza Unii i wpadł do bram­
ki. Po raz trzeci Samoleja pokonał 
Copija strzałem z zerowego kąta. 
Po bramce Malińskiego na 3-1 
gra wyrównała się i wydawało 
się, że Unia może doprowadzić 
do remisu. W ostatniej minucie 
na 4-1 podwyższył jednak Gu­
sow.

Rewanż w niedzielę.
O 3. miejsce Pucharu Ligi: 

Naprzód Janów - TTH Metron 
Toruń 6-8 (3-2, 2-4,1-2).

Eliminacje do I ligi: Stocz­
niowiec - KKH 2-4 (0-0, 1-0, 
1-4), Polonia Bytom - STS Sa­
nok 4-5 (2-2,0-1,2-2). (M)

Puchar na tafli

Równowaga
W drugim finałowym meczu 

o Puchar Świata hokeiści USA 
pokonali w Montrealu Kanadę 
5-2 (1-1, 2-1, 2-0) i wyrównali 
stan rywalizacji.

Bramki zdobyli: dla USA - 
John LeClair (8 i 22), Brett Hull 
(36), Keith Tkachuk (59), Scott

Pod tablicami ekstraklasy

Pięć zwycięstw gości

Grały 
pingpongistki

W hali Bronowianki rozegra­
ny został I wojewódzki turniej 
klasyfikacyjny seniorek w teni­
sie stołowym. Wystartowało 
w nim zaledwie pięć zawodni­
czek - wszystkie z Bronowianki.

W tej sytuacji o wynikach za­
decydowały koleżeńskie potycz­
ki. Zwyciężyła w nich Anna 
Śmigasiewicz, przed Magdaleną 
Namysł i Anną Felpel. Limity na 
turniej strefowy, który odbywa 
się dzisiaj we Frysztaku wywal­
czyły ponadto Elżbieta Skrzy­
pek i Wioletta Świniuch. Bez 
gier eliminacyjnych w turnieju 
ogólnopolskim zagrają Wioletta 
Matus, Małgorzata Freliszka, 
Margarita Piesocka oraz zawod­
niczki Wandy Jolanta Szat- 
ko-Nowak i Wanda Sydorenko.

Smuci nieco, że w mieście 
z trzema kobiecymi drużynami 
ekstraklasowymi, z każdym ro­
kiem zmniejsza się ilość pingpon­
gowej młodzieży. Ilość nie ozna­
cza wprawdzie jakości, ale co bę­
dzie, kiedy „jakość" się zestarzeje?

(M)

Kongres
W Warszawie rozpoczął się 

Europejski Kongres Fair Play - 
II Generalne Zgromadzenie Eu­
ropejskiego Stowarzyszenia Fa­
ir Play, organizowane przez 
Polski Komitet Olimpijski - 
Klub Fair Play i Urząd Kultury 
Fizycznej i Turystyki.

Obrady otworzył wiceprezes 
UKFiT - Robert Kępiński, prze­
kazując uczestnikom kongresu

Fair Play
przesłanie prezesa Rady Mini­
strów RP Włodzimierza Cimo­
szewicza, przewodniczącego 
komitetu honorowego kongresu. 
„Fair Play - Sport - Edukacja do­
brze służy - napisał w posłaniu 
premier Cimoszewicz - zarów­
no rozwojowi sportu jak i wyko­
rzystywaniu tych wartości 
w procesie edukacji dzieci! mło­
dzieży”.

ŚHiaf"

Amerykański bramkarz

Young (60); dla Kanady - Brendan 
Shanahan (10), Joe Sakic (35).

Trofeum przypadnie drużynie, 
która odniesie dwa zwycięstwa. 
Trzeci mecz odbędzie się w Mon­
trealu wsobotę.

Puchar Zdobywców Pucharów

Czwarta porażka

14, 17, 23,26, 34,
36, 45, 46,48, 54, 
61, 65, 76, 78, 80

Pierwszy mecz I rundy Pu­
charu Zdobywców Pucharów: 
Benfica Lizbona - Ruch Cho­
rzów 5-1 (3-0). Bramki: Doni- 
zete 25, Jaoa Pinto 26, Jamir 
32, Valdo 70, 90 - Gęsior 73. 
Żółte kartki: Mosór, Pieniążek, 
Baszczyński, Jaworski (Ruch). 
Sędziował: H. Albrecht (Niem­
cy). Widzów 20 tys.

Benfica: Preud'homme - Ber- 
mudez, Dimas (60. Gustavo), 
Helder - Panduru (84. Tahar), 
Valdo, Calado, Jamir - Aires (75. 
Hassan), Joao Pinto, Donizete.

Ruch: Lech - Baszczyński, 
Gąsior, Pieniążek - Rowicki, A. 
Bąk, Gęsior, Jaworski, Mosór 
(78. Wawrzyczek) - M. Bąk (71. 
Katolik), Srutwa (58. Mizia).

Cztery mecze - cztery poraż­
ki. Fatalny był występ polskich

drużyn w pierwszej rundzie roz­
grywek o europejskie puchary. 
Po trzech przegranych w środę, 
w czwartek niepomyślną serię 
naszych zespołów kontynuowa­
li piłkarze Ruchu, którzy prze­
grali z Benfiką aż 1-5.

Tylko do 20 min gra była wy­
równana. W sumie Benfica - 
grali w niej piłkarze pochodzący 
aż z sześciu krajów - przed re­
wanżem może być spokojna 
o awans. Chorzowianie mogli 
przeciwstawić głównie ambicję, 
ale na arenie międzynarodowej 
jest to stanowczo za mało.

Inne mecze PZP: Nimes - Ho- 
nved 3-1 (0-0), Sturm Graz - 
Sparta Praga 2-2 (1-0), Construc- 
torul Kiszyniów - Galatasaray 0-1 
(0-0), Kaiserslautern - Crvena 
Zvezda 1-0 (0-0), MyPa-47 Anja-

lankoski - Liverpool 0-1 (0-0), 
Sion - Niwa Winnica 2-0 (0-0), 
Aarhus - Olimpija Lubiana 1-1 
(1-0), Cercie Bruges - Brann Ber­
gen 3-2 (3-1), Lokomotiw Mo­
skwa - Yarteks Yarazdin 1-0 
(1-0), Reykjavik - AIK Sztokholm 
0-1 (0-0), AEK Ateny - Chelmlon 
Humenne 1-0 (1-0), Gloria Bistri- 
ta - AC Fiorentina 1-1 (1-0), Dy­
namo Batumi - PSV Eindhoven 
1-1 (1-1), Vaduz - Paris St Ger- 
main 0-4 (0-3). Barcelona - AEK 
Lamaca 2-0 (1-0). Bramki: Ro- 
naldo 18, 77 min. Mecz odbył się 
na olimpijskim stadionie Montju- 
ic, ponieważ gospodarze mieli 
problemy z przygotowaniem do 
meczu płyty na Nou Camp, 
obiekcie, na którym występuje 
FC Barcelona.

Rewanże 26 bm.

Pierwszym liderem koszy­
karskiej ekstraklasy mężczyzn 
została Pogoń Ruda Śląska pro­
wadzona przez trenera Arka­
diusza Korneckiego, który w mi­
nionym sezonie po meczach ze 
Śląskiem/ESKA Wrocław zdo­
był mistrzostwo Polski.

Na uwagę zasługuje aż pięć 
zwycięstw gości. PKK Warta 
Szczecin - Browary Tyskie Bobry 
Bytom 88-94 (49-49), Pogoń Gla-

Zagramy 
z Emiratami
Kontrolne spotkanie w piłce 

nożnej bezpośredniego zaple­
cza narodowej drużyny Polski 
z reprezentacją Zjednoczonych 
Emiratów Arabskich odbędzie 
się 25 września w Wodzisławiu.

Trener Antoni Piechniczek 
obiecał, że na test-mecz nie po­
woła zawodników z czterech dru­
żyn, które uczestniczą w europej­
skich pucharach. PZPN zrezygno­
wał z meczu (28 września) druży­
ny U-21 prowadzonej przez 
Edwarda Lorensa z ZEA. W tym 
terminie goście rozegrają spotka­
nie z jednym z naszych klubów.

***
Zaległe mecze ekstraklasy i II 

ligi z 8 kolejek: Odra Wodzisław - 
Widzew Łódź i Krisbut Myszków 
- Polonia Bytom odbędą się 18 
września o godz. 16.

SPORTÓW WROTKARSKICH

spol Sosnowiec - Nobiles/Azoty 
Włocławek 71-86 (29-34), Noteć 
Inowrocław - Stal/TUK Stalowa 
Wola 86-91 (39-43), Śląsk/ESKA 
Wrocław - 10,5 Poznań 97-85 
(52-41), Dojlidy/Instal Białystok 
- Mazowszanka PEKAES Prusz­
ków 94-108 (41-57), Pogoń Ruda 
Śląska - Komfort/Forgo Stargard 
105-73 (52-38), AZS Elana Toruń 
- Polonia Przemyśl 74-80 
(41-46).

Logo odtajnione

Trzy bumerangi
Logo przyszłych igrzysk 

olimpijskich, które w 2000 r. 
odbędą się w Sydney, zostało 
opublikowane na tytułowej 
stronie piątkowego wydania 
dziennika „Sydney Morning 
Herald”.

Rysunek przedstawia trzy 
bumerangi zręcznie wkompono­
wane w sylwetkę biegnącego 
sportowca. Nowe logo zastąpi 
inną propozycję - wizerunek 
opery w Sydney.

Komitet Organizacyjny 
Igrzysk-2000 (SOCOG) logo ofi­
cjalnie przedstawi w sobotę wie­
czór. Australijczycy spodziewa­
ją się, że wykorzystanie wize­
runku olimpiady na koszulkach 
i innych gadżetach przyniesie 
60 min dolarów zysku.

(PAP)

Sponsor

DZIENNIK POLSKI

[[njrpllgplpjpjplpjplpjpjplplglplplplpjpjpjjpjplpjplpjplplplpjgjpjpjpjplpjpjplplplplplpjpjplpjplpjplplpjpjpjpjplpjl^l

Zapraszają na:
Finał Międzynarodowych Mistrzostw Polski 

„Wyszehrad Cup” 
w łyżworolkach

Płyta Rynku Głównego 14. 09. 96
Zgłoszenia do biegu amatorów w Biurze Zawodów 

na Rynku Głównym podczas imprezy.

Imprezie patronują:



33Sobota 14 września 1996
Dziennik Polski

Koszykarze II ligi na starcie
Dwa dni temu wystartowała ekstrakla­

sa, a dziś zaczyna się sezon II ligi koszy­
kówki mężczyzn. Na drugim froncie grają 
22 zespoły, podzielone na dwie grupy. Nas 
szczególnie interesuje „południowa”. Ma­
my tu reprezentantów naszego regionu.

Kraków „wystawia” aż trzy zespoły. Jest 
tu bogata w tradycję, posiadaczka 6 tytułów, 
Wisła, której los nakazał od 7 lat grać już nie 
o tytuł, ale na drugim froncie. Jest mająca 
spore ambicje Korona. Wrócił w szeregi Il-li- 
gowców Hutnik, który czasowo zawiesił

działalność seniorów i eksperymentował 
w ramach nowego tworu Wisła/Hutnik. Usa­
modzielnieni hutnicy znów grają. W Tarno­
wie spore aspiracje zgłasza Unia, budująca 
ciekawy zespół. Może nad Dunajcem docze­
kają się I ligi?

Drużyny najpierw rozegrają mecze 
w zwykłym cyklu ligowym, każdy z każdym. 
Potem osiem najlepszych drużyn z tabeli 
walczyć będzie w systemie play off. Mistrz 
grupy awansuje do ekstraklasy, a zespoły z 2. 
miejsc spotkają się w barażach o I ligę.

Drużyny z tabeli z miejsc 9.-12. walczą 
o utrzymanie się, 9. zespół z 12., 10. z 11. Po­
konani zostają zdegradowani, pozostałych 
czekają baraże.

Dziś grają: Korona Kraków - Pogoń 
Prudnik (godz. 16), Hutnik Stalbud Kra­
ków - Resovia (godz. 18), Linodrut Zabrze 
- Wisła Kraków.

Niedziela: Siarka Tarnobrzeg - Unia Tar­
nów, wtorek: AZS Lublin - Górnik Wał­
brzych.

Jeden mecz - nie ustalony.

Tadeusz Rozwora (Wisła):

Odbić się w górę!

WISŁA: pod kreską, ale z nadzieją

W poprzednim sezonie 
spadkobiercy sławy „Wawel­
skich Smoków” nie przynieśli 
swym kibicom satysfakcji. Za­
miast gry o czołowe miejsce - 
była zaledwie walka o byt. Jaki 
będzie nadchodzący sezon? 
Rozmawiamy z nowym kierow­
nikiem sekcji Maciejem Staro­
wiczem.

- Zdecydowałem się przyjść 
znów do Wisły, bo znam to śro­
dowisko, pracowałem kiedyś 
z koszykarzami jako II trener. 
Była to jeszcze ekstraklasa, cza­
sy minione, ale nie zapomniane. 
Mam nadzieję, że I ligę w Krako­
wie jeszcze będziemy mieli. Pro­
ponował mi to zajęcie prezes 
Ludwik Miętta, z którym współ­
praca układa się bardzo dobrze. 
Przyszedł też nowy trener, Woj­

KORONA: sporo zmian
W porównaniu do poprzed­

niego sezonu w Koronie nastą­
piło kilka znaczących zmian. 
Trenera Jarosława Pasiecznego 
zastąpił Jerzy Dybała, któremu 
pomaga Andrzej Dudek. Rozgry­
wający Grzegorz Woltyński od­
szedł do tarnobrzeskiej Siarki, 
nie ma też czarnoskórego Kirka 
Smitha. Zespół pozbawiony opie­
ki możnych sponsorów, nie może 
sobie pozwolić na wzmocnienia, 
będzie więc walczył o utrzyma­
nie.

Menedżer zespołu Jacek 
Międzik:

- Rzeczywiście sporo się 
zmieniło. Mieliśmy podjąć roz­
mowy z trenerem Pasiecznym, 
ale w umówionym terminie nie 
zjawił się na spotkanie. Uznał, że 
z drużyną w tak osłabionym skła­
dzie nie ma sensu pracować. Jego 
miejsce zajął Jerzy Dybała.

Grzesiek Woltyński odszedł 
do Siarki i nawet się nie pożegnał. 
Nie był naszym zawodnikiem 
i mógł wybrać klub bez konsulta­
cji z nami. Kirk Smith podpisał 
bardzo korzystny kontrakt w Uru­
gwaju. Leszek Mielcarek nie pod­
jął jeszcze decyzji o dalszej grze. 
Ma dużo obowiązków zawodo­
wych, nie może już często treno­
wać. Namawiamy go do gry.

W tej sytuacji musimy opierać 
się na bardzo młodych zawodni­
kach, głównie wychowankach - 
najstarszy z nich ma 23 lata. Ma­
ją podpisane umowy stypendial­
ne z klubem, są amatorami. Szu­
kamy środków na wzmocnienie 
zespołu czarnoskórym koszyka­
rzem. Być może będzie to Jimmy 

ciech Downar-Zapolski. Trochę 
więc nowych twarzy w sekcji, 
ale nie wszyscy, pozostał kie­
rownik drużyny Jerzy Kostuch, 
pomaga nam też Stefan Kękuś.

Przyszedłem, bo wierzę, że 
uda się skupić wokół koszyków­
ki męskiej w Wiśle grupę ludzi 
biznesu, lubiących basket, mo­
gących pomóc drużynie. Aby 
grać o 8. miejsce w II lidze to 
trzeba ok. 2 mld starych zł; by 
walczyć o ekstraklasę - ok. 7-8 
mld. Budżet klubów I-ligowych 
przekracza 15 mld zł rocznie. 
My jesteśmy jeszcze pod kreską. 
Z nadzieją, że sytuacja nieba­
wem się zmieni.

W zależności od finansów 
mocny będzie skład. Na razie 
nie mamy rewelacyjnych trans­
ferów, co nie oznacza, że nieba­
wem nie nastąpią. Ubyli Trojan 
do Hutnika i Grymek do rodzin­
nego Wałbrzycha. Przybyli Su- 
lowski oraz Cichoński z Unii 
Tarnów. Coraz więcej do powie­
dzenia na parkiecie powinni 
mieć młodzi wychowankowie 
Wisły.

Uważam, że cennym wzmoc­
nieniem jest nowy trener. Woj­
ciech Downar-Zapolski zdobył 
z juniorami Wisły mistrzostwo 
Polski, pracował z kadrą kade­
tów, jest specjalistą wysokiej 
klasy, jednym z najzdolniej­
szych trenerów młodej genera­
cji. Sądzę, że wpoi zespołowi 
najlepsze elementy gry.

O I lidze nie mówimy, to za 
wcześnie. Chciałbym, aby dru­

Emmers, który był już u nas 
w zeszłym sezonie. Jego przy­
jazd byłby jednak możliwy do­
piero pod koniec października. 
Przydałby się nam rozgrywający 
z prawdziwego zdarzenia. Coraz 
lepiej radzi sobie w tej roli Ma­
riusz Dymacz, będzie go wspierał 
Szymek Kunc, ale brakuje im 
jeszcze doświadczenia.

Mimo kłopotów jesteśmy 
optymistami. Chłopcy dobrze 
przygotowali się do sezonu. So­
lidnie przepracowali obóz w Mię­
dzybrodziu.

Terminarz rozgrywek ułożył 
się nam dość pomyślnie. W ciągu 
pierwszych pięciu kolejek nie 
wyjeżdżamy z Krakowa. Zaczy­
namy u siebie z Pogonią Prudnik 
- nikt nie myśli o przegranej 
w tym meczu. Panuje pełna mo­
bilizacja, każdy z chłopców chce 
się pokazać z dobrej strony.

Chcielibyśmy zakwalifikować 
się do play offu.

Kadra Korony: Tomasz Bży- 
kot (1973, 194), Piotr Cywicki 
(1977, 200), Dariusz Czarek 
(1973, 200), Mariusz Dymacz 
(1978, 191), Robert Dymacz 
(1975, 187), Bartłomiej Karbarz 
(1980, 192), Szymon Kunc 
(1980, 188), Marcin Maniek 
(1978, 188), Witold Mateuszuk 
(1966, 190), Leszek Mielcarek 
(1957, 198), Bartosz Międzik 
(1977,196), Hubert Nowacki 
(1974, 194), Piotr Nowak (1973, 
196), Robert Pylą (1937, 198), 
Jarosław Turecki (1980, 197), 
Paweł Wronicz (1980,185). Tre­
nerami zespołu są Jerzy Dybała 
i Andrzej Dudek.

żyna ustabilizowała się na do­
brym poziomie, abyśmy wal­
czyli w grupie play off. Powin­
no być lepiej niż w ub. sezo­
nie.

Kadra Wisły: Rafał Cichoc­
ki (ur. 1976, wzrost 190 cm), 
Łukasz Kasperzec (1974,188), 
Marcin Kękuś (1976, 200), Ro­
bert Klocek (1976, 187), Rafał 
Knap (1976, 196), Marcin Ku­
bas (1980, 187), Piotr Kwan- 
drams (1979, 198), Paweł Ma­
linowski (1977, 194), Artur 
Mleczko (1976, 184), Andriej 
Nikonow (1970, 196), Marek 
Paulisch (1976, 192), Tadeusz 
Rozwora (1963, 201), Karol 
Sokół (1978, 204), Piotr Su- 
lowski (1976, 187). Trener: 
Wojciech Downar-Zapolski.

Wisła i Unia toczą od kilku lat w II 
lidze zacięte boje Fot. J. Rubiś

Koszykarze Hutnika Stal- 
budu prowadzeni przez Fran­
ciszka Szpornę powrócili do II 
ligi.

Do sezonu przygotowywali 
się na obozie w Głuchołazach 
oraz na własnych obiektach. Ro­
zegrali kilka spotkań kontrol­
nych.

Zwyciężyli m.in. w zorganizo­
wanym na Suchych Stawach tur­
nieju z udziałem Resovii, Unii

HUTNIK: najważniejsze
- zapewnić byt

Tarnów i słowackiego zespołu 
Spisska Nova Ves.

- Naszym celem jest zakwali­
fikowanie się do fazy play off - 
mówi trener Szporna. - Jeste­
śmy beniaminkiem, dlatego nie 
myślimy o czymś większym. Na 
początek chcemy zapewnić so­
bie drugoligowy byt w przy­
szłym roku. Myślę, że drużynę 
na to stać. Mamy silny, doświad­
czony zespół. Wrócił Tomek 
Trojan, zagrają bracia Janczuro­
wie oraz Ukrainiec Wadim 
Szczerbakow.

Klubowi udało się pozyskać 
strategicznego sponsora, wspiera­
ją go też drobne firmy. Sytuacja fi­
nansowa nie jest więc zła. Sześciu 
zawodników Hutnika zajmuje się 
koszykówką zawodowo, pozosta­
li, którzy jeszcze się uczą, mają 
status amatorów.

- Czy Hutnik nie myśli 
o wzmocnieniach czarnoskóry­
mi koszykarzami i włączeniu 
się do walki o awans?

Tarnowska Unia od kilku 
lat poważnie liczy się w walce 
o awans do I ligi. Szansa co ro­
ku ucieka. Może teraz?

Z zespołu odeszli obcokra­
jowcy Alston, Moore, Sagaj oraz 
do Wisły Cichoński i P. Sulow- 
ski. Przybyli: Banaś z Polonii 
Przemyśl oraz czarnoskórzy 
gracze z USA: McDaniel, który

UNIA: awans?
ma być głównym rozgrywają­
cym, dobrze rzuca z dystansu. 
Występował już w kilku kra­
jach, ostatnio w Indonezji. Dru­
gi amerykański nabytek to Do­
uglas, gracz wszechstronny 
z Uniwersytetu Nowy Orlean. 
Doszli wychowankowie: Nie­
psuj i Piwowarczyk. Jest też no­
wy trener, dotychczasowy kie­
rownik sekcji. Najgroźniejsi ry­
wale Unii w walce o awans to 
Mitex, Siarka i AZS Lublin.

Kadra Unii: Wojciech Banaś 
(1965, 182), James Douglas 
(1974, 195), Rafał Dygutowicz 
(1975, 200), Ksawery Fojcik 
(1968, 197), Krzysztof Kwiat­
kowski (1979, 204), Wojciech 
Majchrzak (1974, 198), Dawid 
Mleczko (1977, 185), Walde­
mar Malinowski (1971, 199), 
Shawn McDaniel (1967, 184), 
Błażej Niepsuj (1979, 185), Ra­
fał Piwowarczyk (1977, 183), 
Marcin Stokłosa (1977, 187), 
Jacek Sulowski (1979, 192), 
Grzegorz Żyjewski (1971, 196). 
Trener: Ryszard Żmuda.

(Szerzej o Unii pisaliśmy 
wczoraj w wydaniu tarnowskim).

- Nie wiemy jak ułoży się 
pierwsza runda - odpowiada tre­
ner Szporna. - Jeśli będziemy 
grać dobrze i sponsor będzie za­
dowolony to być może pomyśli­
my o takim wzmocnieniu przed 
drugą rundą.

- Dziś inauguracja z Resovią. 
Graliśmy ostatnio z rzeszowskim 
zespołem podczas turnieju 
w Krakowie i wygraliśmy z prze­
wagą ponad dwudziestu punk­

tów. Nie oznacza to jednak pew­
nej wygranej w lidze, ta rządzi się 
własnymi prawami, zresztą Kęso­
wa nie wystąpiła wtedy w peł­
nym składzie.

Kadra Hutnika: Andrzej Ba­
ron (1968, 204), Robert Błażej­
czyk (1974, 198), Robert Grzyb 
(1977, 198), Leszek Janczura 
(1966, 194), Ryszard Janczura 
(1964, 190), Aleksander Je- 
dlewski (1979, 200), Miłosz 
Kościelny (1976, 186), Grze­
gorz Krzywański (1976, 195), 
Jacek Moryto (1973, 190), Mar­
cin Noszkiewicz (1976, 188), 
Sylwester Sobieraj (1976, 
194),Vadim Szczerbakow 
(1972, 185),Tomasz Trojan 
(1970, 196), Remigiusz Wolań- 
ski (1970,185), Jakub Ząbczyk 
(1979, 185). Trenerem zespoiłu 
jest Franciszek Szporna.

Teksty o koszykówce: 
Małgorzata Syrda-Śliwa 

Jan Otałęga

Tadeusz Rozwora jest czoło­
wym strzelcem zespołu koszy­
karzy Wisły, jej najbardziej do­
świadczonym graczem.

- Który to już będzie sezon 
dla Pana?

- Sporo czasu upłynęło, mu­
szę policzyć... Szesnasty. Zaczy­
nałem w I lidze w Wybrzeżu 
Gdańsk. Stamtąd po 6 latach tra­
fiłem do Krakowa i gram już 
w Wiśle 10 lat.

- Nie myślał Pan już o po­
rzuceniu parkietu?

- Nie, bowiem nie wiek decy­
duje o sukcesach w sporcie, ale 
umiejętności i zdrowie. Czuję się 
bardzo dobrze, ostatnio na tur­
nieju w Rzeszowie rzucałem cel­
nie. Nie widziałem więc powo­
du, by rezygnować z kariery. Lu­
bię grać i chcę nadal pomagać 
Wiśle.

- Ubiegły sezon był nieuda­
ny, wiślacy omal nie spadli z II 
ligi. Czy w tej sytuacji nie przy­
szło zniechęcenie?

- Nie porzuca się kolegów 
w ciężkiej sytuacji. Poprzedni 
sezon był rzeczywiście zły, trze­
ba było bronić się przed degra­
dacją, mnie w końcówce rozgry­
wek jeszcze przyplątały się kon­
tuzje. Musiałem pomóc druży­
nie, nie do końca wyleczyłem 
wtedy skręcenie stawu skoko­
wego. Ale udało się utrzymać 
w II lidze, potem dolegliwości 
zdrowotne minęły, teraz z na­
dzieją patrzę w przyszłość. By­
wają w karierze sezony trudne, 
taki zdarzył się Wiśle. Niemniej 
służą one do wyciągania wnio­
sków, jak ustrzec się błędów; 
należy wtedy odbić się z dna 
w górę. Tego oczekuję od całej 
drużyny.

- Grał Pan w I-ligowych 
„Gdańskich Korsarzach” i „Wa­
welskich Smokach”. Teraz ki­
bice w Krakowie powoli zapo­
minają o ekstraklasie. Czy jest 
ona dla Was realna, kiedy?

50 lat LZS

Wojewódzka Spartakiada
W Słomnikach odbędzie się w niedzielę - z okazji SO-lecia 

działalności Ludowych Związków Sportowych - Wojewódzka 
Spartakiada.

Protektorem jej został poseł na Sejm Jan Kubik, a przewod­
niczącym Komitetu Honorowego wojewoda krakowski Jacek 
Majchrowski.

Początek nastąpi o godz. 11. Po uroczystym otwarciu odbędą 
się pokazy walk judo, strzelania z luku, jeździectwa, a potem blok 
imprez rekreacyjnych, turniej siatkówki, lekkoatletyka, turniej 
piłkarski juniorów. Wieczorem rozdanie nagród i festyn. (O)

TKKF zaprasza
Sobota: Badminton dla 

wszystkich, Kraków, ul. Zako­
piańska 72 d (Armatura), godz. 
16.

Instruktaż ćwiczeń siłowych 
dla niezaawansowanych, ul. 
Eisenberga 2 (siłownia TKKF 
Atlant na basenie), godz. 16.

Turniej szachowy o Puchar 
Jesieni, Dom Sportu TKKF, ul. 
Pilotów 62, godz. 16.30.

Niedziela: Bieg po zdrowie, 
park Jordana, obok sadzawki, 
godz. 8.

Kalendarzyk sportowy
Piłka nożna: Cracovia - 

Okocimski, II liga, niedz. godz. 
16,

Kabel - Zelmer, III liga, sob. 
godz. 16, Dalin Myślenice - Unia 
Nowa Sarzyna, III 1. niedz. godz. 
16, Świt Krzeszowice - Stal Sa­
nok, III 1. niedz. godz. 16,

Wisła II - Clepardia, IV 1, 
niedz. godz. 16.

- Trudna sprawa. Wiąże się 
z poziomem organizacyjno-fi­
nansowym klubu. Ostatnio nie 
było wesoło. Wiążę nadzieje 
z nowymi ludźmi w sekcji, kie­
rownikiem, trenerem. Nowi, ale 
dobrze znani w koszykówce i jej 
oddani. Powinni poprawić sytu­
ację, skupić wokół Wisły grono 
sponsorów. Wtedy „Wawelskie 
Smoki” odzyskają blask. 
O awansie mówić za wcześnie. 
Z naszego regionu aspirować do 
I ligi będzie tarnowska Unia.

- A Wisła? Może jednak po­
wtórzy się ubiegły, słaby se­
zon?

- Jestem optymistą. Powinni­
śmy być znacznie wyżej w tabe­
li. Mecze towarzyskie wykazują, 
że nie gramy źle, wygraliśmy np. 
ze Spartakiem Moskwa. Nasz 
skład to mieszanka rutyny i mło­
dości. Dwójkę starszych, do­
świadczonych zawodników sta­
nowimy wraz z Nikonowem. 
Uzupełnia nas młodzież. Od jej 
postawy wiele zależy. Młodych 
cechuje fantazja ułańska, są 
zdolni, zapalczywi; ważne, aby 
byli w grze rozważni. Muszą też 
właściwie rozłożyć obowiązki, 
wielu z nich studiuje i trzeba to 
pogodzić z treningami. Ja też 
pracuję, a dopiero potem trenu­
ję. Tylko Nikonow całkowicie 
poświęca się koszykówce.

- Oczywiście wiele zależy 
też od celności rzutów Tade­
usza Rozwory. Jaką Pan miał 
przeciętną w meczu w ub. se­
zonie?

- 20 punktów. Poprzednio 
moja przeciętna wahała się 
w przedziale 20-30. Ostatnio na­
stąpiła pewna obniżka, bo 
w końcówce przyplątały się 
wspomniane wcześniej kontu­
zje. Będę się starał o częste dziu­
rawienie kosza rywali. W rozgry­
wanych obecnie sparingach 
stwierdzam, że ręka i oko nadal 
są celne. Oby tak było w lidze!

Przejażdżki konne w Węgrz- 
cach (Ośrodek Doświadczalny 
nr 1), godz. 11-13.

Poniedziałek: Turniej tenisa 
stołowego, ul. Mazowiecka 21 
(TKKF Energoprojekt), godz. 
15.30.

* * *
Krakowskie TKKF przyjmuje 

zgłoszenia kobiet i mężczyzn na 
kurs instruktorów aerobiku. Infor­
macje i zapisy w Zarządzie Woje­
wódzkim, Kraków, ul. Kościuszki 
68, tel. 229895, w godz. 9-15.

Piłka ręczna: Hutnik - Olim­
pia Piekary, I liga mężczyzn, 
sob. godz. 16.

Koszykówka: Korona - Po­
goń Prudnik, II liga mężczyzn, 
godz. 16, Hutnik - Resovia II1. 
męż., sob., godz. 18.

Wrotki: Międzynarodowe 
mistrzostwa Polski, Rynek Gł. 
sob. godz. 11.
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ONE, bo po raz pierwszy miałem 
okazję zobaczyć ich na żywo. ONE, 
bo to pierwszy występ, podczas któ­
rego widziałem takie połączenie pi­
rotechniki z muzyką i w końcu ONE, 
bo koncert, jak i sam utwór ONE, 
chyba najbardziej utkwił mi w pa­
mięci.

METALICA wystąpiła w katowic­
kim Spodku w ubiegłą niedzielę - 8 
września - a sala napchana była mak­
symalnie tego wieczora. Był to drugi 
koncert zespołu w ramach europej­
skiej trasy promującej album „Load”. 
Wcześniej grał w Wiedniu, dzień póź­
niej w Pradze i tak dalej.

Zanim jednak muzycy znaleźli się 
na scenie pojawiła się formacja Corro- 
sion Of Conformity. No tak - ale zanim 
o nich, może najpierw o samej scenie. 
Właściwie dwóch scenach, przypomi­
nających razem cyfrę 8 (naturalnie 
chodzi o rzut z lotu ptaka). Były usta­
wione na środku Spodka, a fani stali 
dookoła. Dlatego wpuszczono ich tam 
tylko w liczbie 2 tysięcy.

Koncert zaczął się na scenie głów­
nej, większej. Poniżej bez trudu moż­
na było dostrzec cały sztab techników, 
pracujących jak mrówki przez cały 
show. A mieli co robić.

Druga scena - okrągła - wkroczyła 
do akcji dopiero po kilku piosenkach 
zagranych przez James, Jasona, Larsa 
i Kirka (kolejność przypadkowa). Na 
podwyższeniu, jak i dookoła, stało co 
najmniej 10 mikrofonów. Dzięki temu 
i nieustannemu wędrowaniu muzy­
ków po scenach i wokół nich każdy 
z widzów mógł pooglądać zespół 
w pełnej krasie.

A teraz do muzyki. Jak już wiecie, 
zaczęło się kilka minut po siódmej od 
Corrosion Of Conformity. COC zagrali 
dobry show, ale: 1. nie są w Polsce wy­
starczająco znani, żeby zdobyć serca 
widowni, która przyszła na Metallicę, 
2. gwiazdą była Metallica (patrz punkt 
1). Odczuć to można było zarówno 
z reakcji widzów, jak i oświetlenia i in­
nych detali technicznych - taka już ro­

la rozgrzewacza. Ale chłopcy zagrali 
naprawdę dobrze.

Później zapłonęły w Spodku 
wszystkie światła i po przerwie tech­
nicznej pojawili się ONI. Przeszli spo­
kojnie przez korytarzyk z barierek po­
między oszalałymi już w tym momen­
cie fanami, wyszli na scenę, spokojnie 
wzięli od techników gitary i bez zbęd­
nych wstępów zaczęli grać. Wszystko 
przy pełnym oświetleniu! Dopiero po 
kilku taktach światło centralne zaczę­
ło przygasać i ożyły światła sceny 
(a raczej scen).

ONE
Muzycy nie zaczęli od melodii 

z westernu „The Good, The Bed...”, 
tak jak to mieli dawniej w zwyczaju. 
Przyznam, że było to dość niezwykłe 
rozpoczęcie koncertu, ale coś w sobie 
miało. A potem już czaaadduuu. So 
What!, Creeping Death, Sad But True, 
A'int My Bitch, Whiplash, Bleeding 
Me, King Nothing, One... No właśnie - 
przed One długi wstęp, oczywiście 
z wystrzałami, odgłosami latających 
śmigłowców, a przede wszystkim nie­
samowitymi wybuchami. Później De- 
vil's Dance, Wasting My Ha te, Load, 
Nothing Elsę Matters - zagrane w co 
najmniej połowie tylko przez Hetfiel- 
da, siedzącego na wysokim krześle ba­
rowym, Until It Sleeps - korzystając 
z dobrodziejstw wielu mikrofonów 
i NIEUSTANNEGO wędrowania po 
scenach, tę piosenkę zaśpiewali 
wprost przede mną, For Whom The 
Bell Tolls, Wherever I May Roam, Fade 
To Black, KilPem Ali, połączone z Ri- 
de The Lightning, Seek & Destroy, 
Shortest Straw, Master Of Puppets, En- 
ter Sandman i... i... wielkie BUM.

Najpierw pojawiły się dźwiękowe 
nieczystości, brzmienia i burczenia. 
Później strzał i gitary po kolei wysia­
dają. Bum - i nie działają mikrofony! 
Ludzie nie wiedzą, co się dzieje, a tu 
gaśnie część świateł, walą się z hu­
kiem dwie rampy ze światłami, 
a przez scenę przebiega jeden z tech­
nicznych, który się PALI! No, wtedy 
już wszyscy stoją jak wryci. Światła 
gasną całkiem - w końcu cisza, nic nie 
działa, ludzie biegają jak szaleni. Z su­
fitu zjeżdża na drucikach kilka żaró­
wek, włączają się słabiutko cztery 
boczne reflektory, a Metallica na usta­
wionych pospiesznie „piecykach” za­
czyna dalszą jazdę. Stojąc już w zwar­
tej grupce na jednej tylko scenie zasu­
wa z kilkoma niesamowitymi czadami 
- i kończy Overkill. To numer Motor- 
head, który muzycy grali na imprezie 
z okazji urodzin Lemmiego i który 
ukazał się teraz jako dodatek na singlu 
Hero Of The Day. Potem schodzą i to 
już naprawdę koniec.

Zapomniałem dodać, że wszystko 
to zdarzyło się już podczas bisów, 
w trakcie których czterech jeźdźców 
w czerni wyszło wywołanych niesa­
mowitym tumultem na sali. A AWA­
RIA? Pragnę wyjaśnić wszystkim ma­
jącym jeszcze do tej pory wątpliwości, 
że identyczne zdarzenie miało miej­
sce podczas koncertu w Wiedniu i za­
pewniam was, że to samo czekało wi­
dzów w Pradze, Berlinie i na reszcie 
trasy. Chyba wszystko jasne.

Na koniec zostawiłem sobie minus 
- natężenie dźwięku - pechowo znaj­
dowałem się na wysokości wiszących 
głośników - było takie, że chwilami 
poszczególne instrumenty, jak i wokal 
Jamesa, zatracały się w jednym wiel­
kim huku.

Poza tym - to naprawdę OK. Nawet 
ochrona sprawiła się całkiem popraw­
nie - a to u nas jeszcze chyba rzadkość.

POZZIE
Podziękowania dla Rafała Dylonga 

(setlist) oraz Sony Musie Polska (za 
COC).

Rozdajemy bilety
Prawie zwariowaliśmy i prawie rozda­

jemy bilety. Prawie, bo przed Wami kilka 
pytań. Wystarczy, że na nie odpowiecie 
i zaproszenia są Wasze. Zapomniałem 
dodać, na jakie koncerty możecie się 
przejść za darmochę.

Pierwszy z nich w najbliższy czwar- 
J tek (19.09 „10,5 Żelazna Club”). Zagra- 
| ją na nim Flapjack i Dog Family. Jeżeli 
8 chcecie posłuchać czadowego, polskie- 
| go grania, odpowiedzcie na pytanie - 
| Ile lat mają łącznie wszyscy muzycy 
| Flapjacka?

Rozwiązanie konkursu dotyczącego „Inwazji mocy”
Odpwiedź brzmiała Quart - to właśnie ten zespół towarzyszył Inwazji Mocy. 

Nasza redakcyjna sierotka wylosowała kartki, nadesłane przez Katrzynę Harań- ■ 
czy z Krakowa, Macieja Wiśniewskiego również z Krakowa i Małgorztę Kiełbik ! 
z Rzeszowa. Mieszkańcy Krakowa mogą odebrać nagrody w redakcji (ul. Wielopo­
le 1, pokój 301). Osobom spoza Krakowa nagrody wyślemy pocztą.

Uwaga! Koncert
19.09 Kraków - 10,S Żelazna Club - 

Flapjack
20.09 Kraków - 10,5 Żelazna Club - 

Big Day
20. 09 Warszawa - lotnisko Bemowo - 

Michael Jackson
21. 09 Kraków - Hala Wisły - The 

Exploited, Psy Wojny, Farben Lehre
04.10 Katowice - Spodek - U96, 

Bliimchen
Nastają dobre czasy dla ludzi lubiących koncerty. Coraz więcej gwiazd i gwiaz­

deczek odwiedza nasz kraj. No, a nie wolno zapomnieć o rodzimych kapelkach. 
Tradycyjnie już jesienią zobaczymy w Krakowie - Kazika, w „Kaziku na żywo” 
i Kazika w Kulcie, zobaczymy też Flapjacka, Closterkellera, Big Daya, na jesienną 
trasę przyjedzie też Kasia Kowalska, Varius Manx, a w okolicach Mikołajek pojawi 
się grupa Hey.

Kolejny koncert już dzień później 
(20.09 „10,5 Żelazna Club”), a wystąpi na 
nim formacja Big Day. Pytanie brzmi: Co 
oznacza nazwa Big Day?

Najbardziej czadowy koncert na­
stępnego dnia, czyli 21 września w Hali 
Wisły. Zagrają na nim The Exploited, 
Psy Wojny, Bunkier i Farben Lehre. Py­
tanie: Skąd pochodzi zespół The 
Exploited?

Na Wasze odpowiedzi czekamy 
w poniedziałek (16.09) od godziny 
11.30. Dzwońcie pod numer 22 07 56.

06.10 Kraków - 10,5 Żelazna Club - 
„Kazik na żywo”

10.1 0 Kraków - Studio TV w Łęgu - 
Samael, Moonspell, Rotting Christ, 
Sirrah, Immolation, Canniball Corpse

01.11 Warszawa - Torwar - Pearl 
Jam

15 - 16.11 Katowice, Łódź - The Cure
23.11 Katowice - Spodek - festiwal 

„Odjazdy ‘96” —

w Management grupy U2 zaczyna się trochę 
denerwować o trip-hopowe brzmienie nowego 
albumu. Podobno zresztą sam zespół także się 
nad tym zastanawia - czyżby muzycy nie byli 
pewni tego, co robią? Chodzi o reakcję fanów 
U2, a przynajmniej ich części głęboko zakorze­
nionej w rocku. Dlatego ponownie udają się do 
studia, żeby jeszcze raz przesłuchać materiał 
i wprowadzić ewentualne poprawki. „Na tym 
etapie nie wiadomo jeszcze, jak będzie wyglądać 
ostateczna wersja płyty" - powiedział Bono 
w wywiadzie dla magazynu oficjalnego fan-clu- 
bu zespołu. Dodał również, że jego koledzy

dzy gangami. Podczas niedzielnej operacji Tu- 
pacowi usunięto prawe płuco. Nadal przebywa 
w szpitalu.

w Władze w Białymstoku nie zgodziły się na 
zorganizowanie w tym mieście koncertu grupy 
Zioń Train. W związku z tym niedzielny koncert 
-15 września odbędzie się w Tychach, w klubie 
„Klosterpub” przy ulicy Edukacji 15 o godzinie 
19. Klub jest bardzo malutki, ale niestety... Zgo­
dę na koncert w Białymstoku cofnięto, jak się 
nieoficjalnie mówi, pod naporem lokalnych 
władz, którym nie podobał się liść konopii in­
dyjskich widniejący na plakacie, tak samo jak

Rockowy magiel (711
chcieliby rozpocząć wielkie ogólnoświatowe to- 
urnće w lipcu przyszłego roku.

29 października ukaże się nowa płyta Lu- 
scious Jackson - „Fever In Fever Out”. Będzie to 
kolejny miks rocka, hip-hopu, jazzu i soulu. Za­
nim posłuchamy tego krążka dostaniemy do rąk 
epkę z 4 remiksami pierwszego singla - „Naked 
Eye”, jak również piosenki „Banana1 s Box” i „Fo- 
ster's Love”, które podobnie zresztą jak remiksy 
- nie trafią do albumu „Fever In Fever Out”.

W ubiegłą sobotę, w nocy słynny raper - 
Tupać Shakur został ranny, podczas strzelaniny 
w Las Vegas. Właściwie ciężko nazwać to strze­
laniną - strzelano wyłącznie do Tupaca. 25-letni 
raper dostał trzy kule i znajduje się w ciężkim 
stanie w szpitalu. Przyjechał do Vegas na walkę 
bokserską Tyson - Seldon. Do incydentu doszło, 
kiedy jechał swoim bmw. Nagle dogonił go biały 
Cadillac, zaczął spychać na pobocze, a kiedy 
Tupać zwolnił - jeden z pasażerów cadillaca 
otworzył ogień. Później zbiegł. Ranny został 
także kierowca bmw oraz szef i producent Tupa­
ca - właściciel wytwórni Death Row - „Suge” 
Knight. Suge nie ucierpiał - po opatrzeniu ran 
już w niedzielę wypuszczono go ze szpitala. Po­
licja podejrzewa, że chodzi o rozgrywki pomię-

zresztą na okładce płyty, sprzedawanej w Polsce 
już od dawna bez żadnych problemów.

w- Sheryl Crow poszła w ślady Butthole Surfers 
i 2 Live Crew i jej płyty nie będą sprzedawane 
w wielkiej amerykańskiej sieci sklepów - 
Wal-Mart. Album „Friend Of Hilary” nie został co 
prawda uznany za gangsterski rap ani nie miał zbyt 
bulwersującej okładki, ale Sheryl naraziła się tek­
stem jednej z piosenek. W „Love Is A Good Thing” 
śpiewa: „Uważaj siostro, uważaj bracie, zwróć uwa­
gę na dzieci, które zabijają się nawzajem pistoleta­
mi, które kupiły w sklepach Wal-Mart”. Płyta uka­
że się 24 września i jeżeli Wal-Mart nie zmieni de­
cyzji, to Crow będzie to kosztowało co najmniej pół 
miliona mniej sprzedanych płyt. Jest to podobno 
pierwszy przypadek, kiedy duży dystrybutor od­
mawia sprzedawania płyty ze względu na krytyku­
jące go teksty. Rzecznik sieci sklepów poinformo­
wał, że pracownicy dokładnie przestrzegają, aby 
nie sprzedawać broni nieletnim. Jednak Sheryl nie 
jest pierwszą osobą krytykującą ich za to - bywało 
tak już w przeszłości kilkakrotnie. W1992 roku tra­
fiła nawet do sądu sprawa o to, że w Wall-Marcie 
sprzedano nieletnim amunicję, od której później 
zginął człowiek.

TOMASZ POZNAŃSKI RADIO RMF FM
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Koniec OASIS?
W internetowych grupach 

dyskusyjnych, i nie tylko, za- 
wrzało ostatnio od plotek 
o rozpadzie grupy Oasis. Fak­
tem jest, że muzycy tej forma­
cji wcześniej niż planowali za­
kończyli trasę po Stanach 
Zjednoczonych - odwołali pięć 
ostatnich koncertów.

Wkrótce gazeta „Sun” opubli­
kowała artykuł przesądzający, że 
Oasis przestaje istnieć. Według 
tej wersji, to Noel Gallagher ze­

rwał trasę i poleciał do domu. 
Kwestię rozpadu Oasis poruszała 
nawet brytyjska stacja BBC Radio 
One - gdzie jednak można było 
się dowiedzieć tylko tyle, że to 
Liam poleciał do domu. Przedsta­
wiciele wytwórni Epic, reprezen­
tującej Oasis w Stanach Zjedno­
czonych, zaprzeczyli jednak plot­
kom o rozpadzie grupy. Wiado­
mo na pewno, że trasa została 
przerwana z powodu wewnętrz­
nych konfliktów, że Noel i Liam

długo ze sobą rozmawiali na ten 
temat i że w czwartek około 18 
Noel Gallagher przyleciał do Lon­
dynu. Przedstawiciel Oasis opu­
blikował zaś oświadczenie nastę­
pującej treści: „Muzycy Oasis na­
trafili na wewnętrzne problemy 
podczas dziewiątej trasy koncerto­
wej po USA, co doprowadziło do 
wycofania się z niej. Jest mało 
prawdopodobne, aby w najbliż­
szym czasie wypełnili swoje pozo­
stałe zobowiązania koncertowe".
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Niedziela

tvp
7.0 0 Rolnictwo na świecie: Rosja 

-reportaż
7.15 Trombita - magazyn 

Program przeznaczony dla 
animatorów kultury i ludzi 
interesujących się twórczo­
ścią ludową.

7.35 Notowania
8.00 Agroliga
8.10 Były sobie odkrycia (15): 

„Darwin i ewolucja” - se­
rial francusko-kanadyjski 
Autor teorii o powstawaniu 
gatunków roślin i zwierząt, 
jako przyrodnik okrętowy 
wyrusza w podróż dookoła 
świata

8.35 Likwidator
8.40 Teleranek
9.05 Droga do Avonlea: „Wszyst­

ko się zmienia” - serial ka­
nadyjski

10.00 „Łuk Triumfalny” (2 osL) 
- film angielski (65 min)

11.10 Klan urwisów - serial USA 
11.45 Kwadrans dla muzyki sta­

ropolskiej
Program poświęcony dzia­
łalności warszawskich Ze­
społów Muzyki Dawnej.

12.0 0 Anioł Pański - transmisja 
modlitwy Ojca Świętego

12.20 Ludzki świat - relacja z po­
bytu Jana Pawła U na Wę­
grzech

13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień - magazyn rolni­

czy
13.40 Swojskie klimaty
14.00 Seriale wszech czasów: 

„Pogoda dla bogaczy” - se­
rial USA

14.55 Zwierzęta świata (2/6): 
„Obce imperium”, 
„W mnogości siła” - an­
gielski serial dokumental­
ny (emisja z teletekstem)

15.25 Swojskie klimaty - maga­
zyn

15.35 Słowa i fakty - Jacgues Chi­
rac w Polsce

16.05 Reportaż
16.30 Swojskie klimaty
16.50 Kartka z kalendarza
17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 DTV - program satyryczny 

Jacka Fedorowicza
18.10 „Dr Quinn” - serial USA 

(emisja z teletekstem)
19.00 Wieczorynka: Myszka Miki 

i przyjaciele
19.30 Wiadomości
20.00 „Duma i uprzedzenie” 

(4/6) - serial angielski

' ćz w* 
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Elizabeth zbuntowała się 
przeciw dumnemu, chwila­
mi aroganckiemu narzeczo­
nemu i odrzuciła jego 
oświadczyny.

21.00 Decyzja należy do ciebie - 
Zaufaj mi (audiotele 
070055580 - tak;
070055590 - nie)

21.30 W cieniu KGB - reportaż
22.05 Sportowa niedziela
22.50 Miłosza portret poznański - 

film dokumentalny
23.30 „Zabawa” (Fun) - film ka­

nadyjski (1994) reż. Rafał 
Zieliński, wyk. Alicia Witt, 
Rene Humphrey (105 min)

1.05 Pr. powtórzeniowy
1.30 Zakończenie programu

tvpZ
7.00 Echa tygodnia (dla niesły­

szących)
7.30 Film dla niesłyszących 

„Duma i uprzedzenie”

(4/6) - serial angielski 
(powt.)

8.20 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

8.25 Powitanie
8.30 Program lokalny

Z Krakowa: 8.30 Kalejdo­
skop sportowy 9.00 Z ple­
cakiem i walizką - maga­
zyn turystyczny (powt.) 

9.30 Retrospekcja (2)
10.00 Ojczyzna polszczyzna -

Trudne mielenie i pielenie 
10.15 Zaginione cywilizacje

(2/10): „Egipt. Poszuki­
wanie nieśmiertelności” 
- angielski film doku­
mentalny

-- •
Jf ■

Drugi odcinek serialu 
przedstawiającego zagi­
nione cywilizacje wiedzie 
nas do Egiptu.

11.05 Prosto z Hollywood (1) - 
reportaż

11.15 Studio sport: - Mały Tour 
de Pologne

12.00 Świat się śmieje: „Pogoń 
za lisem” (After the Fox) 
- komedia włosko-an- 
gielska (1966) reż. Vitto- 
rio de Sica, wyk. Peter 
Sellers, Britt Ekland (100 
min)
Zło dziej-nieudacznik 
zwany Lisem, planuje 
skok, udając reżysera fil­
mowego, który pracuje 
nad swym filmem w pobli­
żu miejsca przeładunku 
złota...

13.40 Prosto z Hollywood
14.00 Studio sport: - mecz I ligi 

piłki nożnej
14.55 Halo Dwójka
15.05 Studio sport: Tour de Po­

logne
15.55 Familiada - teleturniej
16.25 Felek Zdankiewicz był...

film dokumental- 
no-muzyczny
Barwna postać polskiej 
kultury plebejskiej. Opo­
wieść o jego życiu ilustro­
wana fragmentami fil­
mów animowanych i wy­
powiedziami publicystów 
i pisarzy.

17.10 Beverly Hills 90210 - se­
rial USA

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: Kronika
18.35 Va banąue - teleturniej 
19.05 7 dni świat
19.35 Paragon - quiz dla mło­

dzieży
20.00 Godzina szczerości - Hen­

ryk Debich
21.00 Panorama
21.40 „Hazardzista” (2/3) - se­

rial angielski (54 min)
22.40 Odjazd - program rozryw­

kowy
23.20 Głośna samotność: Szkice 

piórkiem - monodram, 
reż. Jerzy Zalewski, wyk. 
Krzysztof Gosztyła

24.00 Panorama
0 .15 Sport telegram
0 .20 Art Farmer i Kuba Stan­

kiewicz
Koncert znakomitego ame­
rykańskiego trębacza Arta 
Farmera zarejestrowany 
w 1995 r. w klubie Esku­
lap.

1.15 Zakończenie programu

^POLSAT
6.00 Program muzyczny
7.00 Disco Polo Live
7.50 Jesteśmy - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.15 Smakosze i rozkosze - 
program kulinarny

8.30 Fashion Tv
9.00 Klip Klaps - najmłodsza 

lista przebojów

9.30 Czarodziejka z Księżyca 
- serial animowany dla 
dzieci

10.00 Disco Relax
11.00 Pomoc domowa - serial 

komediowy
11.30 Tajemnicza wyspa (5/6) 

- serial kanadyjsko-no- 
wozelandzki (1995) wyk. 
Alan Scarfe, C. David Jo- 
hanson, Colette Steven- 
son, Stephen Lovatt, Gor­
don Michael

12.30 „Gilda” - film USA 
(1946) reż. Charles Vi- 
dor wyk.: Rita Hay- 
worth, Glenn Ford, Geo- 
rge Macready, Joseph 
Caleia (110 min)

-t .

Kultowy melodramat na 
pograniczu snu i jawy, 
osnuty na losach tajemni­
czego właściciela kasyna 
gdzieś w Południowej 
Ameryce, jego ochronia­
rza i niewiernej żony. Ri­
ta Hayworth śpiewa słyn­
ny song „Winna była ma­
ma" i tańczy rumbę 
„Amado mio", zdejmując 
podczas zmysłowego tań­
ca długie, jedwabne, 
czarne rękawiczki.

14.30 Ręce, które leczą - pro­
gram Zbigniewa Nowaka

15.00 Benny Hill - serial kome­
diowy

15.30 Dyżurny satyryk kraju - 
program Tadeusza Droz­
dy

16.00 Informacje
16.15 Klub Polsatu
16.45 „Działa Nawarony” - 

film USA (1961) reż. 
Jack Lee Thompson, 
wyk.: Gregory Peck, An- 
thony Quinn, James 
Darren, David Niven 
(150 min)
Klasyk kina akcji wg po­
wieści Alistaira MaćLe- 
ana. Grupa amerykań­
skich komandosów pró­
buje zniszczyć baterie 
niemieckich superdział 
na wyspie Morza Egej­
skiego.

19.35 Informacje
19.45 Moim zdaniem - komen­

tarz polityczny
19.50 Wyścigi konne
20.00 Wichry wojny (3) - serial 

USA 1983 wyk.: Robert 
Mitchum, Ali MacGrow, 
Ralph Bellamy (50 min)

21.00 Kino satelitarne: „Córka 
górnika” (Coal Mi- 
ner's Daughter) - film 
USA (1980) reż. Michael 
Apted, wyk.: Sissy Spa- 
cek, Tommy Lee Jones, 
Beverly D'Angelo, Le- 
von Heim, Phillips Boy- 
ens (120 min)
Biografia znanej piosen­
karki country, Loretty 
Lynn (Spacek), która 
przebyła trudną drogę 
z nędzy do sławy. Oscar 
dla Spacek.

23.15 Na każdy temat - talk 
show Witolda Orzechow­
skiego

0.15 Program rozrywkowy
1.20 Pożegnanie

TELEWIZJA
i» KRAKÓW
8.30 Kalejdoskop sportowy
9.00 Z plecakiem i walizką - 

magazyn turystyczny 
(powt.)

9.30 Opowiadania Muminków 
- serial animowany

9.40 Przygody Małego Księcia 
(6) - serial animowany

10.10 Rodzinna ucieczka - film 
sensacyjny USA (powt.)

11.45 Koncert muzyki poważ­
nej

12.35 Gwiazdy Hollywood - 
magazyn filmowy

13.05 Haggart (7) - angielski 
serial komediowy

13.30 Cudowna planeta (12): 
Krucha Ziemia - serial 
popularnonaukowy

14.20 Gdański dywanik - roz­
mowa na tematy poli­
tyczne

14.50 Szkice z bliska - program 
publicystyczny

15.10 Świat w oczach Allegry 
(3) - muzyczny program 
edukacyjny dla dzieci

15.40 Imperium rosyjskiego 
niedźwiedzia (4): Ark- 
tyczna granica - angiel­
ski serial przyrodniczy

16.35 Strażnicy lasu (19): 
Zgodnie z regulaminem - 
film dla dzieci i młodzie­
ży

17.00 Tupot nut - program mu­
zyczny

17.30 Wieczór z TV Kraków
18.0 0 Kronika
18.10 Gość TV Kraków
18.30 „Wieczny włóczęga” (12)

- serial komediowy USA
19.00 Unia Teatrów Europy - 

Kungliga Dramatiska Te- 
atern - reportaż

19.30 Skarby Ermitażu (3): 
Najwspanialsze arcy­
dzieła - rosyjsko-an- 
gielski serial dokumen­
talny

20.00 „Pięć dni z życia Joyce 
Mattox” - film obyczajo­
wy USA, reż. Lou Anto­
nio
Pewna młoda kobieta 
zgłasza się do akcji krze­
wienia wiary w więzie­
niach. W jednym z nich 
poznaje mężczyznę swo­
jego życia.

21.30 Gość TV Kraków
21.50 Kronika
22.00 Nasza Antena
22.0 5 Wiadomości sportowe
22.30 7 dni ulica - program sa­

tyryczny
23.0 0„Koniec gry” - film sen­

sacyjny USA (1976), reż. 
Maximilian Shell, wyst.
John Voight, Jacqueline 
Bisset, Martin Ritt
Dwóch przyjaciół staje 
przeciw sobie. Jeden jako 
stróż prawa, drugi jako 
ścigany morderca.

0.45 Elvis Costello - koncert 
1.08 Zakończenie programu

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE- 

KODOWANY: 7.00 Roz­
kodowany Bugs Bunny

8.00-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Zwierzątka ze sklepiku - 
serial animowany

8.25 Pasożyty - film doku­
mentalny

8.55 „Pan Niania” - komedia 
USA (1992) reż. Michael 
Gottlieb, wyk. Terry 
„Hulk” Hogan, Sherman 
Hemsley, Austin Pendle- 
ton (80 min)

10.15 Kaskaderzy - cykl doku­
mentalny

10.45 Hemingway (4) - film 
biograficzny USA

12.30 Szympansy po nowemu - 
film dokumentalny USA

13.25 „Dopłynąć do brzegu” 
(Radio Inside) - film USA 
(1992) reż. Jeffrey Bell, 
wyk. Elizabeth Shue, Dy- 
lan Walsh (87 min)

14.55 „Roswell” (Roswell) - 
film USA (1994) reż. Jere- 
my Kagan, wyk. Kyle 
MacLachlan, Kim Greist 
(88 min)

16.25 Liga polska: wstęp do 
meczu Legia Warszawa - 
Polonia Warszawa

17.00 Początek meczu
19.00-20.00 PROGRAM NIE- 

KODOWANY: 19.00 Przy­
gody Brisco County Ju­
niora 19.45 Boks Cheta - 
film krótkometrażowy

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Szósty zmysł” (Solita- 
ire for 2) - film angiel­
ski (1995) reż. Gary Si- 
nyor, wyk. Amanda 
Pays, Mark Frankel (100 
min)

Romantyczna komedia, 
której tematem są stosun­
ki damsko-męskie. Za­
bawne dialogi, pełne hu­
moru sytuacje i pełni 
wdzięku aktorzy, to atuty 
tego filmu.

21.40 Za ciosem - magazyn 
boksu zawodowego

22.30 „Dzieciątko z Macon” - 
angielski film historycz­
ny (1992) reż. Peter Gre- 
enaway, wyk. Julia Or- 
mond, Ralph Fiennes 
(117 min)

0.30 „Przebudzenie” - film 
węgiersko-polsko-fran- 
cuski (1994) reż. Judit 
Elek (106 min)

2.20 „Przemytnicy” - film pol­
ski (1984) reż. Włodzi­
mierz Olszewski (85 
min)

3.50 „Dotyk śmierci” - film 
USA (1993) reż. Carl 
Schenkel (100 min)

5.30 „Fatalne wspomnienia” - 
film USA (1993) reż. Da- 
ryl Duke (89 min)

Telewizja 
WISŁA

8.00 Słodka zemsta (16) - tele­
nowela wenezuelska

9.00 Mała Antena - program 
dla dzieci

9.45 Pieski świat - magazyn 
dla miłośników psów

10.00 Przepowiednie Dawida 
Harklaya

10.30 Beeper - magazyn mu­
zyczny

11.30 Kusza - serial angielski
12.00 Superprzyjaciele - serial 

animowany dla dzieci
13.00 Wyspa zbiegów - serial 

australijski (powt.)
13.30 Filmoskop - magazyn fil­

mowy
14.00 Życie sławnych i bogatych

- serial dokumentalny 
USA

15.00 „Krew i karabiny” - film 
USA (powt.)

16.30 W rytmie disco polo
17.00 Dziwne sporty - serial 

USA
17.30 Za kółkiem magazyn 

motoryzacyjny
18.00 Życie sławnych i bogatych

- serial dokumentalny 
USA

19.00 Słodka zemsta (17) - tele­
nowela wenezuelska

19.55 Reporterzy - magazyn in­
formacyjny

20.00 „Urocza lecz zabójcza” - 
film sensacyjny USA, 
reż. David Sheldon, 
wyst.: Lucinda Dooling, 
Mel Novak
Mary Ann, uczennica li­
ceum, po stracie brata, 
który utonął po zażyciu 
narkotyków, na własną 
rękę próbuje wymierzyć 
sprawiedliwość szkolnym 
handlarzom.

21.30 Wiadomości sportowe
21.45 Reporterzy
22.00 Zwiedzamy Francję - se­

rial dokumentalny
23.00 Życie sławnych i bogatych

- serial dokumentalny 
USA

23.55 Reporterzy
0.10 Wiadomości sportowe

^Katowice
6.00 Maluchy - serial 6.30 

Obcy w rodzinie (3) - serial 

7.00 Country Bar 7.30 Sacrum 
profanum 8.00 O królewnie 
astronautce - serial 8.30 Wid- 
get - serial 9.00 Droga życia - 
serial dokumentalny 9.30 Dru­
ga B - serial 10.00 Klub globtro­
tera 10.40 Koszałek - Opałek 
11.00 Program muzyczny 12.00 
Aktualności 12.05 Sport 13.00 
Korsarze (6) - serial dokumen­
talny 13.30 Doktor Kildare - se­
rial 14.00 Telefoniada - teletur­
niej 15.00 Aktualności 15.10 
Świat w oczach Allegry - pro­
gram edukacyjny 15.35 Impe­
rium rosyjskiego niedźwiedzia 
- serial 16.30 Bardzo znana 
osoba 17.00 Muzyczne kino 
17.15 Gol 18.00 Panorama 18.10 
Aktualności 18.30 Wieczny 
włóczęga - serial 19.15 EL TV 
Musie - program rozrywkowy 
19.45 Sprzątanie świata 20.00 
„Pięć dni z życia Joyce Mattox” 
- film obycz. USA (1989) 22.00 
Aktualności 22.05 Sport 23.00 
Biała wizytówka (6) - serial 
24.00 Program nocny na żywo 
3.30 Wydział zabójstw - film 
sens. USA 5.00 Powikłania - se­
rial 5.45 Galeria gwiazd

TYPOLONIA
8.55 Uczymy się polskiego 

(19) 9.30 Kraina łagodności 
10.00 Granie na ekranie - tele­
turniej komputerowy 10.15 Po­
ranek muzyczny 11.00 Skar­
biec 11.30 Mały Lord - serial 
12.00 Szkoła na... 12.30 Teatr 
Familijny: Abigel (2) - wyk. A. 
Krukówna, A. Choroszy 13.30 
Piraci - teleturniej 14.00 Spo­
tkania z profesorem Wiktorem 
Zinem 14.20 Film dokumental­
ny 15.05 Sport z satelity 16.00 
Biografie 17.00 Teleexpress 
17.15 Dog City - serial animo­
wany 17.40 Mrągowo 18.55 
Rozrywka 19.15 Czy nas jesz­
cze pamiętasz? 19.45 Dobra­
nocka 20.00 Wiadomości 20.35 
„Ziemia obiecana” (3 i 4) - se­
rial 22.30 Panorama 23.05 Bie­
siady Humoru i Satyry...(1)

POLONIA!

6.0 0 Sports World 6.30 Peł­
nym gazem 7.00 Disco polo 
8.00 Filmy animowane 9.30 
Wędrówki Guliwera: Szwecja - 
film dokumentalny 10.45 Esca- 
pe 11.15 Disco polo 12.15 Kurs 
rysunku dla dzieci 13.00 UB 40 
- koncert (powt.) 14.00 Bliżej 
filmu (powt.) 14.30 Teleshop 
15.00 „Szczurołap z Hamelin” - 
film USA (powt.) 16.50 Filmy 
animowane 17.45 Kurs rysunku 
dla dzieci (powt.) 18.20 Repor­
taż z planu (powt.) 18.50 Power 
dance 20.00 „Spartakus” - balet 
21.50 W domu - program o do­
mu 22.20 Bliżej filmu (powt.) 
22.50 Power dance - program 
muzyczny 24.00 Disco polo

KOMANDOS
Najlepszy 

magazyn, militarny 
w Polsce

ijpszy 
fcwy
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elewizja
Sobota

10, 7.00 Eko-echo
7.15 Z Polski - reportaż
7.30 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.00 Agrolinia
8.30 Wiadomości
8.40 Dla dzieci: „Fasola”, wyk. 

Wiktor Zborowski, Barba­
ra i Maria Winiarskie

9.05 Ziarno - program redakcji 
katolickiej dla dzieci i ro­
dziców

9.35 5-10-15 - program dla 
dzieci i młodzieży

10.30 Rody fabrykanckie: Bie­
dermann i synowie - film 
dokumentalny Leszka 
Skrzydło

11.00 Współcześni wojownicy - 
amerykańscy marines 
(emisja z teletekstem)

11.30 Dom do końca
Reportaż Jadwigi Wileń­
skiej o utalentowanym, 
młodym poecie z wioski 
w województwie sieradz­
kim

12.00 Wiadomości
12.10 „Tobruk Ghazala” - film 

dokumentalny
Żołnierze Samodzielnej 
Brygady Strzelców Karpac­
kich w Kampanii Libij­
skiej

13.00 Walt Disney przedstawia: 
„Szmergiel”, „Znowu 
w Hannibal” (emisja z te­
letekstem)

14.20 Człowiek i przyroda 
(1/13) - australijski se­
rial dokumentalny (43 
min)
Wędrówka tropami rzad­
kich, zagrożonych przez 
cywilizację gatunków 
zwierząt. Bohaterami 
pierwszego odcinka są 
m.in. białe nosorożce, 
bengalskie tygrysy i żółto- 
okie pingwiny.

15.05 Skazany na blues - repor­
taż

1P115.35 Nowożeńcy - teleturniej
16.05 „Bill Cosby show” - serial 

komediowy USA
16.35 Sąsiedzi - W Berlinie
16.50 Kartka z kalendarza
17.00 Teleexpress
17.20 Aleja gwiazd - Ryszard 

Rynkowski
18.00 „Słoneczny patrol - Obła­

wa” - serial USA
19.00 Wieczorynka: Wesoły 

świat Richarda Scarry'ego
19.30 Wiadomości
20.00 „Dwóch Jake'ów” (The 

Two Jakes) - film sensa­
cyjny USA (1990) reż. 
Jack Nicholson, wyk. 
Jack Nicholson, Harvey 
Keitel, Meg Tilly, Made- 
leine Stowe (132 min)
Dalsze losy detektywa Git- 
tesa, to kontynuacja filmu 
„Chinatown" R. Polańskie­
go. Jake Gittes prowadzi 
sprawę bogatego przedsię­
biorcy budowlanego,który 
podejrzewa swą żonę 
o zdradę...

22.20 Sportowa sobota
22.55 Chico and The Gypsies 

- koncert
24.00 „Oko za oko” (An Eye for 

an Eye) - film USA (1981) 
reż. Steve Carver, wyk. 
Chuck Norris, Christo- 
pher Lee, Richard Round- 
tree (100 min)

1.40 Film fabularny
3.30 Zakończenie programu

tvpZ
7.00 Panorama
7.10 Folkowe nuty - „Suliko”
7.30 Tacy sami
8.00 Taz-mania - serial animo­

wany USA
8.20 Powitanie
8.30 Program lokalny

Z Krakowa: 8.30 Kronika 
8.40 Wiara i życie 9.10 
Kraków na dzień dobry, 
Domowy Fitness Club, 
Księżniczka czardasza - 
program Ewy Święs

9.30 Malwy '96
10.00 Małe ojczyzny: Blizna
10.30 Kino bez rodziców - Spo­

tkanie z Hanną Barberą - 
Molly (2/13) - serial pol­
sko-angielski

11.35 Życie obok nas - Nasza 
wielka rodzina (2/20) - 
„Ptaki znikąd” - serial ja­
poński

12.0 0 „Lalka" (2/9) - film polski 
(1977)

13.30 Wynton Marsalis i muzy­
ka (2) - Marsalis o formie

14.30 KOC - Komiczny Odcinek 
Cykliczny - program saty­
ryczny

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 „25 klatek na sekundę” 

(2/14): „Filmówka” - pro­
gram dokumentalny

16.00 Wielka gra - teleturniej
16.50 Bezpieczne wakacje
17.00 Studio sport: - Kolarstwo: 

Tour de Pologne - Opole - 
Częstochowa

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: Kronika
18.35 Va banque -teleturniej 
19.05 Wydarzenie tygodnia 
19.35 Szalone liczby - program 

dla dzieci i młodzieży
20.00 Studio sport: - Puchar 

Świata w pięcioboju no­
woczesnym kobiet - 
Opoczno196

21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.40 Jaś Fasola: Straszne kło­

poty z Jasiem Fasolą - 
angielski program roz­
rywkowy

22.25 „Księżyc Lakotów” (La- 
kota Moon) - film USA 
(1991) reż. Christopher 
Cain, wyk. Richard Ty­
son, Barbara Carrera, 
John McClarnon (89 
min)
Z rąk wroga ginie dwuna­
stoletni indiański chło­
piec. Rówieśnicy postana­
wiają pomścić jego 
śmierć.

24.00 Panorama
0 .10 Sport telegram
0 .15 Pozytywka - informator 

rockowy
1.00 Zakończenie programu

^POLSAT

6.00 Program muzyczny
7.00 Disco Relax

7.50 Jesteśmy-magazyn redak­
cji programów religijnych

8.15 Smakosze i rozkosze - pro­
gram kulinarny

8.30 Co jest grane? - program 
muzyczny dla dzieci

9.00 Czarodziejka z Księżyca - 
serial dla dzieci

9.30 Czarodziejka z Księżyca - 
serial dla dzieci

10.00 Rajska plaża - serial dla 
młodzieży

11.00 Muppety podbijają Broad­
way - film USA (1984) reż. 
Frank Oz, wyk. Juliana Do­
nald, Lonnie Price

12.45 „Trzy serca” - film polski 
(1939) reż. Michał Wa- 
szyński, wyk. Elżbieta 
Barszczewska, Jerzy Pi- 
chelski, Aleksander Żab­
czyński
Hrabina Tyniecka i jej po­
kojówka tego samego dnia 
rodzą synów. Aby zapew­
nić swemu dziecku dostat­
nie życie, pokojówka za­
mienia chłopców.

14.30 Oskar - magazyn filmowy 
15.00 Stalin (2/3) - angielski se­

rial dokumentalny
16.00 Informacje
16.15 Oto Polska - magazyn re­

porterów
16.45 1000 pytań - teleturniej 
17.45 Tina Turner w Warszawie 
18.15 Konkurs Polsat - Sanyo 
18.45 Informacje
19.00 Disco Polo Live
19.50 Losowania LOTTO
20.00 Kojak (1) - serial USA 

(1973) wyk.: Telly Sava- 
las, Dan Frazer, Kevin Do- 
bson (50 min)
Uhonorowany sześcioma 
nagrodami Emmy amery­
kański serial policyjny, któ­
ry dzisiaj zalicza się już do 
klasyki tego gatunku.

21.00 „Miasteczko Twin Pe- 
aks” (1) - serial USA 
(1989) reż. David Lynch, 
wyk. Kyle MacLachlan, 
Michael Ontkean, Piper 
Lamie (50 min)

22.00 „Dzika orchidea 2” - film 
USA (1992) reż. Zalman 
King, wyk. Nina Siemasz­
ko, Wendy Hughes, Tom 
Skerritt (104 min)

23.55 „Życie jak sen” - serial 
amerykański

0.25 Playboy
1.20 „Zaszczuta” (Going Un­

derground) - film USA 
(1993) reż. David Carson, 
wyk. Joanna Kems, Tim 
Matheson
Maryanne, żyjąca w cią­

głym strachu przed katują­
cym ją i dzieci mężem, po­
stanawia w końcu uciec 
i ukryć się w jakimś bez­
piecznym miejscu. Czy zdo­
ła ochronić swoją rodzinę?

2.55 Pożegnanie

SJ*;  TELEWIZJA
fi KRAKÓW
8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie - program 

redakcji katolickiej
9.05 Kraków na dzień dobry
9.30 Opowiadania Mumin- 

ków: Sen Tatusia - polski 
serial animowany

9.40 Przygody Małego Księcia 
(5) - serial animowany 
USA

10.05 Dzień Otwarty TV Kra­
ków - relacja

10.10 „Kobieta w czerwonych 
butach” - film francu- 
sko-hiszpańsko-wło- 
ski, reż. Luis Bunuel, 
wyk. Catherine Deneu-

ve, Fernando Rey, Ja- 
cąues Weber

11.45 Łowca krokodyli (9) - au­
stralijski serial dokumen­
talny

12.35 Tylko wtedy, gdy się 
śmieję (2) - angielski se­
rial komediowy

13.05 Amerykańska odyseja 
kosmiczna - program do­
kumentalny USA

13.35 Nasz nowy dom (10) - 
angielski serial komedio­
wy

14.25 Flash - program dla mło­
dzieży

15.00 Powitanie
15.10 Animaniacy - serial ani­

mowany
15.30 Cyrk gwiazd - program 

rozrywkowy USA
16.30 Dzień Otwarty TV Kra­

ków - relacja
16.35 Przepraszam - pomyłka - 

teleturniej filmowy
17.00 Druga B (2) - serial dla 

młodzieży
17.30 Halo, słucham - Jacek 

Majchrowski - wojewoda 
odpowiada na pytania te­
lewidzów

18.00 Dzień Otwarty TV Kra­
ków - relacja

18.10 Kronika
18.30 Niegrzeczni panowie 

(15) - angielski serial ko­
mediowy

19.0 0 Dzień Otwarty TV Kra­
ków - relacja

19.15 Unia Teatrów Europy - 
Stary Teatr - reportaż

19.30 „Doktor Kildare” (2) - se­
rial USA

20.00 „Rodzinna ucieczka” - 
film USA, reż. Richard 
Heffron, wyk. Robert 
Mitchum, James Spa- 
der, Lance Kerwin, Erie 
Stoltz
Trzech kilkunastoletnich 
chłopców pomaga ojcu 
w ucieczce z więzienia

21.30 Gość TV Kraków
21.50 Kronika
22.00 Nasza Antena
22.05 Wiadomości sportowe
22.15 Dzień Otwarty TV Kra­

ków - relacja
22.25 Radiohead - koncert ze­

społu
23.00 „Sztuka zabijania” - 

film sensacyjny USA 
(1991), reż. Walter Sal- 
les jr.
Amerykański fotograf 
mieszkający w Rio de Ja­
neiro za sprawą pewnej 
dyskietki staje się obiek­
tem licznych ataków. Po­
stanawia się bronić...

0 .40 VOX „Cudowna podróż” 
- koncert

0 .57 Zakończenie programu

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE- 

KODOWANY: 7.00 Żuko- 
soczek 7.30 Diabelski 
Młyn

8.00-14.50 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Zwierzątka ze sklepiku - 
serial animowany USA

8.25 „Zamszowy Johnny” - 
komedia USA (1991) reż. 
Tom DiCillo, wyk. Brad 
Pitt, Catherine Keener 
(93 min)

10.00 Maradona - film doku­
mentalny (65 min)

11.05 „Miś” - film polski (1980) 
reż. S. Bareja, wyk. S. 
Tym, K. Kowalewski (111 
min)

13.00 Roboty-ludzie są wśród 
nas - film dokumentalny

13.30 „Akademia Policyjna 7 - 
Misja do Moskwy” - kome­
dia USA (1994) reż. Alan 
Metter (79 min)

14.50-16.00 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 14.50 Trans 
World Sport 15.45 Liga an­
gielska: wstęp do meczu 
Newcastle - Blackburn

16.00-18.00 PROGRAM KODO­
WANY

16.00 Początek meczu Newca­
stle - Blackburn

18.00-20.00 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 18.00 Rozkodo­
wany Bugs Bunny 19.00 
Mściciel na harleyu 19.45 
Otchłań, Naprawa, Hit - 
filmy krótkometrażowe

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Specjalista” (The Spe- 
cialist) - film USA (1994) 
reż. Luis Llosa, wyk. Sy- 
lvester' Stallone, Sharon 
Stone (105 min)

Piękna May Mumo ogar­
nięta pragnieniem ze­
msty i Ray Quick, ekspert 
od materiałów wybucho­
wych...

21.45 „Tombstone” - western 
USA (1993) reż. George 
Cosmatos, wyk. Kurt 
Russell, Val Kilmer, Joan­
na Pacuła (124 min)

23.55 „Rażące wykroczenie” - 
film australijski (1993) 
reż. George Miller (93 
min)

1.30 „Jedenaście dni, jedena­
ście nocy” - włoski film 
erotyczny (1987) reż. Joe 
D'Amato (87 min)

3.00 „Petarda - Być kimś” - 
angielski film sensacyjny 
(120 min)

5.00 „Sanatorium pod Klepsy­
drą” - film polski (1973) 
reż. Wojciech J. Has (118 
min)

ww Telewizja 
WISŁA

8.00 Słodka zemsta (15) - tele­
nowela wenezuelska

9.00 Mała antena
10.00 Kusza - serial
10.30 Beeper - magazyn mu­

zyczny
12.00 Superprzyjaciele - serial 

animowany dla dzieci
13.00 Wyspa zbiegów (16-ost.) - 

serial
13.30 W rytmie Disco Polo
14.00 Odkrywcy - serial doku­

mentalny USA
14.30 Zwiedzamy Francję: Zam­

ki nad Loarą - serial doku­
mentalny

15.30 Za kółkiem - magazyn mo­
toryzacyjny

16.00 Życie sławnych i bogatych 
- serial dokumentalny USA

17.00 Dziwne sporty
17.30 Tour de France '96 - repor­

taż
18.00 Westgate (15) - serial
19.00 Słodka zemsta (16) - tele­

nowela wenezuelska
20.00 „Krew i karabiny” - film 

USA, reż. Gulio Petrone, 
wyk. Orson Welles

Akcja rozgrywa się w po­
czątku naszego stulecia 
podczas rewolucji meksy­
kańskiej. Jednym z przy­
wódców rewolucji jest lu­
dowy bohater - Tepepa.

20.55 Gra jeszcze jednej szansy 
- konkurs Multilotka

21.30 Wiadomości sportowe 
21.45 Reporterzy - magazyn in­

formacyjny
22.00 Taaaka ryba - magazyn 

wędkarski
22.30 Time Trax - serial sf. USA 
23.20 Intrygi - francuski serial 

kryminalny
23.55 Reporterzy

0.10 Wiadomości sportowe
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wKatowice
9.15 Sobota z Telewizją Ka­

towice 11.00 Na horyzoncie - 
serial przyrodniczy 12.00 Ak­
tualności 12.05 1200 sekund 
14.00 Encyklopedia psów (3) - 
serial 15.00 Aktualności 15.10 
Seriale 16.30 Ale kino - maga­
zyn filmowy 17.30 Kabaret „Kli­
ka” 18.00 Sprzątanie świata (1) 
18.30 Niegrzeczni panowie 
(15) 19.45 Sprzątanie świata 
(2) 20.00 „Rodzinna ucieczka” 
- film sensacyjny USA, (1983) 
21.45 Lista przebojów audiote­
le 22.00 Aktualności 23.00 
Uśmiech losu - serial USA 
24.00 Program nocny 3.30 
Sztuka zabijania - film USA 
5.00 Doktor Kildare (2) - serial 
USA

TYPOLONIA
7.05 „Beniowski” - jubileusz 

50-lecia PWST w Krakowie 
(powt.) 8.05 Dance Maxx 8.40 
Szkoła tańca ludowego 9.15 
Uczmy się polskiego 9.50 Bra­
wo! Bis! 12.00 Wiadomości 
13.00 Filmy przyrodnicze 
14.00 „Czarne stopy” - film dla 
młodzieży 15.35 TV Wiadomo­
ści literackie 16.05 Filipinki 
i już 16.25 Mówi się (2) 16.40 
Dwaj ludzie z filmem 17.00 
Sport z satelity 18.00 Tele- 
express 18.30 Czterdziestolatek 
20 lat później (2/5) 19.25 Li­
sty... 19.45 Dobranocka: Wy­
spa Niedźwiedzi 20.30 Prowo­
kator - film polski (1995) reż. 
K. Lang, wyk. B. Linda, J. Trze- 
piecińska 22.05 Mrągowo '96 
22.30 Panorama 23.00 Mrągo­
wo 23.50 Magiczne ognie - pol­
ski film kryminalny 1.15 FAMA 
'96 2.45 Mówi się (2) 3.00 Pa­
norama

POLONIA

6.00 Sol De Batey 6.50 Bliżej 
filmu 7.20 Kurs rysunku dla 
dzieci 7.45 Teleshop 8.10 Filmy 
animowane 9.30 Stellina 10.50 
Zbuntowana 11.40 Astroshow - 
horoskop 11.45 Teleshop 11.55 
Muzyka 12.00 Muzyka w połu­
dnie - koncert muzyki W.A. Mo­
zarta 13.00 Bliżej filmu 13.30 
Sports World 14.00 Pełnym ga­
zem 14.30 Teleshop 15.00 „Oce­
an” (6) - serial włoski (powt.) 
16.50 Filmy animowane 17.45 
Stellina 19.15 Zbuntowana 
20.00 „Szczurołap z Hamelin” - 
film fabularny 21.50 „Porywa­
cze” - film USA 23.30 Magazyn 
erotyczny
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